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Olga Letka-Spychata
UWM w Olsztynie

Co kryje si¢ w umysle seryjnego mordercy?
Rozwazania w kontekscie powiesci
Borisa Akunina Dekorator

Wprowadzenie

Dekorator (1999) to szosta ksigzka rosyjskiego beletrysty Borisa Akunina (wtas¢.
Grigorij Czchartiszwili) nalezaca do cyklu powiesci o przygodach Erasta Fandorina -
»urzednika do specjalnych poruczer™. Ponury entourage, aura tajemniczosci, ciemne
moskiewskie zaulki, uliczki przypominajace labirynty oraz wszechobecne cmentarze
tworza niepowtarzalny mroczny klimat. Dodatkowo atmosfere grozy intensyfikuje
wprowadzenie do $wiata przedstawionego Kuby Rozpruwacza - legendarnego mor-
dercy prostytutek grasujacego w londynskiej dzielnicy Whitechapel. W autorskiej wi-
zji Akunina staje si¢ on Dekoratorem wyposazonym w niezwykle bogaty repertuar
cech: ,,zbrodniczy immoralizm, sadyzm i bezwzglednos¢, posepna ekstrawagancije,
[...] sile woli, do desperacji posunigta konsekwencje [...]” uzewnetrzniajacych po-
wazne zaburzenia psychiczne. Trafnos¢ tej diagnozy potwierdzaja réwniez szokujace
wyznania i przemyslenia Rozpruwacza na temat $mierci, cierpienia i pigkna udoku-
mentowane nie w formie dziennika, a w samodzielnych kompozycyjnie monologach
wyodrebnionych graficznie za pomoca trzech poziomych asteryskéw. Stowo prota-
gonisty zamyka wypowiedzi narratora. Jest dopowiedzeniem tego, co pozostaje poza
jego wiedza. Relacje z ,,tu i teraz” przenosza czytelnika na miejsce zbrodni, gdzie leza
rozcztonkowane ciala, czu¢ zapach krwi, stycha¢ krzyk i ostatni oddech ofiary. Pierw-
szoosobowa narracja pozwala przenikng¢ do najciemniejszych zakamarkéw duszy za-
bdjcy, poznac jego motywacje i czynniki psychologiczne wplywajace na ksztaltowanie
sie sadycznych zachowan. Inng jej zaletg jest mozliwos¢ blizszego przyjrzenia si¢ jezy-
kowi Rozpruwacza, bowiem stanowi narzedzie pozwalajace mu na zaprezentowanie

! AKUNIN B., Dekorator, przet. M. Buchalik, Swiat Ksigzki, Warszawa 2003, s. 5.

2 DOPART B., Romantyzm polski: pluralizm prgdéw i synkretyzm dziela, Ksiegarnia Akademicka,
Krakow 1999, s. 190.
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i indywidualnej perspektywy ogladu poszczegdlnych fragmentow $wiata i sposobu
ich interpretacji.

Za gléwny cel niniejszego artykulu uznajemy udzielenie odpowiedzi na pytanie,
ktére wybrzmialo w tytule artykulu: ,,Co kryje si¢ w umysle seryjnego mordercy?”.
Pragniemy zaznaczy¢, ze nie chcemy ogranicza¢ sie jedynie do tropienia oczywistych
dewiacji i irracjonalnych zachowan sygnujacych przekraczanie wszelkich granic
i przelamywaniem tabu. Skupimy si¢ na wyodrebnieniu tych struktur jezykowych, za
pomoca ktorych Dekorator prezentuje swdj $wiatopoglad, konceptualizuje i nadaje
sens otaczajacemu $wiatu. Tej szczegdlnej relacji taczacej jezyk i swiatopoglad nadamy
status ,,stylu umystu” - konceptu z pogranicza jezykoznawstwa, literaturoznawstwa,
psychologii i kognitywistyki’. W jego rozwinieciu odwotamy si¢ do prac Rogera Fow-
lera, Eleny Semino oraz Kate Swindelhurst. Skorzystamy réwniez z zalozen kognityw-
nej teorii metafory. Szczegélng uwage poswiecimy perspektywie badawczej przyjetej
przez Georgea Lakofta, Marka Johnsona, Marka Turnera oraz Zoltdna Kovecsesa.

Styl umystu

Styl umystu (mindstyle)* jest pojeciem rozpatrywanym w réznych kontek-
stach i ujeciach badawczych. Znalazto si¢ ono w kregu zainteresowan narratologii
(R. Fowler)?, stylistyki (E. Semino, K. Swindelhurst, J. Culpeper, I. Bocking)¢, studiéw
nad przekladem (J. Boase-Beier)’, poetyki i gramatyki kognitywnej (P. Stockwell,
D. McIntyre, L. Nuttall)®. Koncept ten zaistnial w obiegu naukowym dzieki Rogerowi
Fowlerowi i pierwotnie przyjat forme , kumulatywnie spdjnych opcji strukturalnych
nadajacych okreslony wzorzec $wiatu przedstawionemu i tworzacych wrazenie $wia-

*  SEMINO E,, A Cognitive Stylistic Approach to Mindstyle in Narrative Fiction, [w:] Cognitive Stylis-
tics: Language and Cognition in Text Analysis, ed. E. Semino, J. Culpeper, John Benjamins, Amster-
dam-Philadelphia 2002, s. 95.

*  Polski ekwiwalent anglojezycznego terminu mindstyle stosuj¢ za Elzbieta Wojcik-Leese. Zob.
WOJCIK-LEESE E., Przektad swiadomy stylistycznie. BOASE-BEIER J., Stylistic Approaches to Trans-
lation, ,,Przekladaniec”, 2009, nr 20, s. 183.

> FOWLER R,, Linguistic Criticism, Oxford University Press, Oxford 1986; FOWLER R., Linguistics
and the Novel, Methuen, London 1977.

SEMINO E., Pragmatic Failure, Mind Style and Characterisation in Fiction about Autism, “Language
and Literature”, 2014, vol. 20(3), s. 141-158.; SEMINO E., Mindstyle 25 Years on, “Style” 2007, vol.
41(2), s. 153-173; SEMINO E., SWINDELHURST K., Metaphor and Mind Style in Ken Kesey’s “One
Flew Over the Cuckoo’s Nest, “Style”, 1996, vol. 30(1), s. 143-166; BOCKTING 1., Mind Style as an
Interdisciplinary Approach to Characterization in Faulkner, “Language and Literature”, 1994, vol. 3
(3), 5. 157-174.

7 BOASE-BEIER J., Mind Style Translated, “Style”, 2003, vol. 37(3), s. 253-265.

8 MCcINTYRE D., Logic, Reality, and Mind Style in Alan Bennett’s ,,Lady in the Van”, “Journal of Liter-
ary Semantics’, 2005, vol. 24, s. 21-40; McINTYRE D., Point of View in Plays: a Cognitive Stylistic Ap-
proach to Viewpoint in Drama and Other Text-Types, John Benjamins, Amsterdam 2006; NUTTALL

L., Mindstyle and Cognitive Grammar: Language and Worldview in Speculative Fiction, Bloomsbury,
London-New York-Oxford 2018.
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topogladu umystu’. Punktem wyjscia do dalszych dociekan byly dla Fowlera studia
Michaela Hallidaya po$wiecone utworowi Williama Goldinga Spadkobiercy (1955).
Brytyjski jezykoznawca dowodzil w nich, ze $rodki jezykowe wykorzystywane przez
Neandertalczyka o imieniu Lok $wiadcza o istotnych zaburzeniach poznawczych
tego bohatera. Co wiecej, ubogi zaséb stownictwa, dominacje konstrukeji tranzy-
tywnych, tendencje do ozywiania nieozywionych obiektéw uznawal za przejaw nie-
pojmowania przez niego podstawowych pojec oraz zwigzkéw przyczynowo-skutko-
wych. Uwaga Fowlera (w ksigzkach Linguistic Criticism [1986] i Linguistics and the
Novel [1977]) skupila si¢ na bohaterach innych, bo cechujacych si¢ - tak jak Faulk-
nerowski Benjy z powiesci Wiciektos¢ i wrzask — niepelnosprawnoscia intelektualna.
Whioski ptyngce z analizy jezyka tej postaci wymusity na Fowlerze zmodyfikowanie
poprzedniej wersji stylu umystu: ,,[Styl umystu] to $wiatopoglad autora, narratora
lub bohatera stworzony przez ideacyjna strukture tekstu. Od tej pory bede postugi-
wal sie tym pojeciem zamiast niezrecznego terminu punkt widzenia w planie ideolo-
gicznym: pojecia te s ekwiwalentne™.

Z tezg o ekwiwalentnosci stylu umystu i ideologicznego punktu widzenia polemi-
zowali m.in. Geoftrey Leech, Michael Short, Kate Swindelhurst i Elena Semino, kto-
ra podjeta probe dookreslenia tych kategorii. Swiatopogladem (worldview) nazwata
ogolne postrzeganie rzeczywistosci lub aktualnego swiata tekstu wyrazonych w jego
jezyku. Ideologiczny punkt widzenia (ideological point of view) utozsamita z aspektami
$wiatopogladu o charakterze spofecznym, kulturowym, religijnym oraz politycznym,
ktore jednostka dzieli z przedstawicielami wywodzacymi sie z tej samej grupy spo-
tecznej, kulturowej, religijnej, kulturowej i politycznej. Do nich odniosta przekonania
o miejscu cztowieka we Wszechs$wiecie, o istocie sprawiedliwosci, moralnych osagdach
lub postawach wobec innych czltonkéw grup etnicznych i spolecznych. W stylu umy-
stu Semino zaakcentowata aspekty swiadomosci o charakterze indywidualnym lub
wspolnym dla 0séb posiadajacych te same cechy mentalne (wynikajace z podobnych
choréb umystowych lub etapu rozwoju intelektualnego, tak jak w przypadku dziecie-
cych bohateréw). Dlatego tez w jego zasiegu znalazly sie nawyki poznawcze, umiejet-
nosci, ograniczenia, przekonania oraz warto$ci'’.

Semino wskazywala na istotne funkcje, jakie styl umystu petni w tekscie. Po pierw-
sze, ukazuje zycie mentalne oraz podstawowe cechy umystowosci bohaterdw, stuzy
udramatycznieniu kolejnosci i struktury mysli lub przedstawia podejmowane przez
nich kwestie moralne. Po drugie, prezentuje troski, uprzedzenia, punkt widzenia oraz
warto$ci sktadajgce si¢ na §wiatopoglad. Wazna role w jego prezentowaniu odgrywaja

»Cumulatively, consistent structural options, agreeing in cutting the presented world to one pattern
or another, give rise to an impression of a worldview, what I shall call a »mind style«”. Zob. FOWLER
R., Linguistics and the Novel, s. 73. Tu i dalej, o ile nie podano inaczej, przeklad wlasny.

10, [Mind style] is the world-view of an author, or a narrator, or character, constituted by the ideational
structure of the text. From now on I shall prefer this term to the cumberstone point of view on the
ideological plane [...]: the notions are equivalent”. Zob. FOWLER R., Linguistic Criticism, s. 156.

" SEMINO E,, A Cognitive Stylistic Approach to Mindstyle, s. 96-99.
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zjawiska jezykowe (leksykalne, gramatyczne, syntaktyczne)'? wystepujace w obrebie
wypowiedzi danego podmiotu. Wsréd wyznacznikéw stylu umystu poddanych gleb-
szej analizie znalazly sie: przechodnio$¢, leksykalizacja i deleksykalizacja, struktury
syntaktyczne (Halliday, Fowler). W ostatnim czasie pojawily si¢ takze pojedyncze
prace poswiecone ,atrybutywnemu stylowi” w powiesci Wiciektos¢ i wrzask (1929)
Faulknera (Bockting) czy deiksom (Semino). Nieco szerzej natomiast omoéwiono
wyrazenia metaforyczne i ich role w tworzeniu stylu umystu. Na przyktad Elisabeth
Black udowodnita, ze Lok (Spadkobiercy) konceptualizuje sprawczos$¢ oraz czesci
swego ciata wlasnie za pomoca personifikacji. Elena Semino skupita si¢ na metaforze
motyla, z ktéorym Clegg, bohater powiesci Johna Fowlesa Kolekcjoner (1962) utozsa-
mia porwang przez siebie dziewczyne Mirande. Ta sama badaczka wyodrebnita kon-
wencjonalne metafory pojeciowe (LUDZIE TO MASZYNY, LUDZIE TO ZWIERZE-
TA, WAZNE TO DUZE) strukturyzujace narracje w utworze Kena Kensey’a Lot nad
kukutczym gniazdem. Nalezy podkresli¢, ze Semino w swych badaniach nad stylem
umystu opierala sie gtéwnie na kognitywnej teorii metafory, ktora zostanie zarysowa-
na w dalszej czesci artykutu.

Metafora pojeciowa

Metafora jest tropem charakteryzujacym sie réznorodnoscia i bogactwem ujec.
Bardzo dlugo byta traktowana jedynie jako element dekoracyjny swiadczacy o eru-
dycji jej autora. Prawdziwy zwrot w badaniach nad tym tropem nastapil w latach 70.
XX wieku, tuz po ukazaniu si¢ pracy Georgea Lakoffa i Marka Johnsona, Metafory
w naszym zyciu, w ktérej wysuneli teze o jej wszechobecnosci i uniwersalnym cha-
rakterze:

System pojeé, ktorymi sie zwykle postugujemy, by mysle¢ i dzialaé, jest w swej is-
tocie metaforyczny. Pojecia te nadajg ksztalt temu, co postrzegamy, temu jak dajemy
sobie rade w otaczajacym nas $wiecie i jak odnosimy si¢ do ludzi. W ten sposdb nasz
system poje¢ odgrywa gléwna role w okreslaniu codziennej rzeczywisto$ci®?.

Metafory stanowia nieodlaczny element jezyka codziennego. Sg narzedziem na-
dajacym strukture naszemu systemowi pojeciowemu i stanowig spora czes¢ ogélnego
rozumienia $wiata. Ich dzialanie opiera si¢ na metaforycznym rzutowaniu pomiedzy
dwiema domenami: Zrédlowa i docelows. Te zalezno$é¢ ilustruje schemat X TO Y:

Metafory pojeciowe powstaja na skutek systematycznego powiazania dwoch
réznych domen pojeciowych, z ktérych jedna (Y) funkcjonuje jako domena docelowa,
za$ druga (X) jako domena Zrédtowa metaforycznego rzutowania'.

2. FOWLER R,, Linguistics and the Novel, s. 112.

I LAKOFF G., JOHNSON M., Metafory w naszym zyciu, przel. i wstgpem opatrzyl T. P. Krzeszowski,
PIW, Warszawa 2011, s. 29.

4 Cyt za: JAKEL O., Metafory w abstrakcyjnych domenach dyskursu, przel. M. Banas, B. Drag, Univer-
sitas, Krakow 2003, s. 22.
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Podobnie ich funkcjonowanie przedstawil Zoltan Kovecses. Opisujac relacje po-
miedzy elementami obu ram, postuzyl si¢ terminem metaforycznego odwzorowania,
tj. zbiorem odpowiadajacych sobie elementéw definiujacych kryjaca si¢ za nimi me-
tafore konceptualng'>. W celu zobrazowania tej skomplikowanej zaleznos$ci przywota-
my schemat odnoszacy si¢ do metafory MILOSC TO PODROZ':

Domena zrédtowa: PODROZ Domena docelowa: MILOSC
podrozni > zakochani
$rodek umozliwiajac podrdz > zwigzek mitosny
cel podrozy > cel zwigzku
przemierzony dystans > postepy poczynione w zwigzku
przeszkody na drodze do celu > trudnosci napotkane w zwiazku

Wedtug lingwisty, wybor zrédia metafory nie jest motywowany jedynie podobien-
stwem pomiedzy komponentami poszczegélnych domen. Uwazal, ze w duzej mierze
opiera si¢ on na fizycznym, cielesnym doswiadczeniu $wiata. W pewnym stopniu ttu-
maczy to istnienie w naszym jezyku metafory PRZYWIAZANIE TO CIEPLO od-
dajacej poczucie bliskosci i oddania. Zreszta, jak zauwaza badacz, domena zrédlo-
wa CIEPLO w zaleznosci od stopnia jej intensyfikacji moze by¢ stosowana zaréwno
w odniesieniu do gniewu (np. wrze¢ z wiciektosci) jak i mitosci (np. ptona¢ z mitosci).

Nalezy podkresli¢, ze kognitywisci nie zajmowali si¢ jedynie analiza metafor kon-
wencjonalnych wywodzacych sie z bazy doswiadczeniowej. Ich badania objely za-
stosowanie metafor poetyckich w tekstach literackich. Na przyklad w ksigzce More
than Cool Reason: a Field Guide to Poetic Metaphor (1989) George Lakoft i Mark Tur-
ner wskazali na $cisly zwigzek pomiedzy metaforg konwencjonalna (zakotwiczona
w jezyku) i niekonwencjonalng. Uwazali, ze wyrazenia metaforyczne uzywane przez
najznakomitszych poetéw s3 nowatorskim zastosowaniem konwencjonalnej metafo-
ry wystepujacej w jezyku codziennym. Wers pochodzacy z utworu Johna Bunyana
Wedréwka pielgrzyma (1678): ,,As I walked through the wilderness of the world” /
»Przechodzac przez pustynie tego $wiata”'’ zostal zinterpretowany jako kreatywna re-
alizacja metafory konwencjonalnej ZYCIE TO PODROZ. Wedlug nich takie uzycie
metafor jest rozszerzeniem konwencjonalnego sposobu myslenia o wybranych aspek-
tach rzeczywistosci i wyrazem tworczych mozliwosci poetow 8.

15 KOVECSES Z., Jezyk. Umyst. Kultura. Praktyczne wprowadzenie, przel. A. Kowalcze-Pawlik, M. Buch-
ta, Universitas, Krakdw 2011, s. 187.

16 Tbidem, s. 186.
7" BUNYAN J., Wedrowka pielgrzyma, przel. J. Prower, Wydawnictwo JACK, Ustron 2014, s. 3.

8 LAKOFF G., TURNER M., More than Cool Reason: A Field Guide to Poetic Metaphor, The University
of Chicago Press, Chicago 1989, s. 67-72.
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Rozwazania George’a Lakoffa i Marka Turnera postuzyty Elenie Semino i Kate
Swindelhurst za wazny punkt odniesienia w analizie metafor pojeciowych konsty-
tuujacych styl umystu wzmiankowanych Bromdena (Lot nad kukutczym gniazdem)
i Clegga (Kolekcjoner). Wybor kognitywnej opcji badawczej uzasadnity nastepujaco:

Uwazamy, ze koncept stylu umystu jest wysoce zgodny z kognitywna teoriag meta-
fory, poniewaz pozwala uchwyci¢ calosciowy wplyw konsekwentnego i idiosynkraty-
cznego uzycia metafory w calym tekscie®.

W odréznieniu od metafor konwencjonalnych wspoélnych dla okreslonej spotecz-
nosci kulturowej i jezykowej, metafory niekonwencjonalne odzwierciedlaja system
pojeciowy wlasciwy jej tworcom. Funkcjonuja one zatem na poziomie indywidual-
nym, poniewaz przedstawiajg idiosynkratyczne i kognitywne nawyki jednostki.

Analizujac styl umystu wymienionych wczesniej protagonistow, Semino wskaza-
ta, ze metafory dominujace w wypowiedzi Bromdena - udajacego gluchoniemego
pacjenta szpitala psychiatrycznego - sa konwencjonalne i oparte na domenie MA-
SZYN. Natomiast wyrazenia, jakimi postuguje sie Clegg, opisujac Mirande, bazuja na
idiosynkratycznej metaforze MOTYLA. Model MASZYNY, w ramach ktérego Brom-
den pojmuje szpital jego pacjentéw i personel, opiera si¢ na doswiadczeniach z jego
przesztosci (przed pojsciem do wojska studiowal elektronike). Co ciekawe, w miare
rozwoju akcji ulega on stopniowemu zanikaniu, co Semino laczy z psychologicznym
i mentalnym rozwojem bohatera. Przypomnijmy, ze ostatecznie Bromden wyleczyt
si¢ z paranoi i uciekl ze szpitala psychiatrycznego. Zrédtem metafory, za pomoca
ktorej Clegg konstruuje obraz Mirandy, jest jego hobby - kolekcjonowanie motyli.
W przypadku tego bohatera nie mozemy méwi¢ o ewolucji. Smieré porwanej przez
niego dziewczyny nie wplywa na zmiane jego zachowania, poniewaz rozpoczyna po-
szukiwania kolejnej ofiary.

Przedstawione pokrotce zatozenia ukazujace specyficzng korelacje pomiedzy me-
taforg a stylem umystu znajda zastosowanie podczas analizy jezyka bohatera utworu
Dekorator.

Dekorator - charakterystyka tekstu Zrodlowego

Nieodzowng cecha spuscizny Borisa Akunina jest faczenie poszczegdlnych powie-
$ci w mniej lub bardzie obszerne cykle. Utworem, ktéry przyniost pisarzowi rozgtos
i tym samym zapoczatkowal szesnastoczesciows seri¢ o Przygodach Erasta Fandorina
(1998-2018) byt Azazel (1998). Nie mniej liczebny pod tym wzgledem jest Bruder-
shaft ze Smiercig skladajacy sie z dziesigciu utworéw (2007-2011). Nalezy dodac, ze

19 “[...] we suggest that the concept of mindstyle is highly relevant to the cognitive theory of metaphor
since it can capture the cumulative effect of consistent and idiosyncratic uses of metaphor through-
out a text”. Zob. SEMINO E., SWINDELHURST K., Metaphor and Mind Style in Ken Kesey’s “One
Flew Over the Cuckoo’s Nest”, s. 147.
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obie serie zostaly przez Akunina uznane za ukonczone. Dla odmiany, aktualnymi pro-
jektami literackimi, ktore zapewne w najblizszym czasie doczekajg sie kontynuacji, sa
Przygody magistra (2000-2009) oraz Gatunki (2005-2012).

Pisarstwo Akunina, pomimo rzeszy wiernych czytelnikéw, nie doczekalo si¢ jed-
noznacznej oceny krytykéow. Podczas gdy jedni uwazajg, ze stanowi ono przyklad
kultury elitarnej i zastuguje na to, by znalez¢ si¢ w kanonie literatury rosyjskiej, dla
innych umiejscowienie go w tym samym szeregu z utworami Aleksandra Puszkina
czy Lwa Tolstoja jest nie do zaakceptowania. Warto dodac, ze nie tylko kwestia ,,dzie-
dzinowej” kwalifikacji dorobku Akunina wzbudza emocje. Skrywajac si¢ za orien-
talnym pseudonimem, oznaczajacym zlodzieja i rzezimieszka, pisarz przez piec¢ lat
rozbudzal wyobrazni¢ czytelnikéw snujacych coraz to wymyslniejsze teorie na temat
jego tozsamosci. Dla przykladu jedna z nich glosita, ze Akuninem jest rosyjski polityk
Wtadimir Zyrinowski*.

Igranie zaréwno z czytelnikiem, jak réwniez z konwencjami i tradycjami literac-
kimi, wplatanie watkéw historycznych, pierwiastkéw kryminalnych i okraszanie ich
parodia - to cechy autorskiej strategii pisarza. R6znorodno$¢ intertekstualnych od-
niesien, dokfadne portretowanie najwazniejszych wydarzen z okresu Rosji carskiej
(koronacja Nikotaja II, wojna rosyjsko-turecka, wojna rosyjsko-japonska) wywoluja
trudno$ci w okresleniu genologicznej przynaleznosci Akuninowskich utwordw. Lite-
raturoznawcy zazwyczaj wpisuja je w nurt powiesci historycznej, kryminatu retro, hi-
storycznej beletrystyki, czy ,,centonu motywow, scen, replik i charakteréw klasyczne;j
literatury rosyjskiej”".

Jesli przyjrzymy si¢ omawianemu przez nas utworowi reprodukujacemu historie
wiktorianskiego mordercy z East Endu, to okaze si¢, ze odnajdziemy w nim elemen-
ty wlasciwe kazdemu wymienionemu gatunkowi. Jego akcja rozpoczyna si¢ w 1889
roku w momencie, gdy w Moskwie dochodzi do bestialskiego morderstwa mlodej
prostytutki. Na miejsce zdarzenia zostaje wezwany Erast Fandorin majacy za zada-
nie schwyta¢ sprawce i zapobiec kolejnym zdarzeniom. Sprawa nabiera rangi pan-
stwowej, poniewaz zbiega si¢ z zapowiedzianym przyjazdem Najjasniejszego Pana,
co zmusza detektywa do pracy pod presja czasu. W rozwigzaniu zagadki pomaga mu
wierny towarzysz Anisij Tulipanow, ktéry niczym Doktor Watson stara si¢ nadazy¢ za
tokiem myslenia swego mentora.

Warto odnotowac, iz w kreowaniu portretu i motywacji mordercy pisarz inspiruje
sie ustaleniami rzeczywistego $ledztwa prowadzonego przez Scotland Yard. Wyko-
rzystanie wiedzy specjalistycznej w powiesciach kryminalnych Bernadetta Darska
tlumaczy checig uwiarygodnienia fabuly i uczynienia jej atrakcyjniejsza dla czytelni-

2 Szerzej o mistyfikacji Borisa Akunina: PBIKOBLIEBA E., TOJICTOM W., MUJIBYMH K., [puropuii
YUxapTUIIBWIN — TY4IINit 0OMaHIIMK, 4eM Brragncnas Cypkos, https://www.svoboda.org/a/24595247.
html, (01.12.2019).

2 MAHWMJIKUH JI., Yéur mo cobcrBennomy xemannio, [w:] AKYHVH B., Oco6sle mopydvenus,
3axapos, Mocksa 2000, c. 314.
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ka?2. Wydaje sig, Ze podobny zamyst przyswieca rowniez Akuninowi, ktéry ustanawia
paralele pomiedzy autentycznym Kubg Rozpruwaczem a swoim literackim odbiciem.
Powoluje si¢ na ten sam modus operandi polegajacy na rozcinaniu powlok brzusznych
i tworzeniu z organdéw wewnetrznych makabrycznych kompozycji. Ponadto precyzyj-
no$¢ zadawanych cioséw i zrecznosé, z jaka wydobywano wnetrznosci, i u Akunina
prowadza do sformulowania przypuszczen o rozleglej wiedzy napastnika z zakresu
anatomii czlowieka. Kolejny wykorzystany przez rosyjskiego pisarza fakt dotyczy po-
chodzenia sprawcy brutalnych morderstw. Przypomnijmy, ze ze wzgledu na miejsce
dokonywania zbrodni (najbiedniejsza dzielnica Londynu) podejrzenia londynskiej
policji padly na zydowskich uchodzcow, ktérzy w latach 80. XIX wieku przybywali
z carskiej Rosji i osiedlali si¢ w Whitechapel®. Wreszcie w finalowej scenie powiesci
wybrzmiewajg nazwiska prawdziwych ofiar Kuby Rozpruwacza zaliczanych do tzw.
kanonicznej pigtki: Elisabeth Stride, Marry Jane Kelly, Ann Nichols, Annie Chapman
i Catharine Eddowes*.

Wielowatkowo$¢ sprawy, przeskoki czasowe (,teraz” zabdjcy, ,teraz” sledztwa,
powroty do londynskiej przeszlosci) i wprowadzenie dystraktoréw — oséb odwraca-
jacych uwage od prawdziwego mordercy - sprawiaja, ze czytelnik gubi si¢ w gaszczu
wlasnych domystow i podejrzen. Pierwszym z falszywych tropéw podsuwanych przez
Akunina jest Zacharow - lekarz sadowy stynacy z cynicznej postawy wobec martwych
pacjentéw. To on zabiera Fandorina na towarzyskie spotkanie w gotyckiej willi oraz
zdradza tajemnice $ledztwa. W gronie osdb podejrzanych autor Dekoratora umiesz-
cza Burylina - milionera o sadystycznych sktonnosciach, Iwana Stienycza - pielegnia-
rza w szpitalu psychiatrycznym, bylego studenta medycyny Cesarskiego Uniwersytetu
Moskiewskiego oraz Jelizawiete Nieswicka — akuszerke w szpitalu ginekologicznym.
Nicig taczaca wymienione postaci jest ich przynaleznos¢ do klubu sadystycznego oraz
zwigzek z medycyna, ktére Akunin czyni kluczem do rozwiktania zagadki.

Kim jest Dekorator?

Na tle zarysowanych osobowosci wyrdznia si¢ skromny i niezbyt eksponowany
przez Akunina stréz cmentarny Pachomienko obecny podczas ekshumacji kobiet na
Bozedomce. Poczatkowo jego kreacja nie wzbudza zadnych podejrzen, tym bardziej
ze postuguje si¢ gwarg ludowa z domieszkg ukrainskiego akcentu kontrastujaca z po-
etyckim i metaforycznym jezykiem zabojcy. Pozorne poczciwosé, religijno$¢ i dobro
usypiaja czujnos¢ Tulipanowa, bedacego zresztg jedng z jego ofiar. By jak najdiuzej

2 DARSKA B., Nauka i sledztwo. O sposobach portretowania nauki w powiesciach kryminalnych (na

wybranych przykladach), ,,Teksty Drugie”, 2002, nr 6(138), s. 395.

#  KERSHEN A. ., The Immigrant Community in Whitechapel at the Time of the Ripper Murders, w: Jack
the Ripper and the East End, with an introduction by P. Ackroyd, ed. A. Werner, Chatto and Windus,
London 2008, s. 65.

2 ACKROYD P, Introduction: Jack the Ripper and the East End, w: Jack the Ripper and the East End,
s. 11-17.
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pozosta¢ poza wszelkimi podejrzeniami, przestepca ucieka si¢ do réznych zabie-
goéw: od wspomnianej jezykowej stylizacji po przeistaczanie si¢ w kobiete. W tym
przypadku nie chodzi jedynie o przywdziewanie damskich strojow, ale o poczucie
przynaleznosci do dwu odrebnych wymiaréw osobowosciowych® — mowa o andro-
gynicznosci:

Jestem kobieta i mezczyzna. Jestem androgynem, doskonalym protoplasta ludzkos-
ci, dysponujacym cechami obu plci. Pézniej androgyn podzielil sie na dwie potowy,
meska i zeniska, i pojawili sie ludzie — nieszczesliwi, dalecy od doskonatosci, beznadzie-
jnie samotni. Jestem wasza brakujaca pofowa. Nic mi nie przeszkodzi polaczy¢ sie
z tymi spo$rdéd was, ktérych sobie wybiore®.

Niewatpliwie nie tylko ten fakt komplikuje odczytywanie pozostawionych $la-
déw i ustalenie tozsamosci sprawcy. Akunin umiejetnie manipuluje faktami, by nie
nastapilo to zbyt wczesnie. Nie dziwi wiec to, Ze dopiero w finale, gdy krag podej-
rzanych ulega zawezeniu (Zacharow zostaje zabity, Burylin, Stenicz i Nieswicka sa
w areszcie), dochodzi do zdemaskowania Rozpruwacza. Okazuje si¢ nim uznany
za zmarlego przywoddca kola sadystycznego — Socki. Zainscenizowany przez Fan-
dorina proces sagdowy ujawnia szczegdly z jego przeszlosci i pozwala czytelnikowi
pozna¢ prawdziwe motywy dziatania. W czasach studenckich Socki wspdlnie z Za-
charowem, Burylinem, Nieswicka i Stienyczem organizowal perwersyjne orgie. Gdy
podczas jednej z nich dochodzi do $mierci starej prostytutki Socki zostaje skazany
na wigzienie wojskowe, gdzie znecano si¢ nad nim psychicznie (zmuszano do no-
szenia damskich ubran) i fizycznie. Brutalnos¢ i bezwzgledno$¢ oprawcow nie do-
prowadzily go do zatamania nerwowego. Przeciwnie, obudzily drzemigce od dawna
mroczne instynkty i uaktywnily pragnienie odczuwania piekna poprzez zadawanie
cierpienia.

Metafory, ktdre kryja si¢ w umysle mordercy

Prezentowane przez Dekoratora-zabdjce mechanizmy zachowan i wzory postepo-
wan ksztaltujg styl jego umystu, dlatego warto w tym miejscu siegna¢ do literatury
fachowej, by na jej podstawie moc przyporzadkowac bohatera do konkretnej kategorii
wielokrotnych zabojcéw. By to uczynié, uwzglednimy dwa podstawowe wskazniki:
stopien zorganizowania i motywy omoéwione szerzej w rozprawie Arkadiusza Czer-
winskiego i Kacpra Gradonia Seryjni mordercy.

Na podstawie zgromadzonych informacji mozemy stwierdzi¢, ze Dekorator re-
prezentuje typ przestepcy mieszanego (niezorganizowany i zorganizowany). Symp-
tomem jego niezorganizowania jest niestabilnos$¢ geograficzna i przemierzanie odle-

»  KROK D., LEWOSKA 1., Ple¢ psychologiczna a zadowolenie ze zwigzku malzerskiego, ,,Family Fo-
rum’, 2016, nr 6, s. 61.

26 AKUNIN B., Dekorator, s. 27.
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glych przestrzeni. Przypomnijmy, ze jego ,misja” rozpoczyna si¢ w Londynie, gdzie
pracuje jako rzeznik, kontynuuje ja na Balkanach i koniczy w Rosji. Jego zachowa-
nia sg spontaniczne i podejmowane pod wplywem chwili. Gtéwnym impulsem do
dzialania jest wstret w stosunku do ofiary i che¢ uczynienia jej pigkng (np. kobieta
w ciazy, z ktérej wycina martwy ptdd, mata dziewczynka z ,,zaropialymi oczami” czy
brudna i nachalna prostytutka). Morderca nie tylko manipuluje i ustawia zwloki, ale
odpowiednio aranzuje wyciete wnetrznosci. Jego zachowanie nosi w sobie réwniez
znamiona zorganizowania. Przemawiaja za tym chociazby ,,nawarstwiajace si¢ od lat
fantazje”, ktore opisuje w jednym ze swych monologéw oraz wykorzystanie podstepu
w celu uspienia czujnosci ofiary i zwabienia jej w ustronne miejsce (przebieranie sie
za kobiete, udawanie klienta prostytutki)®.

Kolejne kryterium taczy si¢ z motywem zbrodni. Morderca kierowat si¢ ideg pigk-
na, odkrycie ktorej, jak sam stwierdzil, zawdzi¢czal Bogu: ,To przeciez On otworzyt
moje oczy. On nauczyl mnie dostrzegac i rozumie¢ prawdziwe piekno. Nauczyl je
odkrywac¢ i ukazywac swiatu. A odkry¢ to jak stworzy¢”*. Tym bardziej znamienny
wydaje sie by¢ czas akeji. Do zabdjstw dochodzi w okresie Wielkiego Postu tuz przed
$wietem Zmartwychwstania Panskiego. Okres ten ma dla mordercy symboliczne zna-
czenie. Z jednej strony wyznacza rocznice Iluminacji tj. dokonania pierwszego zabdj-
stwa, z drugiej — jest czasem powstrzymania si¢ od popelniania okrutnych czynéw.
Zabijanie po zakonczeniu postu jest traktowane przez niego jako uczta wielkanocna.
Czeste przywolywanie Boga, przekonanie o jego aprobacie dla wynaturzonych czy-
néw i wiara w dostapienie zbawienia pokrywaja si¢ z sylwetka zabdjcy —,wizjonera”
wierzgcego, ze konsekwentna eliminacja pewnych grup spotecznych (osoby nieuro-
dziwe) jest jego postannictwem i zapewni mu miejsce w niebie®.

Zaréwno zdefiniowany przez nas motyw zbrodni, méwienie o Stworcy i do Stwor-
cy, jak i sposdb argumentacji postepowania pozwala stwierdzi¢, ze Dekorator uzywa
jezyka religijnego. Jednakze chcieliby$my zaznaczy¢, iz nie mamy na mysli jego sa-
kralnego wariantu, tylko taki, ktéry w rozumieniu Malgorzaty Nowak jest ,,$rodkiem
komunikacji w Zyciu religijnym [...] obejmujacym zaréwno jezyk traktowany jako
skladnik religijnych aktéw i zachowan, jak i jezyk zawierajacy wypowiedzi o Bogu
i postawie cztowieka w stosunku do niego [...]”*". Styl narracji jest przez to nace-
chowany emocjonalnoscig, zwlaszcza wtedy, gdy mysl o pigknie zbiega si¢ z mysla
o Stworcy. O jej emotywnosci swiadczy takze dominacja pierwszoosobowych kon-
strukeji. I cho¢ jest ona naturalna w kontekscie wyboru formy narracji (monologu),
to uwage przykuwa powtarzalnos¢ formuly ,,(ja) jestem”. Sposéb postrzegania samego
siebie ujelismy w schemat nastepujacych metafor:

27 CZERWINSKI A., GRADON K., Seryjni mordercy, Muza, Warszawa 2000, s. 49-58.
28 AKUNIN B., Dekorator, s. 6.
2  CZERWINSKI A., GRADON K., Seryjni mordercy, s. 66.

% NOWAK M., Swiadectwo religijne. Gatunek - jezyk - styl, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2005,
s. 85.
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Jestem ogrodnikiem = JA TO OGRODNIK

Jestem dekoratorem = JA TO DEKORATOR

Jestem artysta = JA TO ARTYSTA

Jestem czeladnikiem Stwércy = JA TO CZELADNIK STWORCY
Jestem wilkotakiem = JA TO WILKOLAK

Jestem dzisiaj kobieta = JA TO KOBIETA

Jestem kobietg i mezczyzng = JA TO KOBIETA I MEZCZYZNA
Jestem androgynem = JA TO ANDROGYN

Jestem waszg brakujaca pofowa = JA TO BRAKUJACA POLOWA
Jestem wariatem = JA TO WARIAT

Jestem wirtuozem mimikry = JA TO WIRTUOZ MIMIKRY
Przeciez nie jestem bogiem. Jestem tylko czlowiekiem = JA TO NIE BOG;
JA TO CZLOWIEK

Réznorodnos¢ odgrywanych rél moze tu wskazywac na silng potrzebe odnalezie-
nia swej tozsamosci, ale rdwniez moze by¢ probg zaznaczenia swego miejsca w ukta-
dzie JA-OFIARA; JA-BOG; JA-SWIAT ZEWNETRZNY. W imaginarium bohatera on
sam funkcjonuje jako artysta, wirtuoz, ogrodnik, czeladnik, a wigc osoba bezposred-
nio zwigzana ze sztuka i jej tworzeniem®. Poszczegdlne obrazy sg tak silnie zakorze-
nione w wyobrazeniach bohatera, Ze nie pozwalaja mu na racjonalny osad wiasnej
osoby i postepowania. Nie pojmuje tego, ze zadawanie $mierci jest rOwnoznaczne
z pozbawianiem zycia, a zatem jest blizsze destrukeji, a nie kreacji. Z premedytacja
przesuwa granice etyczne, szokuje brutalnoscia, ingeruje w cielesno$¢ czynigc zen
»obiekt artystycznego przetworzenia”*>. Jego chory umyst na swoj sposob interpretuje
typowe obiekty, zjawiska i sytuacje, co doskonale ilustruje ponizszy cytat:

A cho¢by taki kwiatek... Jego prawdziwe pickno odkrywa sie nie na tace czy klom-
bie, o nie! R6za zachwyca przypieta do gorsetu, gozdzik w butonierce, fiotek we wlosach
dziewczyny. Chwila tryumfu nadchodzi, kiedy kwiatek zostat juz $ciety; jego prawdzi-
we zycie nierozerwalnie wigze si¢ ze $miercig. Podobnie jest z cialem czlowieka. Dopo-
ki Zyje, nie moze w pelni ukazac¢ zachwycajacych subtelnosci swojej budowy. Pomagam
mu zatryumfowac. Jestem ogrodnikiem. Nie, nie ogrodnikiem - ogrodnik tylko $cina
kwiaty, ja tworze z organow ciala wstrzasajaco piekng kompozycje, powabng dekoracje.
W Anglii wchodzi w mode nieznany dotychczas zawdd - dekorator, specjalista ozda-
biajacy domy, witryny i §wiateczne ulice.

Nie jestem ogrodnikiem; jestem dekoratorem™.

Nazwanie siebie dekoratorem aktywizuje metafore DEKORATOR TO ZABOJCA,
stanowigca sztywna rame obudowujacg historie przedstawiong w utworze. Co wigcej,

31 O koncepciji artysty w fantastyce grozy pisata Ksenia Olkusz w artykule ,,Smieré w imie sztuki, czyli

w jaki sposéb literatura popularna uczynita Kube Rozpruwacza. Rozwazania na marginesie powiesci

2 OLKUSZ K., Smieré w imie sztuki, czyli w jaki sposéb literatura popularna uczynita Kube

Rozpruwacza. Rozwazania na marginesie powiesci Michaela White’a ,,Sztuka Smierci”™, s. 74.
3 AKUNIN B., Dekorator, s. 7.
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w przeciwienstwie do modelu interpretacyjnego ZABOJCA, model DEKORATOR
jest elementem pierwszoplanowym, wyspecyfikowanym juz w tytule ksigzki, co z gory
narzuca czytelnikowi perspektywe interpretacyjng danej postaci. W calej powiesci to
okreslenie pojawia sie 36 razy, jednakze w ostatnim rozdziale obserwujemy wzrost
czestotliwosci jego uzycia. Tym razem to narrator ogniskuje swa uwage tylko na oso-
bie Dekoratora i dokltadnie relacjonuje wykonywane przez niego czynnosci:

(1) Przez $wiateczna Moskwe mknie Dekorator, wérdd radosnego bicia cerkiewnych
dzwondw, wérdd salutéw armatnich.

(2) Dusza Dekoratora jest jasna i spokojna.

(3) Dekorator podnosi woalke, rozglada si¢ i daje nura w zelazng furtke.

(4) Szczgka zamek, skrzypia zawiasy i Dekorator wslizguje si¢ do ciemnego przedpokoju.

(5) Dekorator szybko przemierza ciemne pokoje.

(6) Dekorator dziata w najwyzszym natchnieniu.

(7) Dekorator idzie do przedpokoju, staje przy oknie i czeka. Jego dusze przepelniaja
radosny przedsmak i nabozny zachwyt*.

Rama DEKORATOR w miare rozwoju akgji i prezentowania przez protagoniste
swego punktu widzenia jest konsekwentnie rozbudowywana o nowe komponenty. Jej
zestawienie z domeng ZABOJCY umozliwia sformulowanie ciaggu metaforycznych
odwzorowan i wspdlzaleznosci:

Domena zrédtowa Domena docelowa
ZABOJCA DEKORATOR
zadawanie $mierci > akt tworczy
rytualizacja (depersonalizowanie ofiary) - proces dekorowanie
organy wewnetrzne > elementy dekoracji
kompozycje z organéw wewnetrznych - kompozycje artystyczne

O ile w indywidualnej interpretacji Dekoratora ZADAWANIE SMIERCI jest utoz-
samiane z aktem tworczym, o tyle RYTUALIZACJA i depersonalizowanie ofiar s3
odczytywane w kategoriach PROCESU DEKOROWANIA, a $cislej — upigkszania
brzydkiego cztowieka. Organy wewnetrzne, czy tez jak je okresla Dekorator trofea,
stajg si¢ rekwizytami podporzadkowanymi woli i wizji artysty dazacego do stworzenia
idealnej kompozycji (ORGANY WEWNETRZNE TO ELEMENTY DEKORAC]I).
Taki zamiar towarzyszy oprawcy podczas wizyty w domu Fandorina, podczas ktérej
planuje zabi¢ Angeling. W jego zamysle organy wewnetrzne kobiety maja stac sie ele-
mentem wystroju stotu: ,Tak, bedzie pieknie. O, w kredensie stoi mi$nienski serwis.
Mozna rozstawi¢ porcelanowe talerze na brzegu stotu, w kolo, i pouktadac na nich
wszystkie pozyskane skarby. To bedzie kompozycja najlepsza ze wszystkich™.

3 Ibidem, s. 90.
% Ibidem, s. 91.
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Gdy uwazniej przyjrzymy sie¢ jezykowi Dekoratora, to dostrzezemy w nim $ladowa,
ale istotng obecnos$¢ anglojezycznych wstawek. W odréznieniu od wyrazen hide and
seek czy I hide and I seek nawigzujacych do zabawy w chowanego i ukazujacych lek-
cewazacy stosunek do tropigcych go detektywow, inng wymowe posiada tu przywo-
tanie wypowiedzi Hamleta Williama Sheakespeare’a zacytowanej w tek$cie Akunina
w jezyku oryginalu®. Rozpoczyna ona pierwszy monolog protagonisty i tym samym
daje asumpt do gtebszych rozwazan nad kondycja ludzky. W tym charakterystycznym
dwuglosie ujawniajg si¢ dwa przeciwstawne stanowiska. O ile Hamlet nazywa czlo-
wieka arcytypem, ozdobg i zaszczytem, i akcentuje prymat rozumu i wielkich czynow,
o tyle w ujeciu Dekoratora zaréwno jego sfera duchowa, jak i zdolnosci zostaja catko-
wicie pominiete. Na pierwszy plan wysuwaja si¢ cialo i cielesnos¢ stanowigce wedlug
niego kwintesencje ludzkiego jestestwa. Metafora CZLOWIEK TO CIALO, bedaca
uszczegolowieniem frazy ,,Czlowiek nie jest czynem, jest cialem’, pokazuje zmedy-
kalizowanie umystu bohatera postrzegajacego cztowieka przez pryzmat biologiczno-
-fizjologicznych uwarunkowan.

Tym, co szczegoélnie wzbudza zachwyt bohatera, jest ,wewnetrznie uporzagdkowa-
na konstrukcja” ludzkiej somy. W jego odczuciu, nawet kwiaty uchodzace za uoso-
bienie pigkna i niewinnosci s jej pozbawione, przez co staja si¢ prymitywne i pospo-
lite. W odrdznieniu od roslin, to organy wewnetrzne, ich ksztalt i barwa sg zrodtem
glebokich doznan estetycznych. Poetyzacja ich obrazu odbywa si¢ poprzez nagro-
madzenie przymiotnikéw i rzeczownikéw odprzymiotnikowych: ,,purpura preznych
miesni’, ,.elastyczno$¢ jedwabistej skory”, ,,srebrzysta perfowos¢ zotadka”, ,wdzieczny
zwdj jelit” czy ,tajemnicza asymetria watroby”. Podobna technike zreszta wykorzy-
stuje w opisie odcieni krwi przyréwnujac je do ,,radosnego szkarlatu kipigcego w ar-
teriach”, ,krolewskiego burgundu plynacego zylami” czy ,subtelnej sinosci naczyn
kapilarnych”

CIALO jako CALOSC stanowi obiekt innych, réwnie wstrzasajacych wyobrazen.
Pomimo wczesniejszych zarzutéw o brak oryginalnosci, Dekorator konsekwentnie
postuguje si¢ specyficzng analogia pomiedzy MARTWYM CIALEM KOBIETY i ZE-
RWANYM KWIATEM. Powraca ona w jego wypowiedzi o Angelinie, ktérej uroda
i szlachetnos¢ idealnie wpisuja sie w ustalony przez psychopate kanon piekna: ,,Pigk-
na kobieta. Pewnie nie stalaby si¢ piekniejsza nawet na stole, zalana wtasnymi sokami,
z rozwinietymi ptatkami ciata”. Wspomniana metafora jest realizowana poprzez wy-
szczegdlnienie dwu prototypowych aspektéw domeny zrédlowej. Soki kwiatu wydzie-
lane tuz po jego zerwaniu ewokujg skojarzenia z krwig wyplywajaca z wnetrznosci
bohaterki. Platki uruchamiajg asocjacje z rozcigtymi przez morderce powlokami jej

% ,Jak doskonalym tworem jest czlowiek! Jak wielkim przez rozum! Jak niewyczerpanym w swych
zdolnosciach! Jak szlachetnym postawa i w poruszeniach! Czynami podobnym do aniofa, poje¢tno-
$cig zblizonym do bostwa! Ozdoba on i zaszczytem $wiata. Arcytypem wszech jestestw! A przeciez
czymze jest dla mnie ta kwintesencja prochu? Synowie ziemi nie pociagaja mnie ani jej corki, jakkol-
wiek, sadzac po waszym usmiechu, zdajecie si¢ to przypuszcza¢”. Zob. SHAKESPEARE W., Hamlet,
przel. J. Paszkowski, PIW, Warszawa 1986, s. 46.

37 AKUNIN B., Dekorator, s. 92.
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skory. Aluzja do okresu kwitnienia symbolizujacego osiggniecie pelni rozwoju, w su-
gestywny sposob przekazuje mysl mordercy o tym, ze dekoracyjne zabiegi majg po-
moc ,,rozkwitng¢” kobiecemu ciatu. W refleksji nad nim wybrzmiewa réwniez wcze-
$niejsza my$l o jego doniostej roli w akcie tworzenia. Zostala ona wyartykulowana
w ponizszym fragmencie: ,,Funkcja ciala kobiety nie jest tepa praca i niszczenie, tylko
tworzenie i piastowanie. Sprezysta macica przypomina drogocenng muszle pertowca.
Tak, to jest my$li! Musze kiedys otworzy¢ zaptodnione tono i odnalez¢ w nim dojrze-
wajacg perte”.

Podkresleniu znaczenia funkcji prokreacyjnej stuzy metaforyczna interpretacja
schematu wyobrazeniowego MACICY jako MUSZLI PERLOWCA. Fizyczne podo-
bienistwo obu obiektéw oraz ich przeznaczenie stanowia zrodto takiego zestawienia.
Macica odpowiadajaca u ssakow za rozwoj plodu, u mieczakéw jest wewnetrzng,
przylegajaca do ich ciata warstwa muszli, w ktérej powstaje perta. Obrazy masy per-
fowej i perly znakomicie wkomponowuja sie w ogoélny schemat DEKORAC]I i DE-
KOROWANIA, poniewaz dzigki zdolnosci odbijania $wiatla (iryzacja) rekwizyty te sa
uzywane w jubilerstwie do wyrobu i wykladania przedmiotéw ozdobnych®.

Wrazliwo$¢ na piekno kobiecego ciata wywoluje u Dekoratora nadwrazliwos$¢
na jego brzydote (nie tylko fizyczna). Ttumaczy to poniekad wybdr ofiar, ktoérymi
padaja nie tylko prostytutki, ale rowniez kobiety z defektami urody. W przypadku
tych pierwszych nie tylko niedoskonalos$¢ fizyczna, ale i rodzaj wykonywanej profesji
napawajg go emocjami graniczacymi ze wstretem, gniewem i wspolczuciem. Wypo-
wiedziane przez niego zdanie: ,,Jak moga tak bezczesci¢ dar bozy - swoje ciala” kon-
kretyzuje metafore: CIALO TO DAR BOZY. Szczegélnie waznym dla jej odczytania
jest czasownik ,,bezczesci¢”, ukazujacy je jako przedmiot kultu dajacy Dekoratorowi
ztudne poczucie obcowania z sacrum.

CIALO w ujeciu protagonisty zostaje ukazane takze za pomoca konwencjonalnych
schematéw zakorzenionych w fizycznym doswiadczeniu $wiata. Jednym z takich uni-
wersalnych modeli jest POJEMNIK semantycznie taczacy si¢ z czynnoscig przecho-
wywania. Jak zauwazyt Kovecses sklada sie on z takich elementéw strukturalnych,
jak: ,wnetrze’, ,kontur” i ,zewnetrze”*. Co ciekawe, w mysleniu i méwieniu Rozpru-
wacza o CIELE-POJEMNIKU nie odnotowujemy wyrazen opisujacych jego ksztalt.
Calg uwage bohatera pochlania ,wnetrze” i znajdujace si¢ w nim organy oraz dusza:
»Otwieram splugawiong powloke ciata. Dusza umitowanej siostry ulatuje, a ja zamie-
ram w zachwycie nad doskonaloscig boskiego mechanizmu™'.

Za pomocg czasownikow ,,otwierac’, ,,ulatywa¢” bohater profiluje fasety POJEM-
NIKA zwigzane z zamknieciem, szczelno$cia, ograniczeniem przestrzeni oraz zniewo-
leniem. Wyrazenie ,,splugawiona powloka ciala” wyraznie odnosi si¢ do ,,zewnetrza”

3% Ibidem, s. 5.

3% 7ZABA ., Ilustrowana encyklopedia skat i mineratow, Videograf, Chorzéw 2006, s. 284-285.
“©  KOVECSES Z., Jezyk. Umyst. Kultura. Praktyczne wprowadzenie, s. 307-308.

- AKUNIN B., Dekorator, s. 7.
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i utrwala negatywny obraz ciala jako brudnej, naznaczonej grzechem zewnetrznej
warstwy pokrywajacej cztowieka. Z czasem zasieg domeny docelowej POJEMNIK zo-
staje rozszerzony o inne implikacje, przez co domena zrédtowa CIALA zyskuje nowe
atrybuty. Jej ewolucja jest widoczna w wyznaniu opisujagcym stan psychiczny boha-
tera podczas pobytu w wiezieniu: ,,Zeby nie oszale¢, przypominalem sobie wyktady
z anatomii i kreslilem na udeptanej ziemi szczegdly budowy ludzkiego organizmu.
Wszystko w nim bylo rozumne, harmonijne, piekne. Mieszkato w nim Pigkno, miesz-
kat Bog’**. Orzeczenie ,,mieszka¢” wprowadza kolejng, bardzo istotng interpretacje
ludzkiego organizmu funkcjonujacego jako DOM dla pigkna i Boga.

Zaburzenia psychiczne, traumatyczne do§wiadczenia, a przede wszystkim postrze-
ganie siebie jako artysty doprowadzity do przewartosciowania kategorii estetycznych
i jednoczesnego przekroczenia granic spotecznego tabu. Wymowne jest to, ze boha-
ter nie dostrzega piekna w CIELE-CALOSCI, jego ,zywej tkance” i ,,bijacym sercu”
Fascynuja go za to rozczlonkowane zwloki i poszczegolne jego fragmenty. Pozwala
to na zrekonstruowanie niekonwencjonalnej metafory MARTWY CZLOWIEK TO
PIEKNO, lub, odnoszac si¢ do wczesniejszej konceptualizacji cztowieka jako ciata,
MARTWE CZESCI CIALA TO PIEKNO. Oddziatywanie idei uczynienia brzydkich
pieknymi na umyst Dekoratora jest tak ogromne, Ze przeradza si¢ w obsesje. Mysl
o nim determinuje jego zachowanie i staje si¢ gldownym kryterium selekcji potencjal-
nych ofiar:

A. Kontekst: opis prostytutek
(1) [...] nagle zapragnatem zmieni¢ ten koszmar w Pigkno, ujrze¢ prawdziwg istote
tego stworzenia, tak na zewngtrz podlego®.
(2) Widzg¢ Pigkno pod zawszonymi tachami, pod skorupg niemytego ciata, pod $wi-
erzbem i krostami*.
B. Kontekst: opis Angeliny
(3) Szkoda, oczywiscie, ale tak czy inaczej nie uzyskatbym juz wspanialszego kon-
trastu miedzy zewnetrzng szpetotg a wewnetrznym Pigknem™.
C. Kontekst: opis Fandorina
(4) Jego nie musze otwierac na swiat — na zewngtrz jest niemal tak samo piekny jak
w $rodku’.
(5) Trzeba tylko ukaza¢ $wiatu jej prawdziwe Pigkno®.

Zabojca kategoryzuje ludzi operujac prototypowym schematem SKALI (PLUS/
MINUS) wyrazonej poprzez opozycje tadny-brzydki. Jej dodatnig warto$¢ repre-
zentujg Fandorin i Angelina, ktérych zewnetrzna atrakcyjno$¢ (pigkno z ciata) har-
monizuje z wewnetrzng szlachetnoscia i dobrocia (piekno z duszy). Ujemna tworza

4 Ibidem, s. 101.
4 Ibidem, s. 102.
4“4 Tbidem, s. 26.
% Ibidem, s. 74.
#  Ibidem, s. 89.
# Ibidem, s. 37.
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obrazy prostytutek ,wypelnione” leksemami: ,,zawszone”, ,,ze $wierzbem”, ,,z krosta-
mi’, ,brudne”. Uwydatnianie odrazajacej fizjonomii kobiet unaocznia ich zto moralne
oraz grzechy jakich si¢ dopuscity. Morderca, dokonujgc wartosciowania, opiera si¢
na przestrzennych schematach wyobrazeniowych: ZEWNATRZ-WEWNATRZ. To,
co zewnetrzne, jest przez niego aksjologizowane negatywnie - to, co wewnetrzne, po-
zytywnie. W jego niekonwencjonalnym mysleniu o istocie pickna ujawnia sie prze-
mozne pragnienie jego manifestowania (,,otwiera¢ na $wiat’, ,ukaza¢ §wiatu’, ,,ujrze¢
prawdziwg istote”), co pozwala na postrzeganie go w kategorii UKRYTEGO OBIEK-
TU. Jego wyeksponowanie pozwala zabojcy nie tylko zaspokoi¢ swe mordercze rzg-
dze, ale réwniez osiagnac apogeum ekspresji artystycznej.

Podsumowanie

W niniejszym artykule podjelismy prébe wyekscerpowania i opisu regularnie wy-
stepujacych struktur jezykowych, za pomoca ktérych budowany jest $wiatopoglad
Akuninowskiego Kuby Rozpruwacza. Innymi stowy, dazylismy do udzielenia odpo-
wiedzi na pytanie ,,Co kryje si¢ w umysle seryjnego mordercy?”. W tym celu odwo-
talismy si¢ do pojecia stylu umystu wystepujacego zaréwno w badaniach nad narra-
tologia, jak i poetyka kognitywng. Za material analityczny postuzyly nam monologi
Kuby Rozpruwacza, w ktérych dokladnie rejestruje przebieg wydarzen, ujawnia swe
intencje oraz stany emocjonalne ,,przed i po” dokonaniu zabdjstw (faza przedkrymi-
nalna i postkryminalna).

UstaliliSmy, ze w jego umysle kryja si¢ metafory odzwierciedlajace sposob per-
cypowania i odczuwania rozmaitych aspektéw rzeczywistoéci i ulatwiajagce mu ich
nazywanie oraz rozumienie. Pelnig one funkcje konstytutywna, poniewaz struktu-
ryzuja, oddzialywaja oraz kreuja sposob myslenia bohatera o takich kategoriach jak:
ZABOJCA, ZABOJSTWO, CZLOWIEK, ROZCZLONKOWANE/MARTWE CIA-
LO, ORGANY WEWNETRZNE, PIEKNO. Poddajac je metaforycznym rozszerze-
niom, Rozpruwacz tworzy wlasng siatke skojarzen i odpowiedniosci. Rozumienie
tych schematéw przez protagoniste znacznie odbiega od ich autentycznego obrazu,
co wskazuje na trwalg niezdolnos$¢ do trafnego spostrzegania i pojmowania wlasnego
postepowania i jego konsekwencji. Akunin wykreowal wiec posta¢, ktdra, tak jak jego
prototyp, jest osobowoscia ,,peknieta’, aspoleczng, sktonng do patologicznych i wyna-
turzonych zachowan, dla ktérej granica pomiedzy dobrem a zlem, pigknem a brzydo-
ta ulegla calkowitemu zatarciu.
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What is Hidden in a Serial Killer’s Mind?
Remarks in the Context of the Novel Decorator by Boris Akunin

Summary: The main aim of this paper is to answer the question which appears in its title. In
order to do so, I analyse the mind style of the eponymous character from Boris Akunin’s book
The Decorator (1999). The notion of mind style coined by Roger Fowler relates to a unique
correlation between certain linguistic constructions (metaphors, transitive patterns, underle-
xicalization) and their role in projecting particular world-views. The analysis shows that in the
case of Akunin’s hero, who is inspired by the legendary Jack the Ripper, it is metaphors that
serve the function of “consistent structural options” They demonstrate how the murderer con-
ceptualizes and interprets such concepts as MURDER, MURDERER, BODY and BEAUTY.

Keywords: mind style, conceptual metaphor, The Decorator, Boris Akunin, Jack the Ripper
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MexaHn3MbI NIaMATHI
B pomaHe E.I. Bogonaskuna Asuamop

TepMMHOMIOTUYECKUIT CTATYC MOHATUS «IIAMATb», Oy[y4M IPEIMETOM UCCIIENO-
BaHVs TYMaHUTAPHBIX ¥ €CTeCTBEHHOHAYYHBIX AucHUIUINH ($unocodun, punono-
MY, TICUXOJIOTUY U Ap.), IproOpeTaeT B CerofHsAIIHEM MH(DOPMAILMOHHOM 00111e-
CTBe MEXAVMCUMIUIMHAPHBIA XapakTep. [JaMATb, Kak 3HaYMMOe 3BEHO M B JKM3HMU
OT/I/IBHOTO 4e/IOBEKa, I BCEro OOIIecTBa B IIe/IOM, IIPUTATMBAIa MHOTUX BBIJAIO-
I[VIXCSA YYEHBIX ¥ XY[JOXKHMKOB, HAYMHAA C 3TI0XM AHTUYHOCTYU U 3aKaHYMBAsA CO-
BpeMeHHOCTbI0. OfHAKO Hay4HOe IpefiCTaB/IeHMe O MaMATU OPOPMIUIOCH INIIb B
XIX B, a yCHJIEHHBIII HTepeC K Ha3BaHHOMY (eHOMEHY BO BTOPOII monoBuHe XX
B. CHOCOOCTBOBAJI BO3HMKHOBEHNIO U Pa3BUTHIO OT/ETBHOTO VICCIEIOBATEIbCKOTO
norst memory studies.

ITamATb, 06HAPY>KMBasA CBA3b U IPEEMCTBEHHOCTD IIPOLIIOTr0, HACTOALIETo U Oy-
OYLIEro, XapaKTepU3yeTcsl KaK XpaHUTEIbHUIA LIEHHOCTEN U CMBICTIOB KY/IbTYPBI.
Kax ormeuan akagemuk [Imutpuit Cepreesud JIuxades, «Omarogapsi maMsaTy Ipo-
IIefilllee BXOANUT B HACToOsIIee, a OyAylee Kak Obl IpeyrafiblBaeTCs HACTOSIIUM, CO-
eMHEHHBbIM C npolefmuM. [laMATs — npeofoneHne BpeMeHy, Ipeofio/ieHNe CMep-
Ti1. B 9TOM Benmyaiiiiee HpaBCTBEHHOE 3HAYEHIE IIAMATI> .

ITamMATD NMpefCcTaBAAETCA HE TONbKO XPAHWIMILEM IPOIIIbIX 3HAHMIL M OIbI-
TA, CBA3AHHBIX C KaTeropueil BpeMeHN, 3TO TaKXe CBoeoOpasHas «0asa JaHHbBIX»,
IIOCTOSIHHO IOJBEPralolasacsi PeKOHCTPYUPOBAHMIO, HEKOMY TBOPYECKOMY Ilepe-
ocmbicienno. B xonnenuyy I0pusa Muxaiinosuya JIorMaHa «IIpOCTPAHCTBO KYJIb-
TYPbI MOXXET OBITH OIIPeJie/IeHO KaK IIPOCTPAHCTBO HEKOTOPOIT 001Ieil mamMATH |... ]
ITamATDH He ABNAETCA 1A KyIbTYPBI IIACCMBHBIM XPaHWINILEM, @ COCTAB/IAET 9acTh
ee TeKCTOOOpasyIollero MexaH3Ma»?,

' [I.C. JIuxaues, IIncpma o fobpom u npexpacaom, Mocksa 1989, c. 160.

2 10.M. Jlormas, V36paunsie cratbi, T. 1, Taymma 1992, c. 200-202.
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Ina ocMbicenns Gpumocodcko-3CTETUYECKUX COCTAB/IAIIINX Ha3BaHHOM Ka-
TEropuM HeoOXOAMMbIM OBUIO OOpallleHNe K COYMHEeHNAM QPaHI[y3CKUX MbBICTNATE-
neit Aupu beprcona, ITons Puképa, [Teepa Kane, Mopuca Xans6Bakca u gp. s
IPOBEJIeHNA aHa/IN3a CYLeCTBEeHHBIMIU OKa3a/IMCh MIPEfICTAaB/IeHNs O HapPaTUBHOII
IpUpOJe NaMATY, BBIIBUHYThIe PUképoM, 1 pasmblnuieHns beprcona, BKIoJaroliee
B ce6s mpobnemaruky mamaTi. I1o cioBam Puképa, MMEHHO IMaMATb CITYXXUT IIpOMe-
JKYTOYHBIM 3B€HOM B COOTHOILIEHV} BPEMEHM 1 TI0BECTBOBAHNA:

C ofHOI1 CTOPOHBDI, TAMATb — 3TO XPAaHUTE/IbHUIIA BPEMEHNU: Mbl YBEPEHBI B TOM,
YTO HEYTO IPOM3OILUIO IO TOTO, KaK MbI 00 9TOM pacCKasblBaeM, MMEHHO IIOTOMY,
4TO MBI 06 3TOM BcrmomuHaeM. C [Pyroil CTOPOHBI, MaMATh HY)XJAeTCs B sI3BIKe
KaK CpefICTBe BbIPa)KeHNsA, B MoBecTBOBaHUN. Cref[0BaTeNbHO, MaMATb BBIIONHAET
(YHKIUIO CBU/IETETBCTBA O COOBITHX, IIPOM3OIIE/IINX BO BpeMeH, a TOBECTBOBAHNME
HO3BOJIAET CTPYKTYpUPOBATh IAMATD’.

B cBoro ouepenp, BeprcoH, ocBoOOAMBIINIT MaMATh OT TOTAIbHONM MCUXODU-
3MOJIOTMYECKOIT OOYC/IOBIEHHOCTM, BBOAWUT <«IIOHATME IIaMATb-BOCIOMMHAHNE
(mémoire-souvenir), osHaualjee OeCKOPBHICTHOE 1 TBOpPYECKOE BO3BpalleHMe K
IPOIUIOMY KaK K HepasJI0>KIMOI CyMMe YHUKA/IbHBIX COOBITIIL U IIPOTUBOIIOCTAB-
JIeHHOE ITaMATH-NIpUBbIUKe»*. Takoe TeopeTnyeckoe BOCIpUATIE KaTETOPUU IAMATI
OyneT COIpsKEHO B JaHHOM MCCTIEOBAHNY C TATEPATYPOBEAIECKIM OCMBICTIEHVIEM
9TOTO MOHATHUSL.

Vcxoma 13 MHOroobpasus JIUTepaTypoOBeSYeCKUX TPAKTOBOK, B Ipefenax Ko-
TOPBIX MOXKET MCC/IEIOBATbCSA KaTeropusA MaMATH (MHTePTEKCTYa/lbHOCTD, «[IaMAThb
XKaHpa», Ipob/IeMaTiKa KaHOHA 1 TPAMIUY, Ky/IbTypHas IaMATb, pOPMBI COXpaHe-
HIIA U IIepeflauyl Ky/IbTYPHOTO OIIBITA TOCPEACTBOM IUTePaTyphl U T.J1.)°, A/IA HJaHHOMI
PaboTbI 0000 3HAYNMMBIM OKAXKETCS, B YACTHOCTH, HOHMMaHMe (M 3ydeHe) HaMATH
KaK CTPYKTypooOpasyolero MexaHn3Ma B oatuke pomana Esrennsa [epmanoBuya
Boponasknna ABuaTop®. B cBsi3u ¢ 0003HaYEHHOI! LIe/IbI0 Ba>KHOI IIPEACTAB/IACTCSA
3a/laya IIpOaHa/IM3MPOBATh CTPYKTYPY YKa3aHHOTO IIPOU3BeJeHNs, OIIpeie/INTh 3Ha-
4YMOCTb (PYHKLMOHMPOBAHVA AMATY Y BOCIOMMHAHMII (B JaHHOI paboTe maMATh
U BOCIIOMMHAHUA OTOXK[JECTB/IAITCA, HECMOTPs Ha HajIM4uMe IPOTUBOIOTIOKHbBIX
VICCTIE[IOBATeIbCKUX YCTAHOBOK') B JIMTEPAaTyPHOM IIPOCTPAHCTBe, 0003HaYass mpu
3TOM KJII0UEBBbIe MJIeV TeKCTa st 6ojiee TITyOOKOTo ero IMpOYTeHN .

I1. Puxép, [Tamsite, ucropus, 3a6Benne, Mocksa 2004, c. 8.

B.M. Inumutpues, KoHuernuus mamMsaTi B Ipo3e MIAJLIET0O IOKONEHNs pycckoit amurpanuu (1920-
1930 rr.) u pomar ®.M. [Tocroesckoro «ITogpoctok», [online], Jucceprarys Ha COMCKaHMe y9eHOI
CTeleHM KaHuaaTa Gumonorndeckux Hayk, Cankrt-Iletep6ypr 2017, http://www.pushkinskijdom.ru/
LinkClick.aspx?fileticket=3WZ_5epveVA%3D&tabid=86, [dostep: 10.12.2019].

Tam xe.

E.I. Boponasknn, Asuarop, Mocksa 2017. Bce panmpHeiimme CChIIKM NPUBOJATCA MO TAHHOMY
u3fjaHuIo. B ckobOKax ykasaHbl HOMepa CTpaHMI].

Cwm. @.A. Crenyn, Berpeun, Mocksa 1998, c. 8.
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IIpexxne 4eM mepeiiTy HEMOCPENCTBEHHO K pealn3anui BhIIIeHa3BaHHOI LIeNH,
creflyeT MpefCTaBUTh aBTOPA aHAINM3MPYEMOTO ITPOM3BEIeHN, BIIAONIEIOCs In-
TeparypoBefa ¥ (UI0NIOra-MeJUeBUCTa, Ybe VM M3BECTHO CETOfH:A BCell YUTalo-
et my6nuke kak B Poccun, Tak u anexo 3a ee npepenamu. IIpecTokHbIe IuTepa-
TYpHbIe IIPEMUY 33 HallVICAHHbIE TPY/BI (B TOM YNC/IE U 3aI/IaBHOE IIPOU3BefieHNe),
OIPOMHO€ YNTaTeTbCKOe NPM3HaHNe CBUIETENbCTBYET He TOMbKO O MICATeTbCKOM
MacTepcTBe BomonaskmHa, HO 11 0 TpouUCXoAAIMX B Poccuy 3HaYMTeTbHBIX M3MeHe-
HUSIX B KyJIbType (IlepeMeHa OTHOLIeHN: K nutepatype). Kak yoexxpeH cam aBTop,
«IUTepaTypa JBUraeTcs K Oosbplielt rryouHe. VIHOrga OmMMO0YHO IO/IATAIOT, YTO
3TO C/I0BO KacaeTcsA TO/NbKO nuinymiero. Ha camoM jiesie unTarenb u nmcarenb — 3TO
B 3HAYMTE/IbHOI CTEIIeH! COABTOPBI, IOCKOJIbKY MECTO peann3alyuy TeKCTa — FoJIo-
Ba YNTATENA»".

KnroueBoe i1 aHaMM3MPYyeMOTo poMaHa IOHATHE «IIaMATb» Ype3BbIYalfHO BaXK-
HO U 1A Bceil Gpumocodcko-HpaBCTBEeHHON KoHuenmyy Boponmaskuna. «IIpucyt-
CTBJE IPOIUIOrO B HACTOSIEM», IIPO0/IeMbl BpeMeH! U MaMATH, II0 MHEHUIO KpU-
TUKOB, OTHOCATCSA K CKBO3HBIM MOTMBaM BCEro NTUTePaTypHOTO TBOpPUYECTBA aBTOpa.
ViccnenoBaTebCKMil MHTEPEC YYEHBIX K IIPOU3BENEHMAM «PYCCKOTO YMOepTO JKO»
He ocmafeBaeT, NpUYeM YIOMSIHYTble MOTUBBI CTAaHOBATCS NPUYMHON YITyO/IeH-
Holl punonormyeckort pedexcun. [TaMATh Kak IpeofoeHNe BpeMeHM, KaK Ipeo-
TOJeHMe CMepPTH, KaK OCHOBA HPaBCTBEHHOCTH, COBECTY, MOMIBITKA PEKOHCTPYKLIUA
KOJUIEKTUBHOJ IIaMATH, IPOTUBOCTOSAHNE CUMBOINYECKOMY «3apacTaHUIO ITaMATU
0 4ejIoBeKe», TeMa IaMATU O COBETCKOM IIPOIIIOM, TeMa KOHBepTaluy OBITYSA B CIIO-
BO (KaK MHCTPYMEHT 3alIOMIHAHNA) — 9TO TOIbKO HEKOTOPBIE BAPMAHTBI PACCMOTpe-
HIA KaTeTOPUM «IIaMATV» B TBOpPYECTBE HA3BAHHOIO MICATeIA.

JTtak, obpaiasch HEMOCPENCTBEHHO K VICCIELYeMOMY IIPOU3BEeleHMI0, Heol-
XOIMMO OTMETUTb (paHTACTUYECKUIT CIOXKET, CO3HATENIbHO M30paHHbI IICaTeIeM,
a TaK)Ke Ha/li4ye B IMTepaTypPHOM IIPOCTPAHCTBE HEKOTO MEKKaHPOBOTO SKCIIEPH-
MEHTa, YTO COOCTBEHHO, XapaKTepHO Ji/Is BCero TBopuecTBa aBTopa JIaBpa’ (B poma-
He NIPUCYTCTBYET IarepHasi, KpUMIHA/IbHAA 1 TI0OOBHAsI TEMBI).

[Tonnas yrpata mamATH (aMHe3M:A) Kak Befyuas ¢pabyrbHasA TMHUA [103BOJIA-
€T BOCCTaHAB/IMBATh HEJIPOHBI TOJIOBHOTO MO3Ta ITIaBHOTO Teposl poMaHa Asuamop
VinnokenTtus IlnaroHoBa, 3aMOPOXXEHHOTO BO BpeMs NPOBEJEHM KPUMOHMYECKUX
onbiToB B ConoBerikoM yarepe B 1930 rogy 1 nmpoceinatomerocsa B 1999 rony B Ile-
TepOypre. VI36paHHbII aBTOPOM CI0KET BOIIOLIAETCSA B IPON3BEJIeHNY MIMEHHO Ha
OCHOBE MEXaHM3Ma BOCHOMWHAHUA, TIPY 4eM COOBITVA MOSAB/IAITCA XaOTUYHO 1
HEIPON3BOJIbHO, YTO CBOJICTBEHHO, COOCTBEHHO, ITAMATY B CBA3U C ee (pparMeH-
TaAPHOCTBIO 1 U30MPaATETbHOCTDIO. [IepBble BOCIIOMIHAHNSA, IPUXOAiALIEe B TOTIOBY
VIHHOKEHTHIO, Ka)KyTCsl HePeasbHbIMU ¥ CTPAaHHBIMMU: IIPOXOXKNE, KOTOPbIE XOHAT

8 E.I. Bogonaskus, MuocTs Bbiite cripaBeguBocty, Vurepssio ¢ I1. Bacunckuwm, [online], https://

rg.ru/2018/01/11/vodolazkin-v-budushchem-literatura-budet-dvigatsia-k-bolshej-glubine.html,
[dostep: 05.01.2020].

°  E.I. Bogonaskus, JIaBp, Mocksa 2017.
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6e3 y1reit B X0/mozia; 6e300pasHble CKaH/a/Ibl; Ye/IOBEK, IIOTYIMBIINIT YAAp IO FO/I0BE
konbacoir'’. «Mos ronosa. Kpyxmurcs. Jlexy Ha kposatu. Iie 2 Ilarm» (c. 11-12).
[T1aTOHOB, 3aHOBO POAMBIINCH U «JYBCTBYS cebsi Agamom» (c. 22), HAYMHAeT OT-
KPBIBATb MUP /IS ceOsl.

Takas 3aprucoBaHHas Bbille (PparMeHTaAPHOCTD, MOTVMBMPOBAHHAA CBOMICTBAMU
IaMATH, CTPYKTYPHUPYeT, B CBOIO O4epeib, POMaHHYI0 ¢opmMy nponsBefieHNs, a
OIlpefie/ieHHbIe CTTOBeCHBbIe «(pasbl» (Kak HasbiBaeT X [171aTOHOB B MuTepaTypHOM
IPOCTPAHCTBE), BCIUIBIBAIOMIME 13 MPOLIIOTO VIHHOKEHTNA, MOTYT TPaKTOBaTb-
CA KaK KOMIIO3MI[MOHHbIE CKpeINbl B JJAHHOM TeKcTe: «TakMX HemsBeCTHO OTKyza
BCIUTBIBIINX (Dpa3 y MeHA y>Ke HeCKO/IbKO. Y HUX eCThb, HABEPHOE, CBOS MCTOPHA, a
A IPOU3HOIIY MX KaK B IepBhlil pa3. YyBcTByIo cebsa Anamom. Vi pebeHKOM: AeTn
JaCcTO IMPOU3HOCAT Ppasbl, ellle He 3HasA MX CMbICIax» (C. 22).

OO6pbIBOYHbIE (CTOBHO KaJpbI-KaAPTUHKNM) BOCIIOMUHAHNS I[JITABHOTO Tepos
BBICTPAMBAIOTCA C IMIOMOIIBIO TAaKMX CKPeIl B XyHIOXKeCTBEHHOE 1[e/Ioe, CTPYKTYP-
HO OpPraHM30BaHHOE IO NPUHONIIY «pOMaHa-BocnmoMuHaHusA»''. K kauecrBe
WITIOCTPAIVM TaKMX CKpell MOXKHO IIPUBECTU CIeAyIollye IpuMepsl: «B Poccun
BCe BO3MOXHO» (C. 22), «uau 6ectperneTHO» (C. 17); «IIOHEIENbHNUK — JIeHb TsDKe-
7Bl (C. 26), «aBuatop [Inaronos» (c. 23), «AHactacus» (c. 33), «pOBECHUKU BeKa»

(c. 46) n nmp.

YunrbiBas, OfHAKO, 00beM HAHHON CTaTbM, CTOUT OCTAHOBUTBLCA HA aHA/IM3e
Hanboree CyleCTBEHHOI, KaK HaM KaXkeTcs, ¢ppaspl-cKpensl — «aBuaTop Ilmaro-
HOB», COOTHOCSIIENICS C 3ar/laByieM aHa/IN3MPYeMOro TeKCTa U Hecylleil 0cobyo
CMBIC/IOBYIO Harpysky. B HasBaHum pomMaHa ABMATOP, PABHO KaK U B CTPOKAX 9IIM-
rpada, Cofep>KMTCsl OCHOBHAsI TeMa I Ujjest IPOM3BefIeHNs, K TOMY XKe IPOC/IeX1Ba-
€TCsI OTCBUIKA K OfHOMMEHHOMY [IO3TUYeCKOMY IIpousBefeHno Ajekcanapa bioka.
Tema aBmaropa kak MeTaopsl MO/IeTa TECHO IEPeIIeTaeTcsi C 06pa3oM ITTaBHOTO
reposi, VIinHoKeHTVs II1aTOHOBA, MEYTABILErO CTATh JIETYNKOM (M3BECTHDI HEOJO-
rusM Bemmupa XeOHMKOBA, O KOTOPOTO IpeAcTaBuTesel 9Toi npodeccun Ha-
3bIBa/IM aBMaTOpaMu). VIHTepTeKcTya/IbHasl OTCBIIKA He TOIBKO BOCCTAHAB/IMBAET
MOMEHT TParn4eckoil rmbenn COBETCKOro JeTYKa BO BpeMs IIyOIMIHBIX IIOJIETOB
Ha KomenpantckoM nose B JIeHMHTpasie, 3aHUMAIOLIelT [IeHTPaIbHOE MECTO B BOC-
noMuHaHusAX [[1aToOHOBA, HO M IO3BOJISET BBIABUTH JIOIOMHNUTENbHBIE CMbIC/IO-
Bble OTTEHKU reposi-aBMaTOpa, TOTO, Yeil 0630p HOCTATOYHO IIMPOK» (LUTaTa U3
anurpacda). Vtak, o6pas «1mokoputens Heba», CIIOCOOHOTO OTOPBATHCS OT 3eM/IN 1
HOHATHCA B BO3AYX (OyKBa/IbHO 1 MeTahOPIIECKN), MO)KHO TPAKTOBATD KaK CHM-
BOJI 4€/I0BEKa, IMYHOCT, 0OpeTIIeil HOMIMHHYIO U BHYTpeHHIo cBobopy. Torna,
BO3MO)XHOCTb MHOTOOXBAaTHOJ (m0ouTH BOXXeCTBEHHOII) MepCIIeKTUBBI, JKeTaHNe
JOCTUTHYTb He0a B COYETAHNUI C PE/IUTVIO3HBIM OCMBICTIEHVIEM UJIeU CAaMOTO II0JIeTa,
MOTYT OTCBIIATb YMTATeNA K MeM BOCKpeceHMs: (4TO HaXOAUT, HAlpyUMep, BOIUIO-

10 E.I. BopomasknH, ABuarop, Mocksa 2017, c. 11.

""" V1. Boratsipesa, Crenmast @emunpa pycckoit ucropui, , OKTsi6ps” 2016, Ne 12, c. 168.
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IjeHye B MMeHM AHacTacys, 0003HAYalolleM «BOCKpeCIIasi», a TakKe YTO MMeeT
OTHOLIIEH)Ee K BOCKPECIIEMY 13 MEPTBBIX CAMOMY T'epoI0, O 4eM pedb OymeT MATU
B JJaJIbHeIIIeN YacTy paboThl).

B KOMIOSMIIIOHHOM OTHOILIEHMV POMaH «3aKONbIIOBaH»: C0Ba smurpada,
IpefiBapsIOLIVie HA4alo TEKCTa, MePEKINKAIOTCSA ¢ OTKPLITHIM (MHAIOM IIPOU3Be-
IeHNs, 4TO, KaK KaXXeTCsl, CIIOCOOCTBYeT YCUIEHUIO aKIleHTa Ha MOTUBE 4e/loBeKa
(>km3Heomnucarens), 06MafaoNIEro UIMPOKUM KPYro30poM, XyHO>KHUKA, TBOPIIA,
«CTApaIoOLErocs CMACTH OT 3a0BeHNUs MpeAMeThl, OLylleHus, monei» (c. 409) -
CIIOCOOHOTO B C/10Be (JHEBHUK IVIABHOTO TIeposi) 3aledar/ieTb KpacoTy boxxbero
mupa. Vicxona us roro, 4To crpemienue IlmaToHoBa He OorpaHMYMBAETCA BOCCO3-
JaHVeM TOIbKO CBOETO JIMYHOIO MMPA, HO 3HAYMTEIbHO OO/MBIINM — IOBEJATh O
CaMOM ITaBHOM (O BEYHBIX IJeHHOCTSX, O BBICOTE JIyXa) CBOEI ellle He POXKAEeHHO
To4epy, a 3HaAUYUT ¥ MOTOMKaM, TO JOMYCTUMBIM KaXKeTCSI BOSMOXKHOCTDb «IIpPOYTe-
HUsI» HEKOJl HOBOVI CMBICTIOBOI «CIIMPAN», OTKPBIBAOIIENCS B OTKPBITOM (rHase
MpOMU3BENeHNA.

[Ipuberas K XapaKTepHOMY /1 MacCOBOI (paHTACTUYECKOIl IUTepaTypsl CIo-
JKETHOMY IIpMeMy, aBTOp, B CYLJHOCTH, NBITA€TCA OOPATUTh BHUMAaHMe YMUTATENIs
Ha 6osee cepbesHble pumocodckue TeMbl, OfHA 13 KOTOPBIX KacaeTcs MpoOIeMbl
BpeMeHN. BofonaskmH, paspenas u cienys uaeam csoero yuntens JI.C. JInxadesa'?,
YTBEpP)K/JaBIIETO, YTO «BpeMs JJaHO HaM IIO Halleil c1aboCTu, MbI 3allepThl B HEM,
MHa4ye He CMOIIM ObI OXBATUTDb COOBITHSA Halllell )KU3HM» ', TBOPUECKY Pa3BUBAET 3Ty
MBIC/Ib B CBOVX JINTEPATYPHBIX COUMHEHNAX. TaKas Xygo>KeCTBeHHAs MOMBITKA IIpe-
OJI07IeTh BpeMs IIpOfie/laHa ¥ B MICCIeyeMOM IpousBeneHnu. [Ipu aTom He06X0a1MMo
HOJYePKHYTh, YTO MMEHHO IIAMATH OTBefleHa IIABEHCTBYIOIIAsA PO/Ib B 9TOM IIPO-
mecce (IIaMsATh BO3BBIIIAETCS HaJ| BPEMEHEM).

CBoeoOpa3HbIM 3HAKOM MOOeAbl MAMATU HAJ BpeMeHeM (M HaJl CMepTbiO) B
TKaHU IPOM3BeJIeHNs NPeJCTAB/ACTCA FHEBHMUK I[TTABHOTO Ieposl, IO3BOIAIOINIA
BOCCTAaHOBUTb He TOJIBKO €ro MepCOHa/NbHYI0 MCTOPUIO, IIPOMIIOe, HO U CBA3ATh
¢ HacToAmMM. MOHONIOTMYEeCKOe Haya/lo JHEBHMKA BO BTOPON YacTU CMEHAETCH
MHOTOrojocueM (IHeBHMK HaumHaioT Bectu Hacta u leiirep), omHako, 6mmke K
¢buHaMy «aBTOp» 3ammceit ucye3aeT ¥ OCTAIOTCA JMIIb ITyCTble CTPOKYU MEXHY ab-
3anjamy. Takoif HappaTMBHBIN PaKypcC MOJUYEePKUBAET COCPENOTOYEHHOCTh Ha 0CO-
OEHHOCTAX CO3HAHNUA IJIABHOTO repos. boee Toro, mocTpoeHne poMaHa-JHEBHIKA
u cama ¢popMa MOBECTBOBAHUA MOOYKHA0T VIHHOKEHTHSA K IIPOBEJIEHNI0 HEKOTO
«BHYTPEHHETO JMAJIOTa C caMUM c006010»'* B IIpollecce MHOTOYPOBHEBOII CaMOu-
HeHTU(UKAINN TepOsl.

JI.C. Jlnxaves, Bocnomunanus, Cankt-Iletep6ypr 1995, c. 123.

E.I. Bogonaskus, Bpems xymuranut B MoeM pomaHe, VIHTepsbio ¢ C. IIpynHukossiM, [online],
http://www.vppress.ru/stories/Evgenii-Vodolazkin-Vremya-khuliganit-v-moem-romane-24474,
[dostep: 05.10.2019].

" M.M. BaxTuH, DcTeTnKa C/IOBECHOTO TBOpYecTBa, Mockaa 1979, c. 185.
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Crnenmyer 3aMeTUTb, 4TO NTaMATb B TEKCTE, BIACTBY: HaJ| BpeMeHeM, OIIpefiesiAeT-
Cs1 BOCHpUATHEM caMoro repos. Tak, manexue IpoCcTpaHCTBEHHO-BPEMEHHbIE II/1a-
CTBI — Xu3Hb B IleTepOypre B Hauasle ¥ B KOHIIe BeKa, ai ColOBEIKOro j1areps u
COBpEMEHHbIE TOK-ILOY U KOPIIOPATUBBI — CIOBHO ObI COCYIIECTBYIOT APYT C APYroM
B XY OXXKECTBEHHOM TeKCTe. BOCIIOMIHAHMA 0 IPOLIIOM IIePEMEKMUBAIOTCA C KapTH-
HaMI HACTOAIIETO, BOCHOMIHAHNA VIHHOKEHTHA «TO NMPUOIVDKAIOTCA, TO OTHAIA-
I0TCS OT HETO, TO OH CMOTPUT Ha HUX OTYETINBO 1 AICHO, TO Yepe3 MYTHOE CTEKTIO» .
CBA3b ITAaBHOTO TeposA CO BpeMeHeM He IIPOCTa — I10C/IeOBATe/IbHOCTb 1 XPOHO-
JIOTVisl BOCCTAHAB/IMBAEMBIX COOBITMII HE CTONb CYIIECTBEHHA /I VIHHOKEHTHA.
Cnosa IlraToHOBa NOATBEPXK/IAIOT CKa3aHHOE: «f Bellb XyNOXXHUK — XyNOXXHUK, a
He MCTOpUK. MHe He Ba)KHa IIOC/IEfJOBATE/IbHOCTb COOBITIIT, MEHA BOJIHYET ef[VH-
CTBeHHO (akT ux cyuecTBoBanus» (c. 199). CinenoBare/ibHO, ITABHOTO TepOs MH-
TEpPeCyeT «COBCEM [IPYroe BpeMsA», 4TO, II0 C/IOBaM aBTOPA POMAaHA, 3aK/II04aeTCs
B C/IE[yIOLIEM:

Moii repoit BOCCTaHaBIMBAET UCTOPUIO, HO HE TY, YTO COCTOUT M3 MOTYUUX co6bITHIT
- IIepeBOPOTOB, BOITH. Peub uieT 0 TOM, YTO COIIPOBOXKAAET «OOIBIIYI0» UCTOPUIO, HO
ucyesaeT 6e3B03BpaTHO. Ha 9Ty MbIC/Ib, KCTATH, MEHs KOTa-TO HATONKHY/ [IMuTpuit
Cepreesud JInxades: OH >KaJiesl, 4TO HUKTO O0IbIle He TOMHIT, KaK KpUdaau pUHCKue
MosouHuIpl Ha OxTe. YTO HU OffHA XXKMBas Aylla He IOMHUT, KaK YMHIIN TOPLIOBYIO
MOCTOBYI0. TOPIIBI — 3TO A€peBsIHHBIE IIAIIKI, KOTOPbIe OBICTPO BHIXOAVIN U3 CTPOSI
U KOTOpbIe HaZlo ObIIO BCe BpeMsi MEHTb. DTOT CTYK pas3faBascs B TOPOJie C yTpa 10
Bedepa. Cellyac 9TOro HeT. A 9T0 ObUT TOCTOSIHHBI 3BYK [TeTepbypra's.

Taxum obpasom, n3obpakeHne MHTepecyomeil JIHHOKeHTHA «Maoif» MCTO-
PMM YTPAYeHHOII 3MOXM, COCTOALIEN U3 3BYKOB, 3aIIaXOB, )K€CTOB, IPMHAIECKNAT
K OJHOIJI 113 KITI0YeBbIX UAell aHaIM3MPYyeMOTo NTpousBeneHns. «Pa3pe Bbl He IOHM-
MaeTe — 3TO €IMHCTBEHHOE, YTO CTOUT yrnoMuHaHuA? O cl10BaX MOXXHO IIPOYUTATh
B yueOHMKe MCTOPUM, @ O 3BYKaxX — He/lb3sl. Bl 3HaeTe, YTO 3HAYNUT MUIIUTHCS ITUX
3BYKOB B OfiHO4Yacbe?» (c. 162). [ToaToMy 3puTenbHbIe («IUThe Yast OCEHbIO Ha OTKPBI-
TOVI BEepaHJIe»; «IIBETOYHBIN y30p 000€B HajJj KPOBATbIO»), OOOHATE/IbHBIE («TYCTO
VI XBOJVIHBIN BO3/IyX»; «Pe3KMUII BO3[[yX C 3aIlaXaMI PeKI»), aKyCTIdecKme («CIOKO¥-
HBIJI CKPUII II0/IOBUI] HA JAYHON BepaH/ie»; «II03BAKMBAHIE CTEKO/I»; «CKPUII KpPOBa-
TV»; «MATKUI BIQKHBII 3BYK, KOTOPBIIT N30T Koteca ,,[106eapl” 1o CBeXXenommnToit
MOCTOBOJI») 1 TaKTM/IbHBIE («CTapas IIemymanascsa Kpacka Ha IOJJOKOHHMKe, IIpH-
JIMTIAIOMIAs K KOXKe»; «PYKH, TAHYIIMeCS K HarpeToMy camoBapy») (c. 163, c. 365, c.
381, c. 383, 389) omyuieHNs IPeBaNIUPYIOT B M3BJIEKaeMOM U3 ITTyOUH AMATY IIPO-
m7IoM VIHHOKeHTH .

IKCKYpChbl B MUP NPOLIIOTO, COCTOAIIETO «M3 CI0B, (ppa3, OTeTbHBIX 3BYKOB
1 PpparMeHTOB KAPTUHOK, He BCET/ja YeTKMX OLIYIIEHMIT U 3bIOKVX KOHTYPOB COOBI-

5 T. Apoces, Baxxuee nacrosimero (Esrennit Bogonaskus, Asuatop), ,, Hossrit Mup” 2017, Ne 7, ¢. 97.

¢ EI. Boponaskus, V3 menu 6 ceéem nepenemas, VIntepspo ¢ M. Busenem, [online], https://
rg.ru/2016/04/06/evgenij-vodolazkinaviator-roman-o-drugoj-istorii.html, [dostep: 10.02.2020].
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THi»'’, 3TO He TONIbKO BOCCTAHOBJIEHNE TMYHOro Mupa [11aToHOBa, HO U, YTO MOXKeT
OBITh BaXKHee, MpeCTaBlIeHNe MPOoLecca MpeoOpakeHNs repost, ero JyXOBHOTO
CTaHOB/IEHNA, OCYIECTBICHNIO KOTOPOTO CIIOCOOCTBYET MMEHHO NMaMAThb. Bimre-
YIOMAHYTBII IIPOLeCC, KOTOPOMY ITOABEPKEH IJIaBHbII IePCOHAX, OyZIeT COpsKeH
TaK>Ke C MBIC/IBIO O €T0 JYXOBHOM BOCKPECEHUN, OCYLIECTB/IAIOIIEMCS B IMTEPATYP-
HOM IIPOCTPAHCTBE POMaHA.

KoMnosunmmonHo opranusys npousBefeHne, IaMATb CTAHOBUTCA MPUYMHOIN
MepeoCMBICTIEHN BOCKPECIINM M3 MEepPTBBIX IVIaBHBIM repoeM (¢pusmyeckoe BOC-
KpelleHVe /IHHOKeHTN BbIHECEHO 3a TPAHMIIBI TEKCTA) COBEPIICHHBIX MM JIeTICTBUIL.
YyBCTBYA «KaKyl0-TO TSXKECTb, TPY3 WM OCO3HaHME COOCTBEHHOI BUHBI»'® (HecMo-
TPs Ha 9TMMOJIOTYeCKOe 3HaYeHNe MeH) VIHHOKeHTNIT — «HeBUHHBIN» ), [I/1aToHOB
CTpajiaeT B pe3y/nbTaTe COBEpPIIEHHOTO UM MpecTyiuienns (youictso pabouero 3a-
PEIKOro, JOHECIIEro Ha OTIIAa BO3/M0OIEHHOM AHACTacuM), HECMOTPS Ha IIePBOHA-
YajIbHbIe YYBCTBA IIPABOMEPHOCTY CBOETO IOCTYIKA (cIpaBepiuBas MecTb). «Ha-
Ka3aHNA HeM3BECTHO 3a 4TO He ObiBaeT» (C. 253), a «<HEBUHOBHBIM MOXKeT OOBABUTD
tonbko [ocriopb bor» (c. 278) — ToBOPUT I7IaBHBIIL repoll, 0CO3HABAs CBOIO BUHY, I10-
HMMas, YTO COJIEAHHOIO MM — 3TO TPeX.

lpnes BocKkpeceHus, IpefiCTaBlIeHHasA B TEKCTe, IePEKINKAETCA C eBAHIe/TbCKOI
ucTopyert BockpenreHns: Jlasaps (y9acTHMKOB 3KCIIEPYMEHTa 110 3aMOPO3Ke B JIa-
repe HasbIBa/IM «Ia3apsAMI» — 1a6OPATOPKs MO 3aMOPKMBAHMIO U PEreHeparLinm).
JIHHOKeHTUII CBOI0 COOCTBEHHYIO Cy/Ib0Y COOTHOCHT ¢ cyabboit J/lasaps Yersepo-
JIHEBHOTO:

3auem Bor Bockpecwun Jlazapsa? Moxxer 6bITb, JIa3apb IOHSI 4TO-TO TAKOE, YTO
HOHATb MOXXHO OBLIO, TONBKO yMepeB? V 9TO IOHMMaHMe IIOBJIEKIO €r0 OIATh Ha
3emmo. TouyHee, eMy ObUIa JaHa MIWIOCTb BEPHYTbCA. A MOXeT ObITb, Ha HeM ObIT
TSOKKUN Tpex, NCIpaBUTh KOTOpr/UI MO>XHO, INHIIb 6yﬂy‘H/I JXKUBBIM, — U IJIA 9TOTO
oH 6b1 Bockpemnter? TOMbKO Bps M y TAKOTO Y€IOBEKA MOT OBITh TSDKKUIT Ipex

(c. 382-383).

Bropoit maHc craceHus AyLIy, UCTUHHOE «M3MeHeHue» (Tped. MemaHous), 9To,
COOCTBEHHO, U IIpefIIoIaraeT [yXoBHOE BOCKpeceHue, [I/TaTOHOB BUANT B IIOKasTHUM,
0CO3HaBas IIPU 9TOM TO, YTO UCKYIUICH)E HepacKassHHOTO Ipexa yOMiicTBa BO3MOXK-
HO TOJIbKO IIpM XKM3HU. V He ciy4aiiHbl B TeKcTe cTpoku IlokasgHHoro kaHona: «OT-
KyZla HauHY IUTaKaTy OKasHHOTO MOETO XUTHUA JiestHuit» (c. 353), mofgyepKuBaole,
C O[IHOJI CTOPOHBI TO, YTO HEPaCKasHHOCTD TPeIlHa, a C PYTOii CTOPOHBI, YTO IIOKa-
SHUE — 3TO TPyAHOe UCHbITaHMe. Tak B IUTepaTypHOM IIPOCTPAHCTBE OKa3bIBaeTCA
HEJIOCTATOYHBIM (DU3UYECKU «IIPEOMIONIETh BpeMsi» (Pa3sMOPO3UTHC), [I/IST UCTUHHO-
ro BOCKpelleHns (M MCKYIUIeHNS Irpexa) HeoOXOAMMO IIPU3HATHCA B IPECTYIUICHNN

7 TI. Kyumna, [I.H. Axanxuna, «KoHBeprupoBarb ObITMEe B CI0BO»: homoscribens B 1pose
Epremnsa Bopomaskuua, [online], https://cyberleninka.ru/article/n/konvertirovat-bytie-v-slovo-
homoscribens-v-proze-evgeniya-vodolazkina, [dostep: 04.03.2020].

'8 E.I. Bogonaskus, MUIOCTb Bblllle CIIPaBeIMBOCTH, K. COY.
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" NoKaATbcA. IIoHMMas, 94TO 4eloBeK HeceT MOC/IENCTBUA CBOETO Ipexa, JaXke Ipu-
Hecs TOKasiHMe, VIHHOKEeHTUII MOAbITOKIMBaeT: «Bemb HacToslllee MOKasHE — 3TO
BO3BpallleHle K COCTOSHUIO 10 I'pexa, CBOeTo pojia IpeofiosieHNe BpeMeHN. A rpex
He JICYe3aeT, OH OCTaeTCsl KaK ObIBILINIL IpeX, KaK — He IT0BepuUTe — oOIeryeHune, mo-
TOMY 4TO packassH. OH eCcTb U YHUUYTOXXeH OZHOBpeMeHHO» (c. 409). BosBpauienue
VHHOKEHTUIO apa XY[LOXKHUKA, YTO IPUBOJUT K CO3/IaHNIO VICTIOJTHEHHOTO Tparus-
Ma HopTpeTa 3apelKoro, Kak MO>KHO I10/IaTaTh, IIOATBEPXKAAeT CUTy MOKAsTHUA KakK
IIpU3HAK JYXOBHOI'O POCTA Ye/I0BEKa.

MTaK, KaTteropud nmaMAaTu U Npouecc BOCCTaHOBIEHNA BOCIIOMMHAHUI TJTaBHOTO
repos B aHa/IM3VIPYEMOM IIPOU3BENEHNMN, ONIPENEIAIOT HE TOTBKO CIO’KETHO-KOMIIO-
3UIIVIOHHYIO CTPYKTYpPY pOMaHa, HO U 06Hapy>KI/IBaIOT CIIO>KHBIN KOMIT/IEKC CI)I/I)'IO-
CO(l)CKI/IX I/II[€I7[ 1 MOTUBOB, CBA3aHHBbIX, B YaCTHOCTHN, C OCMBICICHUEM TEMBbI ITIaMATN
KaK IIpeofo/ieHA BpEMEH, CMEPTU (KaK CITaCEHUA OT 3a6BeHI/I}'{); BOIIpOCa IyXOB-
HOT'O CTAaHOBJIEHUA JINYHOCTU, UAEN BOCKPECEHNA KaK MCLENEHUA OT I'pexa. Takas
IEPCIEKTVBA XYTOXECTBEHHOI'O BOCIIpUATUA IIAMATI B }II/ITepaTYpHOﬁ TKaH MO-
JKET HAaTaJIKMMBATh HAa MBIC/Ib O IIOJTHOTE 6bIT]/I}'{, O «IIPOPBIBE K IIEPEKNMBAHNIO HEKOE-
ro €eAMHCTBA C MIPOM, CO3BYYHOCTM, COBIIAICHNA, POACTBA C HUM» .
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The mechanisms of Memory
in the novel by E. G. Vodolazkin Aviator

Summary: In this article we focus on the problem of memory realised in the artistic space of
E.G. Vodolazkin’s Aviator. The aim of the study is to analyse memory as a mechanism shaping
the novel’s structure. In order to reach this goal, it seems important to explore the structure
of the literary text, to understand the meaning of categories of memory and memories, while
searching for key ideas of the text. The analysis reveals the significance of the category of me-
mory, emphasising not only the specificity of the novel’s fictional and compositional structure,
but also revealing a complex of philosophical ideas and motifs related in particular to under-
standing the theme of memory as overcoming time (including death) and the issue of spiritual
identity formation.
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Motywy akwatyczne
w powiesci Zachara Prilepina
Patologie

Zachar Prilepin, urodzony w 1975 roku, od chwili swego debiutu powiesciowe-
go w roku 2005, ktérym byl utwdr Patologie (IIamonoeuu), jest zaliczany do grona
pisarzy popularnych, cenionych w kraju i zagranica, w Rosji wrecz kultowych. Od
tego czasu prozaik ten opublikowal kilka powiesci, takich jak: Sarkja (Canvks, 2006),
Czarna matpa (Yepnas obesvsna, 2011), Grzech (Ipex, 2011), Klasztor (O6umenv,
2014), Niektorzy nie trafig do piekta (Hexomopoie He nonadym 6 ao, 2019) i zbioréw
opowiadan (np. Buty petne gorgcej wodki [ Bomunku, nonHuie 2opsueti 600koii, 2008],
Osemka [Bocomepxa, 2011]). Prilepin jest takze autorem monografii poswieconych
zyciu i tworczosci Leonida Leonowa, Anatolija Mariengofa, Borisa Kornitowa i Sie-
gieja Jesienina', podrecznika literatury wspolczesnej?, a takze redaktorem kilku an-
tologii prozy i poezji’. Pisarz prowadzi autorski program telewizyjny na kanale NTW
(3axap Ipunenun. Ypoxu pycckoeo), dziala spotecznie’, przejawia aktywno$¢ jako

' Zob. np. /leonud /leonos: «Mepa ezo 6vina ozpomtar», Mocksa, Monopgast reapaus, 2010. Cepust JK3JT;
ITodenvruk anoxu: /leonud J/leonos, Mocksa, Actperns, 2012 (w 2019 ukazalo si¢ nowe wydanie mo-
nografii, poprawione i uzupetnione); Henoxoscue noamut. Tpazeouu u cyov6vi 60m1b1ue6UcmcKoil ano-
xu: Anamonuti Mapueneog. Bopuc Koprunos. Bnadumup Jlyzoeckoii, Mocksa, Mornofasi rBapaus,
2015. Cepus JK3JI; Ecenun, MockBa, Monogas reapaus, 2019.

Knueouem. ITocobue no nosetiuteti numepamype ¢ TUPULecKUMU U CapKacmuueckumu Omcmynaenu-
amu, Mocksa, Actpenb, 2012.

> Boiina. WAR. Aurtonorus, Mocksa, ACT, 2008; Pesontoyus. Pacckaser, ACT, 2010; [Jecsmka. Au-
TOJIOTHS COBpEMEHHOI po3bl, MockBa, Ad marginem, 2011; «14». IIpo3a Hynesvix. AHTONOTHUA CO-
BpEeMEHHOII )KeHCKOI 1Tpo3bl, MockBa, ACT, 2012; Iloamvi sexa, MockBa, Monogas reappus, 2015.
Cepus bubmmoreka 3axapa Ilpunennna; A — uspanenHas semna. Pycckas noasus o eecre KpoimMcKoi
u 6otine donbacckoii, Mocksa, Kunrosex, 2017.

* W pazdzierniku 2019 na konferencji prasowej Prilepin oglosit zamiar stworzenia nowego ruchu na-
rodowo-patriotycznego ,,Za Prawde” majacego na celu zbudowanie w Rosji spoleczenstwa obywatel-
skiego. Zob. na ten temat: [online] RIA Nowosti. 3axap IIpunenun co3oan obujecmeentoe dsuicerivie
«3a IIpasdy», [online] https://ria.ru/20191029/1560360153.html, [dostep: 15.11.2019].
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dziennikarz, piosenkarz (raper) i aktor filmowy".

Zainteresowanie badaczy, krytykéw i czytelnikéw budzi nie tylko dorobek pi-
sarski, wydawniczy i literaturoznawczy Prilepina, ale rowniez poglady i niebanalna
biografia, ktérej punktem zwrotnym bylo uczestnictwo w obu wojnach czeczenskich
(1996, 1999) w randze kapitana OMON. Od 2014 roku pisarz czynnie angazowat sie
w konflikt zbrojny na Ukrainie, co moze $§wiadczy¢ o zmianie jego stosunku do poli-
tyki Wiadimira Putina, wcze$niej krytykowanej, obecnie popierane;j.

Doswiadczenie czeczenskie Prilepina zaowocowalo wspomniang wczesniej po-
wiescig Patologie®. Jesli pokusi¢ si¢ o probe zdefiniowania tradycji, z jakich wywodzi
sie ten utwdr, nieodparcie nasuwa si¢ skojarzenie z tzw. proza mlodych lejtnantow
przetomu lat 50. i 60. — Jurija Bondariewa, Grigorija Baklanowa, Bulata Okudzawy
in., nawiazujacych do wlasnego doswiadczenia frontowego, ukazujacych mikroko-
smos wojny i méwiacych o niej bez patosu. Bohaterowie powiesci Prilepina (Zakala,
Wrzéd, Szpak, Szyja, Andriucha-Kon, Hassan, Jegor Taszewski i pozostali) niewiele
jeszcze zdazyli przezy¢, bo majg zaledwie po dwadziescia pare lat (z wyjatkiem Mni-
cha). Ci mlodzi ludzie nie odczuwaja szczegélnej nienawisci do Czeczendéw (,,Czi-
czOw” - jak ich nazywajg), nie postrzegaja ich jako wrogéw zagrazajacych bezpie-
czenstwu ojczyzny, nie sg ogarnieci zadza zabijania, po prostu wykonuja swoja robote,
brudng i krwawg, zabijaja, bo musza. Jednak konieczno$¢ niemal codziennego zabi-
jania nie czyni z bohateréw Patologii automatéw do mordowania, a wrecz zwierzecy
strach, jaki odczuwaja przed akejg, pozwala im mimo wszystko pozosta¢ ludzmi, cho¢
wojna niewatpliwie odcisnie $§lad na ich psychice, na zawsze zmieni ich zycie - pod
warunkiem, Ze uda si¢ im je zachowac.

Prilepin, co zrozumiale, doskonale zna realia dzialan w Czeczenii (Wladimirowi
Makaninowi po opublikowaniu powiesci Asan zarzucono ignorancje w tym zakresie,
jako ze pisarz nigdy nie byt w Czeczenii’). Prilepinowskie opisy zrujnowanego miasta,
zniszczonych drdg, bazaréw, egzotycznych zapachéw, nie méwigc juz o scenach bata-
listycznych, tchng wiarygodnoscig i autentyzmem.

W powiesci, jako ze jej akcja w opowiesci czeczenskiej rozgrywa si¢ podczas dzia-
tan wojennych, $§mier¢ stopniowo, lecz nieubtaganie, zbliza si¢ do bohateréw, otacza
ich i osacza, na krétko pozwala o sobie zapomniec, by za chwile uderzy¢ ze zwielo-
krotniona sila i wzigc to, co jej si¢ nalezy — w walkach zginie wigkszos¢ kolegéw Jegora
Taszewskiego.

Motyw $mierci taczy pisarz z motywem wody, ktéra, podobnie jak $mier¢, jest
tu wszechobecna. W Groznym i na jego peryferiach bez przerwy pada, a raczej leje

> Zob.: zaharprilepin.ru (O¢duunanpusit caiit). Na oficjalnej stronie pisarza sa zamieszczone infor-

macje na temat jego aktualnej dziatalnosci i zajgé. Zawiera ona takze jego biografie, bibliografie,
w tym przeklady, recenzje i prace naukowe po$wiecone utworom.

¢ Por. recenzje tej powiesci na oficjalnej stronie pisarza: zaharprilepin.ru/ru/pressa/patologii.

7 Zob np. BABMH A., Makanun: «Acan» memy Yeunu e 3axpuin, [online], https://rus.postime-
esee/128983/makanin- asan-temu-chechni-ne-zakryl, [dostep: 14.11.2019].
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deszcz (nawet gdy ulewa na moment ustaje, w uszach narratora dzwieczy echo desz-
czu), wszedzie tworzg si¢ ogromne katuze, woda przesigka przez mundury, sptywa po
ciele, chlupocze pod nogami:

W Groznym pada deszcz. Bebni po dachu gazika. Wystawitem reke przez okno, po
rece plynie woda, rozmywa brud. Przed nami strumienie wody. Gazik zwalnia (...).

Zamykam oczy. Ile tutaj wody. Woda ptynie po szybach, po brezencie gazika, po
kregostupie, sptywa pod lopatki... pluska pod stopami. Mokra lufa, mokra reka...
Bezsilnie drzaca reka, réwne paznokcie, gdzieniegdzie poznaczone bialymi rysami...
Moja reka glaszcze niebieskg taSme na magazynkach. Kto$ probuje zapalié, ale deszcz
gasi papierosa, czarny ochfap tytoniu smetnie obwisa.

Uda mi si¢ zapali¢, osloni¢ papierosa dlonmi. Ale zapalki sa mokre. Wyrzucam je
przez okno, porywa je fala spod kot (...).

Wycieraczki pracujg bez przerwy, ale i tak nie nadazaja z odgarnianiem wody®.

W kaluzach ptywa brudny 16d. Jadg ciezaréwki. Woda w kaluzach rozchlapuje sie
na boki, a potem splywa z powrotem, pokryta brudng piang. Niebo mzy, szare, czarne,
szare. Pachnie starymi, mokrymi bandazami (s. 17).

Woda wypelnia tez wawoéz znajdujacy si¢ nieopodal szkoty, w ktdrej zakwatero-
wano oddzial, by wreszcie, niczym podstepny przeciwnik, wedrze¢ si¢ do budynku
i zala¢ pomieszczenia na parterze. Wydaje sie, ze rowniez i tu pada deszcz: ,,Parter
zalala woda. Brudna woda drzy i faluje. Nieustannie sypie si¢ do niej z sufitu tynk,
wyglada to, jakby padal deszcz. Woda unosi i porusza ciala, lezace na podiodze. Mam
wrazenie, Ze trupy plyng” (s. 278). Aura, a moze cala przyroda, stara sie utrudnic zycie
Rosjanom, jakby zawarla z Czeczenami tajne przymierze, by ciagle, w kazdej sytuacji
przypominac im, ze s3 tu nieproszonymi gos¢mi, a wlasciwie agresorami (nawet miej-
scowa woda, uzywana do przygotowywania positkow, tez jest wroga w stosunku do
zolnierzy i wywoluje u nich zatrucie).

Nie sposob nie zauwazy¢, ze im bardziej wokot bohateréw zacie$nia sie krag $mier-
ci, Prilepin intensyfikuje spozytkowanie motywéw akwatycznych — woda staje si¢ nie-
jako zwiastunem $mierci. Ale czy motywy akwatyczne spelniaja w $wiecie przedsta-
wionym powiesci role wylacznie negatywna? Otz nie, pisarz bowiem w konicowych
scenach pokazuje, ze woda, cho¢ brudna i petna trupéw, pomaga Jegorowi i jego nie-
licznym kolegom, ratuje im zycie. Gdy Czeczeni atakuja budynek szkoly i wdzieraja
sie do wnetrza, a rozpaczliwe proby odparcia ataku nie przynoszg rezultatu, Zolnierze
decyduja si¢ na ewakuacje. Ostrzeliwujac sie (Jegor strzela w pélmrok, celujac w stru-
gi deszczu, ktérego atrybutami sg gestos¢, zmetnienie i obrzydliwy smak) i rzucajac
granaty, usiluja wydostac si¢ przez okno. Jegor skacze z parapetu na lezace w wodzie
ciala, czujac sie jak ssak, ktory postanowil stac si¢ rybg. Ale woda jest nieprzyjazna,
jakby nadal probowata wspotdziata¢ ze $miercig — zbyt plytka, by mozna bylo w niej
plyna¢, nie jest bezpiecznym schronieniem, ponadto gliniaste, rozmiekte dno wawo-

8 PRILEPIN Z, Patologie. Thum. M. Buchalik, Wolowiec, Wydawnictwo Czarne, 2010, s. 208. Dalej
strony podano w tekscie, w nawiasie, po cytacie.
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zu utrudnia przemieszczanie si¢. Wreszcie bohater przedostaje si¢ do nieco glebszej
wody, w ktorej udaje mu sie zanurkowa¢. Pod jej powierzchnia Jegora otacza pod-
wodna mgla (to czgste w powiesci okreslenie wody w Czeczenii), a przy probie wy-
nurzenia deszcz niemilosiernie siecze w tyl glowy. Przez pewien czas bohater i inni
ocalali siedzg w wodzie, gdy zas Czeczeni wystrzeliwuja rakiete, wszyscy pochylaja sie
twarzami ku jej powierzchni, dzieki czemu przeciwnik ich nie zauwaza. Kiedy Jegor
z garstka kolegéw wraca do odbitego z ragk wroga budynku szkoly, by zabra¢ swoje
rzeczy przed odlotem do Rosji, mdleje, poniewaz przezycia zwigzane z walka, $mier-
cig kolegow, widokiem ich martwych ciat dryfujacych w wodzie, wyczerpaly go psy-
chicznie i fizycznie.

Motywy akwatyczne Prilepin wprowadza nie tylko do opowiesci o wojnie, po-
jawiaja si¢ one takze we wspomnieniach Jegora o ukochanej Daszy, przedwczesnie
zmarlym ojcu (ojciec umart, gdy chlopiec mial zaledwie szes¢ lat), prébujacym zre-
kompensowac synowi brak matki. Nalezy podkresli¢, ze motywy akwatyczne wyste-
PUuja tu relatywnie rzadziej i nie maja nacechowania negatywnego, a same wspomnie-
nia utrzymane s3 w tonacji lirycznej. Jako przyklad moze tu postuzy¢ retrospekcja
dotyczaca nocnego spaceru Jegora i Daszy po miescie, w ktorym przed chwilg spadt
deszcz - zakochani i beztroscy niczym dzieci wbiegaja do wszystkich napotkanych
katuz, co niewatpliwie $wiadczy o szczesciu tych dwojga mlodych ludzi, szczesciu,
jakie daje im milo$¢ i - jak si¢ wydaje — udany, cho¢ nietatwy zwiazek: ,W nocy
wracaliSmy do domu, jak zwykle wyglupiajac sie i pieszczac, wcigz niepotrzebnie
przechodzac z jednej strony ulicy na druga - nadawalo to sens rzadkim nocnym
$wiatlom przy pasach; uwazaliSmy za swoj obowiazek rozchlapywanie wszystkich
katuz na chodnikach” (s. 16).

Wspominajac ojca, bohater wraca m.in. do ich corocznych wspolnych wakacji,
spedzanych we wsi potozonej na brzegu rzeki. Rzeke t¢ mozna nazwac rzeka dzie-
cinstwa Jegora, jest bowiem fagodna i jasna, pulsujaca ,gdzies w fonie Czarnoziemu”
(s. 34), bezpieczna nawet dla matego dziecka - tu ojciec nauczyt go plywaé. Rzeka
hojnie obdarowuje ludzi darami, ktére nie wiadomo skad przynosily jej wody: ,,Cza-
sem rzeka plynely z nurtem jablka; ojciec wchodzil do wody i w kilka chwil je doga-
nial, wylapywal i przynosit na brzeg. Jesli brakowalo mu rak, zeby zebra¢ wszystkie,
wyrzucal je z wody na piasek. Skad ptynely nasze jabtka? Nie wiem...” (s. 34). Prile-
pin odwoluje si¢ do poréwnan akwatycznych w charakterystyce pewnych zachowan
ojca. Otoz ten utalentowany plastyk (jego obrazy chetnie kupowano, tym bardziej ze
sprzedawat je tanio, by zdoby¢ pieniadze na wakacje z synem) i pasjonat lektury, gdy
wieczorem czytal ksigzke, oddychal, jakby plynat pod woda:

Kiedy ojciec czytal, nie oddychat, jak zwykle oddychaja ludzie i inne ssaki. Nabierat
powietrza i jaki$ czas lezal cicho, wpatrzony w ksigzke. Mysle, ze powietrza starczato
mu na jakie$ pot strony. Potem robit wydech, chwile oddychat normalnie, doczytywat
strone, odwracat kartke i znéw robit wdech. Jak gdyby ptynal pod woda od strony do
strony” (s. 34).
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Gwoli $cistosci warto odnotowac, ze motyw akwatyczny pojawia si¢ takze we wspo-
mnieniu Jegora dotyczacym wyprawy z psem Dezi na grob ojca, pochowanego na
zaniedbanym wiejskim cmentarzu, dokad trzeba dojecha¢ podmiejskim pociggiem.
Gdy bohater i Dezi wysiadaja z wagonu, na peronie wida¢ spore katuze. Poniewaz
udaja si¢ na cmentarz, mozna si¢ tu dopatrzy¢ dyskretnie zasygnalizowanego zwigzku
motywu akwatycznego z motywem $mierci, Smierci, ktora zabrata mu najblizszg oso-
be, a ktora niebawem odbierze zycie jego kolegom.

Z punktu widzenia analizy motywow akwatycznych niezwykle istotne jest w tej
powiesci Posfowie. Pisarz przewrotnie umieszcza je na poczatku utworu, chcac za-
pewne wyeksponowac¢ znaczenie przedstawionych tu wydarzen dla obrazu gléwne-
go bohatera i jego dalszych powojennych loséw. Ow szczegélny epilog zawiera opis
wizji uporczywie nawiedzajacej bohatera od diuzszego czasu - epizod ukazany jest
w taki sposob, iz trudno powiedzie¢, czy wypadek miat miejsce realnie, czy zaistnial
wylacznie w wyobrazni Jegora. Otoz, jak w kazdg sobote, wraz z adoptowanym syn-
kiem jedzie on zbiorowa takséwka (,,marszrutky’) przez most, by na drugim brzegu
rzeki obejrze¢ tanie ksigzki na straganach rozmieszczonych w parku. Wydarzenie,
jakie nastgpilo nieco pozniej, poprzedza rozmowa ojca z synem, ktory, patrzac na
rzeke, pyta, kiedy jej wody przeptyna (dziecko na swoéj sposdb rozumuje logicznie
— skoro rzeka plynie, kiedy$ musi przeptynac) i co si¢ wtedy stanie. Jegor, nieprzy-
gotowany na takie pytanie, odpowiada bez zastanowienia, ze wtedy umra. Na szcze-
$cie, rezolutny trzylatek, nierozumiejacy jeszcze pojecia czasu i $mierci, nie drazy
tematu i zadowala si¢ wyjasnieniem, ze nastapi to niepredko. Akcenty dramatyczne
wprowadza Prilepin do sceny, jaka rozgrywa si¢ na moscie. Gdy taksowka przejez-
dza przez most, kierowca nagle traci panowanie nad kierownica, samochéd uderza
w barierki i spada do rzeki. Poniewaz samochdd btyskawicznie tonie, woda wdziera
sie do jego wnetrza. Jegorowi, kurczowo $ciskajagcemu przerazone dziecko, cudem
udaje si¢ wydostac przez otwarte wczesniej drzwi. Bohater, przytrzymujac synka jed-
ng reka, usituje odbic si¢ od ,,nieskonczonej, martwej wody” (s. 10). Ma wrazenie, ze
odbija si¢ od kosmosu, czuje, Ze traci sily i nie jest w stanie plynac¢ w gore, poniewaz
woda byla ,twarda” (s. 11): ,,Kazdy wyrzut ramion przynosit bol, rozrywat tetnice
i mig$nie, wylamywal stawy. Ciemie pekalo rozprasowane ci$nieniem, z ust ptyneta
szeroka strugg krew. Serce pekalo przy kazdym uderzeniu” (s. 11). Jegor traci nadzie-
je, ze uratuje syna i siebie (,,Nie ptynatem juz. To byta agonia’, s. 12), tym bardziej ze
przy probie ztapania oddechu wypuszcza dziecko, ktére trzymat za kolnierz kurtki
w zgbach. Mimo ze jego nogi ,wisialy jak dwie zdechte ryby z odbitymi wnetrzno-
$ciami” (s. 12), podejmuje rozpaczliwg probe odnalezienia synka: ,Nie wiem, czym
tym razem ruszalem, machatem, czym sie odbijatem, jakimi koniczynami, pletwami,
skrzydlami” (s. 12). Przezycia, jakich do$wiadcza, do ztudzenia przypominaja porod:
»Ostatnie metry przebylem w kompletnej ciemnosci, a wokdét mnie zamiast wody
bylo migso — krwawe, cieple, broczace, rozgniatajace mi kosci czaszki, deformujace
moja niedorozwinigta, oéliztg glowe... I slyszalem niemilkngcy wrzask rodzacej ko-
biety” (s. 12).
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Opis ten jednoznacznie sugeruje, Ze oto na $wiat przychodzi nowy cztowiek. Tym
czlowiekiem jest sam bohater, ktéry w ten symboliczny sposéb rodzi sie do nowego
zycia, zycia wolnego od patologii wojny, napelnionego tez nowym sensem — miloscia
i troska o ukochanego synka (dziecko na szczescie udato mu si¢ odnalez¢ i wyciagnaé
z wody).

Zastanawiajac si¢ nad symbolicznym znaczeniem wody, Mircea Eliade stwier-
dza, iz ,symbolizm Wéd wigze sie zardwno ze $miercia, jak i Odrodzeniem. Kontakt
z woda daje mozliwos¢ regeneracji. (...) Zaréwno na poziomie kosmologii, jak i an-
tropologii zanurzenie w wodzie wigze si¢ z (...) chwilowym powrotem do nieokre-
$lonosci, po ktérym nastepuje ponowne stworzenie, rodzi si¢ nowe zycie lub nowy
czlowiek™. Warto tez w tym miejscu przytoczy¢ stowa §w. Jana Chryzostoma na temat
symboliki chrztu, zwigzanej $cisle z symbolika wdd: ,Wyobraza $mierc i pogrzebanie,
zycie i zmartwychwstanie... Gdy zanurzamy gtowe w wodg, niby w gréb, stary czto-
wiek zanurzony jest i pogrzebany zupetnie. Gdy wychodzimy z wody, nagle pojawia
sie cztowiek nowy”"’. Zanurzenie w wodzie nie tylko wiec oczyszcza bohatera, uwal-
niajac od cigzaru poprzedniego zycia i popelnionych w nim czynéw niegodnych, lecz
przede wszystkim stanowi rodzaj chrztu, bowiem jak méwi Ezechiel: ,,I wylej¢ na was
wode czystg i bedziecie oczyszczeni od wszystkich nieczystosci” (36,25). Ow chrzest,
symbolizujacy odrodzenie duchowe narratora, nie musi, lecz moze, sygnalizowac jego
przyszle nawrdcenie, bo kiedy Jegor ponownie zanurza si¢ w wodzie rzeki, widzi odle-
gle $wiatlo stonca (,,Unioslem gltowe i zobaczytem $wiatlo. Pewno nikomu stonce nie
wydaje si¢ tak odlegte jak topielcowi’, s. 10), ktérego symbolika - jak wiadomo - ko-
jarzona jest z Chrystusem - ,,Stonicem sprawiedliwosci” (M1 3,20). Jako Ze $wiatlo jest
dos¢ odlegte, bohater, o ile dos§wiadczy w swoim nowym zyciu obecnosci Chrystusa,
stanie si¢ to niepredko, a jego droga do wiary - jesli na nig wstapi — nie bedzie fatwa
i prosta, lecz wyboista, kreta, petna upadkéw i zwatpien''.

9

ELIADE M., Obrazy i symbole. Szkice o symbolizmie magiczno-religijnym. Thum. M. i P. Rodako-
wie, Warszawa, Wydawnictwo KR, 1998, s. 177-178. O symbolice wody zob. tez: KOPALINSKI W,
Stownik symboli, Warszawa, Wiedza Powszechna, 1990, s. 475-479; FORSTNER D, Swiat symboliki
chrzescijariskiej. Ttum. i oprac. W. Zakrzewska, P. Pachciarek, R. Turzynski, Warszawa, Wydawnic-
two PAX, 1990, s. 65-70; BIEDERMANN H., Leksykon symboli. Ttum. J. Rubinowicz, Warszawa,
Wydawnictwo MUSA S.A., 2001, s. 410-413.

10 Cyt. Za: CIRLOT J. E., Stownik symboli. Thum. I. Kania, Krakéw, Wydawnictwo Znak, 2001, s. 456.
I Kwestia Boga interesowala Jegora juz wczesniej. Oto przykiad jednej z takich rozméw z Mnichem:
»— Sierioza, Bog naprawde istnieje? — pytam.
- Tak - odpowiada bez niepotrzebnego patosu, jakbym zapytal, czy ma rodzicéw albo przyjaciela,
albo siostre...

- A po co? - Mnich milczy. Nie ma ochoty ze mna gadaé. Pewnie czesto rozmawial ze mng w my-
$lach, probowal mnie do czego$ przekonac. I pewnie powiedzial i tak duzo, Ze nie sensu dalej traci¢
na mnie czasu...

- Zeby ludzie sie nie pogubili — odpowiada.
- Zywi, a martwi?
- A jak myslisz? - pyta mnie na odczepnego.

- Nie wiem... B6g nadaje boski sens narodzinom czlowieka: pojawia sie stworzenie uczynione
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Nie od rzeczy bedzie przypomnie¢, ze Prilepin w tekscie powiesci kilkakrotnie
uzywa porownan i metafor zwigzanych z rybg - dotyczy to nie tylko sytuacji, gdy
usituje odnalez¢ synka w wodach rzeki, ale tez scen ewakuacji z budynku szkoly ata-
kowanej przez Czeczenow:

Wysuwam sie, czuje okno ciemieniem i kregostupem. Wypadam, turlam sie, pad-
am, turlam sie, padam (...) Z miejsca gubie automat, turlam si¢ dalej, odpycham sie
nogami, laduje na rekach, jak nieporadny ssak, ktéremu zachciato sie by¢ ryba... (...)
dysze, co$ mi $wiszczy w gardle, deszcz smaga po twarzy — po tepej, Slepej, obrosnietej
skrzelami i tracacej powieki twarzy” (s. 288).

»Reka zmienita sie w kleszcze, a ja w rybe, w rybe z pustymi, bialymi oczami, z bi-
alym brzuchem” (s. 294).

Uzycie przez pisarza tego wlasnie rzeczownika nie wydaje si¢ dzielem przypadku.
Dorothea Forstner przypomina, ze $w. Augustyn w Wyznaniach méwi o ,,Rybie po-
dzwignietej z glebiny”, ktorg ,,ludzko$¢ spozywa na uczcie nagotowanej przez Boga”
Autorka stwierdza takze, iz najbardziej ,,znana jest oczywiscie eucharystyczna sym-
bolika ryby, zawarta przede wszystkim w dwukrotnie cudownym nakarmieniu rze-
szy ryba i chlebem; o cudzie tym moéwig Ewangelie, zwracajac szczegdlng uwage na
jego, podkreslony przez samego Pana, zwigzek z najswietszym sakramentem ottarza;
o zwigzku tym mozna wnosi¢ z nastgpujacej po cudzie nakarmienia obietnicy praw-
dziwego chleba zycia (J 6)'%. Ryba, jak konstatuje Wladystaw Kopalinski, jest symbo-
lem nie$miertelnosci, zmartwychwstania, zbawienia, wiary, ofiary Chrystusa, chrztu,
eucharystii.

Kilkakrotne uzycie rzeczownika ,,ryba” sugeruje, ze Prilepin doskonale zna jego
znaczenia symboliczne i odwoluje sie do nich w sposob przemyslany, co potwier-
dzaloby teze o prawdopodobienstwie przyszlej drogi Jegora do Boga, od ktorego jest
jeszcze daleko, ale kwestia istnienia badZ nieistnienia Boga interesowata go juz w Cze-
czenii, a rozmowy z Mnichem na ten temat zdaja si¢ swiadczy¢ o obecnosci Boga
w $wiadomosci bohatera.

Zachar Prilepin, spozytkowujac w powiesci Patologie motywy akwatyczne, przyda-
je im rozmaite funkcje. Z jednej strony, szczegélnie w ,,opowiesci czeczenskiej”, woda
pod postacia uporczywego deszczu stanowi zjawisko atmosferyczne, nieprzyjemne,
ale normalne. Z drugiej jednak strony, gdy wokdt bohateréw zaciesnia si¢ krag Smier-

na jego obraz i podobienstwo. A $mierci, wlasnej $mierci czlowiek sam musi nada¢ sens — méwie.
«A wtedy otrzyma zado$¢uczynienie» — chce doda¢, ale nie dodaje. «Inaczej po co gineliby tu nasi
chlopcy» - chce powiedzied, ale nie méwie.
- To ma by¢ sens? — pyta Mnich, wskazujac ruchem gtowy na okno. Pamietam, ze lezal tam trup. — Boski
sens... — powtarza cicho Mnich. - Bardzo duzo mdwisz o tym, czego nie umiesz poczué. Kilka godzin
pozniej klade sie spac (...). Przysnily mi si¢ stowa. Chyba jako$ tak: «Bdg trzyma ziemig jak spragnione
dziecko trzyma kubek: delikatnie i bojazliwie, ale moze tez wypuscic¢ z rak...». Obudzilem si¢. - Wypu-
$ci¢ — powtdrzylem glosno. — Co? - spytat ktos. - Wypusci¢ - odpowiedzialem” (s. 256-257)”.

2. FORSTNER D., op. cit., s. 299.

12 KOPALINSKI W, op. cit., s. 364.
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ci, woda staje si¢ jej zwiastunem, jest rownie wroga i niebezpieczna jak podstepny
przeciwnik. W koncowych scenach czeczenskich woda niejako zmienia swa kono-
tacje, ratuje zycie garstce ocalatych zolnierzy, pomagajac im uciec i skry¢ si¢ od kul
Czeczenow. Znaczenia symboliczne wody ujawniaja sie szczegdlnie wyraznie w Posto-
wiu. Woda spelnia tu role katharsis, w wodzie dokonuje si¢ akt ponownych narodzin
bohatera i jego chrzest, oczyszczenie z grzechow przesztego zycia. Narodziny i chrzest
pozwolg jemu i jego rodzinie zy¢ w pokoju i milosci, a by¢ moze réwniez w wierze
i w Chrystusie, gdyz jak sam méwi: ,skoro zobaczylem juz stonice, nie moglem do
niego nie wroci¢” (s. 12).
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Aquatic motifs in Zakhar Prilepin’s novel Pathologies

Summary: Incorporating aquatic motifs into his novel Pathologies, Zakhar Prilepin ascribes
different functions to them. Firstly, in ‘Chechen story, water takes the form of rain that con-
stitutes an ordinary, thought irritating, atmospheric phenomenon. However, when the young
protagonists fight under siege in Chechnya, water acquires a symbolic meaning, becoming
a dire portent of death. In the final scenes, set in Chechnya, water changes its connotation and
saves the survivor Russian soldier’s lives. Besides, water plays in Prilepin’s novel (Epilogue) the
role of catharsis: it is the river’s water where the author is reborn and ‘baptized’ so that soul was
purified of the past sins related to upbringing and care for his adoptive son.
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Issues in cognitive discourse research:
Positioning, representation, conceptualization

1. Introduction: Cognitive Linguistics and CDA

One of the most distinctive developments in discourse research in the past 15 years
or so has been the emergence of ‘cognitive-linguistic CDA’ (Hart 2018; Cap 2018a;
etc.), a critical approach incorporating vast amounts of work on spatial cognition and
conceptualization (Talmy 2000; Fauconnier and Turner 2002; Levinson 2003; Evans
and Chilton 2010; among many others) into various interdisciplinary studies of ideo-
logically motivated construals of meaning within different discourse domains (e.g.,
Cienki, Kaal and Maks 2010; Hart 2010; Dunmire 2011; Kaal 2012; Filardo Llamas
2010, 2013). The cognitive-linguistic approach to CDA provides a disciplined theo-
retical account of the conceptual import of linguistic choices identified as potential-
ly ideological and affords an excellent lens on persuasive, manipulative and coercive
properties of discourse, worldview and conceptualization which have hitherto been
beyond the radar of CDA (Hart 2014, 2018; Hart and Kaal 2016; Hart and Cap 2014).

As noted by Hart (2018), cognitive-linguistic contributions to CDA fall, roughly,
into three areas of study. First, there is image schema analysis, which explores the
structuring of situations and events in image schemas, that is abstract knowledge
structures reflecting patterns of embodied experience (Mandler 2004). Second, a bulk
of cognitive-linguistic tools are used in metaphor analysis, a vast area where the com-
bination of cognitive and critical methodologies is perhaps the most acknowledged,
having produced multiple empirical as well as theoretical studies under several, fre-
quently overlapping banners such as Critical Metaphor Analysis (e.g. Charteris-Black
2005; Musolff and Zinken 2009), Critical Conceptual Metaphor Theory (Koller 2014,
Hart 2014), and Political Metaphor Analysis (Musolff 2016). Third, cognitive-linguis-
tic methodologies provide successfully for the study of Discourse Space (DS) — a con-
ceptual structure including/representing the ontologies and worldviews defined or
presupposed by the text (Chilton 2004, 2014). In this paper I describe how the cogni-
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tive-critical analysis of DS proceeds with regard to positioning. Positioning is a com-
plex strategy which concerns where we situate ourselves within a DS and where other
actors and actions are located relative to this position (Gavins 2007; Chilton 2014;
Hart 2018). In the words of Hart:

[positioning] can be spatial, temporal, social, epistemic and axiological. It may
pertain to grammatical constructions effected through a given viewing arrangement
in a mental space or to larger stretches of text effected through the construction of
[a worldview] inside a discourse space. Positioning strategies are realized conceptually
in point-of-view shifts and deictic organization. They rely on a more general cognitive
capacity for perspective-taking (Hart 2018: 82).

In the first part of the paper (Section 2) I review the cognitive models and the
models of spatial cognition in particular which made the most significant contribu-
tion to positioning and discourse space research in general. Discussing Chilton’s De-
ictic Space Theory (Chilton 2005, 2010, 2014), as well as Levinson’s (2003) spatial
frames of reference and Text World Theory (Werth 1999; Gavins 2007), I describe the
input of cognitive-linguistic research in the account of the basic deictic architecture of
Discourse Space (Chilton 2005). I particularly acknowledge the role of that research
in elucidating the DS center-periphery arrangement underpinning ideological and
value-based positions in discourse. At the same time, I argue that models such as
Werth’s and especially Chilton’s DST reveal further theoretical potential which has not
yet been exploited. On their current assumptions, the cognitive contribution to CDA
in the area of discourse space research involves primarily issues of mental processing
and conceptual organization. It thus focuses on how people establish representations
and ideologically charged worldviews, rather than explaining how they are made to
establish a worldview, in the service of speaker’s goals.

In response to this deficit, the second part of the paper (Section 3) outlines a more
recent model — Proximization Theory (PT) (Cap 2013, 2017) - discussing its appli-
cation in state interventionist discourse (specifically, anti-terrorist discourse) and,
potentially, in other discourses of the public sphere. Proximization is a discursive
strategy of crisis and conflict construction, which draws on the movement dynamics
of entities positioned in Discourse Space. It consists in presenting physically and tem-
porally distant events and states of affairs (including ‘distant’ and therefore adversarial
ideologies) as increasingly consequential to the (public/political) speaker and his or
her addressee positioned in the deictic center of the DS. Negative developments are
envisioned to generate negative emotions, such as fear and general anxiety, facilitat-
ing realization of social goals such as legitimization of ideological postures and the
ensuing policies. Projecting the distant entities as gradually encroaching upon the
center, public/political speakers seek legitimization of actions aimed to neutralize the
growing impact of the negative, ‘foreign;, ‘alien, ‘antagonistic; or just plainly ‘hostile’
adversarial entities. Thus, Proximization Theory has its lens on not only the bipolar
static location of the center-periphery entities, but also on the discursive construal of
movement from the DS periphery to the center. Unlike the other models, it fully cap-
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tures the complex ideological positioning in political/public discourse and, crucially,
the dynamics of emotively charged conflict between the opposing ideologies of the
DS entities.

2. Formative Models: Representing Worldviews in Discourse Space

The most comprehensive of the established cognitive-linguistic (CL) models of
discourse and (critical) discourse study seems Chiltons (2004, 2005, 2014) Deictic
Space Theory (DST), though we must not brush aside several other approaches, such
as Levinson’s (2003), Werth’s (1999) and Gavins’s (2007).

In Chilton (2004: 57) a central claim is made that in processing any discourse
people ‘position’ other entities in their ‘world” (Werth 1999; Gavins 2007) by ‘posi-
tioning’ these entities in relation to themselves along three axes in three dimensions,
‘spatial, ‘temporal, and ‘modal’ This arrangement presupposes the primacy of the
spatial dimension as the remaining dimensions involve conceptualizations in spatial
terms. Time is conceptualized in terms of motion through space (‘the time to act has
arrived’) and modality is conceptualized in terms of distance (‘remotely possible’) or
as a metaphoric extension of the binary opposition between the close of the remote
(see below). The origin of the three dimensions is at the deictic center, which includes
the symbolic Self, i.e. I, we, etc. All other entities and processes exist relative to onto-
logical spaces defined by their coordinates on the space (s), time (¢) and modality ()
axes (Figure 1). This makes it possible, Chilton argues, to conceptualize the ongoing
kaleidoscope of ontological configurations activated by text.

deictic center
here, now, I/we

Figure 1. Dimensions of deixis (adapted from Chilton 2004: 58)

Figure 1 represents the basic interface of cognition and language shared by most
of the CL models trying to account for the construal of discourse. At the heart of the
account is the concept of deixis and, what follows, deictic markers. The spatial mark-
ers, such as I/we and they, located” on the s axis are the core of the linguistic repre-
sentation, which is usually a representation in terms of binary oppositions extending
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into all three dimensions. Typically, entities and processes construed as ‘close’ in the
spatio-temporal dimension are assigned positive values within the modal dimension,
while those construed as ‘distant’ are at the same time (or as a result) assigned negative
values. In models other than Chiltons, the central status of the spatial deixis is reflect-
ed at theoretical and terminological levels, where ‘US/THEM’ is more of a conceptu-
al than solely linguistic dichotomy (cf. Text World Theory in Werth [1999], Gavins
[2007] and Kaal [2012]).

How do models such as DST work for CDA? In his study of the discourse of the
Kosovo war, Chilton (2004: 142) analyzes the following text, an excerpt from Presi-
dent Clinton’s TV address to the American nation on March 24, 1999'%

(25) Ending this tragedy is a moral imperative. (26) It is also important to America’s
national interest. (27) Take a look at this map. (28) Kosovo is a small place, but it sits
on a major fault line between Europe, Asia and the Middle East, at the meeting place of
Islam and both the Western and Orthodox branches of Christianity. (29) To the south
are our allies, Greece and Turkey; to the north, our new democratic allies in Central
Europe. (30) And all around Kosovo there are other small countries, struggling with
their own economic and political challenges - countries that could be overwhelmed by
a large, new wave of refugees from Kosovo. (31) All the ingredients for a major war are
there: ancient grievances, struggling democracies, and in the center of it all a dictator
in Serbia who has done nothing since the Cold War ended but start new wars and pour
gasoline on the flames of ethnic and religious division. (32) Sarajevo, the capital of
neighboring Bosnia, is where World War I began. (33) World War II and the Holocaust
engulfed this region. (34) In both wars Europe was slow to recognize the dangers, and
the United States waited even longer to enter the conflicts. (35) Just imagine if leaders
back then had acted wisely and early enough, how many lives could have been saved,
how many Americans would not have had to die. (36) We learned some of the same
lessons in Bosnia just a few years ago. (37) The world did not act early enough to stop
that war, either.

Chilton’s DST analysis can be summarized as follows. At the intersection point
(the origin) of the three axes (see Figure 2 below; numbers refer to the sentences or
[30°-31°] sentence parts responsible for a particular conceptual operation) is ‘this map’
(President Clinton is seen pointing to a visual aid). The map itself does not represent
an objective reality; its task is to launch a reality space to be specified by the verbal
commentary. A presupposition obtains: addressees must, in order to interpret the un-
folding text as coherent, infer that (27) and the following sentences are intended to
motivate (26) (that national interests are at stake) and (25) (that action is a moral
imperative). On that presupposition, sentences (28), (29) and (30) can be regarded as
setting up a ‘map representation’ space. This construal involves a conventional prag-
matic function, by which cartographic images are taken to represent objective reality
spaces (Fauconnier & Turner 2002). “This map’ in the studio (or ‘in’ the viewer’s area)

' The day the NATO intervention in Kosovo began.

2 Thave saved the original numbering of the sentences (25-37).
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represents a conceptual space that is mutually understood as remote (viz. ‘there’ in
[31]), but which the map presented ‘here’ and ‘now’ makes conceptually close. In the
process of defining the map’s conceptual projection space the use of ‘could’” ([30’] in
‘countries that could be overwhelmed by a large new wave of refugees from Kosovo’),
prompts the viewer/addressee to launch a space at the possibility point of m and in
the near future zone of t. This is not part of the televised map picture; it is part of the
conceptual ‘picture’ produced by the discourse, which conflates the apparently remote
Kosovo space and the viewer/addressee space. The resulting proximity of the Kosovo
space and its negatively charged entities (as opposed to the positively charged entities
[President Clinton, his audience, allies in Europe] in the deictic center) allows tran-
sition to (31), which expresses a generalized likelihood of a major military conflict
and thus threat to American interests. In (31), the positioning of the (31") embedded
clause (“... who has done nothing since the Cold War but start new wars and pour
gasoline on the flames of ethnic and religious divisions’) as syntactic and intonational
focus furthers this likelihood by a metaphoric phrase: the ‘flames of divisions’ (ref-
ugees fleeing from Kosovo) will cause a major ‘fire’ in the region as they ‘meet’” with
(more) ‘gasoline.

S
M """"""""" —= . 130
e Bosnie, SéiF;j’evo
25, 26
B>
\ bu Helw allies
WWwWI
wwil
end of
cold

" moral imperative, important
take alook...

t

Figure 2. Events located on spatial, temporal and modal axes (adapted from Chilton 2004: 144)
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On the t axis, the geopolitical and historical space is extended ‘backwards, met-
onymically, by reference to the spatial location ‘Sarajevo’ (32). Kosovo is linked to
Sarajevo, and Sarajevo is linked metonymically to World War I, and World War I to
World War II and the Holocaust. The links can be considered metonymic since the
relation between Kosovo, Sarajevo and WWTI is one of conceptual ‘contiguity’ in a geo-
political frame which holds events progressing from the remote past toward the pres-
ent. ‘Sarajevo’ is used to evoke the whole WWT frame, and ‘this region’ (33) is used
in the same metonymic fashion to evoke the WWII and the Holocaust frames. These
discursively linked frames constitute the groundwork for two sets of generalizations:
(31) relating to the geographical space conceptualized ‘around’ Kosovo, and (34)-(35)
relating to a flashback historical space conceptualized in connection with Sarajevo.
These generalizations are used in turn to wrap up the entire representation ([36]-[37])
and justify its initial point (25), that is a moral imperative to act.

Altogether, generating analyses such as above, Paul Chilton’s DST provides CDA
with excellent insights in the representation and positioning of entities in (politi-
cal) discourse space (or ‘text world;, to use other terminologies such as Werth’s and
Gavins’s). First, it recognizes the fundamental role of distance from the ‘Self” entities
(in the deictic center) in conceptualizing other entities and events in political/public
discourse. Obvious as this may seem, it is a vital prerequisite for any further inquiry
in linguistic ways of construing distant objects and happenings as close to the deictic
center. Second, it acknowledges that the distance is relative and that it is symbolically
represented through discourse. This in turn makes possible further explorations in
how the symbolic representations can be evoked strategically, for pragmatic effects.
Third, the DST model shows that ‘distance’ involves a number of mutually inter-
active dimensions, which make mental representations of entities and events arise
from a combined activation of different cognitive domains such as spatial, temporal
and modal.

There are at the same time some obviously unattended issues, in both DST and the
related approaches grounded in the classical conception of deixis, deictic dimensions,
and notably, deictic markers. As for DST and Text World Theory (Werth 1999; Gavins
2007), they can be described as models of general and relatively ‘fixed’ conceptual
organization of entities in (public/political) discourse space. The aim of DST is, by
Chilton’s own admission (2004), to demonstrate how people’s mental representations
are positioned with respect to three cognitive dimensions; it is not to show - from
a pragmatic standpoint — how people are made to establish representations that would
suit the accomplishment of the discourse goals pursued by the speaker. The reason
is that DST does not offer a systematic account of quantifiable lexico-grammatical
items responsible for positioning entities and events at different (measurable) dis-
tances from the deictic center — distances that would mark the intensity of pragmatic
powers of these entities/events. While it recognizes the ideological, legitimizing, co-
ercive, etc. discourse roles of certain words and expressions, it arbitrarily assigns them
a static position on one of the three axes, in fixed distance to/from the deictic center
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(cf. Figure 2). Consequently, conceptual shifts from the DS periphery to the center
are hardly accounted for; there is little systematic way to determine which linguistic
items, in what numbers, and within which dimension, are the most effective in forc-
ing a worldview on the addressee. This deficit follows from DST’s (as well as TWT’s)
conventional arrangement of the Discourse Space which indexes entities and events
by primarily nominal phrases and pronouns. At the same time, the role (as well as
typology) of verbal forms, a core element in the conceptual shifts, is underappreciated
as these do not belong to the standard arsenal of deictic expressions.

The above problem echoes Verhagen’s (2007: 49) voice of skepticism concern-
ing ‘a substantial amount of arbitrariness’ behind any classificatory systems in CL of
language forms (especially deictic markers) reflecting different conceptualizations
and the ultimate positioning of entities/events in Discourse Space. Werth (1999),
Gavins (2007) and especially Levinson (2003) share this awareness. In his theory
of spatio-temporal frames of reference, Levinson (2003) challenges the traditional
Buehlerian (1934) view of deixis, on which deictic markers are considered a techni-
cal necessity for the possible interpretability of a language (Levelt 1989), rather than
an instrument of strategic communication involving persuasion, legitimization and
social coercion. Contesting the conception of deixis as a finite repository of ‘deictic
expressions, he argues for a much broader approach to deictic markers. This new
approach involves bigger lexico-grammatical phrases and discourse stretches within
which the ‘conventional’ deictic items (such as pronominals) combine with atypical
indexical items (such as complex verb phrases) as the speaker constructs elaborate
discourse forms to meet the changing contextual conditions. Levinson’s (2003) per-
spective on the verbal element of the Discourse Space is productive as it helps under-
stand how both an entity and (crucially) its movement become indexed and symbol-
ically represented to establish the target vision construed by the speaker. This in turn
opens up vistas for positioning analysis of expressions such as ‘they have set their
course to confront us and our civilization,®> which force conceptual shifts from the
periphery of the Space to the center, in the service of constructing an ideologically
charged worldview (entailing a specific act, e.g. a preventive action). Unfortunately,
neither Levinson nor for instance Gavins (in many ways following up on Levinson in
her 2007 work) attempt a formal lexico-grammatical typology of the extended deictic
territory they argue for.

3. New Developments:
Proximization Theory and the Forcing of Worldviews

Chilton’s (2004, 2005, 2014) DST, Werth’s (1999) TWT and Levinson’s (2003) spa-
tio-temporal frames can be considered the most important reference models for sev-
eral later works trying to revise and redefine the original account of DS positioning

*  G.W. Bush on Al-Qaeda terrorists allegedly harbored in Iraq (17 March 2003).
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and conceptual shifts toward deictic center in strictly linguistic (lexical and grammat-
ical) terms. Aiming to determine specific linguistic items construing the shifts in the
service of forcing worldviews, most of these works employ the concept of ‘proximi-
zation.

In its broadest sense, proximization is a discursive strategy of presenting physi-
cally and temporally distant events and states of affairs (including ‘distant’ adversar-
ial ideologies) as increasingly consequential to the speaker and her addressee. The
speaker constructs an appealing scenario to generate negative emotions in the ad-
dressee, such as fear and general anxiety. Projecting adversarial entities as gradually
encroaching upon the speaker-addressee territory (both physical and ideological),
the speaker seeks legitimization of actions and/or policies she proposes to neutralize
the growing impact of the negative, ‘foreign; ‘alien;, ‘antagonistic; entities.

The term ‘proximization’ was first proposed by Cap to analyze coercion pat-
terns in the US anti-terrorist rhetoric following 9/11 (Cap 2006, 2008, 2010). Since
then it has been used within different discourse domains, though most commonly
in studies of state political discourses: crisis construction and war rhetoric (Cho-
vanec 2010), anti-migration discourse (e.g. Hart 2010), political party representa-
tion (Cienki, Kaal and Maks 2010), construction of national memory (Filardo Lla-
mas 2010), and design of foreign policy documents (Dunmire 2011). Findings from
these studies have been integrated in Proximization Theory (PT) put forward by Cap
(2013). The theory follows the original concept of proximization, which is defined
as a forced construal operation meant to evoke closeness of the external threat, to
solicit legitimization of preventive measures. The threat comes from DS-peripheral
entities, referred to as ODCs (‘outside-deictic-center’), which are conceptualized to
be crossing the Space to invade the IDC (‘inside-deictic-center’) entities, the speaker
and her addressee. The threat possesses a spatio-temporal as well as ideological na-
ture, which means proximization can be considered in three aspects. ‘Spatial prox-
imization’ is a forced construal of the DS peripheral entities encroaching physically
upon the DS central entities (speaker, addressee). Analogously to Chilton’s DST, the
spatial aspect of proximization is primary as the remaining aspects/strategies in-
volve conceptualizations in spatial terms. “Temporal proximization’ is a forced con-
strual of the envisaged conflict as not only imminent, but also momentous, historic
and thus needing immediate response and unique preventive measures. Spatial and
temporal proximization involve fear appeals (becoming particularly strong in reac-
tionary political projects*) and typically use analogies to conflate the growing threat
with an actual disastrous occurrence in the past, to endorse the current scenario.
Lastly, ‘axiological proximization’ involves construal of a gathering ideological clash
between the home values’ of the DS central entities (IDCs) and the alien and antag-
onistic (ODC) values. Importantly, the ODC values are construed to reveal potential
to materialize (that is, prompt a physical impact) within the IDC, the speaker’s and
the addressee’s, home territory.
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oDC
THERE*
BAD**

deictic periphery

deictic center

Discourse Space (DS)

* center-periphery opposites in spatio-temporal proximization
**center-periphery cpposites in axiological proximization

Figure 3. Discourse Space, IDC-ODC positioning, and proximization

Proximization Theory posits, viz. Figure 3 above, that all the three aspects or
strategies of proximization contribute to the continual narrowing of the symbolic dis-
tance between the entities/values positioned in the Discourse Space and their nega-
tive impact® on the speaker and her addressee. This does not mean, however, that all
the three strategies are linguistically present (to the same degree) throughout each
stretch of the unfolding discourse. While any use of proximization principally sub-
sumes all of its strategies, spatial, temporal and axiological, the degree of their actual
representation is continually motivated by their effectiveness in the evolving context.
Extralinguistic contextual developments may thus cause the speaker to limit the use
of one strategy and compensate it by an increased use of another, in the interest of the
continuity of legitimization.

Compared to approaches such as Chilton’s, Werth’s or Levinson’s, Proximization
Theory makes a new contribution at two levels, (i) cognitive-pragmatic and (ii) lin-
guistic, or more precisely, lexico-grammatical. At the (i) cognitive-pragmatic concep-
tual level, the Spatial-Temporal-Axiological (STA) model of proximization revisits the
ontological status and pragmatic function of deixis and deictic markers. As has been
said, on classical views deixis is primarily a technical necessity for the possible inter-
pretability of communication in the first place. Within the proximization approach

> For the best legitimization of response, the speaker tends to project ODC actions as maximally con-
sequential (i.e. threatening) to the IDC entities.
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deixis goes beyond its ‘primary’ status of a formal tool for the coding of elements of
context to make all communication possible. It becomes, eventually, an instrument
(or a component thereof) for legitimization, persuasion and social coercion. On the
proximization view, the concept of deixis is not reduced to a finite set of ‘deictic expres-
sions, but rather expanded to cover bigger lexico-grammatical phrases and discourse
expressions which the ‘conventional’ deictic markers (e.g. pronominals) get part of
as the speaker constructs complex discourse forms to meet the changing contextual
conditions. As a result, the ‘component’ deictic markers partake in forced conceptual
shifts. An example of the proximization approach to deixis and deictic expressions is
Cap’s (2013: 109) spatial proximization framework (Table 1), which not only reflects
the very constituents and the mechanism of proximization in the Discourse Space,
but also plays a key role in abstracting the relevant (i.e. ‘spatial’) lexico-grammatical
items. It thus allows a quantitative analysis yielding the intensity of spatial proximi-
zation (and thus the intensity with which a given worldview is forced) in a discourse
timeframe.

Category

Key items

1. (Noun phrases (NPs) construed as
elements of the deictic center of the DS
(IDCs))

[USA, ‘United States, ‘America’]; [American
people, ‘Americans, ‘our people/nation/country/
society’]; [‘free people/nations/countries/societies/
world’]; [democratic people/nations/countries/
societies/world’]

2. (Noun phrases (NPs) construed as
elements outside the deictic center of
the DS (ODCs))

[Iraq, ‘Saddam Hussein, ‘Saddam, ‘Hussein'];
[‘Iraqi regime/dictatorship’]; [‘terrorists’]; [‘terror-
ist organizations/networks, ‘Al-Qaeda’]; [‘extrem-
ists/radicals’]; [foreign regimes/dictatorships’]

3. (Verb phrases (VPs) of motion and
directionality construed as markers of
movement of ODCs towards the deic-
tic center)

[‘are determined/intend to seek/acquire WMD’];
[‘might/may/could/can use WMD against an
IDC’]; [‘expand/grow in military capacity that could
be directed against an IDC’]; [‘move/are moving/
head/are heading/have set their course toward con-
frontation with an IDC’]

4. (Verb phrases (VPs) of action con-
strued as markers of impact of ODCs
upon IDCs)

['destroy an IDC’]; [‘set aflame/burn down an IDC
or IDC values’]

5. (Noun phrases (NPs) denoting ab-
stract concepts construed as anticipa-
tions of impact of ODCs upon IDCs)

[‘threat’]; ['danger’]

6. (Noun phrases (NPs) denoting ab-
stract concepts construed as effects of
impact of ODCs upon IDCs)

[‘catastrophe’]; [‘tragedy’]

Table 1. Spatial proximization framework and its key lexico-grammatical items (adapted from

Cap 2013: 109)
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The six categories depicted in the left-hand column of Table 1 are a stable element
of the spatial proximization framework. The key items provided in the right-hand
column depend on the actual discourse under investigation. In Table 1, they come
from the domain of anti-terrorist rhetoric, which has been widely analyzed within
the proximization paradigm. Table 1 includes the most frequent of the spatial prox-
imization items in the 2001-2010 corpus of the US presidential addresses on the US
anti-terrorist policies and actions®. Quantifiable items appear in square brackets and
include combinations of words separated by slashes with the head word. For exam-
ple, the item [‘free people/nations/countries/societies/world’] includes the following
combinations, all of which contribute to the general count of the first category: ‘free
people, ‘free nations, ‘free countries, ‘free societies, free world. The italicized phrases
indicate parts that allow synonymous phrases to fill in the item and thus increase its
count. For example, the item [‘destroy an IDC’] in category 4 subsumes several quan-
tifiable variations, such as ‘destroy America, ‘destroy our land’ or ‘destroy the free and
democratic world”.

The framework and its 6 categories capture not only the initial arrangement of the
DS in the way of the IDC-ODC static positioning (ctg. 1, 2), but also (and crucially)
the shift leading to the ODC-IDC clash (3, 4) and the (anticipated) effects of the clash
(5, 6). The third category, central to the design of the framework, sets ‘traditional” de-
ictic expressions such as personal pronouns to work pragmatically together with the
other elements of the superordinate VP. As a result, the VP acquires a deictic status,
in the sense that on top of conventionally denoting static DS entities (marked by pro-
nominals), it also helps index a more challenging element of context, their movement,
which establishes the target perspective construed by the speaker. Recall Bush’s words,
‘they [terrorists] have set their course to confront us and our civilization’ (fn. 3). The
person deixis (‘they’) combines with the verb phrase that follows into a complex de-
ictic structure marking both the antagonistic entity and its movement toward home
entities in the deictic center.

Emerging from the spatial proximization framework (as well as the temporal and
axiological frameworks [Cap 2013]) is the (ii) lexico-grammatical contribution of the
STA model. The model makes it possible to extract quantifiable linguistic evidence
of the use of different proximization strategies within a specific timeframe. The STA
model can thus also account quantitatively for — as will be shown in 3.1 - the cases
where one proximization strategy is dropped in favor of another one, for contextual
reasons.

¢ The corpus contains 402 texts (601,856 words) of speeches and remarks, downloaded from the White
House website http://www.whitehouse.gov in January 2011. It includes only the texts matching at
least two of the three issue tags: defense, foreign policy, homeland security.

7 See Cap (2013: 108-109) for details. See also the two other frameworks, temporal (: 116) and axiolo-
gical (: 122), which we do not have space to discuss here.
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3.1. A case study of proximization in (state) political discourse

As has been mentioned, the main application of Proximization Theory so far has
been to critical studies of state political discourse seeking legitimization of interven-
tionist preventive measures against an external threat. In this section I give an exam-
ple of this application, discussing instances of the US discourse of the war-on-terror?®.
Specifically, I outline what proximization strategies were used to legitimize the US
government’s decision to go to war in Iraq (March 2003), and what adjustments in the
use of the strategies were made later (from November 2003) as a result of contextual
changes which took place in the meantime.

3.1.1. Initiating legitimization through proximization

Below I look at parts of G.W. Bush’s speech at the American Enterprise Institute,
which was delivered on February 26, 2003°. The speech took place only three weeks
before the first US and coalition troops entered Iraq on March 19, and has often been
considered (Silberstein 2004) a manifesto of the Iraq war. The goal of the speech was
to list direct reasons for the intervention, while also locating it in the global context of
the war-on-terror declared by G.W. Bush on the night of the 9/11 attacks. The realiza-
tion of this goal involved a strategic use of various lexico-grammatical forms reflect-
ing different proximization strategies.

Providing his rationale for war, President Bush had to confront the kind of public
reluctance faced by many of his White House predecessors: how to legitimize the US
involvement in military action in a far-away place, among a far-away people, of whom
the American people knew little (Bacevich 2010). The AEI speech is remarkable in its
consistent continuity of attempts to overcome this reluctance. It amply applies spa-
tio-temporal and axiological proximization strategies, which are performed in dili-
gently designed pragmatic patterns drawing from more general conceptual premises
for legitimization:

We are facing a crucial period in the history of our nation, and of the civilized
world. (...) On a September morning, threats that had gathered for years, in secret and
far away, led to murder in our country on a massive scale. As a result, we must look at
security in a new way, because our country is a battlefield in the first war of the 21st
century. (...) We learned a lesson: the dangers of our time must be confronted actively
and forcefully, before we see them again in our skies and our cities. And we will not
allow the flames of hatred and violence in the affairs of men. (...) The world has a clear
interest in the spread of democratic values, because stable and free nations do not breed

8 Other proximization studies of the US war-on-terror appeared in Cap (2006, 2008, 2010, 2013),
Dunmire (2011), Oddo (2018), among others. Recently, the model has been used in the analysis of
Brexit discourse (e.g. Cap 2019; Koller et al. 2019), as well as Polish anti-immigration discourse (e.g.
Cap 2018b).

?  The parts are quoted according to the chronology of the speech.
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the ideologies of murder. (...) Saddam Hussein and his weapons of mass destruction
are a direct threat to our people and to all free people. (...) My job is to protect the
American people. When it comes to our security and freedom, we really don’t need
anybody’s permission. (...) We've tried diplomacy for 12 years. It hasn’t worked. Sadd-
am Hussein hasn’t disarmed, he’s armed. Today the goal is to remove the Iraqi regime
and to rid Iraq of weapons of mass destruction. (...) The liberation of millions is the
fulfillment of America’s founding promise. The objectives we've set in this war are wor-
thy of America, worthy of all the acts of heroism and generosity that have come before.

In a nutshell, the AEI speech states that there are WMD" in Iraq and that, given
historical context and experience, ideological characteristics of the adversary as op-
posed to American values and national legacy, and Bush’s obligations as standing US
president, there is a case for legitimate military intervention. This complex picture
involves historical flashbacks, as well as descriptions of the current situation, which
both engage proximization strategies. These strategies operate at two interrelated lev-
els, which can be described as ‘diachronic’ and ‘synchronic’ At the diachronic level,
Bush evokes ideological representations of the remote past, which are ‘proximized’
to underline the continuity and steadfastness of purpose, thus linking with and sanc-
tioning current actions as acts of faithfulness to long-accepted principles and val-
ues. An example is the final part: “The liberation is (...) promise. The objectives (...)
have come before. It launches a temporal analogy ‘axis’ which links a past reference
point (the founding of America) with the present point, creating a common concep-
tual space for both the proximized historical ‘acts of heroism’ and the current and/or
prospective acts construed as their natural follow-ups. This kind of legitimization,
performed by mostly temporal and axiological proximization (the originally past val-
ues become the ‘here and now’ premises for action''), draws, in many ways, upon
the socio-psychological predispositions of the US addressee (Dunmire 2011). On the
pragmatic-lexical plane, the job of establishing the link and thus winning credibility
is performed by assertoric sequences, which fall within the addressee’s ‘latitude of
acceptance’ (Jowett & O'Donnell 1992)". The assertions there demonstrate different
degrees of acceptability, from being indisputably acceptable (‘My job is (...)’; “The
liberation of millions (...)’), to being acceptable due to credibility developed progres-
sively within a ‘fact-belief series’ (‘We've tried diplomacy for 12 years [FACT] (...) he’s
armed [BELIEF]’), but none of them is inconsistent with the key predispositions of
the addressee.

Weapons of mass destruction.

This is a secondary variant of axiological proximization. As will be shown, axiological proximization
mostly involves the adversary (ODC); antagonistic values are ‘dormant” triggers for a possible ODC
impact.

Jowett and O’Donnell (1992) posit that the best credibility and thus legitimization effects can be ex-
pected if the speaker produces her message in line with the psychological, social, political, cultural,
etc., predispositions of the addressee. However, since a full compliance is almost never possible, it is
essential that a novel message is at least tentatively or partly acceptable; then, its acceptability and the
speaker’s credibility tend to increase over time.
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At the synchronic level, historical flashbacks are not completely abandoned,
but they involve proximization of near history and the main legitimization prem-
ise is not (continuing) ideological commitments, but the direct physical threats
looming over the country (‘a battlefield, in President Bush’s words). As the threats
require a swift and strong pre-emptive response, the ‘default’ proximization strate-
gy operating at the synchronic level is spatial proximization, often featuring a tem-
poral element. Its task is to raise fears of imminence of the threat, which might
be ‘external’ and ‘distant’ apparently, but in fact able to materialize anytime. The
lexico-grammatical carriers of the spatial proximization include such items and
phrases as ‘secret and far away, ‘all free people, ‘stable and free nations, ‘Sadd-
am Hussein and his weapons of mass destruction, etc., which force dichotomous,
‘good against evil’ representations of the IDCs (America, Western [free, democrat-
ic] world) and the ODCs (Saddam Hussein, Iraqi regime, terrorists), located at
a relative distance from each other. This geographical and geopolitical distance is
symbolically construed as shrinking due to the changes occurring to the initial
bipolar positioning of IDC and ODC entities. On the one hand, the ODC entities
are construed to cross the DS towards its deictic center and, on the other, the cen-
ter (IDC) entities declare a reaction. The ODC shift is enacted by forced inference
and metaphorization. The inference involves an analogy to 9/11 (‘On a September
morning [...]), whereby the event stage is construed as facing another physical
impact, whose (‘current’) consequences are scrupulously described (‘before we see
them [flames] again in our skies and our cities’). This fear appeal is strengthened by
the FIRE metaphor, which contributes the imminence and the speed of the external
impact (Hart 2010).

While all spatial proximization in the text draws upon the presumed WMD
presence in Iraq - and its potential availability to terrorists for acts far more de-
structive than the 9/11 attacks — Bush does not disregard the possibility of having
to resort to an alternative rationale for war in the future. Consequently, the speech
contains ‘supporting’ ideological premises, however tied to the principal premise.
An example is the use of axiological proximization in “The world has a clear in-
terest in the spread of democratic values, because stable and free nations do not
breed the ideologies of murder. This ideological argument is not synonymous with
Bush’s proximization of remote history we have seen before, as its current line sub-
sumes acts of the adversary rather than his/America’s own acts. As such it involves
a more ‘typical’ axiological proximization, where the initially ideological conflict
turns, over time, into a physical clash. Notably, in its ideological-physical duality it
forces a spectrum of speculations over whether the current threat is ‘still’ ideological
or ‘already’ physical. Any result of these speculations can be effectively cancelled in
a prospective discourse, because, as in the example quoted (“The world...), they are
all based on implicatures (Grice 1975).
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3.1.2. Maintaining legitimization
through adjustments in proximization strategies

Political legitimization pursued in temporally extensive contexts — such as the
timeframe of the Iraq war - often involves redefinition of the initial legitimization
premises and coercion patterns and proximization is very well suited to enact these
redefinitions in discourse. This seems to endorse applicability of Proximization The-
ory as a dynamic cognitive-pragmatic model in CDA. The legitimization obtained
in the AEI speech and, mainly, how the unfolding geopolitical context has put it to
test is an illuminating case in point. Recall that although Bush has made the ‘WMD
factor’ the central premise for the Iraq war, he has left half-open an ‘emergency door’
to be able to reach for an alternative rationale. Come November 2003 (the mere eight
months into the Iraq war), and Bush’s pro-war rhetoric adopts (or rather has to adopt)
such an emergency alternative rationale, as it becomes evident that there have never
been weapons of mass destruction in Iraq, at least not in the ready-to-use product
sense. The change of Bush’s stance is a swift change from strong fear appeals (forced
before then by spatial proximization of the ‘direct threat’) to a more subtle ideological
argument for legitimization, involving predominantly axiological proximization. The
following quote from G.W. Bush’s Whitehall Palace address of November 19 is a good
illustration:

By advancing freedom in the greater Middle East, we help end a cycle of dictator-
ship and radicalism that brings millions of people to misery and brings danger to our
own people. By struggling for justice in Iraq, Burma, in Sudan, and in Zimbabwe, we
give hope to suffering people and improve the chances for stability and progress. Had
we failed to act, the dictator’s programs for weapons of mass destruction would con-
tinue to this day. Had we failed to act, Iraq’s torture chambers would still be filled with
victims, terrified and innocent. (...) For all who love freedom and peace, the world
without Saddam Hussein’s regime is a better and safer place.

The now dominant axiological proximization involves a dense concentration of
ideological and value-oriented lexical items (e.g. ‘freedom), ‘justice, ‘stability’, ‘prog-
ress, ‘peace’ vs. ‘dictatorship, ‘radicalismy’) as well as of items/phrases indicating the
human dimension of the conflict (‘misery; ‘suffering people, ‘terrified victims’ vs. ‘the
world’ [being] ‘a better and safer place’). All of these lexico-grammatical forms serve
to build, as in the case of the AEI address, dichotomous positionings of the DS home’
and ‘peripheral/adversarial” entities (IDCs vs. ODCs), and the representation of im-
pact upon the DS ‘home’ entities. In contrast to the AEI speech, however, all the enti-
ties (both IDCs and ODCs) are construed in abstract, rather than physical, ‘tangible’
terms, as respective lexical items are not explicitly but only inferentially attributed to
concrete parties/groups. For example, compare phrases such as ‘all free people’, ‘stable
and free nations, [terrorist] flames of hatred’ etc., in the AEI address, with the sin-
gle-word abstract items of general reference such as ‘dictatorship’ and ‘radicalism, in
the Whitehall speech. Apparently, proximization in the Whitehall speech is essentially
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a proximization of antagonistic values, and not so much of physical entities as embod-
iments of these values. The consequences for maintaining legitimization stance which
began with the AEI address are enormous.

First, there is no longer a commitment to a material threat posed by a physical en-
tity. Second, the relief of this commitment does not completely disqualify the original
WMD premise, as the antagonistic “peripheral’ values retain a capacity to materialize
within the DS deictic center (viz. ...a cycle of dictatorship and radicalism that brings
millions of people to misery and brings danger to our own people; reiterating “The
world has a clear interest in the spread of democratic values, because stable and free
nations do not breed the ideologies of murder’ from the AEI speech). Third, as the
nature of ideological principles is such that they are (considered) global or broadly
shared, the socio-ideological argument helps extend the spectrum of the US (mili-
tary) engagement (‘Burma, ‘Sudan; “Zimbabwe’), which in turn forces the construal of
failure to detect WMD in Iraq as merely an unlucky incident amongst other (success-
ful) operations, and not as something that could potentially ruin the US credibility.
Add to these general factors the power of legitimization ploys in specific pragmalin-
guistic constructs (‘programs for weapons of mass destruction’, the enumeration of
the ‘new’ foreign fields of engagement [viz. ‘Burma, etc., above], the always effective
appeals for solidarity in compassion [viz. ‘terrified victims’ in ‘torture chambers’])
and there are reasons to conclude that the autumn 2003 change to essentially axiolog-
ical discourse (subsuming axiological proximization) has helped a lot towards saving
credibility and thus maintaining legitimization of not only the Iraq war, but the lat-
er anti-terrorist campaigns as well. The flexible interplay and the discursive switches
between spatial and axiological proximization (both aided by temporal projections)
in the early stages of the US anti-terrorist policy rhetoric have indeed made a major
contribution.

4. Conclusion

As evidenced by the brief case study above, Proximization Theory (PT) is where
discourse space research in conceptual positioning and CDA meet in a conspicuous
fashion, paving the way for an integrated account of conflicting ideological positions
in public discourse. While drawing on the essentially cognitive-linguistic approach to
discourse (viz. Section 2), PT provides the CL representation of Discourse Space with
a dynamic element reflecting the speaker’s awareness of the constantly evolving con-
text. In its account of discourse dynamics, PT focuses on the strategic, ideological and
goal-oriented essence of construals of the near and the remote. Most importantly, it

'3 The nominal phrase ‘[Iraqs] programs for WMD’ is essentially an implicature able to legitimize,
in response to contextual needs, any of the following inferences: Iraq possesses WMD), ‘Iraq is
developing WMD;, ‘Iraq intends to develop WMD), ‘Iraq intended to develop WMD), and more. The
phrase was among G.W. Bush’s rhetorical favorites in later stages of the Iraq war, when the original
premises for war were called into question.
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focuses on how the imagining of the closeness and remoteness can be manipulated in
the public sphere and bound up with fear, security and conflict. Proximization Theory
is thus a critically minded revision of the classical models of Discourse Space and po-
sitioning such as Chilton’s DST, Werth’s TWT, or Levinson’s spatio-temporal frames
of reference. It is also a truly linguistic revision, in terms of linking specific construals
to stable and recurrent sets of lexico-grammatical items.

The landscape of discourses where PT can promote implementation of cogni-
tive linguistic methodology in critical research - in regard to positioning and be-
yond - seems enormous. The domains addressed in CDA in the last 30 years have
been multiple: racism, xenophobia, national identity, gender identity and inequality,
media discourse, discourses of national vs. international politics, and many more.
This list, by no means exhaustive, gives a sense of the spectrum of discourses where
proximization, as well as other cognitive-critical models, seem applicable. Since the
central commitments of CDA include exploring the many ways in which ideologies
and identities are reflected, (re)-enacted, negotiated, modified, reproduced, etc., in
discourse, any ‘doing’ of CDA must involve, first of all, studying the original position-
ing of the different/conflicting ideologies and identities, and, in the majority of cases,
studying also the ‘target positioning, that is the change the analyst claims is taking
place through the speaker’s use of discourse. Doing CDA means thus handling issues
of the conceptual arrangement of the Discourse Space (DS), and most notably, the
core issue of the DS symbolic re-arrangement. As such, any CDA practice needs a dy-
namic apparatus to account for both the original and the target setup of the DS. The
discourse space models, and proximization in particular, provide such an apparatus.
A unique feature of the proximization STA model is its capacity to pinpoint specific,
quantifiable lexico-grammatical choices responsible for strategic enactment of con-
ceptual shifts. Anti-terrorist discourse clearly holds a lot of lexical material deployed,
legitimization-wise, to force such strategic shifts. Among other domains, the most an-
alytically relevant seem those whose discourses force the distinction between differ-
ent ideologies and/or identities in a particularly clear-cut and appealing manner - to
construe a conflict between ‘better’ and ‘worse’ ideologies and/or identities. This is the
case with the discourses of xenophobia, racism, nationalism or social exclusion, all of
which presuppose a rigid in-group vs. out-group distinction, arguing for a ‘growing’
threat from the out-group. Further discourse space research in these domains will not
only endorse the validity of models such as PT; it will effectively foster the image of
Cognitive Linguistics as an extremely rich paradigm from which to draw in the vast
area of discourse studies.

REFERENCES

Bacevich, Andrew. 2010. Washington Rules: America’s Path to Permanent War. New York, NY:
Metropolitan Books.

Buehler, Karl. 1934. Sprachtheorie. Die Darstellungsfunktion der Sprache. Stuttgart: Fischer.

Cap, Piotr. 2006. Legitimization in Political Discourse: A Cross-disciplinary Perspective on the
Modern US War Rhetoric. Newcastle: Cambridge Scholars Press.



64 PioTRr CAP

Cap, Piotr. 2008. Towards the Proximization Model of the Analysis of Legitimization in Politi-
cal Discourse. Journal of Pragmatics 40: 17-41.

Cap, Piotr. 2010. Axiological Aspects of Proximization. Journal of Pragmatics 42: 392-407.

Cap, Piotr. 2013. Proximization: The Pragmatics of Symbolic Distance Crossing. Amsterdam:
John Benjamins.

Cap, Piotr. 2017. The Language of Fear. Communicating Threat in Public Discourse. Basingsto-
ke: Palgrave.

Cap, Piotr. 2018a. Spatial Cognition. In The Routledge Handbook of Critical Discourse Studies,
John Flowerdew and John Richardson (eds), 92-105. London: Routledge.

Cap, Piotr. 2018b. ‘We Don’t Want Any Immigrants or Terrorists Here’: The Linguistic Manu-
facturing of Xenophobia in the post-2015 Poland. Discourse ¢ Society 29: 380-398.

Cap, Piotr. 2019. ‘Britain Is Full to Bursting Point!” Immigration Themes in the Brexit Disco-
urse of the UK Independence Party”. In V. Koller, S. Kopf & M. Miglbauer eds. Discourses
of Brexit, 69-85. London: Routledge.

Charteris-Black, Jonathan. 2005. Politicians and Rhetoric: The Persuasive Power of Metaphor.
Basingstoke: Palgrave.

Chilton, Paul. 2004. Analysing Political Discourse: Theory and Practice. London: Routledge.
Chilton, Paul. 2005. Discourse Space Theory: Geometry, Brain and Shifting Viewpoints. Annu-
al Review of Cognitive Linguistics 3: 78-116.

Chilton, Paul. 2010. From Mind to Grammar: Coordinate Systems, Prepositions, Construc-
tions. In Language, Cognition and Space: The State of the Art and New Directions, Vyvyan
Evans and Paul Chilton (eds), 640-671. London: Equinox.

Chilton, Paul. 2014. Language, Space and Mind. Cambridge: Cambridge University Press.

Chovanec, Jan. 2010. Legitimation through Differentiation: Discursive Construction of Jacqu-
es Le Worm Chirac as an Opponent to Military Action. In Perspectives in Politics and Disco-
urse, Urszula Okulska and Piotr Cap (eds), 61-82. Amsterdam: John Benjamins.

Cienki, Alan, Kaal, Bertie and Maks, Isa. 2010. Mapping World View in Political Texts Using

Discourse Space Theory: Metaphor as an Analytical Tool. Paper presented at RaAM 8 con-
ference, Vrije Universiteit Amsterdam.

Dunmire, Patricia. 2011. Projecting the Future through Political Discourse: The Case of the Bush
Doctrine. Amsterdam: John Benjamins.

Evans, Vyvyan and Chilton, Paul (eds). 2010. Language, Cognition and Space: The State of the
Art and New Directions. London: Equinox.

Fauconnier, Gilles and Turner, Mark. 2002. The Way We Think: Conceptual Blending and the
Mind’s Hidden Complexities. New York, NY: Basic Books.

Filardo Llamas, Laura. 2010. Discourse Worlds in Northern Ireland: The Legitimisation of the
1998 Agreement. In Political Discourse and Conflict Resolution. Debating Peace in Northern
Ireland, Katy Hayward and Catherine O’Donnell (eds), 62-76. London: Routledge.

Filardo Llamas, Laura. 2013. Committed to the Ideals of 1916. The Language of Paramilitary
Groups: The Case of the Irish Republican Army. Critical Discourse Studies 10(1): 1-17

Filardo Llamas, Laura et al. (eds). 2015. Time, Space and Evaluation in Ideological Discourse.
Special issue of Critical Discourse Studies.

Gavins, Joanna. 2007. Text World Theory: An Introduction. Edinburgh: Edinburgh University
Press.



[SSUES IN COGNITIVE DISCOURSE RESEARCH: 65
POSITIONING, REPRESENTATION, CONCEPTUALIZATION

Grice, Paul. 1975. Logic and Conversation. In Syntax and Semantics 3: Speech Acts, Peter Cole
and Jerry L. Morgan (eds), 41-58. New York, NY: Academic Press.

Hart, Christopher. 2010. Critical Discourse Analysis and Cognitive Science: New Perspectives on
Immigration Discourse. Basingstoke: Palgrave.

Hart, Christopher. 2014. Discourse, Grammar and Ideology: Functional and Cognitive Perspec-
tives. London: Bloomsbury.

Hart, Christopher. 2018. Cognitive Linguistic Critical Discourse Studies. In The Routledge
Handbook of Critical Discourse Studies, John Flowerdew and John Richardson (eds), 77-91.
London: Routledge.

Hart, Christopher and Cap, Piotr (eds). 2014. Contemporary Critical Discourse Studies. Lon-
don: Bloomsbury.

Jowett, Garth S. and O’Donnell, Victoria. 1992. Propaganda and Persuasion. Newbury Park,
CA: Sage.

Kaal, Bertie. 2012. Worldviews: The Spatial Ground of Political Reasoning in Dutch Election
Manifestos. CADAAD 6(1): 1-22.

Koller, Veronika. 2014. Cognitive Linguistics and Ideology. In The Bloomsbury Companion to
Cognitive Linguistics, ]. Littlemore and J. Taylor (eds), 234-252. London: Bloomsbury.

Koller, Veronika, Susanne Kopf & M. Miglbauer (eds). 2019. Discourses of Brexit. London:
Routledge.

Levelt, Willem J. 1989. Speaking: From Intention to Articulation. Cambridge, MA: The MIT Press.

Levinson, Stephen C. 2003. Space in Language and Cognition: Explorations in Cognitive Diver-
sity. Cambridge: Cambridge University Press.

Mandler, Jean M. 2004. The Foundations of Mind: Origins of Conceptual Thought. Oxford:
Oxford University Press.

Musolff, Andreas. 2016. Political Metaphor Analysis: Discourse and Scenarios. London: Blo-
omsbury.

Musolff, Andreas and J. Zinken. 2009. Metaphor and Discourse. Basingstoke: Palgrave.
Oddo, John. 2018. The Discourse of Propaganda. University Park, PA: PSU Press.
Silberstein, Sandra. 2004. War of Words. London: Routledge.

Talmy, Leonard. 2000. Toward a Cognitive Semantics. Cambridge, MA: The MIT Press.

Verhagen, Arie. 2007. Construal and Perspectivization. In The Oxford Handbook of Cognitive
Linguistics, Dirk Geeraerts and Hubert Cuyckens (eds), 48-81. Oxford: Oxford University
Press.

Werth, Paul. 1999. Text Worlds: Representing Conceptual Space in Discourse. Harlow: Longman.

Issues in cognitive discourse research:
Positioning, representation, conceptualization

Abstract: The present paper explores the current nexus between Cognitive Linguistics (CL)
and Critical Discourse Analysis (CDA), focusing on theories of conceptual positioning, di-
stancing and perspective-taking in discourse space. It assesses the strengths, limitations, and
prospects for further operationalization of positioning as a valid methodology in CDA, and
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political discourse studies in particular. In the first part, I review the cognitive models of po-
sitioning that have made the most significant contribution to CDA. Discussing Deictic Space
Theory and Text World Theory, among others, I argue that these models reveal further theore-
tical potential which has not been exploited yet. While they offer a comprehensive and plausi-
ble account of how representations and ideologically charged worldviews are established, they
fail to deliver a pragmatic explanation of how addressees are made to establish a worldview,
in the service of speaker’s goals. The second part of the paper outlines Proximization Theory,
a discursive model of crisis and conflict construction in political discourse. I argue that, unli-
ke the other models, it fully captures the complex geopolitical and ideological positioning in
political discourse space, providing a viable handle on the dynamics of conflict between the
opposing ideologies of the space.

Keywords: Cognitive Linguistics; Critical Discourse Analysis; positioning; discourse space;
proximization
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1. Wprowadzenie

Dynamicznie rozwijajacy sie sektor nowoczesnych ustug biznesowych w Polsce
wymaga od pracownikéw firm doksztalcania sie juz nie tylko w zakresie niezbednej
wiedzy branzowej, ale réwniez w kontekscie znajomosci jezykéw obcych, a nawet
ich odmian specjalistycznych. Rosnacy popyt na tego typu ustugi powoduje jedno-
cze$nie wzrost zapotrzebowania na wykwalifikowanych nauczycieli jezykéw obcych
i specjalistycznych, co stanowi réwniez wyzwanie dla o§rodkéw akademickich. Spo-
wodowalo to pojawienie si¢ tzw. trzeciej misji uczelni, ktéra, oprdocz swoich tradycyj-
nych zadan, obejmuje relacje z sektorem przedsigbiorstw, sektorem publicznym oraz
pozarzagdowym, czyli otoczeniem spoleczno-gospodarczym'. Ksztalcenie jezykowe
dla potrzeb zawodowych stalo si¢ coraz bardziej popularne, czego dowodem jest
cho¢by uruchomienie od 2013 roku nowego kierunku studiéw Lingwistyka dla Biz-
nesu, prowadzonego przez Wydzial Filologiczny oraz Wydzial Zarzadzania Uniwer-
sytetu Lodzkiego, we wspolpracy z firmami regionu 16dzkiego. Powyzsze podkresla
dodatkowo Rozporzgdzenie MEN w sprawie podstawy programowej ksztatcenia w za-
wodach, w ktérym to jezyki specjalistyczne uznane zostaly za obowigzkowy element
ksztalcenia zawodowego. Jak zauwazaja Gajewska i Sowa? sprawia to, ze zadnego
typu ksztalcenia, w tym réwniez ksztalcenia jezykowego, nie mozna oddziela¢ od
wymogo6w i potrzeb rynku pracy, natomiast ,jezyki specjalistyczne jako nieodiacz-
ny skladnik komunikacji zawodowej stanowig istotny komponent tresci programoéw

' Gozdz-Roszkowski S., Makowski J,. , Lingwistyka dla biznesu czy biznes dla lingwistyki?”- rola i miej-

sce specjalistycznych jezykéw obcych w programie interdyscyplinarnych studiow uniwersyteckich na
przykladzie Uniwersytetu Lodzkiego. [W:] Sowa M., Mocarz-Kleindienst M., Czyzewska U. (red.),
Nauczanie jezykéw obcych na potrzeby rynku pracy, Wydawnictwo KUL, Lublin, 2015, s. 67-78.
Gajewska E., Sowa M., LSB, FOS, Fachsprache... Dydaktyka jezykow specjalistycznych. Wydawnictwo
Werset, Lublin, 2014.
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specjalizacji zawodowych™. Dotyczy to takze studentéw studiow neofilologicznych,
ktérzy moga zdoby¢ zatrudnienie nie tylko jako pracownicy firm z sektora nowocze-
snych ustug biznesowych, ale takze jako nauczyciele jezyka obcego.

Ponizsza publikacja zostala poswigcona trudnosciom zwigzanym z nauczaniem
niemieckiego jezyka specjalistycznego (m.in. bankowosci, rachunkowosci czy szeroko
pojetego biznesu) dla pracownikéw firm z sektora nowoczesnych ustug biznesowych.
Jej gléwnym celem jest ukazanie wynikéw badania, w jakim stopniu nauczyciele jako
absolwenci filologii germanskiej na uczelniach publicznych w Polsce s3 przygotowani
w zakresie znajomosci jezykow specjalistycznych oraz ich pdzniejszego nauczania,
a takze opracowywania programéw kursow jezykow specjalistycznych w oparciu
o potrzeby przedsiebiorstw. Pierwsza czg$¢ zostanie poswigcona problematyce glot-
todydaktyki specjalistycznej. Nastepnie zostanie przedstawiony profil nauczyciela
jezyka specjalistycznego. Ostatnig cze$¢ bedzie stanowito podsumowanie przegladu
programéw studiow filologii germanskiej na pigciu wybranych uczelniach publicz-
nych w Polsce, w kontekscie nauczania jezykow specjalistycznych oraz glottodydakty-
ki specjalistycznej na studiach licencjackich.

2. Glottodydaktyka a glottodydaktyka specjalistyczna

Obecny rozwdj specjalizacji, wspotpraca migedzynarodowa czy migracja pracow-
nikow przyczyniajg si¢ do coraz wigkszego zainteresowania jezykami obcymi oraz ich
odmianami specjalistycznymi. Poniewaz zadna wiedza specjalistyczna nie moze zosta¢
precyzyjnie przedstawiona w jezyku ogdlnym, znajomos¢ jezykow specjalistycznych
oraz stan ich rozwoju okreslaja jednocze$nie poziom komunikacji profesjonalnej*.
Ksztalcenie zawodowe wskazuje bez watpienia na pragmatyczny aspekt nauczania
i jest podyktowane wymogami rynku pracy, a zdobyta w ten sposéb wiedza bedzie
wykorzystana i rozwijana wraz ze wzrostem poziomu specjalizacji. Dlatego tez mo-
globy si¢ wydawac¢, iz ze wzgledu na praktyczno$¢ tej wiedzy i jasny cel uczacych
sie, prowadzenie ukierunkowanych dziatan powinno by¢ duzo latwiejsze. Problem
w wypracowaniu podstaw glottodydaktyki jezykéw specjalistycznych w ogéle poja-
wia si¢ jednak juz na samym poczatku, kiedy to nalezy precyzyjnie okresli¢ definicje
przedmiotu badan, czyli jezykéw specjalistycznych, poniewaz ,trudno jest objac taka
réznorodnos¢ jedna uniwersalng strukturg™. Jednak analogicznie do definicji jezyka
specjalistycznego, opisu glottodydaktyki specjalistycznej mozna dokona¢ odnoszac
sie do glottodydaktyki ogdlnej®. Aby wypracowa¢ odpowiednig definicje i uzyska¢

*  Mocarz-Kleindienst M., Jezyki specjalistyczne w programach nauczania na kierunkach slawistycznych.
[W:] Sowa M., Mocarz-Kleindienst M., Czyzewska U. (red.), Nauczanie jezykéw obcych na potrzeby
rynku pracy, Wydawnictwo KUL, Lublin, 2015, s. 90-97.

Grucza S., Od lingwistyki tekstu do lingwistyki tekstu specjalistycznego, Uniwersytet Warszawski, wy-
danie drugie, poprawione i uzupetnione, Warszawa, 2007.

Kubiak B., Koncepcje nauczania jezyka specjalistycznego, ,,Jezyki Obce w Szkole” 2005, nr 5, s. 19-24.
¢ Gajewska E., Sowa M., LSB, FOS, Fachsprache..., s. 26-27.
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przejrzystos¢ oraz spojno$¢ pojeciowa nalezy powotaé sie w tym miejscu na teorie
S. Gruczy, wedlug ktorego glottodydaktyka specjalistyczna stanowi ,,specyficzny wa-
riant glottodydaktyki’, stad tez nalezaloby ja ,,uznac za pewien nowy, czy dodatkowy
sktadnik glottodydaktyki w ogole, natomiast nie jest ona jakas inng glottodydaktykg™.
Pojecie dydaktyki jezykéw obcych oraz glottodydaktyki (ogélnej) mozna natomiast
stosowa¢ wymiennie. Nie chodzi tu jednak tylko o nauczanie, ale rdwniez o uczenie
sie jezykow, poniewaz samo nauczanie jest $cisle zwigzane z procesem uczenia sig.

Glottodydaktyka, czy tez dydaktyka jezykow obcych jest dyscypling naukowa, kto-
rej przedmiotem badan sg teorie nauczania i uczenia sie, zwlaszcza jezykow obcych®.
Za jej cel nadrzedny przyjmuje sie zatem usprawnienie metod nauczania’. S. Grucza'
zwraca rowniez uwage na to, ze w ramach glottodydaktyki caly czas poswigca sie za
malo uwagi jezykom specjalistycznym, mimo iz ,wzrosta nie tylko potrzeba uczenia
sie 1 nauczania umiejetnosci tworzenia tekstow specjalistycznych oraz efektywnego
postugiwania si¢ nimi, lecz takze potrzeba ksztalcenia odpowiednich nauczycieli oraz
tlumaczy tekstow specjalistycznych”. Poréwnujac glottodydaktyke z jej wariantem spe-
cjalistycznym, w zakresie zainteresowan tej drugiej znajda sie procesy komunikacyj-
ne, ktére odnosza si¢ do specjalistycznego wycinka wiedzy i dzialalno$ci zawodowe;j.
Dzieki tym informacjom mozna precyzyjnie dopasowac zwiazane ze specyficznymi
potrzebami ucznia tre$ci nauczania, oparte na mozliwie najbardziej rzeczywistych
sytuacjach komunikacyjnych, poruszanych tematach czy stosowaniu wiasciwej ter-
minologii'’. Oznacza to, Ze tworzenie programu nauczania jezyka specjalistycznego
bedzie skupialo si¢ na uczniach i dokonywato poprzez wybdr wylacznie jednostek
leksykalnych, elementéw gramatyki, funkcji jezyka, sprawnosci jezykowych, a takze
tematow i zagadnien, ktére beda bezposrednio zwigzane ze specyficznymi potrzeba-
mi kursanta. Wyznaczajac przedmiot zainteresowan w oparciu o oczekiwania odbior-
cow, otrzymuje si¢ odpowiedz, czym jest dany jezyk specjalistyczny i jaki bedzie jego
ksztalt'. Istotnym czynnikiem zwigzanym z nauczaniem jezyka specjalistycznego jest
intensywno$¢ nauczania, poniewaz pracownicy majg zazwyczaj krotki czas na opa-
nowanie tresci, co wigze si¢ bezposrednio z automatyczng eliminacja materiatu irre-
lewantnego. Nie bez znaczenia bedzie tutaj rowniez wiek kursantéw, poniewaz sg to
najczesciej osoby dorosle, posiadajace doswiadczenie zawodowe i ktére opanowaty
dany jezyk obcy przynajmniej na poziomie podstawowym".

7 Tamze,s. 27.

8 Chlopek Z., Metodyka nauczania jezyka niemieckiego. Podrecznik dla studentéw germanistyki i po-
czgtkujgcych nauczycieli, PWN, Warszawa, 2018.

> Florczak J., Jezykoznawcze aspekty modeli ksztattowania kompetenciji jezyka obcego, Wydawnictwo
Uniwersytetu Lodzkiego, £6dz, 2010.

0 Grucza S., Od lingwistyki tekstu do lingwistyki tekstu specjalistycznego..., s. 5-6.

Sowa M., Nauczyciel jezyka czy nauczyciel zawodu - o nauczaniu jezyka dla potrzeb zawodowych,
[W:] Pawlak M., Derenowski M., Wolski B. (red.), Problemy wspélczesnej dydaktyki jezykéw obcych,
Wydzial Artystyczno-Pedagogiczny UAM w Kaliszu, Poznan-Kalisz, 2009.

2 Gajewska E., Sowa M., LSB, FOS, Fachsprache..., s. 29.

3 Kubiak B., Koncepcje nauczania jezyka specjalistycznego..., s. 19-24.
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Reasumujac, celem glottodydaktyki specjalistycznej bedzie zatem ksztaltowanie
umiejetnosci dziatania w danej dziedzinie, czyli ,,opis, wyjasnienie oraz planowanie
procesu akwizycji specjalistycznych umiejetnosci jezykowych™*. Mimo ze na ksztal-
cenie w zakresie jezykow specjalistycznych otwiera si¢ juz coraz wiecej uczelni, to
sama glottodydaktyka specjalistyczna, ktdra potencjalnie moglaby si¢ znalez¢ w ob-
szarze zainteresowan studentow, jest rzadko proponowana w programach studiow
filologicznych'.

3. Nauczyciel jezykow specjalistycznych

Proces nauczania i uczenia si¢ jezyka specjalistycznego zalezy w duzej mierze od
nauczyciela i przygotowanego przez niego uprzednio programu ksztalcenia. Jednak,
jak istotnie zauwaza Sowa'®: ,wielu aktywnych nauczycieli jezykow obcych, ktorzy
nigdy nie prowadzili zaje¢ jezykowych dla potrzeb zawodowych, czuje lub moze czu¢
obawe wobec koniecznosci opracowania i prowadzenia kursu dla lekarzy, inzynieréw,
prawnikow itd” Obawy te wydajg sie naturalne z uwagi na to, Ze nauczyciel zaczyna
poruszac si¢ w obszarze, ktory jest mu zupelnie lub bardzo mato znany. Prowadzac
kurs np. jezyka prawniczego, wcigz pozostaje przede wszystkim nauczycielem jezyka
i daleko mu do kompetencji specjalisty, w tym przypadku z zakresu prawa, cho¢ z bie-
giem czasu nabywa on wiedze wystarczajaca do prowadzenia takich zajec. Podsta-
wowym celem nauczyciela jezyka specjalistycznego jest jednak wyposazenie ucznia
w narzedzia jezykowe i pozajezykowe, ktore umozliwia mu dziatanie w srodowisku
zawodowym. Kurs jezyka specjalistycznego nie bedzie zatem odpowiednikiem ksztal-
cenia w ramach danej dziedziny, a jedynie ,,akompaniamentem jezykowym”, towarzy-
szacym ksztalceniu zawodowemu"’.

Podsumowujac, mozna stwierdzi¢, Ze proces nauczania jezyka specjalistycznego
bedzie odbywal si¢ na zasadzie transakcji barterowej, w ktdrej to nauczyciel oferuje
uczniowi wiedze z zakresu jezyka i kultury danego obszaru jezykowego, otrzymujac
przy tym wsparcie merytoryczne od ucznia - specjalisty. Akceptacja takiej formy wy-
miany wiedzy przez nauczyciela jest kluczowa dla calego procesu edukacyjnego, cho¢
nie stanowi w nim jedynej przeszkody. Oprdcz braku wiedzy specjalistycznej z danej
dziedziny, wyzwaniem dla nauczyciela jezyka specjalistycznego jest réwniez staby po-
ziom przygotowania metodycznego jeszcze na etapie akademickim. Dlatego tez, aby
wspOlpraca przebiegala pomyslnie i byla komfortowa dla kazdej ze strony, nauczyciel
musi kierowac si¢ konkretnymi kryteriami, a stworzony przez niego program naucza-
nia ma osiggnac jasny, uprzednio dokladnie ustalony przez odbiorce cel. Dodatkowo,
caly kurs powinien odby¢ si¢ w stosunkowo krétkim czasie, co wynika z pilnych po-

Grucza S. [W]: Kic-Drgas, J., Trudnosci w uczeniu sig terminologii specjalistycznej, [online] ,,e-men-
tor” 2015, nr 3(60), s. 17-22, http://dx.doi.org/10.15219/em60.1180, [dostep: 23.03.2020].

> Gajewska E., Sowa M., LSB, FOS, Fachsprache..., s. 12.
Sowa M., Nauczyciel jezyka czy nauczyciel zawodu..., s. 439.
17 Sowa M., Nauczyciel jezyka czy nauczyciel zawodu..., s. 442-443.
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trzeb komunikacyjnych uczacego sie. Jest to podstawowa réznica w podejsciu w po-
réwnaniu do kursu ogdlnego, rozlozonego na kilka lat i skupiajacego sie na bardziej
ogolnym celu. Sam proces nauczania i uczenia si¢ jest skierowany bardziej na realiza-
cje zadan lub projektow'®. Kazde z tych dziatan powinno by¢ poprzedzone doktadna
analizg potrzeb kursantéw, co jest warunkiem koniecznym do zaplanowania kursu
i dostosowania go do oczekiwan odbiorcéw na tyle, by precyzyjnie dobra¢ tresci do
konkretnych, rzeczywistych zadan, jakie pracownicy beda musieli wykona¢ w trak-
cie swoich dzialan'. Niezbedne moze okaza¢ sie rowniez otworzenie na wspotprace
ze specjalistami z danej dziedziny i korzystanie z ich pomocy w razie watpliwosci
czy trudnosci. Podejmujac sie tworzenia kursu jezyka specjalistycznego, nalezy mie¢
réwniez na uwadze czynnik znacznie wydluzajacy przygotowywanie tresci, czyli brak
gotowych materialéw dydaktycznych do wykorzystania na lekcji*®. Ponadto nalezy
liczy¢ si¢ z tym, ze dorosly, najczesciej pracujacy kursant, ktéry posiada zazwyczaj
dodatkowe obowigzki, rzadko bedzie poswiecal uczeniu sie wystarczajaco duzo czasu
i wysitku. Nauczyciel powinien by¢ swiadomy, ze taki uczen moze nie odrobi¢ pracy
domowej lub by¢ na zajeciach nieobecny. Oznacza to konieczno$¢ planowania zajeé
tak, aby byly one niezaleznymi tematycznymi jednostkami, dzieki czemu kursant nie
odczuwa straty z powodu nieobecnosci i zwigzanym z tym brakiem wiedzy. Kazdo-
razowe rozpoczynanie kursu utrwalaniem i powtarzaniem materiatu z poprzednich
zaje¢ bedzie stanowilo natomiast nieocenione wsparcie nie tylko dla nieobecnych,
ale rowniez tych, ktérzy z réznych przyczyn nie mogli zrobi¢ tego w domu. Ostatnim
punktem jest konieczno$¢ przygotowania dodatkowych kserokopii z materialem pod-
stawowym z myslg o nieobecnych i tych, ktérzy zapomng ich ze sobg zabra¢?!. Obec-
nie wygodng zaréwno dla kursantéw, jak i nauczycieli alternatywa moze by¢ umiesz-
czanie tre$ci na zdalnej platformie nauczania lub przesytania ich mailowo.

W trakcie przekazywania tresci na kursie jezyka specjalistycznego nauczyciel
powinien mie¢ na uwadze to, Ze jest to proces obarczony wieloma trudnosciami
nie tylko dla niego samego, ale niekiedy takze dla ucznia. Kic-Drgas* zauwaza, ze
moga by¢ one spowodowane réznymi czynnikami dodatkowymi i dzieli je na trzy
podstawowe kategorie: jezykowe, specjalistyczne oraz metodyczne. Niepowodzenia
jezykowe moga by¢ zwigzane z niewystarczajacym opanowaniem ogdlnego jezyka
obcego, co bedzie jeszcze bardziej dostrzegalne podczas proby postugiwania sie
jezykiem specjalistycznym. Nie bez znaczenia pozostaje takze poziom opanowania
jezyka ojczystego, co moze wplywac na wlasciwe uzycie terminologii specjalistyczne;j.
Podstawa do poprawnego zastosowania terminologii specjalistycznej jest z kolei
prawidlowe zrozumienie merytoryczne opisywanych tresci, poniewaz to wlasnie sto-

18 Tamze, s. 440.

1 Tamze, s. 441.

2 Gajewska E., Sowa M., LSB, FOS, Fachsprache..., s. 104.

2 Komorowska H., Metodyka nauczania jezykéw obcych. Fraszka Edukacyjna, Warszawa, 2005.

2 Kic-Drgas, J., Trudnosci w uczeniu si¢ terminologii specjalistycznej, [online] ,e-mentor” 2015, nr
3(60), s. 17-22, http://dx.doi.org/10.15219/em60.1180, [dostep: 23.03.2020].
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pien socjalizacji fachowej, czyli poziom zapoznania si¢ z konkretna dziedzing bedzie
zasadniczo wplywa¢ na postugiwanie si¢ jezykiem specjalistycznym?®.

Zwazajac na mnogos¢ pojawiajacych sie trudnosci gléwnym problemem staje sig
ksztalcenie przysztych nauczycieli jezykow specjalistycznych oraz przygotowanie ich
do zmierzenia si¢ z napotykanymi trudno$ciami juz na poziomie akademickim, po-
niewaz, jak zauwaza Kubiak®, oferta kurséw doksztalcajacych czy innych mozliwosci
uzupelniania wiedzy przez nauczycieli jest nadal niewielka.

4. Analiza wynikow badan

Wzrost znaczenia jezyka niemieckiego oraz jego odmian specjalistycznych dla
gospodarki, a szczegoélnie dla sektora nowoczesnych ustug biznesowych, jest obecnie
bezsprzeczny. Potwierdzaja to liczne publikacje” i projekty naukowe, jak np. Jezyko-
wy Barometr Lodzi*, coroczne raporty Zwiazku Lideréw Sektora Ustug Biznesowych
(ABSL, Association of Business Service Leaders)? oraz m.in. obserwacje fundacji Pro
Progressio, zajmujacej si¢ monitorowaniem rozwoju branzy outsourcingowej w Polsce:

Fundacja Pro Progressio, wnikliwie analizujac potrzeby inwestorow zza Odry, juz
od roku 2014 komunikowala rosnace zapotrzebowanie na pracownikéw ptynnie ko-
munikujgcych sie w jezyku niemieckim. Niestety mimo wielu kierunkéw filologic-
znych na rynku wcigz odnotowuje sie deficyt kadr operujacych jezykiem niemieckim?.

Majac to na uwadze, sektor nowoczesnych ustug dla biznesu powoli przestaje
ograniczac si¢ jedynie do zatrudniania pracownikéw i obstugiwania przez nich rézne-
go rodzaju procesow. Istotng role odgrywa tu takze ksztalcenie kadry w zakresie po-
stugiwania sie¢ wybranym jezykiem obcym, ktére w pewnym stopniu moze wspomoc
zapelnienie luki powstatej z uwagi na deficyt absolwentow kierunkéw filologicznych.
Wychodzac naprzeciw takiemu zapotrzebowaniu, firmy zajmujace si¢ przygotowa-
niem szkolen jezykowych dla pracownikéw poszukuja wykwalifikowanych nauczy-
cieli jezykow obcych i ich odmian specjalistycznych.

»  Kubiak B., Pojecie jezyka specjalistycznego, ,Jezyki Obce w Szkole” 2002, nr 5, s. 6-11.

2 Kubiak B., Koncepcje nauczania jezyka specjalistycznego..., s. 19-24.

»  Na potrzeby niniejszego opracowania zwrocono szczegdlng uwage na publikacje dotyczace rozwoju
sektora nowoczesnych ustug biznesowych i zwigzanym z tym nauczaniem jezykéw obcych dla po-
trzeb zawodowych.

% Doktadny opis oraz wyniki badan przeprowadzonych w ramach projektu Jezykowy barometr Lodzi
mozna znalez¢ w: Makowski 2014, 2018 oraz Gozdz-Roszkowski, Makowski 2015. Obecnie prowa-
dzone sg prace nad kolejna edycja projektu.

¥ W kontekscie wykorzystywania jezyka niemieckiego w firmach z sektora BPO i SSC/GBS przeana-
lizowane zostaly dane przedstawione w raportach z lat 2017-2019. Raporty dost¢pne sa na stronie
www.absl.pl.

#  Doktor W., Niemcy stawiajg na nearshoring. Skorzystajg polscy dostawcy ustug. [W:] Bogacki J., Jezyk
niemiecki jako czynnik rozwoju gospodarczego na przyktadzie Opola. L6dz, 2018.
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Jak juz wspomniano we wstepie, nadrzednym celem niniejszego badania byto
sprawdzenie, w jakim stopniu absolwenci studiéw I stopnia wybranych uczelni w Pol-
sce na kierunku filologia germanska otrzymuja przygotowanie do pracy jako nauczy-
ciele jezyka obcego, ze szczegolnym uwzglednieniem jego odmian specjalistycznych
oraz umiejetnosci z zakresu glottodydaktyki specjalistycznej. Aby to osiagnac¢, anali-
zie pod katem udziatu jezyka specjalistycznego (jesli tak, to jaki) oraz glottodydaktyki
specjalistycznej zostaly poddane programy studiow licencjackich stacjonarnych na
kierunku filologia germanska na pieciu publicznych uczelniach wyzszych w Polsce,
tj. Uniwersytet Warszawski, Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Uni-
wersytet Jagiellonski w Krakowie, Uniwersytet Mikolfaja Kopernika w Toruniu oraz
Uniwersytet Wroctawski. Wybor wymienionych jednostek nastgpil w oparciu o liste
uczelni wylonionych w pierwszym konkursie programu Ministra Nauki i Szkolnictwa
Wyzszego ,Inicjatywa doskonalo$ci — uczelnia badawcza™?, a kolejnos¢ ich opisu od-
powiada miejscu na liscie. Przegladu programoéw studiow pierwszego stopnia doko-
nano z uwagi na ich profil, ktory z zatozenia nastawiony jest na osigganie kompetencji
zawodowych. Wszystkie programy studiéw zostaly zaczerpniete z oficjalnych stron
internetowych jednostek.

Uniwersytet Warszawski*

Uniwersytet Warszawski w swojej ofercie edukacyjnej proponuje w ramach przy-
gotowania dydaktycznego kursy z puli zaje¢ obowigzkowych oraz fakultatywnych dla
studentow ubiegajacych sie o uzyskanie uprawnien do nauczania jezyka niemieckie-
go. Dla wszystkich studentéw przewidziane sg wyklady z psychopedagogiki, podstaw
dydaktyki oraz glottodydaktyki, a takze wspotczesne trendy w nauce jezykéw obeych
w formie ¢wiczen. Tym samym oprdcz wymienionych zaje¢ student, ktory chcialby
w przyszlosci pracowa¢ jako nauczyciel, ma do zrealizowania dodatkowo ¢wiczenia
z psychopedagogiki i glottodydaktyki oraz seminarium z psychopedagogiki na I i II
etapie edukacyjnym. Ponadto czg$¢ praktyczng stanowia praktyki pedagogiczne na
IiII etapie edukacyjnym. Brakuje natomiast zaje¢ zwigzanych z glottodydaktyka spe-
cjalistyczng, a takze zajec z jezyka specjalistycznego. Wyzej opisany, intensywny profil
dydaktyczny przygotowuje gtéwnie do pracy w szkole z dzie¢mi.

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu®

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu proponuje tylko zaintereso-
wanym nauczaniem studentom oddzielng, poréwnywalnie intensywna specjalizacje

»  Zrédlo: http://www.bip.nauka.gov.pl/inicjatywa-doskonalosci-uczelnia-badawcza/wyniki-pierwszego-

konkursu-w-ramach-programu-inicjatywa-doskonalosci-uczelnia-badawcza.html [dostep: 23.03.2020].
% Zrédlo: https://www.germanistyka.uw.edu.pl/wp-content/uploads/2020/03/Program-studi%C3%B3w-
I-stopnia_1.10.2018-1.pdf [dostep: 21.03.2020].
31 Zrodlo: http://germanistyka.amu.edu.pl/pl/index.php/studia/studia-stacjonarne-mainmenu-30/ba/
2417-plany-studiow [dostep: 21.03.2020].
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nauczycielska. W jej sktad wchodzg takie przedmioty jak: psychologia, pedagogika,
podstawy psychologii i pedagogiki dla nauczycieli, laboratorium pedagogiczne i psy-
chologiczne, czyli przygotowanie do praktyk w szkole podstawowej, podstawy dydak-
tyki jezykéw obcych i dydaktyka jezyka niemieckiego. W programie przewidziane sg
réwniez praktyki zawodowe w szkole podstawowej oraz ich ewaluacja. W Poznaniu
oferta edukacyjna rozszerzona jest o jezyki specjalistyczne z dziedziny ekonomii, go-
spodarki, prawa, administracji, medycyny oraz techniki. Ponadto w ramach profilu
translatorskiego pojawia sie zaréwno ttumaczenie tekstow fachowych, jak i ttumacze-
nie tekstow specjalistycznych. W programie studiéw brakuje jednak informacji o ofe-
rowaniu zajec z glottodydaktyki specjalistyczne;j.

Uniwersytet Jagiellonski w Krakowie*

W ramach przedmiotéw opcjonalnych student moze realizowa¢ ksztalcenie pe-
dagogiczne przygotowujace do wykonywania zawodu nauczyciela jezyka niemieckie-
go jako pierwszego nauczanego przedmiotu. Dzieki tej specjalizacji studenci zyskuja
wiedze z zakresu psychologii i pedagogiki dla nauczycieli, podstaw dydaktyki oraz
dydaktyki jezyka obcego (w tym przypadku jezyka niemieckiego), a takze odbywaja
praktyki. Wsrdd zaje¢ nie widnieja zajecia z glottodydaktyki specjalistycznej.

Uniwersytet Mikolaja Kopernika w Toruniu®

Studenci zainteresowani zdobyciem kwalifikacji nauczycielskich moga wybra¢
zajecia dydaktyczne w ramach dodatkowego modulu. Uczelnia nie dysponuje co
prawda szeroka oferta dydaktyczng, ale zapewnia kursy z zakresu pedagogiki oraz
psychologii, a takze podstaw dydaktyki. Oprdcz tego studentéw obowiazujg praktyki
pedagogiczne. Podczas analizy nie znaleziono zadnych zaje¢ z elementami jezykow
specjalistycznych, jak i glottodydaktyki specjalistyczne;j.

Uniwersytet Wroclawski**

Uniwersytet Wroctawski posiada najbardziej rozbudowany ze wszystkich prze-
analizowanych program ksztalcenia przygotowujacego do wykonywania zawodu
nauczyciela. Tresci programowe obejmuja takie przedmioty, jak: psychologia i peda-
gogika dla nauczycieli, pedagogika — uczen ze specjalnymi potrzebami edukacyjny-
mi w szkole, podstawy dydaktyki, psychologiczne i pedagogiczne podstawy edukacji

2 Zrédlo: http://www.ifg.filg.uj.edu.pl/documents/4530294/67179604/FG_SL_program_studiow_od_
2019-2020.pdf/f36af2ed-6e42-478d-a5f4-e83328c6dbd1 [dostep: 21.03.2020].

Zrédlo: https://www.human.umk.pl/student-programy-studiow-studia-stacjonarne-i-stopnia-filologia
-germanska/ [dostep: 21.03.2020].

3 Zrodlo: http://www.ifg.uni.wroc.pl/dydaktyka/studia-stacjonarne-i-stopnia/plany-studiow/ [dostep:
21.03.2020].
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w szkole podstawowej, praktyka opiekunczo-wychowawcza w szkole podstawowej,
metodyka nauczania jezyka niemieckiego w edukacji przedszkolnej i wczesnoszkol-
nej, kompetencje psychologiczno-pedagogiczne nauczyciela w szkole podstawowej,
glottodydaktyka, metodyka nauczania jezyka niemieckiego w klasach IV-VIII szkoty
podstawowej oraz multimedia w pracy nauczyciela jezyka niemieckiego w szkole pod-
stawowej. Obowigzkowym i powtarzajacym si¢ komponentem sg tutaj praktyki srod-
roczne i ciaggle (szkota podstawowa). Uniwersytet Wroctawski nie ujat jednak w swojej
ofercie edukacyjnej ksztalcenia przyszlych nauczycieli w kontekscie glottodydaktyki
specjalistycznej. Ponadto w zestawieniu programu nie pojawila si¢ ani jedna godzina
z wybranego jezyka specjalistycznego.

Ponizsza tabela podsumowuje przeglad tresci programowych, w ktorej dodatkowa
informacje stanowig podane w nawiasach okragtych semestry oraz wymiar godzin,
w jakich realizowany jest dany przedmiot, np. (I/30) oznacza pierwszy semestr i 30
godzin zaje¢ z wymienionego przedmiotu.

Tabela I. Podsumowanie analizy programéw studidéw licencjackich na kierunku filologia ger-
manska na wybranych uczelniach.

NAZWA PRZEDMIOTY KSZTALCENIA JEZYK
JEDNOSTKI DYDAKTYCZNEGO SPECJALISTYCZNY
Uniwersytet Obowigzkowe: X
Warszawski

Psychopedagogika (I1111/30)
Podstawy dydaktyki (II1/30)
Glottodydaktyka (IV/30)

Wspolczesne trendy
w nauce jezykéw obcych (V/30)

Fakultatywne:
Psychopedagogika (1/30)

Psychopedagogika
Ii1I etap edukacyjny (11/60)

Glottodydaktyka (III i IV/60)

Praktyka psychologiczno-
pedagogiczna IiII etap edukacyjny
(I1/30)

Wstepna praktyka dydaktyczna
Ii1I etap edukacyjny (II1 i IV/60)

Zasadnicza praktyka dydaktyczna
IiII etap edukacyjny (Vi VI/60)
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Uniwersytet
im. Adama
Mickiewicza
w Poznaniu

Psychologia (1/30)
Pedagogika (1/30)

Podstawy psychologii
dla nauczycieli cz. 1
(I11/15)

Podstawy pedagogiki
dla nauczycieli cz. 1
(I1/15)

Laboratorium pedagogiczne cz.1:
Przygotowanie do praktyk w szkole
podstawowej (1I/10)

Laboratorium psychologiczne cz.1:
Przygotowanie do praktyk w szkole
podstawowe;j (I1/10)

Podstawy dydaktyki jezykéw obcych
(11/30)
Podstawy dydaktyki jezykéw obcych
(I11/15)
Dydaktyka jezyka niemieckiego
(IV/60)

Praktyka zawodowa w szkole
podstawowej (IV/65)
Dydaktyka jezyka niemieckiego
(V/30)

Laboratorium pedagogiczne:

Ewaluacja praktyk
w szkole podstawowej (V/10)

Ekonomia/Gospodarka
(IV/30)

Tlumaczenie tekstow
fachowych I (V/60)

Tlumaczenie tekstow
fachowych II (V1/30)

Prawo/Administracja
(V/30)

Medycyna/Technika
(V1/30)

Tlumaczenie tekstow

specjalistycznych
(V1/30)

Uniwersytet
Jagiellonski
w Krakowie

Psychologia dla nauczycieli I, IT, III
(I, 11 i TT1/90)

Pedagogika dla nauczycieli I, I, III
(I, 111 I11/90)
Praktyka pedagogiczna
- ogolna (II1/30)
Podstawy dydaktyki
(IV/45)

Dydaktyka jezyka obcego
(niemieckiego) (IV/30)
Dydaktyka jezyka niemieckiego
wyktad + ¢wiczenia (V, V1/60)
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Uniwersytet Psychologia
Mikolaja Kopernika (1, 11, I11/90)
w Toruniu Pedagogika
(I, 11, I11/90)
Podstawy dydaktyki
(IV/30)
Praktyki pedagogiczne
(V/30)
Uniwersytet Psychologia dla nauczycieli (I1/45)
Wroclawski

Pedagogika dla nauczycieli (I11/30)

Pedagogika
- uczen ze specjalnymi potrzebami
edukacyjnymi w szkole (II1/15)

Podstawy dydaktyki (I11/30)

Psychologiczne podstawy edukacji
w szkole podstawowej (IV/15)

Pedagogiczne podstawy edukacji
w szkole podstawowej (IV/15)

Praktyka opiekunczo-wychowawcza
w szkole podstawowej (IV/30)

Metodyka nauczania jezyka
niemieckiego w edukacji przedszkolnej
i wezesnoszkolnej (IV/30)

Praktyka §rédroczna
(szkota podstawowa) (IV/30)

Praktyka ciagta
(szkota podstawowa) (IV/90)

Kompetencje psychologiczno-
pedagogiczne nauczyciela
w szkole podstawowej (V/30)

Glottodydaktyka (V/30)

Metodyka nauczania jezyka
niemieckiego w klasach IV-VIII
szkoly podstawowej (V/30)

Multimedia w pracy nauczyciela
jezyka niemieckiego
w szkole podstawowej (VI/30)

Zrédlo: Opracowanie wiasne.
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5. Podsumowanie i perspektywy

Punktem wspdlnym dla wszystkich przeanalizowanych programéw studiow jest
fakt, ze jesli przygotowuja one studentéw do zawodu nauczyciela, to skupiaja si¢ wy-
tacznie na pracy w szkolfach i z dzie¢mi, czy to na I, czy na II etapie edukacyjnym. Na
podstawie nazw przedmiotéw trudno jest réwniez okresli¢, czy studenci zaznajamiani
s z tre§ciami dotyczacymi andragogiki. Zadna z jednostek nie posiada w swojej ofer-
cie edukacyjnej na etapie studiow licencjackich ksztalcenia w zakresie glottodydakty-
ki specjalistycznej. Brakuje takze informacji o zajeciach wyposazajacych studentéw
w odpowiednie narze¢dzia niezb¢dne do samodzielnego przygotowania kursu jezy-
ka specjalistycznego. Zaskakujaco wypada réwniez udzial jezykow specjalistycznych
w programach ksztalcenia, poniewaz na podstawie dokonanego przegladu zaledwie
jeden osrodek akademicki wyposaza swoich studentéw w praktyczne umiejetnosci
postugiwania si¢ jezykami specjalistycznymi. Pominigcie tego aspektu wplywa na
atrakcyjno$¢ oferty ksztalcenia i jest zjawiskiem szczegélnym, poniewaz, jak podkre-
$la Mocarz-Kleindienst: ,jezyki specjalistyczne jako nieodlaczny skladnik komuni-
kacji zawodowej stanowig istotny komponent tresci programéw specjalizacji zawo-
dowych, przewidzianych w programach nauczania na kierunkach neofilologicznych
(...)”*. Wyniki przeprowadzonego przegladu moga stanowi¢ wskazowki dotyczace
tworzenia programoéw ksztalcenia akademickiego w odniesieniu do nauczania na
potrzeby rynku pracy. Niniejsze badanie jest projektem pilotazowym, ktéry zostanie
rozszerzony na potrzeby pracy doktorskiej.

Nalezy tutaj podkresli¢, ze ze wzgledu na mnogos¢ jezykow specjalistycznych,
niemozliwym jest przyswojenie wszystkich tresci oraz stownictwa specjalistycznego
w trakcie kursu trwajacego jeden lub dwa semestry. Dlatego tak wazne jest przeka-
zanie studentom uniwersalnych narzedzi i wskazowek, ktére beda stanowily podsta-
we w przypadku checi poszerzenia wiedzy w zakresie nieznanego do tej pory jezyka
specjalistycznego. Uswiadomienie im ewentualnych trudnosci, oswojenie ich z nimi
i zasugerowanie mozliwych rozwigzan znacznie ulatwiloby start na rynku pracy oraz
zminimalizowalo ryzyko zniechecenia si¢. Rozszerzajac opisany powyzej problem,
interesujacym zagadnieniem badawczym byloby zatem sprawdzenie, w jaki sposob
studenci przygotowuja sie do roli nauczyciela jezykow specjalistycznych. Istotnym
bytoby réwniez poznanie motywacji nauczycieli do nauczania jezykow specjalistycz-
nych, a mianowicie - na ile korzystne finansowo jest podejmowanie si¢ opisanych
trudnosci, podczas gdy tego typu kurs wigze si¢ z duzo wiekszym naktadem pracy niz
kurs z zakresu jezyka ogdlnego.
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The education of specialised languages teachers in courses
at the department of German Philology

Summary: The constantly evolving job market in Poland demands professional development
from employees, which is increasingly associated with modern foreign languages or even tech-
nical language learning. This creates not only a great demand for new employees, but also
a demand for well-qualified teachers who can train the company’s employees in foreign and
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technical languages. Therefore, not only the employers, but also the universities, face a major
challenge. The aim of this article is to examine the extent to which Polish universities prepare
students to teach languages for specific purposes.

Keywords: German studies, teaching, languages for specific purposes, LSP, vocational educa-
tion.
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Nazewnictwo szlachty
w KrzyZakach Henryka Sienkiewicza
na tle polskiego systemu antroponimicznego
dawnych epok

Nazewnictwo osobowe pojawito si¢ juz na poczatku ksztaltowania sie cywilizacji,
towarzyszac czlowiekowi przez wiele wiekow, rozwijajac si¢ oraz ciggle modyfikujac.
Jezykoznawcy od lat badajg przemiany spoteczno-ekonomiczno-gospodarcze, kto-
re wplynely przeksztalcenie jednoklasowego systemu nazewniczego w dwuklasowy.
Nadal jednak czesto pada pytanie: Czy autorzy dziet, ktérych akcja powiesci toczy
sie w zamierzchlych czasach, dostosowali nazwy osobowe swoich bohateréw do tych
epok?

Celem artykulu bedzie jezykowa analiza nazw osobowych pojawiajacych sie
w Krzyzakach Henryka Sienkiewicza. Badanie to da odpowiedz na postawione wcze-
$niej pytanie.

Na poczatku warto wyjasni¢, czym jest nauka badajaca nazewnictwo (ogdlnie),
a takze ta analizujgca nazwy osobowe (bgdaca tematem tego artykutu).

Onomastyka stanowi dyscypline jezykoznawcza, ktora zajmuje si¢ nie tylko hi-
storig, ale rdwniez obecnym stanem nazw wtasnych. Stanistaw Dubisz wskazuje na
jej interdyscyplinarny charakter, gdyz czerpie ona z pokrewnych dziedzin, takich jak
historia, antropologia, kulturoznawstwo, lingwistyka i poréwnuje onomastyke do hi-
storii jezyka'. Aleksandra Cieslikowa, dodajac jeszcze kilka innych nauk, z ktérych
korzysta onomastyka, dzieli je na jezykoznawcze (dialektologia, historia jezyka, jezy-
koznawstwo wspdlczesne) oraz pokrewne (etnografia, archeologia, socjologia, histo-
ria osadnictwa i psychologia)®.

' Dubisz S., Jezyk-historia-kultura (wyklady, studia, analizy), Warszawa, Wydawnictwo Wydzialu Po-
lonistyki Uniwersytetu Warszawskiego, 2002, s. 92-93.

2 Cieslikowa A., Teorie onomastyczne [W:] Rzetelska-Feleszko E., Cieslikowa A. (red.), Stowiariska ono-
mastyka. Encyklopedia. T. 1, Krakéw, Towarzystwo Naukowe Warszawskie, 2002, s. 28.
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Nazwa jednej z czolowych dziedzin jezykoznawczych pochodzi od greckiego wy-
razu onoma ‘imie, a w sktad jej wchodza:

a) antroponomastyka/antroponimia (grec. anthropos ‘czlowiek’) zajmujaca sie na-
zwami osobowymi, takimi jak: imi¢, nazwisko, przezwisko, przydomek;

b) toponomastyka/toponimia (grec. topos ‘miejsce’) — nauka o miejscach, ktore sa
niezamieszkale oraz zamieszkale; dzieli si¢ je na: toponimy (nazwy miejscowe),
hydronimy (grec. hydor ‘woda’ — nazwy rzeczne), oronimy - (grec. oros ‘gora’ —
nazwy gorskie), mikrotoponimy - (grec. mikros ‘maly’ — nazwy terenowe, czyli
nazwy ulic, przedmies¢, pol, placéw, tak, ogrodow i laséw);

) etnonimia — (grec. ethnos lud’) skupia si¢ na badaniu nazw plemion;

d) choronimia - (grec. choros ‘kraj’) analizujaca nazwy czesci $wiata, krajow,
panstw oraz obszardw;

e) zoonimia - (grec. zoo ‘zwierz¢’) bedaca nauka o nazwaniach zwierzat;

f) astronomastyka — (lac. aster ‘gwiazda’) zajmuje si¢ nazwami gwiazd oraz pla-
net’.

Onomastyka literacka, dawniej okreslana jako nazewnictwo stylistyczne, wchodzi
w skiad onomastyki, a jej zadaniem jest analiza i interpretacja nazw wilasnych, ktére
wystepuja w dzietach literackich, a takze wskazanie, jakie zwigzki zachodza miedzy
wybranymi nurtami stylistycznymi*. Kazimierz Rymut®, probujac przedstawi¢ funk-
Cje nazw, zwraca uwage na to, iz s3 zalezne nie tylko od gatunku tekstu (na przyklad
w ksigzce podrdzniczej nazwy wlasne pomagaja w lokalizacji miejsca), lecz takze cza-
su, w ktérym dane dzielo powstalo oraz jego celu®, na przyklad u Adama Mickiewicza
w Ksigdze narodu i pielgrzymstwa polskiego postacie maja imiona osob ze Starego oraz
Nowego Testamentu.

Podstawe terminu antroponimia stanowia dwa greckie stowa anthropos ‘cztowiek’
i onoma ‘nazwa. Ten dzial onomastyki zajmuje si¢ nazwami osobowymi, czyli antro-
ponimami. Imiona, nazwiska, przezwiska czy pseudonimy zaliczane sa do znakéw

*  Rospond S., Méwig nazwy, Warszawa, Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, 1976, s. 12-15.

*  Sarnowska-Giefling 1., Onomastyka literacka dzis - przetomy czy kontynuacje [W:] Cieslikowa A.,

Czopek-Kopciuch B., Skowronek K. (red.), Nowe nazwy wlasne — nowe tendencje badawcze, Krakow,
Wydawnictwo PANDIT, 2007, s. 359.

Odmienny, niz Rymut, sposéb ujecia nazw wlasnych w literaturze ukazal Aleksander Wilkon. Ba-
dacz wyodrebnil nastepujace funkcje: a) lokalizacyjna - zajmujaca si¢ okresleniem, w jakim miejscu
i czasie rozgrywa sie¢ akcja utworu; b) aluzyjng - skupiajaca si¢ na tym, co zostalo ukryte i ktorej
zadaniem jest rozszyfrowanie aluzji do konkretnych toponiméw czy antroponiméw; c) socjolo-
giczng — wskazujaca przynalezno$¢ narodows, spoleczng oraz srodowiskowa bohatera literackiego;
d) ekspresywna - zajmujaca si¢ uzyciem nazw wilasnych jako znakow, ktdére wyrazaja emocje zarow-
no autora, jak i jego bohateréw; e) treSciowa — przedstawiajaca miejsce akeji oraz postacie literackie
zgodnie z dostownym badz metaforycznym znaczeniem nazwy. Za: Kosyl C., Nazwy wlasne w li-
teraturze pieknej [W:] Rzetelska-Feleszko E. (red.), Polskie nazwy wlasne. Encyklopedia, Warszawa,
Wydawnictwo Instytutu Jezyka Polskiego Polskiej Akademii Nauk, 1997, s. 363-368.

¢ Rymut K., Onomastyka literacka a inne dziedziny badan nazewniczych [W:] Biolik M. (red.), Onoma-
styka literacka, Olsztyn, Wydawnictwo Naukowe. Wyzszej Szkoty Pedagogicznej, 1993, s. 15-16.
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o charakterze indywidualizujagcym, a desygnatami tego nazewnictwa sg konkretne
osoby obecne w realnym $wiecie pozajezykowym. Antroponimy pelnig dwie funkcje:
a) identyfikacyjng, ktéra uwzglednia nazwy osobowe; b) dyferencyjna, ktdra je wyod-
rebnia. Mozna wymienic¢ cztery rodzaje antroponimoéw:
a) prymarne - tak zwane bezprzyrostkowe, gdzie nazwa osobowa jest réwna wy-
razowi pospolitemu, na przyktad Brég czy Drab;

b) sekundarne - przyrostkowe, pochodne, utworzone za pomoca morfeméw: -ek,
-ik, -ak, -ic, -icz, -owic, -owicz, -ski, na przyklad Adamek, Adamik, Adamiak,
Wistowic, Wistowicz, Tarnowski;

c) hybrydalne - z podstawg polskiego pochodzenia, za$ przyrostkiem obcego
badz na odwrdt, na przyklad niemiecki Glog-er;

d) zlozone - utworzone z dwoch cztondéw potaczonych razem, na przyktad Pedzi-
wiatr czy Moczygeba’.

Sfera znaczeniowa tych antroponimoéw, w przypadku imion i nazwisk, jest zbli-
zona do zera, za§ w odniesieniu do przezwisk czy pseudoniméw — utrzymuje si¢ ona
w mniejszym lub wiekszym stopniu.

Termin nazwisko, stanowiacy podstawe prezentowanej w artykule anali-
zy, jest dos¢ mlody, wykorzystywany przede wszystkim przez system prawny
i jezykoznawstwo. Zas sam wyraz nazwisko ma kilkuwiekowa geneze. Poczatkowo
obok imienia chrzescijanskiego stal cognomen (przydomek), na przyktad w 1288 roku
widnieje zapis Bonodani fiilus Petrus cognomine Zarbinowicz badz przezwisko
imienne (zapis z 1250 roku) - wykorzystywane zamiast przydomka, na przyktad
Janiconem cognomine Bartconem. O rozwoju tych drugich nazwan, bedacych analo-
gicznymi do wspdlczesnych nazwisk swiadczg migdzy innymi XVI-wieczne teksty,
w ktdrych pojawia si¢ formuta nomen et cognomen. Wyraz nazwisko po raz pierw-
szy w jezyku polskim pojawia si¢ w XVI wieku, za$ dopiero w XVII wieku zostaje
wykorzystany jako drugie nazwanie, stojace obok imienia, na przyklad w rekopisie
autorstwa Walerego Trepki®.

W stownikach jezyka polskiego Grzegorza Knapiusza (1621 rok), Michala Abra-
hama Troca (od 1774 do 1777 rok) i Samuela Lindego (od 1807 do 1814) nie ma jed-
noznacznego wyjasnienia terminu nazwisko — pierwszy przedstawia je jako ‘nazwi-
sko wszystkich rzeczy, nazwiska wlasne vel imiona, przezwiska’; drugi definiuje jako
‘nazwiska rzek, miast, ryb, drzew, nazwiska oraz imiona wlasne’; natomiast ostatni
okresla jako ‘jakiejkolwiek rzeczy imie czy przezwisko”. Dopiero w tak zwanym stow-
niku wilenskim (autorstwa Orgelbranda), poza rozmaitymi wyttlumaczeniami tego
hasta ‘nazwanie, imie, przezwisko, pojawia si¢ — ‘nazwa familii. Stownik warszawski

7 Rospond S., dz. cyt., s. 98-99.

8 Bubak J., Proces ksztattowania sie polskiego nazwiska mieszczatiskiego i chtopskiego, Krakow, Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 1986, s. 7-8.

®  Rymut K., Szkice onomastyczne i historycznojezykowe, Krakow, Wydawnictwo Instytutu Jezyka Pol-
skiego Polskiej Akademii Nauk, 2003, s. 82-83.
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(napisany przez Karfowicza, Krynskiego, NiedZzwiedzkiego) definiuje nazwisko jako
‘nazwe, miano, imie, wyraz, termin, ‘imiona wlasne bedace wspoélne dla jednej rodzi-
ny, ktére dzieci dziedzicza od ojca, a zona przejmuje od meza’'’. Ostateczna definicja
nazwiska uksztaltowala si¢ dopiero w XIX/XX i zostala zapisana w stowniku Witolda
Doroszewskiego — do definicji zawartej w stowniku warszawskim dodano okreslenie
nazwa rodowa''.

Analiza polskich nazwisk
w Krzyzakach Henryka Sienkiewicza

Henryk Sienkiewicz, zaréwno w ,,Krzyzakach’, ,/Trylogii’, jak i nowelach, kreujac
bohateréw poprzez nadanie im nazw wlasnych, umiejscawia swoje utwory w konkret-
nym czasie oraz przestrzeni. Pisarz, konstruujac postacie literackie udowadnial, iz sa
one prymarnym elementem tekstu, cho¢ nieraz, zwlaszcza w przypadku , Trylogii’,
zarzucano mu przesad¢ w budowaniu ich portretéw psychologicznych i wyraznego
podziatu na dobrych, czyli swoich oraz zlych, czyli innych'

Analiza dzieta literackiego pozwala na okreslenie pochodzenia antroponiméw czy
toponimow, a takze daje mozliwo$¢ wykazania zrodet, z ktérych zostaly one zaczerp-
niete przez autora badz omoéwienia ich budowy stowotwdrczej czy semantyki (jesli
jest to niezbedne w przypadku analizy nazw osobowych, aby wskaza¢ cechy dawnego
systemu antroponimicznego)'?. W utworach Sienkiewicza pojawiaja si¢ bohaterowie
z roznych warstw spotecznych: od chtopéw przez mieszczan po szlachte. Autor sam
wyznal: ,,przeczytalem mnéstwo zrodet historycznych, tak ze nawet jednego nazwiska
nie zaczerpnaltem z fantazji”*.

»Krzyzacy” sa powiescig, ktora najbardziej wpisuje sie¢ w nurt realistyczny, nazwy
wlasne wszystkich postaci bowiem mozna okresli¢ jako realistyczne lub rzeczywiste,
bedace typowymi dla nazewnictwa osobowego miedzy XII a XV wiekiem. Pod wzgle-
dem gatunkowym to powies¢ historyczna — definiowana jako ,,obraz zycia ludzi opi-
sywanych czasow, gdzie historia i wydarzenia historyczne maja tworzy¢ jedynie ramy
tego zycia”.

' Natomiast Adam Mickiewicz, zdaniem redaktoréw stownika tego wieszcza, definiowal nazwisko
jako ‘nazwe wlasna, ktéra nie odnosi si¢ tylko do 0sdb, ale tez miejsc; ‘imiona pospolite. Za: Taszycki
W., Polskie nazwy wlasne, Krakéow, Wydawnictwo Gebethner i Wolff, 1924, s. 84.

" Bubak ], dz. cyt,, s. 9.

Dabrowska A., Kreacje Kozakéw i Tataréw w ,, Trylogii” Henryka Sienkiewicza [W:] Pajakowska-Ken-
sik M., Paluszak-Bronka A., Kotatka K. (red.), Jezyk, wielokulturowos¢, tozsamos¢, Bydgoszcz, Bydgo-
skie Towarzystwo Naukowe, 2013, s. 88-89.

Kurzowa Z., Uwagi o nazwach bohaterow ,,Trylogii” Sienkiewicza [W:] Taszycki W. (red.), Symbolae
philologicae in honorem, Wroctaw, Wydawnictwo Ossolineum, 1968, s. 182-192.

" Krzyzanowski J., Henryk Sienkiewicz: kalendarz zycia i twérczosci, Warszawa, Panstwowy Instytut
Wydawniczy, 1956, s. 104.
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Sienkiewicz przed rozpoczeciem pisania ,,Krzyzakow” wiele czasu poswiecit na
zbieranie materialéw historycznych, niezbednych do stworzenia tla historyczne-
go, cho¢ - jak sam przyznal - wiele trudnosci sprawito mu dotarcie do informacji
przedstawiajacych sposdb panowania Jadwigi oraz Jagietty'. Z ksigzki Karola Szaj-
nochy przenidst do swojej powiesci miedzy innymi wyglad dworkoéw, niektére imio-
na (w tym Jagienka) oraz sposob tworzenia hipokorystykow od tych antroponimoéw,
wiadomosci o kulcie piekna, muzyce czy piesniach, podtrzymywanie kultu rycerza
(w tym sposob zachowania si¢ czy ubior); terminologie charakterystyczna dla tego
czasu, opisy walki zbrojnej czy obrony zamku. Od Jana Dtugosza zaczerpnal na przy-
kfad informacje o zniszczeniu Sieradza badz o turniejach rycerskich, ktére odbywaly
sie w Krakowie czy Toruniu. Pisarz korzystat z wielu réznych zrédet historycznych,
typowych dla tej epoki literackiej — czesto modyfikowat je na potrzeby utworu, na
przyktad u Diugosza (w jego kronikach) pojawiajg si¢ nazwiska trzech polskich ryce-
rzy oraz jednego czeskiego, ktorzy mieli stang¢ do walki z Francuzami, za$ u Sienkie-
wicza - czterech Polakow'®.

Akcja powiesci ,,Krzyzacy” rozpoczyna sie w 1399 roku, a konczy w 1410 roku
- najwazniejszym wydarzeniem historycznym, ktére zostalo przedstawione w tym
utworze, czyli bitwa pod Grunwaldem, zamykajaca akcje. Bitwa ta miala stuzy¢
ukazaniu narodowej chwaly i stala si¢ przyczynkiem do rozbudowania watku hi-
storycznego o powstanie unii polsko-litewskiej. Ponadto w utworze zostajg ukaza-
ne dzieje Zakonu Krzyzackiego, powstalego w XII wieku, ktéry przybyt do Polski
dzigki Konradowi Mazowieckiemu w 1224 roku. Krzyzacy otrzymali od ksigcia
mazowieckiego pod dzierzawe Chelmno w zamian za pomoc w nawréceniu po-
gan nekajacych kraj (Pruséw oraz Ja¢wingéw). Z czasem Zakon zaczal przejmo-
waé coraz wiecej polskich ziem, dazac w swych podbojach do zajecia Litwy, co
mu sie udalo, poniewaz w tym czasie Wiadystaw Jagielto przyjat chrzest, tworzac
unie polsko-litewska (tto historyczne zdarzen). Po $mierci mistrza krzyzackiego
Konrada von Jungingena w 1397 roku, wiadze nad zakonem przejat Urlich von
Jungingen, ktéry doprowadzil do bitwy 15 lipca 1410 roku. Warto wspomnie¢,
ze Sienkiewicz bardzo dokladnie odtworzyl szereg zdarzen, ktére mialy miejsce
od roku 1399 do bitwy pod Grunwaldem - zostaja tutaj przedstawione migdzy
innymi: $mier¢ krolowej Jadwigi, ktéra w czasie rozpoczecia akcji utworu zmarta
przy porodzie czy powstanie z 1401 roku na Zmudzi - brali w nim udzial gtéwni
bohaterowie utworu (Macko ze Zbyszkiem). Miejsca, w ktérych rozgrywa sie akeja,
sa w wiekszosci autentyczne - to tereny Krdlestwa Polskiego (na przyktad Krakdéw,
Plock, Tyniec, Sieradz, Ciechanéw) oraz ziemie Zakonu Krzyzackiego (Szczytno
i Malbork). W ,,Krzyzakach” wystepuja rowniez miejsca fikcyjne, stworzone przez

> Pisarz korzystal miedzy innymi z Jadwigi i Jagielly K. Szajnochy, Rocznikéw czyli kronik stawnego
krélestwa polskiego J. Dlugosza, Historii narodu polskiego A. Naruszewicza, Zamku krzyzackiego
w Malborku dzis a przed pieciuset laty M. Moraczewskiego. Za: Kuczynski S., Rzeczywistos¢ histo-
ryczna w ,Krzyzakach” Henryka Sienkiewicza, Warszawa, Pafstwowy Instytut Wydawniczy, 1967,
s. 32-34.

16 Tamze, s. 29-36.
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autora na potrzeby powiesci, sg to: Spychow, Bogdaniec, Zgorzelice - od nich po-
wstaly nazwy osobowe postaci.

Najwigcej uwagi w utworze zostalo poswiecone bohaterom literackim, zaréwno
tym historycznym, jak i fikcyjnym, réwniez realnym grupom spotecznym oraz naro-
dom, poniewaz poprzez ich losy ukazywalo si¢ zycie w sredniowiecznej Polsce'’.

Zanim zostanie dokonana analiza antroponiméw w ,,Krzyzakach’, krétko scha-
rakteryzowany bedzie stan szlachecki. Nalezy podkresli¢, iz w procesie tworzenia si¢
nazwisk szlachty, mieszczanstwa oraz chtopéw w okresie miedzy XII a XV wiekiem.
kluczowa role odegraty zjawiska takie, jak:

a) dziedziczenie nazwisk przez trzy nastepne pokolenia tego samego rodu, w tym
takze posiadanie tego samego, drugiego po imieniu, antroponimu przez ojca,
matke oraz ich dzieci'?;

b) wystepowanie tej samej nazwy osobowej wsrdd jednej generacji, czyli braci czy
siostr oraz rodu;

c) przejmowanie przez zong¢ nazwiska od meza'’;

d) posiadanie jednego nazwania przez dalszych krewnych®.

W stanie szlacheckim miedzy XII a XIV wiekiem doszlo do powolnego zatarcia
sie granic miedzy moznowtadcami i rycerstwem — przywileje wyréwnaly sie, upo-
wszechnily idealy oraz obyczaje, takie jak turnieje rycerskie, kodeks honoru rycerza
czy pasowanie na rycerza. Mimo tego rozwoju stan ten nie byl jednolity - dzielit si¢
na kilka warstw, rézniacych si¢ od siebie zwlaszcza pod wzgledem materialnym. Do
najwyzszej warstwy nalezalo moznowladztwo, bedace kulturalno-spoteczng i ekono-
miczng elitg, nizej byla usytuowana szlachta bogata - jej przedstawiciele posiadali po
kilka wsi. Srednia warstwa byla najliczniejsza, a jej reprezentanci mieli tylko jedng
wie$ pod swoim nadzorem, za$ najnizsza — tak zwana szlachta zagrodowa - dyspo-
nowala tylko fanami we wsiach (wlasnorecznie je uprawiala, a takze placita podat-
ki, od ktérych byty zwolnione wyzsze warstwy). Te grupe spoleczng, niezaleznie od
tak duzego rozwarstwienia, obowigzywaly te same prawa, poniewaz stanowili oni
wspdlnote braterska, niepodlegajaca hierarchizacji. Od XIV wieku szlachta zaczeta
zmagac sie z bezprawnymi probami zmiany stanu (zwykle przez mieszczanstwo) na

Tamze, s. 56-58.

Nazwiska corek tworzono poprzez dodanie do nazwiska ojca sufiksu -6wna badz -anka, zgodnie
z zasadg: -6wna do nazwiska zakonczonego spotgtoska (poza -g), np. Dudek > Dudk-6wna lub samo-
gloska -e/ -0, na przyklad Stariko > Statik-éwna, natomiast -anka - -a, -g, -ga, -ge, -go, na przyklad
Pietka > Pigtcz-anka. Za: Grzenia J., Nazwiska corek [online] 2002-02-14, http://sjp.pwn.pl/poradnia/
haslo/nazwiska-corek;782.html [dostep 7.03.2020].

¥ Nazwiska zon byly zakonczone sufiksem -owa lub -ina (rzadziej na -ka -ica -icha) — antroponimy
te tworzono zgodnie z regulami: -owa dodawano do nazwiska meza zakonczonego na spotgloske,
na przyklad Slysz> Slysz-owa, za$ -ina/-yna - na samogtoske w wyglosie, na przyklad Biafucha >
Bialusz-yna. Za: Kaleta Z., Historia nazwisk polskich, Warszawa, Slawistyczny Osrodek Wydawniczy,
2007, s. 342-343.

20 Tamze, s. 312.
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wyzszy. Takie osoby mogly przyja¢ ten stan, jesli przynaleznos¢ te potwierdzalo mi-
nimum szesciu szlachcicéw pochodzacych z jednego rodu z Malopolski badz dwdch
z Wielkopolski - otrzymanie takiego poswiadczenia przez bogatych mieszkancow
nie bylo trudne, ptacili bowiem najbiedniejszym szlachcicom za przyjecie do swojego
rodu i herbu. Natomiast miedzy XIV a XV wiekiem popularne stalo si¢ zawieranie
malzenstw szlachcicow z mieszczankami i przesiedlanie sie tych par do miast oraz
zwigzki miedzy szlachtg zagrodowq a majetnymi chlopami, przy jednoczesnej walce
najwyzszej grupy spolecznej o zachowanie odrebnosci i niewpuszczanie do swojego
kregu osob innego pochodzenia®.

W tym okresie szlachcice wywalczyli sobie najwyzsze stanowiska koscielne oraz
$wieckie, pozbawiajac jednoczesnie mieszczan mozliwosci rzadzenia Polska, praw
politycznych oraz nakazéw, pozwalajacych na kupowanie wlasnodci ziemskich.
W odniesieniu do stanu szlacheckiego mozna méwic o czterech typach nazwisk, kto-
re wystepowaly miedzy XII a XV wiekiem, mianowicie odmiejscowe (Mathia de Scala
[1364 r.]), Domina Jarochowska, relicta [Janussi de Jarochowo] [1398 r.]), odapelatyw-
ne (Comite lanussone filio Bogumili cogomine Menca [Mgka] [1250 r.]), odimienne
(Stosze — presentibus honorabilibus viris, dominis Raumvoldo, Heydenrico et Peczcone,
fratribus dictis Sthosche [1354 r.]) i odetniczne (brak zapisow)*.

Nazwiska odmiejscowe

W utworze mozna spotka¢ przede wszystkim nazwiska odmiejscowe w formie
analitycznej. Te nazwy osobowe posiadaja obok imienia polski przyimek z toponi-
mem?*. W¢rdd imion charakterystyczng grupe tworza te zakonczone sufiksem -ko,
mozliwe, iz Sienkiewicz ten wzor zaczerpnal z zapiséw postaci historycznych, zyjacych
w tamtym czasie. Przyrostek ten bowiem jest analogiczny do zdrabniajacego sufiksu
meskiego -ek i charakterystyczny dla jezykéw wschodnio- oraz potudniowostowian-
skich. Oznacza to, iz wariant polskiego imienia z morfemem -ko prawdopodobnie
przeszed! na grunt polski z jezyka litewskiego, ukrainskiego badz bialoruskiego i do
XVI wieku mozna go byto spotka¢ jedynie w zapisach*.

Przyklady nazwisk odmiejscowych w formie analitycznej, ktére realizujg wzor —
imie z sufiksem -ko + przyimek + nazwa miejscowosci:

2L Tamze, s. 32-33.

2 Tamze, s. 33.

# Nazwy miejscowe, inaczej nazwy miejscowosci, odnosza si¢ do nazewnictwa wsi oraz miast, a cza-

sami uzywany termin ojkonimy, czyli nazwy osad, ktére s3 zamieszkale — dotyczy wiekszej ilosci
obiektéw, takich jak, miedzy innymi: lesniczéwki, mtyny czy przysiotki. Za: Rzetelska-Feleszko E.,
Perspektywy badawcze onomastyki literackiej [W:] Biolik M. (red.), Onomastyka literacka, Olsztyn,
Wydawnictwo Naukowe Wyzszej Szkoly Pedagogicznej, 1993, s. 404.

2 Kurzowa Z., dz. cyt,, s. 189-192.
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a) postacie fikcyjne: Jasko ze Zdakowa (,Krzyzacy”, 8)*, Dobko z Olesnicy
(»Krzyzacy”, 11), Jasko z Naszan/Jasko Naszan® (,Krzyzacy”, 11), Skarb-
ko z Gory (,Krzyzacy”, 38), Staszko z Charbimowic (,Krzyzacy”, 58), Janko
z Tulczy (,Krzyzacy’, 89), Jasko z Lazewic (,,Krzyzacy”, 104), Jasko z Dgbrowy
(,Krzyzacy’, 104), Pietrko z Milostawia (,,Krzyzacy”, 104), Macko z Turobojow
(»Krzyzacy’, 175), Jasko z Jagielnicy (,,Krzyzacy’, 280), Jasko z Zabierza (,,Krzy-
zacy’, 451), Jasko z Kretkowa (,Krzyzacy”, 454), Sienko z Pohosta (,Krzyza-
cy’, 532), Zbyszko z Olesnicy (,,Krzyzacy”, 532), Jasko z Tarnowa (,,Krzyzacy’,
540). Wyjatek stanowi tutaj Jasko Mgzyk z Dgbrowy (,,Krzyzacy”, 531), gdzie
do odmiejscowej formy analitycznej dodano jeszcze jedno okreslenie — Mg-
zyk — pochodzace prawdopodobnie od wyrazu mgz ‘mezczyzna czy malzo-
nek'®, ktore moze stanowi¢ przezwisko. Ponadto taki sposdb poszerzania
nazwisk odmiejscowych o dodatkowe formy, miedzy innymi odapelatywne,
patronimiczne czy odimienne pod koniec wieku XV przedstawil w swoim
opracowaniu Jan Bubak® - oznacza to, iz Sienkiewicz odtworzyl ten proces,
lecz jego poswiadczenie pojawia si¢ nieco pdzniej niz czas akcji tej powiesci.
Za$ w przypadku Macka z Bogdarica herbu Tepa Podkowa zawolania Grady
(»Krzyzacy”, 6) i Zbyszka z Bogdatica herbu Tepa Podkowa zawotania Grady
(,Krzyzacy”, 6) obok imienia z odmiejscowa formg analityczng pojawiaja sie
dwie nazwy heraldyczne, mianowicie herb Tepa Podkowa oraz zawolanie Gra-
dy. Mozna takze wspomnie¢, iz na przykladzie Macka oraz Zbyszka (faczacego
ich pokrewienstwa) ukazano jedno ze zjawisk, ktére odegrato znaczaca role
w rozwijaniu si¢ nazwisk, czyli proces posiadania jednego nazwania przez
rodzing, w tym dalszych krewnych (w tym przypadku dotyczy to nie tylko na-
zwiska odmiejscowego, ale tez dwdch nazw heraldycznych, réwniez typowych
dla epoki sredniowiecza).

b) postacie historyczne: Jasko/Jan z Olesnicy (,,Krzyzacy”, 6), Spytko z Melsztyna
(»Krzyzacy”, 49). Nazwanie dwoch bohateréw utworu Paszko Ztodzieja z Bi-
skupic (,Krzyzacy”, 11) oraz Jaska Topor*® z Teczyna [kasztelan krakowski, syn
Jedrzeja z Teczyna, wojewody krakowskiego i sandomierskiego] (,,Krzyzacy”, 50)
poszerzono - obok ich imion z odmiejscowymi formami analitycznymi znaj-
duja si¢ apelatywy, prawdopodobnie przezwiska Zlodziej od ztodziej’! ‘osoba,
ktdra czyni zle, Topér od topor®? ‘rodzaj siekiery.

25

26

27

28

29

Sienkiewicz H., Krzyzacy (wydanie z opracowaniem), Krakéw, Wydawnictwo Greg, 2009.
Dla czytelno$ci zapisu, strong, na ktorej dane nazwisko wystepuje zostanie podana w nawiasie.
Potréjny zapis w utworze (raz jako nazwisko odimienne).

Dtugosz-Kurczabowa K., Wielki stownik etymologiczno-historyczny jezyka polskiego, Warszawa, Pol-
skie Wydawnictwo Naukowe, 2008, s. 412.

Bubak J., dz. cyt., s. 135-145.

Nazwa osobowa Topdr mogla rowniez spetnia¢ funkcje nazwy heraldyczne;.
Dlugosz-Kurczabowa K., dz. cyt., s. 746.

Tamze, s. 638.
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Przyklady nazwisk odmiejscowych w formie analitycznej, ktore realizujg wzér -

imie (pelne badz jego hipokorystyk) + przyimek + nazwa miejscowosci:

a) postacie fikcyjne: Jan z Wloszczowy (,,Krzyzacy”, 8), Mikotaj z Waszmuntowa
(»Krzyzacy’, 8), Jarosz z Czechowa (,,Krzyzacy”, 8), Andrzej z Brochocic (,,Krzy-
zacy’, 11), Jurand ze Spychowa (,,Krzyzacy”, 16), Mikotaj z Dtugolasu (,,Krzyza-
cy’, 17), Krystyn z Jarzgbkowa (,,Krzyzacy”, 34), Wojciech z Jagtowa (,,Krzyza-
cy’, 49), Jaksa z Targowiska (,,Krzyzacy”, 58), Krzon z Kozichgtow (,,Krzyzacy’,
58), Zygmunt z Bobowy (,Krzyzacy”, 58), Bartosz z Wodzinka (,Krzyzacy”,
58), Lis z Targowiska (,,Krzyzacy”, 68), Zych ze Zgorzelic (,Krzyzacy”, 103),
Warsz z Michowa (,Krzyzacy”, 104), Wilk z Brzozowej (,Krzyzacy”, 106),
Cztan z Rogowa (,,Krzyzacy’, 119), Mikotaj z Elblgga (,,Krzyzacy”, 162), Jedrek
z Kropiwnicy (,Krzyzacy”, 170), Krzychu z Jarzgbkowa (,,Krzyzacy’, 174), Ja-
kub z Kompostelli (,,Krzyzacy”, 180), Mrokota z Mocarzewa (,,Krzyzacy”, 185),
Jakub z Kurdwanowa (,,Krzyzacy”, 214), Zygfryd z Insburka (,,Krzyzacy”, 270),
Mikotaj ze Rzeniewa (,,Krzyzacy”, 367), Jan z Aragonii (,Krzyzacy”, 441), Stach
z Charbimowic (,,Krzyzacy’, 456), Pakosz z Sulistawic (,Krzyzacy”, 507), Miko-
taj z Michatowic (,,Krzyzacy”, 521), Krzon z Ostrowa (,,Krzyzacy”, 528), Bar-
tosz z Ktobucka (,,Krzyzacy”, 530), Czajka z Nowego Dworu (,,Krzyzacy”, 532),
Mikotaj z Morawicy (,Krzyzacy”, 532), Domarat z Kobylan (,,Krzyzacy’, 540),
Jedrzej z Brochocic (,Krzyzacy”, 540), Powata z Wyhucza (,,Krzyzacy”, 540),
Mscistaw ze Skrzynna (,,Krzyzacy”, 540). Osobliwo$¢ stanowi tutaj nazwanie
Piotr Oksza z Wlostowa (,,Krzyzacy”, 530), w ktérym obok imienia z odmiej-
scowa formg analityczng widnieje dodatkowe okreslenie, w tym przypadku
bedace prawdopodobnie przezwiskiem, Oksza — réwne staropolskiemu wyra-
zowi oksza™ ‘siekiera

b) postacie historyczne: Mikotaj z Moskorzowa (,,Krzyzacy”, 6), Jakub z Kobylan
(»Krzyzacy”, 11), Krystyn z Ostrowa (,,Krzyzacy’, 11), Jan z Tolomei (,,Krzy-
zacy’, 28), Piotr z Alwastra (,Krzyzacy’, 31), Maciej z Linkoping (,Krzyzacy’,
31), Zyndram z Maszkowic (,,Krzyzacy”, 38), Domarat z Kobylan (,,Krzyzacy”,
58), Wincenty z Szamotut (,Krzyzacy’, 162), Jakub z Koniecpola (,,Krzyzacy”,
520), Krystyn z Ostrowa (,,Krzyzacy”, 521), Zbigniew z Brzezia (,,Krzyzacy’,
521), Sedziwdj z Ostroroga (,,Krzyzacy”, 521). Nieco odmiennie okresleni sa
inni bohaterowie historyczni: Marcin z Wrocimowi herbu Pétkoza (,,Krzyzacy’,
58) — do imienia z odmiejscowa forma analityczng dodano nazwe heraldycz-
ng Pétkoza; Zawisza Czarny z Garbowa (,,Krzyzacy”, 58) - dolaczono drugie
nazwanie (przezwisko) Czarny réwne wyrazowi pospolitemu czarny** ‘ciemny,
nieoswietlony, mroczny; o barwie wegla lub sadzy’; a takze Florian Jelitczyk®

33

34

35

Briickner A., Stownik etymologiczny jezyka polskiego, Warszawa, Wydawnictwo Wiedza Powszechna,
1989, 5. 378.

Borys W, dz. cyt., s. 90.

Drugi antroponim mégt powsta¢ od apelatywu jelito ‘odcinek przewodu pokarmowego, znajdujacy
sie w jamie brzusznej. Za: Popularny stownik jezyka polskiego PWN, Sobol E. (red.), Warszawa, Pol-
skie Wydawnictwo Naukowe, 2001, s. 297 lub pelni¢ funkcje nazwy heraldycznej.
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z Korytnicy (,Krzyzacy”, 521), Jan Farurej® z Garbowa (,,Krzyzacy”, 58) czy Mi-
kotaj Powata® z Taczewa (,Krzyzacy”, 11), gdzie obok imienia z nazwiskiem
odmiejscowym pojawia si¢ trzecie okreslenie.

Oprocz nazwisk polskich w postaci przyimka z nazwa miejscowosci, w ,,Krzyza-

kach” pojawiaja si¢ rowniez nazwiska obcego pochodzenia, dla postaci innych naro-
dowosci:

a) fikcyjne niemieckiego pochodzenia: Kuno von Lichtenstein (,Krzyzacy”, 37),
Ulryk de Elner (,Krzyzacy”, 173), Arnold von Baden (,Krzyzacy”, 392), Wol-
feang von Baden (,Krzyzacy”, 415), Frydrych von Wenden (,Krzyzacy”, 451),
Jan von Schonfeld (,,Krzyzacy”, 451), Wilhelm von Helfenstein (,,Krzyzacy”, 463),
Warner von Tettingen (,,Krzyzacy”, 464);

b) fikcyjne francuskiego pochodzenia: Fulko de Lorche (,,Krzyzacy”, 169), Hugo de
Danveld (,Krzyzacy”, 179), Zygfryd de Lowe (,Krzyzacy”, 179);

¢) historyczne niemieckiego pochodzenia: Konrad von Jungingen (,Krzyzacy’,
12), Ulrich von Jungingen (,Krzyzacy”, 12), Markwart von Salzbach (,Krzyza-
cy’, 196). Wystepowanie analitycznych nazwisk odmiejscowych wérod bohate-
réw obcego pochodzenia (historycznych i fikcyjnych) wskazuje na fakt, iz ten
typ nazwan byl réwniez popularny w innych krajach europejskich.

Kolejna grupe stanowia przyklady nazwisk odmiejscowych syntetycznych, ktore

realizujg wzor: imie + przymiotnik od nazwy miejscowosci z sufiksem -ski badz -cki:

a) postacie fikcyjne: Piotr Mediolarski (,,Krzyzacy”, 531). Odstepstwo stanowia
tutaj bohaterowie, ktdérzy zostali wymienieni bez imienia: Szczepiecki®® (,,Krzy-
zacy’, 104), Oderski* (,,Krzyzacy”, 104);

b) postacie historyczne posiadajg przydomki utworzone od nazw miejscowosci,
ksigstwa lub hrabstwa, ktérym rzadzili: Wactaw IV Luksemburski (,,Krzyzacy”,
9), Zygmunt Luksemburski (,Krzyzacy”, 47), Jan Luksemburski (,Krzyzacy”,
306), Przemystaw/Przemko Oswigcimski (,Krzyzacy”, 313), Jan/Jasko II Raci-
borski (,Krzyzacy”, 314). Wyjatek stanowi tutaj nazwanie Wtadystaw II Opol-
czyk (,Krzyzacy’, 102), ktérego przydomek zakonczony jest sufiksem -czyk.
Mozna réwniez wskazaé nazwiska kobiet w formie analitycznej: imie (w pelnej
badz hipokorystycznej postaci) + przyimek + nazwa miejscowosci; postacie
fikcyjne: Ofka z Jarzgbkowa (,,Krzyzacy”, 47), Kachna ze Spalenicy (,,Krzyzacy”,
87), Jagienka z Mocarzewa (,,Krzyzacy”, 87), Agnieszka z Dtugolasu (,,Krzyzacy”,

Nie jest mozliwe jednoznaczne okreslenie pochodzenia tego antroponimu.

Drugie okreslenie moglo zosta¢ utworzone od wyrazu pospolitego powata ‘pulap, drewniany strop.
Za: Tamze, s. 739.

Nazwisko mogto zosta¢ utworzone od miejscowosci Szczepice [powiat szubinski]. Za: Stownik geo-
graficzny Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, T. XI, Chlebowski B., Warszawa, Nowy
Swiat, 1890, s. 845.

Nazwisko to prawdopodobnie powstalo od miasta Odry [powiat opawski]. Za: Stownik geograficz-

ny Krélestwa Polskiego i innych krajéw stowiariskich, T. VII, Chlebowski B., Warszawa, Nowy Swiat,
1886, s. 391.
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448). Przykltadem odmiejscowego nazwiska kobiecego w syntetycznej formie,
zakonczonego sufiksem -ska, jest posta¢ historyczna — Anna Cylejska®, ktora
swoje nazwanie odziedziczyla po ojcu — Wilhelmie von Cilli (,,Krzyzacy”, 488).
W tym przypadku nazwisko to moze by¢ réwniez patronimiczne, gdyz zostalo
ono utworzone od nazwiska ojca, zamienione z analitycznego na syntetycz-
ne, a takze spolonizowane. Warto tutaj zaznaczy¢, iz nazwiska kobiet (zgodnie
z rozwojem polskich nazwisk) zakonczone sufiksem -ska powstaly analogicz-
nie do meskich nazwisk zakonczonych na -ski, z tg roznicg, ze zeniska forma
tego antroponimu nie miala dodatkowego okresdlenia, ktére pozwoliloby na
identyfikacje, czy jest jego Zong czy corka*'.

Ponizej zostanie ukazany wykres obrazujacy dominacje nazwisk odmiejscowych
analitycznych nad syntetycznymi, zaréwno wséréd postaci fikcyjnych, jak i historycz-
nych, przedstawionych w ,,Krzyzakach” W zwiazku z tym, ze niektérzy bohaterowie
nosza to samo nazwisko, to bylo ono brane pod uwage tylko raz.

Wykres 1. Nazwiska meskie w ,,Krzyzakach”

H analityczne fikcyjne

M analityczne historyczne

M syntetyczne fikcyjne 11%

H syntetyczne historyczne
3%

M analityczne fikcyjne obcego
pochodzenia

Zrédlo: opracowanie wlasne

0 Wdowiszewski Z., Genealogia Jagiellonow i Domu Wazéw w Polsce, Krakéw, Wydawnictwo AVA-

LON, 2005, s. 66-67.

Mozna to bylo stwierdzi¢ jedynie poprzez dodatkowe wyrazenia uxor, consors zona lub vidua, relicta
‘wdowa. Za: Kaleta Z., dz. cyt., s. 344-345.

41



92 MonNikA KuBIAk

Wykres 2. Nazwiska kobiet w ,,Krzyzakach”

M analityczne fikcyjne
M analityczne historyczne
1 syntetyczne fikcyjne

B syntetyczne historyczne

Zr6dlo: opracowanie wlasne

Na podstawie wykreséw mozna stwierdzi¢, iz Sienkiewicz nie tylko szczegdtowo
zapoznat si¢ z faktami historycznymi, ale réwniez z systemem nazewniczym w tam-
tym wieku, wybierajac jako okreslenia dla wigkszosci szlachcicow nazwiska odmiej-
scowe analityczne.

Nazwiska odapelatywne

Pisarz nie wykorzystal w nazwaniach swoich postaci nalezacych do stanu szla-
checkiego zbyt wielu nazwisk odapelatywnych. Te, ktére zostaly wymienione w utwo-
rze, odnosza si¢ zarowno do bohateréw historycznych, jak i fikcyjnych. Nie zawsze
jednoznacznie mozna stwierdzi¢ (na podstawie antroponiméw) pochodzenie oséb
(inaczej bylo w przypadku nazwisk odmiejscowych, ktére wystepowaly w tym czasie
tylko wsrod szlachty). Jedynie po zapoznaniu si¢ z Zyciorysem bohatera ukazanym
w utworze mozliwe jest okreslenie, z jakiego stanu sie wywodzi. Zadna z postaci ko-
biecych nie nosi nazwiska odapelatywnego.

Grupa meskich nazwisk odapelatywnych, ktore realizujg wzoér: imi¢ (petne badz
ich hipokorystyki) + nazwisko odapelatywne réwne nazwie pospolite;:
a) postacie fikcyjne (imie pelne + apelatyw):
« Wistaw Pigkny [z rodu Popiela] (,Krzyzacy”, 27) — od wyrazu pospolitego
(przymiotnik rodzaju meskiego) piekny*? ‘bardzo fadny’;
o Filip Smialy (ksiaze) (,Krzyzacy”, 43) - od apelatywu (przymiotnik r. meski)
$mialy* ‘nieustraszony, odwazny, mezny’s

2 Bory§ W, dz. cyt,, s. 433.

$ Tamze, s. 617.
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o Mikolaj Kietbasa (rycerz) (,Krzyzacy’, 544) - od wyrazu kietbasa* (rze-
czownik r. zenski) ‘wyréb wedliniarski’;
o Jan Natecz® (rycerz) (,Krzyzacy’, 11) — od natecz*® (rzeczownik r. zenski)
‘obwigzka’
b) postacie fikcyjne (imig z przyrostkiem -ko + apelatyw):
o Staszko Ciolek [syn wojewody Andrzeja] (,Krzyzacy”, 43) - od apelatywu
ciotek” (rzeczownik r. meski) ‘mtody byk; czlowiek tepy, glupi’s

o Tomko Lagoda (rycerz) (,Krzyzacy”, 104) - od wyrazu pospolitego tagoda*
(rzeczownik r. zeniski) ‘tagodzi¢ gniew czy boj; stabos¢; wygoda
c) postacie historyczne (obcego pochodzenia):

o Tymur Chromy® [chan Zlotej Ordy] (,Krzyzacy”, 48 ) — jego drugie okresle-
nie jest rowne apelatywowi chromy* (rzeczownik r. meski) (moglo stanowi¢
poczatkowo przezwisko, a pdzniej przydomek wladcy) ‘cztowiek utykajacy
na noge, ufomny, kulawy’ i powstato od cechy zewnetrznej tej osoby, ponie-
waz w wyniku jednego ze star¢ z wroga armia zostat zraniony w biodro’'.

Mozna réwniez wskazaé przyklad meskich nazwisk odapelatywnych (derywowa-
nych), ktdre realizujg wzor: imie¢ z sufiksem -ko + nazwisko pochodzace od odapela-
tywu wraz z sufiksem:

a) postacie fikcyjne:

» Hanko Ostojczyk® (,Krzyzacy”, 530) — ostoja> ‘oparcie, fundament, podpo-
ra (rzeczownik r. zenskiego + sufiks -czyk). Pojawia sie tez nazwanie Topor-
czyk>* (rycerz) (,Krzyzacy’, 49). Rycerz zostal okreslony tylko za pomoca
odapelatywu topér> (rzeczownik r. meskiego + sufiks-czyk).

W utworze mozna znalez¢ przyklad jedynego, meskiego nazwiska odapela-
tywnego (derywowanego), ktore realizuje wzér: imie + nazwisko pochodzace od
odapelatywu wraz z sufiksem:

4 Tamze, s. 228.

*  Nazwa osobowa Natecz mogla réwniez spelnia¢ funkcje nazwy heraldycznej.
6 Briickner A., dz. cyt., s. 354.

¥ Bory$ W, dz. cyt., s. 83.

% Briickner A., dz. cyt., s. 305.

¥ Wiéréd postaci historycznych pojawia sie Tymur Chromy, nazywany inaczej Kuternogg (,Krzyzacy’,
470). Okreslenie to stanowi zrost dwoch wyrazow kuter ‘koslawy’. (Za: Briickner A., dz. cyt., s. 285)
oraz noga ‘koniczyna dolna’ (tamze, s. 365).

% Bory$ W, dz. cyt., s. 68.

51 Matowist M., Tamerlan i jego czasy, Warszawa, Panistwowy Instytut Wydawniczy, 1985, s. 33-34.
2. Nazwa osobowa Ostojczyk mogta réwniez spetnia¢ funkcje nazwy heraldyczne;j.

3 Briickner A., dz. cyt,, 5., 401.

*  Nazwa osobowa Toporczyk mogla réwniez spetnia¢ funkcje nazwy heraldyczne;.

» Jak wyzej.
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b)

postac historyczna:

« Piotr Szafraniec [wojewoda sandomierski i krakowski] (,,Krzyzacy”, 521) - od
szafran® ‘najdrozsza i najszlachetniejsza przyprawa $wiata; rudy kolor wlo-
sOw’ (rzeczownik r. meski + -‘ec).

Nazwiska odimienne

Niewielu bohateréw ,,Krzyzakéw” nosi nazwiska odimienne — przewaza tu licz-
ba nazwisk kobiecych. W utworze wymieniony zostal tylko jeden szlachcic, ktorego
nazwisko zostalo dwojako zapisane, raz w postaci analitycznego nazwiska odmiejsco-
wego, a raz — nazwiska odimiennego. Przyklad nazwiska odimiennego, ktore realizuje
wzOr: imie z przyrostkiem -ko + forma odimienna:

postac fikcyjna: Jasko Naszan (,Krzyzacy”, 11) - drugie okreslenie moze by¢
hipokorystykiem imienia Nastaw®’. Ten przyklad doskonale obrazuje zjawisko,
ktore, wedtug badaczy, mialo miejsce do konca XV wieku, mianowicie sposob
identyfikacji, gdzie drugi antroponim wystepowal w funkcji nazwiska. Obok
imienia chrzescijanskiego stoi forma hipokorystyczna innego imienia chrze-
$cijanskiego’.

Przykiady kobiecych nazwisk odimiennych, ktdre realizujg wzér: imie (petne lub
jego hipokorystyki) + nazwisko odimienne z wlasciwym sufiksem:

a) postacie fikcyjne: Jagienka Zychéwna (ze Zgorzelic) (,Krzyzacy”, 449) - nazwi-

sko odimienne zostalo utworzone od imienia jej ojca (Zycha), do ktérego do-
dano sufiks -6wna, stad wiadomo, ze byta jego cdrka, a nie zona;

b) postacie historyczne: Aleksandra Ziemowitowa (,,Krzyzacy”, 45) - sufiks -owa

wystepujacy w jej nazwisku wskazuje, ze byta Zong Ziemowita; Aleksandra Ol-
gierdowna (,Krzyzacy”, 45) — sufiks -6wna wlaczony w jej nazwisku pokazuje,
iz byla corka Olgierda (ksigcia litewskiego). Wyjgtek stanowig tutaj dwie boha-
terki utworu, ktére zostaly okreslone tylko za pomocg nazwiska odimiennego, sg
to Kiejstutowna (,Krzyzacy”, 12) sufiks -6wna dowodzi, Ze byla ona corka Kiej-
stuta® oraz ksigzna Witoldowa® (,,Krzyzacy”, 9) - sufiks dodany do jej nazwiska
oznacza, ze byta Zong ksigcia Witolda.

% Tamze, s. 538.

57 Stownik staropolskich nazw osobowych, T. IV, Taszycki W. (red.), Wroctaw, Zaktad Narodowy im.
Ossolinskich, 1974-1976, s. 19.

% Kaleta Z., dz. cyt., s. 263.

59

Kiejstut byl ksigciem trockim oraz wielkim ksieciem litewskim, w ostatnich latach zycia Wladystaw

Jagielto wiezit go w Krewie, gdzie zmart.

60

W ten sposéb w , Krzyzakach” zostala okreslona Anna Swiatostawowna, bedaca ksiezniczka smo-

leniska.
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Nazwiska odetniczne

Nazwiska odetniczne zostaly utworzone od nazw plemion, oséb, zamieszkujacych
ten sam region oraz narodéw - nadawaly je sobie wzajemnie zbiorowosci etniczne,
a takze ich sgsiedzi.

W ,Krzyzakach” tylko dwaj bohaterowie fikcyjni oraz jeden historyczny noszg na-
zwisko odetniczne, sg to:

o Danitko Rusin (giermek) (,Krzyzacy”, 532) — nazwisko to powstalo od Rusi®
poprzez dodanie do niego sufiksu -in i stanowi zarazem najdawniejsze nazwi-
sko tego typu, wymienione w Bulli gnieznieriskiej;

o Pilik Mazur (rycerz) (,Krzyzacy”, 104) — nazwisko w bezsufiksalnej formie od
Mazur®;

o Janusz Mazowiecki (ksiazg, maz Kiejstutowny) (,Krzyzacy”, 12) — nazwisko po-
chodzi od Mazowsza, do ktérego dotaczono sufiks -cki.

Nizej przedstawione wykresy ukazujg, jakie nazwiska szlacheckie dominowaly
w ,,Krzyzakach” - zaréwno u kobiet, mezczyzn, postaci fikcyjnych, jak i historycznych
(réwniez tych obcego pochodzenia).

Wykres 3. Szlacheckie nazwiska meskie

W odmiejscowe fikcyjne B odmiejscowe historyczne M odapelatywne fikcyjne
B odapelatywne historyczne B odimienne fikcyjne W odimienne historyczne
I odetniczne fikcyjne I odetniczne histaryczne

7%

2%
5 0%

2%
1%

3%

Zrédlo: opracowanie wlasne

Na podstawie powyzszego wykresu mozna stwierdzi¢, ze wérod mezczyzn domi-
nujg nazwiska odmiejscowe — w utworze pojawia si¢ ich az 103, kolejne sg nazwiska
odapelatywne (10), nastepne — odetniczne (3), za$ na konicu odimienne (1).

1 Stownik staropolskich nazw osobowych, T. IV, dz. cyt., s. 518.

2 Stownik staropolskich nazw osobowych, T. 111, Taszycki W. (red.), Wroctaw, Zaklad Narodowy im.
Ossolinskich, 1971-1973, s. 431.
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Wykres 4. Szlacheckie nazwiska kobiece

0% 0%

M odmiejscowe fikcyjne

W odmiejscowe historyczne

W odapelatywne fikcyjne
40% M odapelatywne historyczne
M odimienne fikcyjne
0% W odimienne historyczne

1 odetniczne fikcyjne

Zrédlo: opracowanie wlasne

Z powyzszego wykresu wida¢, ze zaden typ nazwisk nie byt dominujacy, inaczej
niz w przypadku mezczyzn. Sienkiewicz w odniesieniu do kobiet nie wykorzystat
wszystkich typéw nazwisk; brakuje przyktadéw odetnicznych oraz odapelatywnych,
natomiast pojawia si¢ pie¢ nazwisk odmiejscowych i cztery odimienne.

Wykres 5. Typy nazwisk wystepujace w ,,Krzyzakach”

80
60 -
40 - B Fikcyjne
M Historyczne
20 -
0 = ] — 1
Odmiejscowe Odapelatywne Odimienne  Odetniczne

Zr6dto: opracowanie wiasne

Wiréd wszystkich nazwisk szlacheckich, zaréwno kobiet, jak i mezczyzn, domi-
nuje typ nazwisk odmiejscowych, kolejne sa nazwiska odapelatywne, nastepne — od-
imienne, za$ ostatnie — odetniczne.

Artykul przynosi nie tylko podstawowe informacje z zakresu onomastyki literac-
kiej, ale przede wszystkim przedstawia nazwiska polskie pojawiajace si¢ w analizo-
wanym utworze Sienkiewicza. Ukazuje, jak dokonywano tworzenia, a pézniej mo-
dyfikacji takich nazw osobowych, wskazujac, ktory typ nazwisk dominowat wsréd
szlachty w XV wieku. Ponadto, dzigki temu mozliwe stato si¢ przesledzenie doboru
nazw osobowych przez autora oraz wskazanie, jakimi zrodtami magt sie positkowac,
kreujac swoich bohateréw, dostosowujac ich nazwania odpowiednio do danej epoki
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i do konkretnej grupy spotecznej (w tym przypadku sredniowiecznej szlachty).

Podsumowujac, Henryk Sienkiewicz, tworzac bohateréw swojej powiesci, staral
sie jak najdokfadniej odwzorowa¢ sposéb tworzenia nazw osobowych, charaktery-
styczny dla danej grupy spofecznej. Na podstawie wczesniej przytoczonych informacji
mozna stwierdzi¢, iz autorowi udalo si¢ odtworzy¢ w Krzyzakach nie tylko czas akcji,
obyczaje i zwyczaje, obowigzujace w tamtych czasach oraz prawdopodobne miejsca,
ale przede wszystkim nazewnictwo - najistotniejsze dla onomastyki literackiej.
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The nobility terminology in The Knights of the Cross
by Henryk Sienkiewicz in the background of Polish system
of anthroponymy of the bygone periods

Summary: The article presents the procedure of altering Polish last names as it is pictured in
examples of anthroponyms taken from the historical novel The Knights of the Cross written by
Henryk Sienkiewicz. Characteristics of onomastics, as the one of many fields of the linguistic
studies and the literary onomastics, which is a part of it, preludes the analysis performed in
this paper. The emphasis has been put on one of the areas of this study — anthroponymy. Ac-
cording to this discipline, it was possible to investigate Polish surnames and depict the history
of their advancement and modifications throughout centuries, basing on the mentioned novel.
Author used the literary realism in the historical novel - genre recognizable for positivism and
genuinely showed the process of transformations and modifications in Polish names, which
was held within social groups like nobility, the middle class, peasantry and clergy. This thesis
shows how did the author assort each personal name and directs to sources, that could have
inspired him to create his characters and name them accordingly to the proper period and
particular social group.

Keywords: onomastics, anthroponymy, H. Sienkiewicz novel The Knights of the Cross, names,
historical novel
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The evolution of the concept
of wilderness in America

1. Introduction

The concept of wilderness constitutes one of the most fundamental American ide-
as. It has a deep, complex and contested history and various contending and evolving
images of wild nature can be found in US culture. In its time - similarly to the idea of
freedom, democracy or progress - it defined the meaning of America. Some scholars
claimed that it was an especially strong force in shaping the American character and
the interaction between the settlers and raw wilderness molded the nation’s identity in
early American history. Some, more contemporarily, consider wilderness as a cultur-
al construction of a particular Euro-American tradition and criticize the ideological
naturalization of a concept. Some perceive it through the lens of ecology and dramat-
ically shrinking habitats.

Indisputably, one of the most renown descriptions and analyses of this idea can
be discovered in the incredibly popular 1964 book by Roderick Frazier Nash titled
Wilderness and the American Mind. This popularity reflected not only the quality of
the book, but also captured the environmental spirit of the age. Wilderness and the
American Mind provided a foundation for understanding the way Americans value
and relate to the natural world. It has been of tremendous importance and scholars
from various academic fields are still engaged in the process of critical reconsidera-
tions of meanings assigned by Nash to nature and wilderness in both political and
cultural contexts. Yet, more contemporary understanding of nature has exceeded the
framework of a presentation of a history of American perceptions of this idea ren-
dered by the author.
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2. Problems with Definition

As Raymond Williams observed the word nature is one of the most elusive words
and is a notorious semantic and metaphysical trap’. Usually, we cannot tell whether
references to nature are meant to include or exclude people. Besides, the word also
carries the sense of essence pointing to the irreducible character of an analyzed con-
cept and tacitly conveying idealists or essentialists, and thus ahistorical overtones.
The same problems arise when defining a similar term, namely wilderness. Three
hundred years after the introduction of the term in American culture, its meaning,
or rather meanings, have become even more complicated and contested.

According to Nash, wilderness is difficult to define in part because this is a noun,
but “acts like an adjective’, joining the ranks of similarly elusive words like beauty,
justice or wisdom. The term designates a quality that produces a certain mood and as
a consequence may be assigned by that person to a particular place. Nash offers a very
subjective definition of wilderness but claims that although different people perceive
wilderness is different ways, it is inaccurate to argue that wilderness is purely in the
eye of the beholder. In an attempt to provide at least a tentative definition of the term
he refers to a spectrum of wilderness, with wilderness at one end and civilization at
the other’. This permits distinctions to be made between places based on intensity
instead of absolute qualifications. Yet Nash does not settle the debate what should and
should not be called wilderness and in lieu of it, presents a history of American per-
ceptions of this idea. However, as Talbot observes, the wilderness narrative does not
only reflect a subjective ordering of nature, but also the objective production of space
by capitalism®. Over the past few decades the meaning of wilderness has become even
more complicated through its formalization as a type of land management classifica-
tion. If a specific area is considered as wilderness, its material aspects such as size, land
formation, composition as well as aesthetic values are considered. Historians such as
Nash are trained to study culture rather than forests ecosystems and even environ-
mental history often focuses more upon reconstructing past human perceptions of
ideas than on reconstructing material ecosystems. As Kate Soper claims, it is a mis-
take to read into that focus the assumption that human perceptions create reality.

Soper, offering some general mapping of Western attitudes to nature, stages the
encounter between two currently influential perspectives; namely ecology and cul-
tural criticism. The distinction is between an approach to nature that has emerged in
response to ecological crisis, which is critically targeted on human plunder as well as
the approach focused on the semiotics of nature, which refers to the role of the con-
cept in mediating access to reality*.

' WILLIAMS R., Keywords, New York, Oxford University Press, 1983.
2 NASH R.E, Wilderness and the American Mind, New Haven, 2014, pp. IX-XIL

> TALBOT C., Wilderness Narrative and the Logic of Capitalism, https://www.academia.edu/23522631/
The_Wilderness_Narrative_and_the_Logic_of_Capitalism [Accessed:10.07.2020].

*  SOPER K., What is nature? Culture, Politics and non-Human, pp. 3-4.
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Elusive as the concept may be, in recent years several ecologically oriented writers
have endorsed a way to salvage the venerable idea of nature. They propose to rehabil-
itate the compelling distinction, favored by Hegel and Marx, between two historically
grounded states of nature, called first nature and second nature. The former is the bi-
ophysical world, as it existed before the evolution of Homo sapiens, whereas the latter
is the artificial - material and cultural environment that humanity has superimposed
upon the first nature®.

3. The historical trajectory of the idea

Rarely does the history of a word reveal its correct, present meaning as this chang-
es over time and diverts from its original use. However, an etymology may provide
important clues into the biography of an idea and may have rhetorical significance
when the meaning of a word is contested. Both of these are true of the etymology of
wilderness. As Nash shows the origins of wilderness refer to a place characterized by
wild animals. The oldest and central root in this word is wild. It is present in Common
Germanic and is found in Old English as wilde, with surviving instances from 725c.
as an adjective for plants and animals that were not tamed. The next piece in the ety-
mology is the Common Germanic word for beast, found in Old English as deor. This
was combined with wilde to form wilddeor, “wild animal”, with instances known from
825c. The centrality of wild animals in the etymology is important. Wilderness points
not only to the absence of human culture in the landscape but to the presence of that
which is often incompatible with it.

A history of conflicted attitudes towards wild places and nonhuman nature goes
much further back than the roots of the word wilderness. Moreover, many languag-
es have no equivalent word to wilderness, but still they have managed sophisticated
literature on the question. In telling the history of attitudes toward wild nature, there
are two opposite errors of oversimplification to avoid. On the one hand, some treat the
modern American and romantic elevation of wilderness as something entirely new,
contrasting with previous expressions of antipathy toward wild nature and this is the
direction Nash takes in his book. On the other hand, one might find romantic sound-
ing passages of wilderness appreciation in diverse ancient texts, whether in the Vedas
or the Psalms and thus conclude that there is nothing particularly new or interesting
about the American idea®.

Western society viewed wilderness as uncultivated, rugged, beyond control and
dangerous. The wilderness of classical mythology was populated by demonic crea-
tures. The comparison of paradise and wilderness took place in biblical terms in West-
ern cultures. The prime example exists in the book of Genesis with the story of Adam

*  MARXL, The idea of nature in America, Daedalus Spring 2008, p. 20.

¢ HENDERSON D., American Wilderness Philosophy, https://www.iep.utm.edu/am-wild/ [Accessed:
10.07.2020].
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and Eve’s expulsion out of the Garden of Eden into the wilderness where God uses
wilderness as a punishment. In medieval European folklore the wilderness outside the
protective walls surrounding human settlements was the domain of such supernatural
beasts as trolls and werewolves. This idea of the wilderness as an immoral, godless
place was also transplanted in America in allegorical and metaphorical discourse.
Hostility to the wilderness emerged since it presented a physical obstacle to human
endeavors to secure the material necessities for survival. However, the Christian Bible
also used wild nature as a way to seek refuge, a place to purify oneself and discover
God. For instance, the Israelites find refuge as they wander for forty years in the wil-
derness in order to prepare for a life in a paradise granted to them by God.

The comfort of wilderness appreciation developed with the opportunities of civi-
lization, which via the methods of agriculture and domestication, offered the means
of controlling nature to satisfy human material needs. The civilizing process and the
consequent subjugation of nature allowed for a theoretical distinction to be made be-
tween humanity and nature such that the labels of wild and wilderness were applied
to those aspects of nature not controlled by humans’. These binary oppositions in
wilderness understanding and appreciation have been under attack since they pose
difficulty for making sense of multifaceted nature/human relations.

Much of Western thought articulated and perpetuated a pervasive and popular
prejudice towards the wilderness and with the European colonization of the New
World in the seventeenth, eighteenth and nineteenth centuries, this representation
of the wilderness as the enemy of civilization became the dominant one. This instru-
mental and adversarial model of the relationship between humanity and nature per-
sisted in American history. Thus, early New England settlers organized towns rather
than sought solitude in the wild. They aimed not for urbanity but sought the rural,
as distinct from wildness. In the pastoral landscape of rural spaces the early pioneer
who strived to fulfill God’s first commandment that humanity increase, conquer the
earth and have dominion over all living things actualized progress. While wilderness
symbolized hardship, the pastoral represented the reward of an easier life, for “Ameri-
cans hardly needed reminding that Eden had been a garden. Nathaniel Hawthorne’s
books, for instance, bear witness how the waste-to-garden vision served as a meta-
phor for the Christian mission to cultivate the mind and thereby the spirit.

This view was also echoed in the militaristic frontier discourse of the New World
where the wilderness was identified as an enemy to be subdued for the advantage
of civilization which could then utilize its resources. This outlook, for example, is
revealingly documented in the diaries of American pioneers which refer to the “recla-
mation” and “transformation” of the wilderness into “fruitful farms” and “flourishing
cities”. This frontier myth received its most academic interpretation in the work of
Frederic Jackson Turner. In The Frontier Thesis and American History he argued that

7 NASH R.E, Wilderness and the American Mind, p. xiii.
8 NASH R.E, op. cit., p. 31.
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American civilization was in trouble following the 1890 census and closing of the
frontier. Turner held that it had acted as a release valve for the pressures of urbaniza-
tion and as a forge for the national character and culture. In his view, due to the lack
of empty wild space America was destined for a slow decline. On the frontier Ameri-
cans could shed the trappings of civilization, rediscovered their energies and reinvent
democratic institutions. When the frontier ceased being part of American reality an
important part of the nation’s character had passed away and this led many to want
to preserve at least a part of it. Turner’s reading of the crucial role of the frontier and
consequently wilderness in the USA history helped to provide some political action
to save wilderness in the decades to come, to expand and formalize the national park
system and to popularize wilderness appreciation among the US citizens. This idea
was expressed not only by Aldo Leopold, but also Theodore Roosevelt. However, the
nature preserves established by the Roosevelt administration were intended to assure
the continuance of a virile American spirit by maintaining a ‘perpetual frontier’

In addition to helping to create the American character the frontier also presented
a means of escaping the restraints of modern civilization. On the frontier a person no
longer had to deal with confining social relationships and structures. On the frontier
a person that had become weakened by an overexposure to civilization could become
a rugged individual. This belief was often held by rich urbanites that saw wilderness
as an antidote to civilization. Critics of connecting the wild idea to national character
point to its historical relativism and bemoan ethic exclusivity of this thesis. For sure,
neither Native Americans, for whom land was not wild in conception, nor African
Americans on plantations and in urban ghettos, as theirs was the city wilderness, were
molded by this experience. For all these and others, wild land conceived in the main-
stream preservation had played little role in forging their character. For schools of
revisionist American historians the conception of a momentous impact of the idea of
wilderness on the shape of American character was a myth in an uncomplimentary
sense. In the times of ecofeminism and deep ecology ethnocentrism of this thesis, its
vagueness as to the virtues engendered by wild experience, its masculinity, exclusivity
of male camaraderie, sound dissonant.

According to Marvin Henberg, the character thesis is in serious philosophical
trouble as it provides a very selective reading of this nature discourse and constructs
an innocently faithful self-conception for Americans. Yet he asserts that “concepts
mainly divide rather than unite. We need symbols and their emotive associations.
Among these symbols we need most is wilderness™. Taking account of all the reserva-
tion and shortcoming of the thesis and acknowledging that his defense is more fidel-
istic than rational, Henber still believes that the self-perception of Americans as the
nation shaped by wilderness does more good than harm. He is convinced that in this
light the character thesis becomes a different myth - not an exclusive, false, misleading
tale but a symbolic means of uniting Americans in celebration of something larger

°  HENBERG M., Wilderness Myth and American Character [online] updated on 10 July 2020, http://
http://www.georgewright.org/114henberg.pdf// [Accessed:16]July 2020].
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than themselves. Certainly, as a country with a relatively short history Americans are
in dire need of symbols that coalesce and unify the disparate nation and offer a chance
for some inward glance - all so much needed to reinvent themselves. Finally, Henberg
concedes that wilderness should be less about the mythic American character than
about characters who live their natural lives in the wilderness.

It was the combination of the frontier and the sublime, as William Cronon argues,
that created the traditional wilderness concept in America. Wilderness was seen as
an escape from civilization. Moreover, it was viewed as divine or at least as a place
to experience the divine. Combined with the primitive idealization of a life closer to
nature, these ideas fed the Romantic movement and had momentous implications for
wilderness Romanticism which established a preference towards the wild in nature.
This concept, however, still perpetuated the assumption of a tight separation of hu-
mans from nature. Primitivism, cherished by the Romantics, postulated that people’s
happiness and well-being decreased in direct proportion to the degree of civilization.
Contact with the wilds was believed to give exceptional strength, ferocity combined
with innocence and nobility. Enjoyment of wilderness was a function of gentility and
wilderness became an established literary genre.

However, both of these concepts seem to have separated wilderness from human-
ity in the same way that wilderness was seen as separate in the Judeo-Christian tra-
dition. Thus, Cronon argues, although the wilderness conception became “freight-
ed” with the values of the sublime and the frontier, it still effectively perpetuated the
human-nature dichotomy. An intellectual framework in which wilderness could be
favorably portrayed was created. The first Americans who appreciated wild country
relied heavily on this tradition and its vocabulary in expressing their ideas. Yet most
people shared the pioneer aversion to wilderness and the new attitude coexisted with
the old.

Romanticism created the right conditions in which wilderness could be appreciat-
ed, the fact of the country’s independence gave rise to a second wave of enthusiasm.
It was assumed that America primary task was the justification of newly established
freedom. Creation of a distinctive culture was thought to be an indispensable factor of
nationhood. Americans started seeking something that can be perceived as uniquely
American. In terms of history, traditions, literary achievements their legacy looked
meagre compared to Europe. Yet wilderness was an element that could not find its
counterpart in the Old World. This element coupled with its deistic and Romantic as-
sumptions about the value of wild country enabled nationalists to argue that far from
being a liability, wilderness was actually a uniquely American asset.

As Nash observes, the conquest of nature was still an important element of Amer-
ican culture but by the mid nineteenth century wilderness was recognized as a cul-
tural and moral resource and a basis for national self-esteem. Immediately after inde-
pendence nationalist began investigating the significance of nature. In the nineteenth
century a national style was developed. Gradually American letters and arts acquired
some distinction and distinctiveness. New world themes were essential and wilder-
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ness fulfilled this aim. William Cullen Bryant, James Fenimore Cooper exhausted
the literary potential of the frontier. Robert Montgomery, Thomas Cole and Albert
Bierstadt were fascinated by American landscape'®. Wilderness became a source of
nationalism n America.

It was Thoreau’s famous quote, “In Wildness is the Preservation of the World”,
which shed a new light on the value of wildness in American culture. One of the
major intellectual trends shaping Thoreau’s views was Transcendentalism which dis-
tinguished intuition and imagination from rational understanding and believed that
through the former, people could discover spiritual truths about themselves and the
natural world. Thoreau’s conception of wilderness was also formed by his disdain for
the materialistic side of civilization. The philosopher argued that earlier civilizations
fell because they lost touch with their wild origins. He valued wilderness primarily
as intellectual stimulation and believed that it represented each individual’s great-
est potential. Living a free and simple life was conducive to discovering truths about
oneself and the nature of reality. These ideas were attuned with the nationalists’ con-
ception that America’s greatness was rooted in wilderness. He believed that the New
World had more potential than Europe because America’s potential had not yet been
consumed by civilization. Within his theory that earlier nations failed because they
grew away from their inherent wildness, America’s relatively untouched landscape
represented a land of boundless possibility. Despite high regard for wilderness, while
writing about his trips to Maine, Thoreau also expresses his lingering fears of wilder-
ness. He saw a negative side of primitive culture that changed his ideas about good
being found only in wilderness and began to see the good in civilization.

Through this experience, the philosopher began advocating a balance between civ-
ilization and wilderness. He appreciated the vitality and toughness of the wild but also
the refined sensitivity and intellect of civilization. Rather than subscribe to a pastoral
ideal that achieved a middle ground by blending wilderness and civilization, Thoreau
believed in incorporating aspects of both extremes. He was a major supporter of the
intellectual revolution that re-conceptualized wilderness as attractive and beneficial
to American culture and alleviated its image as threatening and hostile'".

A growing appreciation for wild spaces and the lament at the losses that had been
seen throughout Europe and parts of the Americas laid the foundations for the United
States government to begin planning for national preservation areas. Those ideas orig-
inated once more in the literary and artistic circles of the East Coast. The first voices
of this movement were writers and artists that expressed concerns over the loss of
wildness to progress, among whom were John James Audubon, he was soon joined by
many writers of the Romantic inclinations who echoed his sentiments, among whom
were Thomas Cole, William Cullen Bryant, Washington Irving and James Fenimore

10" The most seminal description of the works of the Hudson River School artists, the Lumiists and other
mid-nineteenth century painters of the American landscape presented in the broader cultural con-
text can be found in Barbara Novak’s Nature and Culture: American Landscape Painting, 1825-1875.

"' NASH R.E, op. cit., pp. 68-115.
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Cooper. any of the writings by these authors were harshly critical of the unchecked
exploration, conquering and civilizing of wild spaces. Horace Fairfield Osborn, af-
ter comparing America’s treatment of nature with that of other nations over the ages
concluded that: “The story of the United States as regards the use of forests, grass-
land, wildlife and water sources is the most violent and most destructive in the long
history of civilization™". Because of this movement to preserve wild lands in Ameri-
ca, the government began to feel responsible to designate areas for the people where
they could experience nature. Acts passed that preserved for instance the Yosemite
Reservation, an area protected from private ownership, and they laid the foundation
for continued government action in the area of wilderness preservation. Drawing on
previous ideas about the relationship of humanity to wilderness, John Muir exerted
enormous influence on both public perception of untouched places and the political
protection of such areas. Transcendentalism became Muir’s essential philosophy for
interpreting the value of wilderness. Emerson’s ideas, in particular, shaped Muir’s ap-
proach to understanding the natural world. He began to see nature, especially “wild
nature” as the most direct connection a human being could have with the divine. Muir
ultimately came in personal contact with Emerson himself and though Muir still idol-
ized his mentor, Emerson’s version of wilderness was too tame for him. Muir wanted
to “dispense with civilization entirely”. And began to develop a sense that in nearly
all ways, the wild was preferable to the civilized. It was civilization’s “stifling effect on
mans spirit” that Muir identified as its most deleterious quality™’.

Just as Muir was developing his sense of the value of the natural world, the country
was struggling to define its political stance toward undeveloped land and a number
of conservation-oriented groups were brought together initially by concerns over the
“rapid depletion of raw materials, particularly forests. A deep rift developed, however,
between those like Gifford Pinchot, who wanted to manage the exploitation of forest
resources, and those like Muir, who wished to preserve wilderness for its own sake.
Muir struggled to reconcile the need for economic benefit and his own deeply held
conviction of the value of untouched nature; he eventually rejected the foresters as
allies and worked to preserve wilderness areas as sacrosanct.

Yet, as Cronon observes, all these conceptions emphasized the ontological separa-
tion of wilderness from humanity. Wilderness was conceived as area shaped by natural
forces, with natural origins and free of human inhabitance and human structures. In
the works of Muir, Leopold and Marshall wilderness is perceived as an ontologically
separate place. All these writers contributed to the traditional wilderness conception
that became concretized in the 1964 Wilderness Act.

In the 1960s and 1970s, many Americans identified their personal lifestyle as
“counterculture” and found great value in wilderness. Many Americans began to
think of wild nature and, parenthetically, of Indians, as victims of the same fixation on

2. FAIRFIELD O., Our Plundered Planet, Boston, 1948, p. 175.
3 MUIRJ., Our National Parks, Boston, pp. 57-58.
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progress, growth and competition which threatened counter-cultural values such as
peace, freedom and community. They decided that wilderness was good and valuable
because it was uncontrollable. This “neoromanticism” valued uncontrolled wilderness
as essential for the survival of civilization. The idea that nature might have some sort
of intrinsic value beyond those instrumental values assigned to it by humans began
to receive some attention from Arie Naess or Bill Devall*. However, most wilderness
advocates sympathized with the sentiments asserted that the wilderness right that
mattered most was the right of humans to experience it.

Modern forms of environmental philosophy have been quick to incorporate this
wilderness narrative, including, perhaps most dangerously its ahistoricism. Still, Tal-
bot observes that this emphasis of much of the environmentalist program on human
psychological rehabilitation and development deflects our understanding away from
the reality of the politics and economics of capitalism towards an ahistorical appeal to
redeem ourselves.

4. Critiques of the wilderness concept

The contemporary critique of the wilderness concept argues that American wil-
derness as presented by Nash is a Euro-American cultural construction and is con-
sidered to be a mythic conception that perpetuates the dualism between nature and
people. Moreover, this conception is considered to be harmful to environmental and
conservation policy since it ignores the human presence in nature and causes humans
to concentrate on preserving unmodified wilderness while neglecting areas where
humans and nature exist together. Insofar as Nash’s ideas sound familiar, that reflects
the degree to which they, and the cultural attitudes they reflect, continue to dominate
popular American conceptions of wilderness. For example, Historian Samuel P. Hayes
makes an interesting contrast to Nash. Like Nash, Hayes observed the conservation
movement debates and changes within the context of the progressive era, arguing that
wilderness activism was not motivated solely by appreciation for the wilderness, but
often by progressive concerns with order, rationality and permanence'. As Michel
Lewis noted, historians have found Hayes™ insights useful, yet he never enjoyed as
much of a following among the wilderness activists of the 1960s. His thesis did not
dovetail as neatly with the goals of the wilderness movement and perhaps activists
found his larger historical concerns less relevant to their activism'.

After Nash’s book dozens of historians followed into his footsteps and studied dif-
ferent aspects of the history of American wilderness idea and politics. And wilderness
history became a key component of the growing discipline of environmental history.

" NAESS A., Ecology, Community and Lifestyle, Cambridge, Cambridge University Press, 1989.

5 HAYES S., Conservation and the Gospel of Efficiency: The Progressive Conservation Movement, 1890-
1920, Cambridge, Harvard University Press, 1959.

16 LEWIS M., American Wilderness. A New History, p. 10.
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As more scholars studies this history, it became increasingly complex. Among the
gradual modifications of Nash’s original argument, they suggested that the Christian
legacy was not only subduing the earth, but also saving God’s creation, farms were
sometimes as destructible of wilderness as industry; women played a key role in con-
servation efforts; not all wilderness activism began with urban elites; American Indi-
ans inhabited most of “the virgin wilderness”, not all European settlements shared the
same values as New England; the conservation-preservation dichotomy was too rigid
and simplistic, and finally wilderness itself was not necessarily best analyzed in the
history of wilderness areas'”.

By the 1999, a growing number of historians argued that these findings called for
a different interpretation of wilderness and its history. Among these wilderness revi-
sionists, none has been more influential than William Cronon, particularly through
his 1955 essay, “The Trouble with Wilderness; or, Getting Back to the Wrong Na-
ture”'®. The paper has been widely read and has become at focus of the current wilder-
ness debate. It also appeared in the New York Times Sunday Magazine and was thus
read by people outside of environmental studies and philosophy. Cronon describes
the way that the wilderness concept (the wilderness myth) emerged and the way it
actually harms the conservation movement. Yet, as Foreman demonstrates, for the
advocates of the environmental movement in America it is easier to designate wil-
derness areas than to introduce reforms in forestry, agriculture or industry. Cron-
on opted for creating protected areas but stated that wilderness thinking in the USA
presupposed a pre-Darwinian dichotomy between nature and people and wilderness
embodies a dualistic vision in which the human is entirely outside the natural. More-
over, only pristine, uninhabited nature is considered worth protecting. Cronon thinks
that conceiving of wilderness in this way is dangerous to environmentalism because it
causes us to think that the places where we live are not natural.

Cronon does not go into detail about a better way to conceive nature and wil-
derness. However, he is sure that the traditional wilderness conception prevents
discovering a more ethical, sustainable and honorable human place in nature. The
conviction that any human touch (or any sign of industrial civilization) degrades
a landscape beyond being worth saving, deters us from improving the local environ-
ments in which we work and whose degradation is so economically attractive. This
allows many Americans to be good wilderness loving environmentalists and at the
same time to continue to participate in environmentally destructive development at
home. By that token, wilderness preservation is not a reaction against industrializa-
tion but facilitates the process. Also, whilst the complex history of wilderness might
not mean that the revised version of it cannot be pressed into service by environmen-

For more detailed analysis, especially the role of women in the wilderness preservation see: Ameri-
can Wilderness. A New History by Michael Lewis.

'8 CRONON W., The Trouble with Wilderness; or, Getting Back to the Wrong Nature[in:] Cronon

W.(ed.), Uncommon Ground: Rethinking the Human Place in Nature, New York, W. W. Norton &
Co.,1995, pp. 69-90.
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talism, an uncritical acceptance of it might blind one to the complex of political and
economic interests that inhabit this ideological space. Cronon renounces the useful-
ness of the term wilderness and states that Americans should be focused on wildness
- the wildness that can be found in the middle landscape, in our closest environment,
that blends the human and the natural. According to him, pure and virgin wilderness
exists outside of history and a tendency to see the removal of people as the solution to
every environmental problem is a mistake. Also, conceiving of wilderness as a place
preserved in a particular form forgoes the dynamic character of nature and its pro-
cesses. It seems that his transition from wilderness to wildness can be likened to the
transition in the contemporary American public discourse from nature towards the
environment’.

In 1983 William Cronon published Changes in the Land, a book dealing with the
human modification of New England landscapes. It has been widely acknowledged
that humans have occupied and manipulated most of the earth In it he discusses the
way Native Americans managed and manipulated the New England area and then
illustrates the changes brought by European settlers. He argues that Native Ameri-
cans actively altered the environments in which they lived. This challenges a central
assumption of many environmentalists and wilderness advocates: the pristine state of
North America prior to European contact. Rather than a virgin land primarily shaped
by natural forces, the landscape that Europeans discovered was largely a product of
human alteration. The pristine state of North America is thus a myth developed by Eu-
ro-American settlers. The population of Native Americans at the point of contact and
suggests why people thought that these populations were much smaller. The widely
used estimate of the population of American Indians at the time of contact was about
one million. However, this measurement did not take into account the rapid spread of
disease that swept through the American Indian population. With such an increased
population density the presence and effect of Native Americans on American ecology
would also be substantially more dramatic. This further adds to the problem of con-
sidering North American lands as uninhabited wilderness®.

Undoubtedly, this idea of wilderness as that part of nature as yet untransformed
by the activity of humanity played an important ideological role in legitimating the
colonial aspirations of the European powers, not only to justify colonization but also
expropriation. Peoples indigenous to these newly ‘discovered’ wildernesses of the
New World were viewed by the colonists as a ‘part of nature’ and not distinct from
it as the Europeans considered themselves to be. As a part of nature it was as legit-
imate to exploit these indigenous populations as it was to exploit any other natural
resource. In these newly encountered peoples was a living manifestation of the imagi-
nary primeval Wild Man of the wildernesses of medieval Europe. The classification of
non-Europeans as semi-human, uncivilized and mysterious was to form a significant

¥ MARXL, op. cit, p. 20.

2 CRONON W.,, Changes in the Land: Indians, Colonists, and the Ecology of New England,
New York, Hill and Wang, 1983.
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ingredient in racism, particularly of the nineteenth century. Moreover, the indigenous
peoples ‘failing’ to transform this wasteful wilderness into the material fabric of West-
ern civilization were seen deficient in their ambitions and primitive in their abilities.
By default any entitlements to this wilderness they might have had were rescinded by
Europeans with the vision and the means to ‘make something’ of this New World. As
such the idea of wilderness also helped legitimate the wholesale guilt-free colonial
expropriation of the homelands of indigenous populations.

The American idea of wilderness was also criticized on the international arena.
Since the early twentieth century the wilderness conception, defining wilderness as
a place where “man himself is a visitor who does not remain”, became legitimized
in the Wilderness Act and has subsequently been exported to other countries. This
has led to a third-world critique of the traditional wilderness concept known as the
great new wilderness debate. The 1989 essay “Radical American Environmentalism
and Wilderness Preservation: A Third World Critique” by Ramachandra Guha is of-
ten credited with instigating this critique of wilderness. Guha argued that the radical
environmental movement in the USA, with its focus on biocentrism and wilderness,
tends to overlook the problems that are at the root of our environmental crisis; over-
consumption and militarization. In his view, in India environmentalism has been
largely a class struggle between the rural poor, for whom forests are the source of
subsistence and the urban rich, who threaten to destroy such places. Western en-
vironmental organizations establishing in India “parks” and “wilderness” areas have
been highly criticized due to the way they ignore the historic presence of people. It
was chiefly the exportation of wilderness to India that motivated Guha to criticize the
traditional wilderness conception. He sees the exclusion of people as something that
can work in America. However, in places like India, where there exists a high density
of people that have lived in most areas for a long period of time, the wilderness ideal
becomes problematic. Rural people that depend on these areas for livelihood are re-
moved by force to create a protected wilderness. This is often to the benefit of tourists
and more wealthy individuals and serves as an injustice to the rural population. The
creation of wilderness areas in India is conceived as being imperialistic, ignoring the
needs of the rural poor and distracting from more important environmental concerns
including water shortages, air and water quality and soil erosion. The only people tak-
en into consideration are a small group, namely tourists and an Indian elite, who have
the resources and time to enjoy these places”.

Moreover, the presence of people in wilderness areas allows for a guide in develop-
ing a better conception of nature which will in turn lead to better policies. Although
Guha thinks that wilderness preservation is applicable in America, there have been
many criticisms asserting that the wilderness concept is also flawed in an American
context. That is, wilderness areas in America have also been inhabited historically.
The movement to set aside national parks and wilderness areas followed the final In-

2l GUHA R,, Radical American Environmentalism and Wilderness Preservation: A Third World Cri-
tique. Environmental Ethics, 1989, Vol. 11, pp. 71-83.
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dian wars, in which the prior human inhabitants of these areas were rounded up and
moved onto reservations.

Other criticism have come from the new conservationists, an umbrella term for an
alliance of wilderness activists and conservation biologists that strived to implement
a much more aggressive preservation strategy in the 2000s. The new conservationists
want to expand wilderness habitat to mitigate the extinction crisis. Instead of looking
for lands supposedly never touched by people, they attempt to restore land trammeled
by people.

One monolithic American way of seeing wilderness simple does not exists. The
new wilderness historians since 1990 tend to be more attuned to power disparities
and politics of race, class and gender than their 1960 counterparts. They are often con-
cerned with US overconsumption, the state of the cities and urban sprawl and Amer-
icans role as world highest polluters. Their work has, however, been received by many
contemporary wilderness activists as antithetical to preserving more wilderness on
earth. Not surprisingly, most of the new wilderness histories have not received such
a popular response as was afforded to Nashe’s Wilderness and the American Mind.
Simply, the new wilderness historians are not telling stories that many environmen-
talist want to hear. They tend to argue their work reflects the natural maturation of
any academic subfield, particularly a subfield born of the concerns of a social move-
ment. Over time, wilderness historians have deepened their analysis, discovered new
sources and stories and inevitably acquired a critical distance from the movement not
initially possible in the first days of activists who fired academic inquiry in the 1960s.
Nonetheless, it is still possible to see a cultural context for the new wilderness histories
that bore the imprint of 1960s environmentalism.

Contemporary wilderness historians reflect a series of concerns and events that
have emerged since the 1980s. Rather than reflecting the exuberance of the passage
of the Wilderness Act in 1964 and the following environmental movement, the new
wilderness histories function in a different set of contexts. They are instrumental in
bringing national attention to the environmental justice movement. Environmental
justice activists criticized the way that traditional environmentalism had ignored the
plight of the less privileged. Internationally there was a postcolonial backlash start-
ed by Guha against what many developing-world activists, scholars and government
representatives specified as the inappropriate imposition of the US style wilderness
preservation in the third world. Yet, they inevitably took these criticism into consid-
eration in the way they conceived and presented their scholarship. There is the need to
reframe the research in the light of the last 40 years of historical inquiry and to move
past the wilderness debate of the last decades.

Undoubtedly, the wilderness idea has been crucial to the USA identity and history,
however, it has never been solely an American idea. Rather it derived from the shared
human experience of modernity - the initially Anglo-American and subsequently
global experiences of exploration, colonialism, scientific revolution, industrialization
and the unparalleled transformation of the natural world. Couching their arguments
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in sometimes opposing, always evolving terms, it seems that wilderness historians
have been asserting that to understand American wilderness is to understand a cru-
cial part of America. The concept of wilderness appears to possess a lot of explanatory
power and the revisions of its meanings reveal new insights into the topic. Perhaps the
importance of wilderness history has not been appreciated enough.
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The evolution of the concept of wilderness in America

Abstract: This paper presents some of the critical stages in the evolution of the concept of wil-
derness in American thought and its revisions. First, it shows the transformation of the idea of
wilderness in American culture from something to be feared, to something to be conquered,
to something to be cherished by modern environmentalism and demonstrates how nature
discourse may perpetuate dualistic relations with wilderness. Than it analyzes some criticisms
and responses to the traditional idea of wilderness known as the great new wilderness debate
and attempts to put the concept of wilderness not only into American but also a more global
perspective.

Keywords: American wilderness, frontier, environmentalism, the great new wilderness de-
bate, constructionism
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Slownictwo zwiazane z kradzieza drobiu w polskim socjolekcie
przestepczym z przetomu XIX i XX wieku

1. Wprowadzenie

Nawet pobiezny oglad stownictwa nalezacego do socjolektéw $rodowisk prze-
stepczych - i tych dawnych, i tych blizszych wspdlczesnosci — pozwala zauwazy¢,
ze nominacje specjalizacji ztodziejskich sa determinowane przez do$wiadczenie
zloczyncéw, przedmioty, sposoby, miejsca i czas kradziezy, ale takze przez obiekty
kradzione. W tej kwestii obserwacje jezykoznawcze zostaly juz poczynione'. Czeg-
$ciowo analizom poddano réwniez zoonimy (w znaczeniu apelatywnym) funk-
cjonujace w jezyku przestepczym (w pordwnaniu z badaniami innych odmian je-
zykowych prac podejmujacych zagadnienie jest wyraznie mniej)*. Poza obszarem
dociekan pozostajg natomiast socjolektalne nazwy zwierzat, cho¢ analogiczne ana-
lizy byly przedmiotem wielu prac poswieconych gwarom ludowym czy tez odno-

O historycznych i nowszych nazwach ztodziei oraz innym stownictwie dotyczacym kradziezy w pol-
skim socjolekcie przestepczym zob. m.in: Akartel G.M., Specjalizacje zlodziejskie w Swietle quasi-
-semantyzmow (na materiale polskiego i rosyjskiego Zargonu przestepczego), ,Acta Polono-Ruthenica’,
2011, t. XVI, s. 287-296; Pacula J., Sfownictwo dotyczgce kradziezy w polskim socjolekcie przestepczym
- spojrzenie diachroniczne (na marginesie rozwazan o stylizacji jezykowej w opowiadaniu Antoniego
Langego ,,Fatum” z 1925 roku), 2020a (zlozone do druku).

2 Zob. uwagi w Pacula J., Metafory awifauniczne w polskim socjolekcie przestepczym (XIX w. - lata
20. XX w.), 2020b (ztozone do druku); por. m.in.: Szerszunowicz J., Funkcje pragmatyczne faunizméw
w mowie potocznej W: K. Wojtczuk, A. Wierzbicka (red.), Funkcja emocjonalna jednostek jezyko-
wych i tekstowych, Siedlce, Wydawnictwo Akademii Podlaskiej, 2004, s. 243-248; Zarski W., Pies
- ewolucja pojecia i jego realizacji leksykalnych w polszczyZnie W: E. Skorupska-Raczynska, J. Rut-
kowska, J. Zurawska-Chaszczewska (red.), Gorzéw Wielkopolski, Wydawnictwo Pafistwowej Wyz-
szej Szkoly Zawodowej, 2012, s. 77-88; Mosiolek-Klosiniska K., Antropocentryzm leksyki ,zwierzecej”
W: R. Grzegorczykowa, Z. Zaron (red.), Semantyczna struktura stowa i wypowiedzi, Warszawa, Wy-
dawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 1997, s. 71-77; Nowakowska A., Obraz swiata zwierzgt
we frazeologii polskiej i francuskiej, ,,Poradnik Jezykowy”, 1991, z. 9-10, s. 361-368; Hampl L., Swiat
awifauny w polskich i czeskich przektadach Pisma Swigtego. 4: Bocian, ibis, pelikan, Bielsko-Biata,
Wydawnictwo Naukowe Akademii Techniczno-Humanistycznej, 2018.
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szacych sie do wspodlczesnej polszczyzny ogolnej. To wszystko stalo sie pretekstem
do podjecia tematu wskazanego w tytule niniejszego tekstu, zwlaszcza ze w sporym
stopniu historyczne stownictwo nalezace do mowy poétswiatka przestepczego nie
tylko przetrwalo w tym $rodowisku do dzis, ale tez na dobre zakorzenito sie¢ w in-
nych socjolektach, a nawet przedostalo sie do polszczyzny potocznej. Inna sprawa,
ze nawet jesli w opracowaniach jezykoznawczych akcentuje si¢ zagadnienie inter-
zargonizmow, przechodzenia leksyki zlodziejskiej i wigziennej do innych odmian
jezykowych - to rozpatruje si¢ te problemy w plaszczyznie synchronicznej, podczas
gdy ciekawych informacji dostarcza spojrzenie na zagadnienie z perspektywy hi-
storycznej’. Ograniczenia wydawnicze sprawiaja, ze obserwacje poczynione w ni-
niejszym tekscie dotycza tylko jednej kategorii leksyki — nazewnictwa ptactwa do-
mowego jako przedmiotu kradziezy. Gwoli $cistosci wypada przy tym wspomnie¢,
ze w polu obserwagcji lingwistycznej znalazly si¢ nazwy drobiu rozumianego jako
udomowione ptactwo, hodowane przede wszystkim ze wzgledu na pozyskiwane od
niego mieso, jaja i pierze, a dzielone wedlug ogélnikowej klasyfikacji na dréb grze-
bigcy, czyli m.in. kury i indyki, oraz wodny, czyli kaczki i gesi. W takim tez sensie
stowo drob wystepowato od polowy XVIII w. (SXVII-XVIII, SL, SWiL, SW; co cie-
kawe, wczesniej drobiem nazywano zwierzeta domowe rogate mniejszego gatunku,
zwlaszcza owce i kozy, a takze mlode rybki przeznaczone do zarybiania stawdw,
narybek - zob. SStp, SXVI).

Stownictwo wyekscerpowano z najstarszych znanych opracowan notujacych
stownictwo socjolektu przestepczego od potowy XIX w. do poczatkowych dekad
nastepnego stulecia, tj.: Jezyka ztoczyrcow z 1859 r., Gwary zloczyficow z 1867 r.,
Stownika mowy ztodziejskiej z 1896 1., Szwargotu wieziennego z 1903 r., Stowniczka
gwary wigziennej z 1913 r. oraz wydanego w 1922 r. Zargonu mowy przestgpcow*.
Ekscerpty opatrzono komentarzem filologicznym dotyczacym ich proweniencji
i funkcjonowania na gruncie polskiego socjolektu w pdzniejszym okresie — w dru-
giej polowie XX w. Z uwagi na fakt, Ze dawna mowa przestepcow w duzej mie-
rze opierala si¢ na pozyczkach z ruszczyzny lub niemieckiego Rotwelsch, czasami
w poszukiwaniu cennych informacji siegnieto do historycznych prac dotyczacych

*  Zob. m.in.: Kotodziejek E., ,Rozkminianie” gwar tajemnych W: A. Dabrowska (red.), Jezyk a Kultura.
Tom 21: Tabu w jezyku i kulturze, Wroctaw: Wydawnictwo Uniwersytetu Wroclawskiego, 2009, s.
225-232; Krdlikowska S., O wspdtczesnym stownictwie przestepcow, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu
Lédzkiego — Nauki Humanistyczno-Spoleczne. Seria 17, 1975, nr 110, s. 55-77; Zgotkowa H., Gryp-
sera w szkole. Przenikanie stownictwa srodowisk przestepczych do zargonu uczniowskiego W: H. Zgot-
kowa (red.), Sfowa stuzebne. Prace ofiarowane profesor Monice Gruchmanowej na 70-lecie Jej Urodzin,
Poznan, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, 1994, s. 41-47; Orynska
A., Kategorie semantyczne leksyki jezyka potocznego i gwary wigziennej W: J. Puzynina, J. Bartminski
(red.), Jezyk a Kultura. Tom 2: Zagadnienia leksykalne i aksjologiczne, Wroctaw, Wiedza o Kulturze,
1991, s. 80-106; Malocha-Krupa A. Zydowskie zapozyczenia leksykalne w socjolekcie przestgpczym W:
J. Anusiewicz, B. Sicinski (red.), Jezyk a Kultura. Tom 10: Jezyk subkultur, Wroctaw, Wiedza o Kul-
turze, 1994, s. 135-170; Pacuta J., O kilku judaikach w polskim socjolekcie przestgpczym, ,Linguistica
Copernicana’, 2019, nr 16, s. 363-379.

* W artykule postuguje sie skrétami odnoszacymi si¢ do tych i innych opracowan. Wykaz zastosowa-
nych skrétéw wraz z ich rozwigzaniami zamieszczam na koncu tekstu.
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gwar zlodziejskich i wieziennych funkcjonujgcych w obrebie innych jezykéw na-
rodowych’.

Podstawe materiatowa artykulu stanowi trzydziesci pie¢ okreslen, z czego trzy to
ogélne nazwy drobiu: piechota (Sawtos), artylerja (ZMPLW), pierzaki (ZMpPLW),
dziewie jest nazwami kur: drepicha (ZmpLW)/ drapicha (ZmpLW), slepota (SMzKUR,
SzwESTR, ZMPLW), slepucha (SZWESTR, ZMPLW), slepka (SzWESTR, ZMPLW), slepica
(SzwESTR, ZMPLW), slepiczka (ZmPLW), grzebiela (ZMpLW), grzebielucha (ZmpLW),
jedno nazwg koguta: piwnik (SZwESTR, ZMPLW), sze$¢ to miana kaczek: piechota
(ZMPLW), szlapak (ZMPLW), trzgsidupka (ZmpLW), szwargota (ZMPLW), grzegotka
(ZMPLW), plaskie nosy (ZmpLW), osiem odnosi si¢ do gesi: agata (ZMpPLW)/ jagata
(ZMPLW), szczebiotka (ZmMPLW), szczypawka (ZMPLW), tryskatka (ZmpLW), huzar
(GzESTR, SMZKUR, SZWESTR)/ ozar (ZMPLW), mréz (GzESTR, SZWESTR), a siedem
jest nazwami indykow: bernadyn/ bernardyn (ZmpLW), klupos (ZMPLW), niemowa
(ZMPLW), kokot (ZmpLW)/ kokota (ZMPLW), pejsak (ZMpLW), uzar (ZMpLW); dwa
okreslenia s3 dwufunkcyjne - piechota (w SGwLo$ zdefiniowane jako ‘kury, kaczki,
dréb wszelaki, a w ZMPLW oznaczajace wylacznie ‘kaczki’) oraz huzar (w zasadzie:
ozar i uzar) (w GZESTR, SMZKUR, SZWESTR notowane w znaczeniu ‘ges, a w ZMPLW
w sensie ‘indyk’).

2. Analiza materialu

Omowienie materiatlu wypada zacza¢ od wskazania proweniencji ogélnych okre-
$len ptactwa domowego. I tak:

« nazwa piechota ‘kury, kaczki, dréb wszelaki’ (SewLo$) faczy si¢ z prymarnym
znaczeniem slowa, ktére w SWIL zdefiniowano jako ‘odbywanie drogi wlasne-
mi nogami, z kolei w SW jako ‘porusza¢ si¢ pieszo, wltasnymi nogami, wtérne
znaczenie, obecne w mowie przestepczej, wynika z faktu, ze drob hodowlany
czesto si¢ przemieszcza sie po podworku i robi to pieszo, wszak nalezy do nie-
lotéw (por. inny sekundarny sens, powstaly analogicznie: “Zolnierze piesi, lud
pieszy’ SW);

« w przypadku okreslenia pierzaki ‘drob’ (ZmpLW) bardzo tatwo dostrzec mo-
tywacje¢ — odniesienie do upierzenia, pokrycia ciala ptakéw, przy czym nazwa
ta moze by¢ zaréwno derywatem od rzeczownika pierze ‘piora i puch’ (SWIL,
SW), jak tez czasownika pierzy¢ sig ‘pidra, czyli pierze roni¢, linie¢’ (SWiL, SW);

o jesli chodzi o miano artylerja ‘gesi i kaczki’ (ZMPLW), to ma ono charakter
zartobliwy i powstalo w wyniku przeniesienia znaczenia (prymarnie przeciez
artylerja ‘w znaczeniu zbiorowem: artyllerzysci, ludzie do stuzby artyleryj-

Appel K., Jezyk i spoleczeristwo. Lingwistyka i socjologia, Warszawa, Sklad gtéwny i ksiegarnia
Gebethnera i Wolffa, 1908, s. 30; Utaszyn H., Jezyk ztodziejski, L6dz, Lodzkie Towarzystwo Naukowe,
1951, s. 56-57; Grabias S., Jezyk w zachowaniach spotecznych, Lublin, Wydawnictwo Uniwersytetu
Marii Curie-Sklodowskiej, 1994, s. 242-243.
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skiéj uzyci’ SWiL, ‘artylerzysci, kawalerzysci’ SW), przy czym jego motywacje
semantyczne mogg by¢ dwie: albo jest wynikiem skojarzenia stadka ptactwa
domowego poruszajacego si¢ zwykle w rozproszeniu i zabrudzajacego odcho-
dami wybieg z formacja wojskowa wyposazona w dziala o duzym zasiegu, albo
tez opiera sie na humorystycznym nawigzaniu do oci¢zalosci, leniwego poru-
szania sie gesi i kaczek — artyleria wszakze jest formacja wojskowg wyposazong
w ciezkie uzbrojenie i przez to przemieszczajaca si¢ wolniej niz inne wojska.

Wisrod okreslen kury znajduja sie z kolei:

o nazwy: slepota (SMzKUR, SZWESTR, ZMPLW), slepucha (SzwESTR, ZMPLW),
slepka (SzWESTR, ZMPLW), slepica (SZwESTR, ZMPLW) i slepiczka (ZMPLW),
nawigzuja do stabego widzenia kur o zmierzchu i w stabo o$wietlonym po-
mieszczeniu, co stanowito dla ztodziei utatwienie - ptaki w takich warunkach
(a przeciez z reguly kradzieze mialy miejsce wieczorem i nocg) stawaly fatwiej-
szym lupem, bo stawaly sie mniej czujne, nie dostrzegaty rzeczywistego zagro-
zenia; oczywiscie, rézne sg podstawy derywacji stowotworczej przywotanych
nazw: w przypadku okreslenia slepota nie chodzi juz o derywat transpozycyjny
o charakterze nazwy cechy abstrakcyjnej, ale 0 nazwe czego$ posiadajacego te
ceche, natomiast pozostale miana zostaly wywiedzione od przymiotnika slepy
‘niewidzacy, niewidomy, pozbawiony zmystu widzenia’ (SWiL, SW) za pomoca
formantow: ica, iczka, ka, ucha;

o cztery okreslenia odsylajace do jednej z naturalnych czynnosci kur - rozgrze-
bywania ziemi na wybiegu lub $ciotki w kurniku w poszukiwaniu owaddéw
(zreszta nie bez przyczyny kury zalicza si¢ do drobiu grzebigcego): grzebiela
(ZMPLW) oraz grzebielucha (ZMPLW) - cho¢ nie bezposrednio — wywiedzio-
ne od czasownika grzebac¢ ‘gmera¢, drapa¢, gramoli¢’ (SWIL, SW), jak réwniez
drepicha (ZMPLW) i drapicha (ZMPLW) - zwigzane z czasownikami drapa¢
‘paznogciami szarpa¢, skroba¢” (SWIL)/ ‘paznogciami albo pazurami skroba¢’
(SW).

Do tej grupy stownictwa trzeba zaliczy¢ takze okreslenie samca kury domowej, czy-
li koguta — piwnik (SzZwESTR, ZMPLW). Najpewniej jest ono pozyczka z jezyka ukra-
inskiego, w ktérym piwnik to zdrobniale, Zartobliwe nazwanie koguta (ukr. nisnux
< nigenv ‘kogut’) ‘kogucik; mlody kurak’ Ukrainski zrodlostow sugerujg zreszty tek-
sty, ktore notuja nazwe: Ludwikowski i Walczak przytaczajg ja za Estreicherem, a ten
z kolei w Szwargocie wigziennym zaznacza, ze jest to ,wyraz zloczyncéw za Bugiem,
znany na Wolyniu” (SZwESTR: 72), a wi¢c na terenach, ktdre nalezaly do Polski od
XVIw. do 1945 r., kiedy znalazl sie w granicach Ukrainskiej Socjalistycznej Republiki
Radzieckiej (czedci sktadowej ZSRR). Mozna zatem powiedzie¢ w uproszczeniu, ze
w zrodlach objetych ekscerpcja okreslenie pojawia si¢ wylacznie raz, a brak poswiad-
czen obecnodci stowa w mowie pot§wiatka z innych terenéw sugeruje, ze okreslenie
nie tyle byto znane lokalnie w srodowisku przestepczym, ile stanowilo potoczne, ogol-
nie znane okredlenie - przeciez piwnik jest stowem nalezagcym do ogdélnego jezyka
ukrainskiego.
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Przechodzac do zaprezentowania nazw kaczek, wypada wréci¢ do wspomniane-
go juz okreslenia — piechota. Okazuje si¢ bowiem, ze Jan Los, podajac je jako ogdlna
nazwe ,,drobiu wszelakiego”, przytoczyl sens zbyt szeroki. By¢ moze ma to zwigzek
z faktem, ze jezykoznawca sporzadzil wykaz stow wigziennych wylacznie na podsta-
wie jednego zrodla — powiesci Gustawa Danilowskiego Wrazenia wigzienne, wydanej
w 1908 r. (Danitowski przez dlugi czas przebywal w warszawskim wiezieniu). Tym-
czasem, jak wskazujg informatorzy Ludwikowskiego i Walczaka, piechota to stowo
oznaczajace tylko kaczke. Co przy tym ciekawe, wyraz znany byt przestepcom odby-
wajacym wyroki w wiezieniach znajdujacych si¢ na obszarze dawnego zaboru rosyj-
skiego lub na pograniczu: w Chelmie, Grudzigdzu, Krasnymstawie, Lowiczu, Mlawie,
Pultusku, Tomaszowie Rawskim, Warszawie i Wlodzimierzu Wolynskim. Nie mozna
przy tym uznaé, by w gre wchodzilo tutaj zapozyczenie z ruszczyzny socjolektalnej,
wszak w dawnych rosyjskich zbiorkach stownictwa przestepczego znaczenie ‘ptac-
two domowe’ posiadaty dwa wyrazy: chodula (xooyns dost. ‘szczudla’; notuje SzpPor)
i dicz (Ouuv, dost. ‘dziczyzna, dzika zwierzyna lowna’; notuja: SwiajPop, Bm, SzpPoT).
Z duzg doza pewnosci mozna wiec powiedzie, ze piechota jest rodzimym neologi-
zmem (jego proweniencje przedstawiono juz wcze$niej).

Wiréd innych ztodziejsko-wieziennych okreslen kaczki znajduja sie:
a) dwie nazwy odsylajace do poruszania si¢ ptaka:

o szlapak (ZMPLW) - nazwa o nie do konca jasnej proweniencji, wszak moze
by¢ neologizmem strukturalnym wywiedzionym od czasownika szlapa¢ (czta-
pac) ‘i8¢ sztapia, wlec si¢, wtdczy¢ noga za nogg (SL, SWIL, SW), jak réwniez
neosemantyzmem, bowiem juz w XVIII w. w polszczyznie funkcjonowat lek-
sem sztapak w znaczeniach ‘kon idacy szlapig’ i ‘piechur, piechotnik’ (SL, SWIL,
SW; por. szfapak “zolnierz od piechoty’ KpLJaw); niemniej jednak motywacja
semantyczna wigze si¢ z kaczym chodem - przypominajacym nieporadne sta-
wianie krotkich nég: wolne, z kladziona pelng stopg, co wywoluje charaktery-
styczne chwianie si¢ korpusu ptaka na boki;

o trzesidupka (ZMpLW) - miano odsytajace do charakterystycznego dla kaczek
potrzasania kuprem, co jest naturalnym odruchem ptaka zwigzanym z rozluz-
nianiem migé$ni w okolicach miednicy, ktora u kaczek jest pochylona do przodu,
a wyrostki kulszowe sa skierowane do tylu, zamiast w dol, to wiec ograniczaja
przeniesienie cigzaru gornej ciala na nogi (osobiscie nie wigzalbym znaczenia
z usposobieniem ptaka - lekliwoscig, tchorzostwem, cho¢ dzi§ moze sie¢ nam na-
suwac takie skojarzenie, wszak wspolczesnie trzesidupg nazywamy kogos bojaz-
liwego, niezaradnego [zob. Usjp, Sppiw]®); formalnie nazwa jest neologizmem
strukturalnym (compositum) opartym na dwodch stowach: trzgsé ‘poruszac
czyms energicznie, wprawia¢ co§ w drzenie’ i dup(k)a ‘tu: ptasi ogon, kuper’s

¢ Zreszta SWIL odnotowuje wyraz trzesidupka jako pospolite nazwanie pliszki, ktora przeciez — jak

dowodzi Wiestaw Bory§ — bywa tak okreslana ,,od kiwania (trzgsienia) ogonkiem” (Bory§ W.,
Nazwy pliszki siwej (Motacilla alba L.) w jezykach stowianskich, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu
Jagiellonskiego. Prace Jgzykoznawcze”, 1965, nr 15, s. 57-85).
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b) dwie nazwy wigzace sie z glosem kaczki — dzwieki wydawane przez ptaka sa
nieprzyjemne: nosowe, chrapliwe, czasem przypominajg szuranie’:

o szwargota (ZMPLW) - jest neologizmem opartym na czasowniku szwargotad
‘niemilo gada¢, przykrym tonem, duzo papla¢, niezrozumialym jezykiem ga-
da& (SWiL, SW);

o grzegotka (ZMPLW) - to neologizm urobiony od czasownika grzegotac (grze-
chota¢) ‘wydawac glos przykry, jaki powstaje za $cierania zelaza lub rzeczy
twardych’ (SWiL)/robi¢ hatas grzechotka; wydawac dzwiek podobny do grze-
chotki; przenosnie: trajkota¢, zrzedzi¢; o stadzie zwierzyny: odzywac si¢ razem’
(SW);

¢) jedno miano zwigzane jest z cechg fizyczna, wygladem ptaka, a w zasadzie
ksztaltem jego dziobu: jest on splaszczony, a u jego nasady znajduja sie¢ dwa
wyrazne otwory nosowe, stad wyrazenie plaskie nosy (ZMpLW).

W przypadku okreslen indyka, w zZrédtach napotkamy nastepujace (poza jednym
reszta wigze sie z cechami fizycznymi zwierzecia, jego wygladem):

o bernadyn/bernardyn (ZMmpLW), wigzace sie ze znaczeniem ‘zakonnik regu-
ly $w. Bernarda” (SL, SWiL, SW), przy czym motywowane skojarzeniem wy-
gladu indyka (ciemne szare upierzenie, lysa szyja i tebek, ogon jakby odciety
przepasaniem od korpusu) z wygladem zakonnikéw (,,Bernardyni noszg ubiér
z kapturem, koloru ciemno-szarego, ktory, na znak ubodstwa bywa czestokroc
sztukowany i tatany; plaszczyk z takiegoz sukna spada do kolan; pasek krecony
z powrdzkow z bialej welny, na trzy wezly, przypominajace trzy gtéwne sluby
zakonnej professji: glowa znacznie podgolona, z wielka na wierzchu korowa™);
na marginesie dodajmy, ze wigzanie nazwy indyka z okresleniem rasy psa jest
nieuprawnione (cho¢ moze to podpowiadac skojarzenie wielkosci, cigzaru obu
zwierzat), wszak nazwa rasy pojawila si¢ dopiero ok. potowy XX w. (znaczenia
nie notuja ani SL, ani SWIL, ani tez SW), a wcze$niej rase¢ wyhodowana przez
zakonnikow nazywano po prostu psem sw. Bernarda;

o klupos (ZmPLW), ktére jest wynikiem przeniesienia dialektalnej nazwy wiel-
kiego nosa - klupos ‘wielki nos, nochal’ (klupa ‘nos’) — na zwierze o waskim,
dtugim i zakrzywionym ku dotowi dziobie, z wyrostkiem mocno nabrzmiewa-
jacym pod wplywem emocji, przypominajacym wtasnie nos’;

« niemowa (ZMPLW), odnoszace sie do glosu ptaka - charakterystycznego gul-
gotania, przy czym sam rzeczownik gulgot(anie) (wywiedziony od czasownika

Zob. Strutynski J., Sposoby nasladowania glosow ptakéw w jezyku polskim, ,,Zeszyty Naukowe Uni-
wersytetu Jagiellonskiego. Prace Jezykoznawcze”, 1965, nr 15, s. 85-117.

8 Chodynski S., Bernardyni W: M. Nowodworski (red.), Encyklopedja Koscielna. Tom II, Warszawa,
s.n., 1873, s. 211.

®  Zob. Szymczak M., Gwara Domaniewka i wsi okolicznych w powiecie feczyckim, L6dz, Zaklad Naro-
dowy im. Ossolinskich, 1961, s. 163; por. Bory$ W., Z probleméw etymologii stowianskiej: zapozycze-
nie czy wyraz rodzimy, ,Rocznik Slawistyczny”, 2017, t. LXVI, s. 8-10.
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gulgotaé, utworzonego od onomatopei wlasciwej: gul-gul) - z uwagi na fakt, ze
glos indyczy kojarzony jest z niewyraznym moéwieniem, betkotem, wydawa-
niem nieartykutowanych dzwiekow - szybko stat sie potocznym odpowiedni-
kiem stow niemowa/niemota ‘niemoéwiacy, niemy; stworzenia nieme, tj. zwie-
rzeta’ (SL)/‘niemoznos¢ wymawiania stow’ (SWiL, SW);

kokot (ZmpLW)/kokota (ZmMPLW), zwigzane z nieuzywanym juz w XIX wieku
staropolskim stowem kokot ‘kogut’ (jako archaiczne podaja SWIL i SW)', ktore
moze by¢ bezpoérednim przejeciem gwaryzmu, wszak na przyklad na Slasku
wystepowalo i wystepuje stowo kokot w znaczeniu ‘indyk; a - jesli zalozy¢, ze
w gre wchodzi przeniesienie nazwy — moze by¢ motywowane tym, ze indyki
maja intensywnie czerwone stowy, podobnie jak koguty grzebienie;

pejsak (ZMpPLW) — derywat odrzeczownikowy, z motywacjg oparta na skoja-
rzeniu szeregu pionowo utozonych brodawek, ktére pokrywaja boki nagiej szyi
indyka, z pejsami (pejs ‘stowo zydowskie: kedzior policzkowy’ SL, pejsy “Zydow-
skie loki, dtugie kedziory wloséw zwieszajace sie¢ na policzki koto uszu, jakie
niedawno Zydzi w Polsce nosili’ SWIL, loczki zydowskie’ SW; dawne stowniki
nie notuja rzeczownika pejsak, ale potencjalnie byto ono w uzyciu i znaczylo
tyle, co ‘potocznie o Zydzie lub osobie z wypuszczonymi po bokach loczkami’!
— w tej sytuacji okreslenie byloby wynikiem przeniesienia znaczenia);

uzar (ZMPLW), ktére - podobnie jak dalej zaprezentowane miano gesi: huzar/ozar,
wszak uzar to niewatpliwie wariant wspomnianego huzar — odsyta do umaszcze-
nia ptaka (upierzenie jest czarne, pokryte brazowo-bialtym prazkowaniem, na tle
nagiej glowy i szyi odznaczaja si¢ silnie czerwone korale i grzebien, nogi sa szaro-
-zielonkawo-zdlte) skojarzonego z kolorystyka uniforméw huzarskich.

Jesli chodzi o nazwy gesi, ze zgromadzonych zrodet wyekscerpowano:

okrelenie agata (ZMPLW) i - z prejotacja — jagata (ZmpLW), bedace forma
homofoniczng z imionami, ale w rzeczywisto$ci majace geneze w ludowym ety-
mologizowaniu: odnosi si¢ do gegania majacego charakter tréjelementowych
powtarzalnych ciaggéw dzwigkowych, do ktdérych to przypasowano rzekome
wypowiadanie imienia z podzialem na sylaby — A-ga-ta'? (na marginesie warto
zaznaczy¢, ze wyraz jagata ‘ge§ notuje SW, ale bez wzmianki o gwarowym uzy-
ciu, cho¢ przy formie jaga odpowiedni kwalifikator si¢ pojawia);

Stowo znane jest jeszcze regionalnie, jednak w gwarach wystepuje w dwoch znaczeniach: ‘kogut’
(Slask Cieszynski) i ‘indyk’ (Gérny Slask). Zob.: Migdat W. Migdat L., Sfownictwo gwarowe w hodowli
zwierzgt, ,Wiadomosci Zootechniczne”, 2008, t. XLVI, z. 3, s. 57; Wronicz, J., (red.), Maly stownik
gwar polskich, Krakoéw, Wydawnictwo Lexis, 2009, s. 107.

Jako przenosne, pejoratywne okreslenie Zyda stowo pejsak poswiadczone jest pozniej; zob. Brzezina
M., Polszczyzna Zydéw, Warszawa, Pafistwowe Wydawnictwo Naukowe, 1986, s. 83-97.

Zob. Kucharzyk R., Imiona a gwarowe nazwy ptakéw, ,Onomastica’, 2007, t. LII, s. 253-266; Co
i gdzie jeszcze powiedzialy gwarg ptaki? W: M. Skarzynski, M. Szpiczakowska (red.), Rozmaitosci je-
zykowe ofiarowane prof. dr. hab. Januszowi Strutyriskiemu z okazji jego jubileuszu, Krakéw, Ksiegarnia
Akademicka, 2002, s. 63-71.
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o okreSlenie szczypawka (ZMPLW), ktére wigze sie z gesim dziobaniem jako
sposobem rwania i rozdrabniania jedzonych przez nie rolin i jako sposobem
obrony — moéwi sie wiec, ze ptaki te nie dziobig, ale szczypig, zreszta od dawna
w polszczyznie uzywa si¢ czasownika szczypaé we wtornych znaczeniach: “zry-
wag; jes¢; kasac, gryz¢ (SWIL, SW);

« nazwe szczebiotka (ZMPLW), nieco zartobliwa, bo oparta na czasowniku szcze-
biotaé ‘Swiegota¢, swierkota¢, (mdéwigc o ptakach) wydawa¢ mily szmer; pa-
plag, ples¢, gada¢ (SWiL, SW), cho¢ sam glos gesi w zadnym wypadku do przy-
jemnych nie nalezy - jest draznigcy, chrypiacy, nosowy, ma zmienng tonacje;

« humorystyczne okreSlenie tryskatka (ZmMpLW), ktére niewatpliwie wigze sie
z czasownikiem tryskac ‘wytryskiwaé, a nat¢zeniem wskutek parcia wylewaé
sie stupem cienkim a wysoko lub daleko’ (SWIL), przy czym w gre nie wchodzi
tutaj obronne, zlowrogie syczenie gesi, ale raczej fakt, ze ptaki te wydalajg bar-
dzo duzo moczu i katu, a odchody te s3 roztrzasane z impetem po do$¢ duzej
powierzchni w wyniku potrzasania przez gesi kuprem podczas wydalania.

Szerszego komentarza wymaga miano huzar (GzZESTR, SMzKUR, SZWESTR)/ozar
(ZMPLW)®. Otdz z jednej strony moze ono by¢ motywowane skojarzeniem upierze-
nia gesi z wygladem mundurowanych huzaréw (huzar “zolnierz z lekkiéj jazdy, ubra-
néj i uzbrojonéj z wegierska’ SWiL) - huzarzy nosili okrycia w réznych odcieniach
szaro$ci, zieleni i koloru niebieskiego, z kolei hodowane dawniej gesi domowe to tzw.
gesi szare (Anser anser) i gesi tabedziowe (Anser cygnoid), z upierzeniem wierzchnim
brazowo-szaro-gliniastym, szaro-bragzowawa szyja, ciemnym dziobem z niebieskim
polyskiem i o pomaraniczowych nogach; badz tez wyltacznie z wizualnego skojarze-
nia wyrdzniajacej huzaréow wysokiej czapki z piérem lub piéropuszem z dtuga szyja
gesi i — posiadanym przez niektdre gatunki — czubkiem na tebku. Dla $cistosci warto
zaznaczy¢, ze rodzimy huzar moze by¢ takze kalka wegierskiego huszdr ‘przenosnie:
gaska; gesiarnia’ (KEWORT), jednak — mimo wnikliwych obserwacji zycia wyrazu
w obu jezykach oraz historycznych kontekstow spoleczno-kulturalnych - nie da sie
tego jednoznacznie orzec'. By¢ moze nawet w motywacji nazwy nie chodzi o wyglad

I Sam wyraz jest pozyczka z jezyka wegierskiego wczesniejsza niz zrodla poddane ekscerpcji; zob.
Zareba A., Wegierskie zapozyczenia w polszczyznie, ,Jezyk Polski”, 1951, R. XXXI, s. 113-125.

4 Co ciekawe, miano ggska to w historycznym socjolekcie przestepczym ‘dwadzieécia groszy’ (SmzKu-
R)/‘dziesieciocentowka, szdstak’ (SZWESTR), a odkrycie motywacji semantycznej jest mozliwe dzigki
temu, Ze sens ‘ges’ to w mowie przestepczej to wlasnie huzar. Otéz w jezyku wegierskim funkcjo-
nuja stowa hiiszas ‘banknot, bilet itd. o wartoéci dwudziestu jednostek” i jednocze$nie huszdr ‘ga-
ska; gesiarnia’ (KEWORT), co uprawnia do postawienia tezy, ze rodzime ggska (o pieniagdzach) moze
wigc by¢ powiazane z wegierskim potocznym okresleniem monety. Tez¢ takg potwierdzaja warto$ci
pieniezne, o ktérych méwia definicje umieszczone przy stowie ggska — chodzi przeciez o dwadzie-
$cia halerzy (niem. Haller; niemal do konca XIX w. szdstakiem nazywano w Galicji monete wartosci
10 centow, pozniejszych 20 halerzy). Dla $cistosci dodajmy, ze wspomniany tu potocyzm wegierski
prawdopodobnie jest wynikiem kontaminacji, gry stownej, wszak - jak podaje SEBR w odniesieniu
do samego huzar zolnierz: ,,chusar, ‘rozbojnik,, chusiti i chusowati, ‘rozbijac, chusnik = polskie che-
$nik, ‘zboj’; od tych chusaréw, ‘zbojow’, przezwali Wegrzy chusarami, huzarami, swoja ‘konnice) a na-
zwe te przyjely wszystkie wojska europejskie; u nas ona podwojna: husarzy (‘ciezka jazda pancerna’)
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huzara, ale husarza (dawniej potocznie — cho¢ mylnie — nazywanego takze huzarem)
- w tej sytuacji skojarzenie odnositoby si¢ do umundurowania jezdzca polskiego,
w przylbicy, z biatymi skrzydtami u ramion. Z drugiej strony zrédto znaczenia moze
tkwi¢ w stereotypie huzara - jego halasliwosci czy posturze, wszak w potowie XX w.
stowa huzar uzywano na przyklad jako zartobliwego okreslenia czfowieka: ‘o osobie
duzej, tegiej, nadmiernie halasliwej, krzykliwej, szorstkiej’ (SDOR, SpLp). Niestety,
starsze sfowniki nie potwierdzajg istnienia tej przenosni, tym bardziej nie znajdziemy
w nich metaforycznego odniesienia do zwierzat, cho¢ rzeczywiscie - i gesi, i indyki sg
ptakami obtymi i krzykliwymi. Niemozno$¢ materialowego zweryfikowania tej teorii
nakazuje pozostawic jg jako hipoteze o mozliwej proweniencji nazwy. Niemniej jed-
nak watpliwa pozostaje jeszcze inna wersja dotyczaca pochodzenia okreslenia — ot6z
autorzy SW sugeruja, jakoby miano huzar w polskim jezyku ztodziejskim pojawito si¢
jako pozyczka z czeszczyzny, w ktorej ges to husi. Po pierwsze, watpliwos¢ ta wynika
z faktu, ze wskazane przez SW znaczenie stowa husi to ‘gasior’, a to jest nie do konca
zgodne z prawda, wszak ‘gasior’ to husdk. Po drugie, czeskie historyczne opracowania
rejestrujagce mowe przestepcza nie podajg stowa husdr (prymarnie ‘huzar, zob. Pskz-
ZiB, TRJUDA) jako nazwy ktdéregokolwiek ptaka gospodarskiego, a to przemawia za
rodzimym charakterem okreslenia, ze znaczeniem powstalym na gruncie polszczyzny
socjolektalnej®. Co prawda, przejmowanie przez socjolekty slow z jezyka ogdlnego
— podobnie jak przechodzenie stéw miedzy socjolektami nalezacymi do réznych je-
zykéw narodowych - jest zjawiskiem dos¢ czestym, jednak nigdy nie zdarza sie tak,
aby z jakiegos jezyka ogolnego, literackiego wyraz byt przejmowany przez socjolekt
nalezacy do innego jezyka w znaczeniu prymarnym, jesli juz - to kalkowane sg wyra-
zy w znaczeniach wtérnych, zargonowych, wzglednie sama semantyka.

W zrédiach natrafiono najeszcze jedno okreslenie gesi — mréz (GZESTR, SZWESTR).
Zasadniczo moze by¢ ono oparte na asocjacji — zestawieniu biatego lub srebrzystosza-
rego upierzenia ptaka z objawami mrozu, czyli szronem czy lodem (por. mroz ‘woét
mrozowaty’ SW <« mrozowaty ‘siwo-gniady, siwo-kasztanowaty, pstry, w cetki, siwy’
SW). Jednak z uwagi na fakt, ze tylko niektére hodowlane gatunki gesi sg biale, trzeba
dopusci¢ takze mozliwo$¢ zwiazku nazwy z ludowymi przekonaniami i zwigzanymi
z nimi wierzeniami religijnymi. Chodzi o posta¢ §w. Marcina, ktéry wedtug legendy
chcial si¢ ukry¢ przed zaszczytami i ukryl sie w zabudowaniach gospodarskich, ale
jego obecnos¢ w wiejskiej zagrodzie zdradzito glosne geganie gesi. Ptaki te staly sie
atrybutem Marcina, pojawil si¢ tez zwyczaj noszenia w jego $wieto (11 XI) tlustych

i huzarzy, jest to wigc stowo pochodzenia stowianskiego i nie nalezy go od weg. huz, ‘dwadziescia,
wywodzi¢”. Por. serb.-chorw. chusar [xycap] ‘ztodziej, rozbdjnik, opryszek, odszczepieniec” (Kwo-
ka T., Dzieje stownictwa z zakresu stosunkéw spotecznych w Serbii i Czarnogorze. Tom II: Paristwo
i administracja, Krakow, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2013, s. 249-250; Kniezsa I.,
A magyar nyelv szlav jovevényszavai Szl. I/1-2, Budapest, Akadémiai Kiadd, 1974, s. 219-220; Benko
L. (red.), A magyar nyelv torténeti-etimoldgiai szétdra. Obseg 2, Budapest, Akadémiai Kiadd, 1970,
s. 174; Benko L. (red.), Etymologisches Worterbuch des Ungarischen. Obseg 1, Budapest, Akadémiai
Kiado, 1993, s. 591-592).

Suldn B., Elementy wegierskie w czeskim zargonie zlodziejskim, ,Prace Filologiczne”, 1964, t. XVIIL, nr
2,8.279-297.
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gesi do dworu, klasztoru, kosciola; a Ze pdzna jesienig gesi sg najdorodniejsze i wraz
z nastaniem przymrozkéw konczono ich wypas (a dzikie odlatywaly), staly sie one
symbolem nadchodzacej zimnej pory, konca prac polowych, gromadzenia zapasow
i gwarancji dobrobytu na przednéwku - stad zreszta przystowia i powiedzenia ludo-
we: Na swigtego Marcina, lepsza ges niz zwierzyna./Gdy Marcinowa ges po lodzie, be-
dzie Boze Narodzenie po wodzie./Jak piers z Marcinowej gesi sina, to bedzie sroga zima,
a jak biata - to nie bedzie statkowata./Na $wigtego Marcina najlepsza gesina, patrz
na piersi, patrz na kosci, jaka zima nam zagosci./Na Marcina ges na stole, ktorg nade
wszystko wole./Na Marcina ges do komina./Dzieni $w. Marcina duzo gesi zarzyna'®.

Dawniej zwierzeta byly czestym tupem rzezimieszkéw, a kradzieze drobiu nalezaly
do najczestszych'. Z uwagi na fakt, ze kury, kaczki, gesi i indyki w jezyku ztodziejskim
okreslano piechotg, to ci, ktoérzy specjalizowali si¢ w takich kradziezach, nosili miano
piechociarzy (ZMpLW, miano po$wiadczone tez w opracowaniach pézniejszych: JzU-
£ASZ, STGPSTEP, SAKAN). Taktyka dziatania ztodziei byla prosta — zwabiali biegajace
po podworku ptactwo do ogrodzenia, a kiedy to fapczywie zbiegalo si¢ do rozsypane-
go ziarna i oslabiala si¢ jego czujnos$¢, opryszek chwytat je zrecznie za febek i wsadzat
do worka. Oczywiscie kradzieze drobiu odbywaly si¢ tez na duza skale — organizo-
wano nocne wyprawy do kurnikéw czy domowych sieni, gdzie byto przetrzymywane
ptactwo i jednorazowo pozbawiano gospodarzy calego stada. Jednak zlodziei drobiu
nazywano nie tylko piechociarzami, ale takze — cho¢ formalnie same okreslenia wyda-
ja sie wezsze znaczeniowo — kurarzami (SZWESTR, ZMPLW, poza interesujacymi nas
zrédtami nazwe notujg tez JzZUrASZ, STGPSTEP), kurzejami (SZwESTR, ZMPLW, poda-
ja takze opracowania po6zniejsze: JZUrASZ, STGPSTEP), a ponadto - od polowy XX w.
- rowniez kurakami (STGPSTEP), slepakami (STGPSTEP, SAKAN), akami (STGPSTEP),
pierzejami (STGPSTEP), przykurczami (STGPSTEP), skubaricami (STGPSTEP), strusiami
(STGPSTEP). Jesli chodzi o te nazwy, ktore dotycza badanego okresu: kurarz i kurzej),

16 Zob. Krzyzanowski J., Trzy centurie przystéw polskich, Warszawa, Pafistwowy Instytut Wydawniczy,

19605 s. 195-296. Por. XIX-wieczny komentarz: ,,Zamozna gospodyni w jesieni, w dzien §w. Marcina
zabija ge$ i piecze w piecu, a gospodarz, obdzieliwszy swa czeladke czastkami z tej gesi, sam sobie
zostawia piersi, ostroznie mieso objada, oczyszcza ko$¢ piersiows, a jezeli biata, rokuje zime suchg
i stalg; jezeli jest sinawa i czerwona — zime slotna; jezeli pol biata od gory, a pét czerwona od spodu,
wtedy pierwsze pot zimy ma by¢ suche, a drugie stotne; jezeli w cetki tu i 6wdzie nakrapiana, znaczy¢
to ma zime burzliwg i $niezng. Te przesady nawet sa udziatem klas wyzszych, w ktérych zabicie gesi
w ten dzienl i uwazanie zimy, jest juz powszechnym zwyczajem. Pieczenie gesi na $w. Marcin, bardzo
dawnych czasow zasiega; stad to zapewnie pochodzi, ze wloscianie zwykle natenczas znosili daniny,
miedzy ktoremi byly takze gesi. Pobierajacy majac ich dostatek, spraszat gosci na uczte z pieczonej
gesi. Zazwyczaj ge$ pieczong bywa poddwczas z kwasnemi jabtkami (w nadzieniu). Bicie i piecze-
nie gesi na $w. Marcina, moze wigcej stad pochodzi, ze sa wtenczas najtlustsze i najsmaczniejsze,
a wszakze to si¢ podobnie dzieje z baranami pod jesiert” (Wojcicki K.W., Archiwum domowe do dzie-
jow i literatury krajowej z rekopiséw i dziel najrzadszych, Warszawa, s.n., 1856, s. 477-478; za tym
dzielem przytacza Oskar Kolberg w: Lud, jego zwyczaje, sposob zycia, mowa, podania, przystowia,
obrzedy, gusta, zabawy, piesni, muzyka i tarice. Serya XVII. Lubelskie, Krakow, Wyd. z pomocg Aka-
demii Umiejetnosci, 1884, s. 139.

17 Zob. m.in.: Milewski S., Szemrane towarzystwo niegdysiejszej Warszawy, Warszawa, Wydawnictwo
Iskry, 2009; Tenze, Niezwykli klienci Temidy, Warszawa, Wydawnictwo Iskry, 2011.
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to obie sg derywatami od stowa kura ‘kokoszka, samica koguta’ (SWiL). Wydaje sie
jednak, ze drugie okreslenie na gruncie socjolektu przestepczego nie pojawito si¢ jako
neologizm strukturalny, ale stanowi rezultat konwersji (nazwa tego, co kradzione >
miano tego, kto kradnie). Otéz wprawdzie dawniej kurzej/ kurzaj to ‘kura piejaca’ (SL,
SWiL), ‘kura piejaca i nieznoszaca jaj (dwuplciowa)’ (SXVII-XVIII) (sensy zacho-
wane do dzi§ w gwarach matopolskich, wielkopolskich i mazowieckich'®), ale tez —
dialektalnie - ‘jastrzab porywajacy kury”, z ktérym najprawdopodobniej nalezaloby
faczy¢ sens obecny w polskim socjolekcie przestepczym (przy takim zatozeniu zrédlto
nazwy byloby efektem rozszerzenia znaczenia).

Co ciekawe, w zrodlach objetych ekscerpcja nie natrafiono na zadne okreslenia
atrybutéw zlodzieja ani tez na nazwy metod kradziezy, cho¢ w przypadku innych spe-
cjalnosci zlodziejskich (np. wlamywaczy czy kieszonkowcow) stownictwo dotyczace
tych kwestii jest dos¢ liczne. Oczywiscie, potencjalnie nazwy przestepstwa kradziezy
funkcjonowatly i - podobnie jak te poswiadczone w nowszych opracowaniach - mo-
gly przyjmowac postaci: (is¢) na piechote, (is¢) na slepote itd.

Liczna grupa stownictwa zaprezentowanego w niniejszym artykule przetrwala
w mowie §rodowisk kryminalnych do dzis, niekiedy jednak zmienito si¢ (rozszerzyto
sie lub zwezilo si¢) znaczenie jednostek; jednak niekiedy wspolczesnie wystepujace
stowa sg wylacznie formami homonimicznymi wzgledem rozpatrywanych w tym tek-
$cie. W celu klarownej prezentacji zagadnienia postuzono si¢ zestawieniem®.

o ‘drob’: piechota — STGPSTEP: tak samo, SAKAN: tak samo (+), artyleria - STGp-
StEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, pierzaki — STGPSTEP: tak samo, Sa-
KAaN: brak notacji;

o ‘kura’: drepicha - STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, drapicha -
STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN: brak notacji, slepota — STGPSTEP: tak samo
(+ ‘ptactwo domowe), ‘ztodziej kradnacy kury, drdb; ‘kradziez drobiu’), SAKAN:
brak notacji, slepucha — STGPSTEP: inna forma, inne znaczenie (slepuch ‘zto-
dziej kradnacy drob’), SAKAN: brak notacji, slepka — STGPSTEP: inna forma,
inne znaczenie ($lepak ‘kura, zlodziej kur’), SAKAN: brak notacji, slepica -
STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, slepiczka — STGpSTEP: brak nota-

8 Wronicz J., dz. cyt., s. 120.

¥ Strutynski J., Polskie nazwy ptakow krajowych. Wroclaw-Warszawa-Krakow, Zaklad Narodowy im.
Ossolinskich/ Wydawnictwo PAN, 1972, s. 54; Cyran W., Tendencje stowotwdrcze w gwarach polskich,
16dz, Zaklad Narodowy im. Ossolinskich, 1977, s. 77.

2 W zestawieniu pomijam notacje wystepujace w opracowaniu Henryka Utaszyna (JzUrasz), ktore
zawiera m.in. material omawiany w niniejszym artykule, ale nie zawsze sygnalizuje trwanie lub zgon
jakiego$ leksemu w polowie XX wieku. Wyjasnienia zastosowanych oznaczen: tak samo - opraco-
wanie notuje wyraz w formach i znaczeniach omawianych w artykule, tak samo (+) - opracowanie
notuje wyraz w formie i znaczeniu omawianych w artykule, a takze podaje inne sensy (réwniez te
nalezace do innych socjolektow), jesli dodatkowe znaczenia tematycznie nawiazuja do sensu glow-
nego - przywolano je, inne znaczenie - opracowanie notuje wyraz w innym znaczeniu niz omawiane
w artykule, inna forma - opracowanie notuje wyraz w innej - zblizonej - formie, ale w znaczeniu
zgodnym z omawianym w artykule, brak notacji - opracowanie nie notuje wyrazu w ogole.
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cji, SAKAN: brak notacji, grzebiela — STGPSTEP: tak samo (+ ‘zlodziej kradnacy
kury’), SAKAN: brak notacji, grzebielucha — STGPSTEP: tak samo (+ zlodziej
kradnacy kury’), SAKAN: brak notacji;

o ‘kogut’: piwnik — STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji;

o ‘kaczka’: piechota - STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN: tak samo (+), szlapak —
STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, trzesidupka — STGPSTEP: brak no-
tacji, SAKAN: brak notacji, szwargota — STGPSTEP: inna forma, inne znaczenie
(szwargot ‘ges’), SAKAN: brak notacji, grzegotka — STGPSTEP: tak samo, SAKAN:
brak notacji, ptaski nos — STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji;

o ‘geS’: agata — STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN: brak notacji, jagata - STGPSTEP:
tak samo, SAKAN: brak notacji, szczebiotka — STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN:
brak notacji, szczypawka — STGPSTEP: brak notacji, SAKaN: brak notacji, try-
skatka — STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, huzar — STGPSTEP: brak
notacji, SAKAN: brak notacji, ozar - STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak nota-
cji, mroz — STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji;

o ‘indyk’: bernardyn — STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, klupos -
STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, niemowa — STGPSTEP: inne zna-
czenie (+), SAKAN: brak notacji, kokot - STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN: brak
notacji, kokota — STGPSTEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, pejsak — StGp-
StEP: brak notacji, SAKAN: brak notacji, uzar - STGPSTEP: brak notacji, SAKAN:
brak notacji;

o ‘“zlodziej drobiu’: piechociarz — STGPSTEP: tak samo, SAKAN: tak samo (+), ku-
rarz — STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN: brak notacji, kurzej — STGPSTEP: tak
samo (+), SAKAN: brak notacji, kurzaj — STGPSTEP: tak samo (+), SAKAN: brak
notacji.

W opracowaniach socjolingwistycznych czesto zwraca si¢ uwage na przechodzenie
stownictwa $rodowisk przestepczych do jezyka ogdlnego, jego odmiany potocznej?'.
W przypadku jednostek leksykalnych przytoczonych w niniejszym tekscie zjawisko
takiego przeplywu w zasadzie nie wystepuje. Na poczatek przyjrzyjmy sie notacjom
obecnym w historycznych stownikach ogélnych jezyka polskiego: a) wyrazy w sen-
sach wystepujacych w socjolekcie przestepczym to: slepucha (SW, z kwalifikatorem
zt.), grzebielucha (SW, z oznaczeniem z1.), bernadyn/bernardyn (SW, takze z kwalifi-
katorem z1.), huzar/uzar (SW, jako z1.); b) z kolei w innych znaczeniach (zwykle pry-
marnych) odnotowane sg: artyleria (SL, SWiL, SW), slepota (SL, SWiL, SW), slepucha
(SWiL), sztapak (SL, SWiL, SW), szczebiotka (SL, SWiL, SW), szczypawka (SL, SWIL),
mroz (SL, SWiL, SW), bernardyn (SL, SWiL, SW), szwargot(k)a (SL, SWiL, SW), drapi-
cha (SW), grzebielucha (SL, SW1L), grzegotka (SL, SWiL, SW), huzar/uzar (SL, SWIL),
piwnik (SL, SWIL, SW), kokot (SL, SWIL, jako archaiczne SW - ale w podobnym sen-

2 Milewski S., Gwara przestgpcza i jej przenikanie do jezyka ogélnego, ,Poradnik Jezykowy”, 1971, z. 2,
s. 92.
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sie: ‘kogut, samiec kokoszy, kur’), kokota (SL, SWiL, w SW takze w znaczeniu odno-
szacym si¢ do drobiu: kura’), kurzej (SW, ale w sensie ‘kogut, por. kurzeja ‘mtoda kura
SL, SWiL), piechociarz (SW, jako ‘ten, co porusza si¢ piechotq), piechota (SL, SWIL,
SW), niemowa (SL, SWiL, SW). Pozostate wyekscerpowane jednostki nie sa w ogdle
notowane w sfownikach. Co nietrudno przewidzie¢, podobnie przedstawia si¢ sprawa
w przypadku stownikéw ogdélnych z drugiej potowy XX w. i stownikéw polszczyzny
potocznej: a) wyrazy w znaczeniach zgodnych z wystepujacymi w gwarze przestepczej
to: piechota ‘drob’ — odnotowany w SDOR z zaznaczeniem ,,w gwarze zlodziejskiej”, ko-
kot ‘kogut’ — notowany w SDoR z kwalifikatorem reg.; b) w innych znaczeniach stow-
niki podaja wyrazy: piechociarz (SDor, Usjp), kokota (SDOR, Usjp, SPLP), niemowa
(SDoR, Usyp), bernardyn (SDoR, Usjp), mréz (SDOR, Usjp), huzar (SDOR, Usjp, SPLP),
szczebiotka (SDOR, Usjp), szczypawka (SDOR, Usjp), piechota (SDOR, Usjp), sztapak
(SDogr, Usjp), slepota (SDoRr, Usyp), drapicha (SpLp, Spp), slepucha (SDoR), slepica
(SDoR), grzebielucha (SDOR, SpLP), artyleria (SDOR, Usjp).

3. Uwagi koncowe

Material przedstawiony w artykule stanowi niewielki wyimek ciekawych okreslen
wystepujacych w dawnym socjolekcie srodowisk przestepczych. Uwagi poczynione
w tekscie skupiaja sie na opisie technik nominacji i wskazaniu etymologii danej nazwy
w mowie kryminalistow, jednak czes¢ tych uwag ma charakter dyskusyjny, zwlaszcza
ze z dzisiejszej perspektywy zweryfikowanie prawidiowosci niektérych tropow jest
niemozliwe z réznych wzgledéw, a sam socjolekt przestepczy jest niezwykle dyna-
miczng odmiang jezyka, réznorodng takze w zakresie geograficznym (STGPSTEP, s. 5).
Dlatego tez autor liczy si¢ z mozliwym powatpiewaniem dotyczacym ktdrejs teorii
zwigzanej z proweniencja przywolanych okreslen, a nawet oczekuje, ze tekst stanie sie
pretekstem do dalszych analiz - nie tylko nazw wskazanych w tym tekscie, ale histo-
rycznego stownictwa przestepczego w ogodle. Obserwacje poswiecone leksyce prze-
stepczej z przelomu XIX i XX w. s3 o tyle istotne, ze to wlasnie na ten okres przypada
szczegolny rozkwit gwary zlodziejskiej i ukierunkowato jej drogi na nastepne dekady,
bowiem wraz z ksztaltowaniem si¢ kapitalistycznych stosunkéw ekonomicznych po-
glebialo si¢ rozwarstwienie spoleczne, nasilifa si¢ migracja ludnosci wiejskiej do miast
(zasilajacej miejski lumpenproletariat), a po pierwszej wojnie swiatowej nowe realia
gospodarcze w Polsce i w innych krajach europejskich spowodowaly, ze mowa $ro-
dowisk przestepczych stala si¢ swoistym ,,jezykiem miedzynarodowym”, w niemalym
stopniu uzywanym réwniez wspolczesnie?. Owszem, w przypadku stfownictwa nale-
zacego do kategorii tematycznej omawianej w niniejszym opracowaniu owa ,,miedzy-
narodowos¢” nie jest az tak bardzo widoczna: wyrazniej zaznacza si¢ obecno$¢ neo-
logizméw semantycznych i strukturalnych powstatych na rodzimym gruncie, a nie
oddzialywanie jezykéw obcych, kalkowanie form czy znaczen), niemniej jednak i ten

2 Stepniak K., Polska gwara zlodziejska, ,,Jyxxuocnosencku ¢uonor. [loBpeMeHM CIVC 32 CTIOBEHCKY

¢bunonorujy u MMHrBUCTUKY , 1973, t. 30, nr 1-2, s. 205-206.
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fakt przynosi istotny wniosek — dalsze analizy historii polskiego socjolektu przestep-
czego s3 istotne rowniez dla oceny jego wplywu na rozwdj innych odmian polszczy-
zny, srodowiskowych i funkcjonalnych (szczegdlnie dla opisu stylu potocznego).
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Lexis associated with the category ,,theft of the poultry”
in the Polish criminal jargon at the turn of the 20th century

Summary: The author discussed the etymology of few words used in Polish criminal jargon,
from the 19th century until the interwar period. These words belong to the category ,theft of
poultry”. In this text the author pesented the lexemes listed in the oldest Polish sociolectical
dictionaries, e.g.: artyleria, huzar, Slepucha, mréz, pejsak, kurarz, piechociarz. Mainly presented
words didn't survive, today they aren’t appearing in non-standard dialect. This article filled the
gap in the research on the origin some jargon words. The text is inviting to join a discussion;
some observations of the author are provoking to debate.
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Polski kodeks karny
w tlumaczeniach na jezyk niemiecki
- terminologia i strategie translatorskie

Wstep

Zjawisko globalizacji, bliskie stosunki gospodarcze oraz bezposrednie sasiedztwo
Niemiec i Polski skutkujace przeplywem obywateli pomiedzy tymi dwoma krajami
spowodowaly wyrazne zapotrzebowanie na tlumaczenia tekstow ekonomicznych
i prawniczych w parze jezykowej polski-niemiecki. Obok dokumentéw czysto handlo-
wych, przedmiot przektadu stanowig rowniez teksty z zakresu prawa karnego, zwigza-
ne m.in. z czynami zabronionymi popetnianymi przez Polakéw i Niemcow. Z jedne;j
strony, tltumaczone moga by¢ np. wyroki w sprawach karnych, z drugiej — potrzebne
do podjegcia pracy w niektérych zawodach zaswiadczenia o niekaralno$ci. W obydwu
przypadkach pojawia si¢ w ttumaczonych dokumentach terminologia specjalistyczna
zwigzana z prawem karnym.

Kodeksy, bedace jednymi z podstawowych zrodel prawa, znajdujg si¢ w centrum
zainteresowan zaréwno prawnikow, korzystajacych z nich w celu dotarcia informacji
czysto merytorycznych, jak i thumaczy, dla ktérych stanowig one nieoceniong pomoc
jezykows i zrédlo uzualnej terminologii prawnej'.

Celem niniejszego artykutu jest przyblizenie stanu badan nad przekladami pol-
skich kodeksow na jezyk niemiecki. Przedstawione zostang réwniez pierwsze wyniki

W tym miejscu nalezy wskaza¢ na istniejacy w polskim prawoznawstwie podziat jezyka prawa na
jezyk prawny i prawniczy, ustanowiony przez Bronistawa Wréblewskiego (por. Wréblewski, 1948).
Jezyk prawny rozumie¢ nalezy jako jezyk, przy pomocy ktorego formulowane jest prawo — wystepuje
on zatem np. w konstytucji, ustawach czy zarzadzeniach (por. Chodun, 2010). Jezyk prawniczy to
jezyk, przy pomocy ktorego np. prawnicy wypowiadaja si¢ na temat prawa - znalez¢ go mozemy
m.in. w orzecznictwie czy komentarzach do ustaw (por. Krzywda, 2014). Ze wzgledu na fakt, ze
przedmiotem analizy zaprezentowanej w niniejszym artykule jest kodeks karny, badana terminolo-
gia pochodzi z jezyka prawnego.
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analizy konfrontatywnej terminologii polskiego kodeksu karnego oraz jego wydanych
drukiem niemieckich przektadéw, bedacej przedmiotem realizowanego projektu roz-
prawy doktorskiej.

Badania nad przekladem tekstow prawniczych

Historia jezyka prawa pokrywa si¢ praktycznie z poczatkiem istnienia cywiliza-
cji ludzkiej. Jako przyktad jednego z pierwszych tekstow prawnych sformulowanych
w formie pisemnej przytoczy¢ mozna tablice Mojzesza, czyli zbior kilkunastu naka-
z6w moralnych z XV w. p.n.e.’.

Mianem prekursora niemieckiego jezyka prawa okresla si¢ Christiana Thomasiu-
sa, niemieckiego filozofa i prawnika, ktdry jako jeden z pierwszych wyglaszal w XVII
w. wyklady m.in. na tematy zwigzane z prawem w jezyku niemieckim, a nie po lacinie.
Przyczynilo si¢ to do rozpropagowania jezyka niemieckiego jako jezyka prawa i na-
uki. Na zwigzek pomiedzy samym jezykiem a prawem wskazal w XVIII w. prawnik
Friedrich Carl von Savigny’.

Wyrazny rozwdj badan nad jezykiem prawa i ttumaczeniami prawniczymi przy-
pada jednakowoz dopiero na wiek XX. Problematyka juryslingwistyki zajmowali sie
w ubieglym stuleciu jezykoznawcy, m.in.: Barbara Kielar?, Jerzy Pienkos®, Olgierd
Wojtasiewicz® oraz prawnik Bronistaw Wréblewski’. Cho¢ na réznice pomiedzy jezy-
kiem ogélnym a prawnym/prawniczym zaczgto zwraca¢ uwage w latach 80., to temat
tlumaczen prawniczych stangl w centrum zainteresowan naukowcéw dopiero w la-
tach 90. minionego wieku®.

Z analizy przeprowadzonych do tej pory badan nad polska i niemiecka terminolo-
gia prawna w kontekscie translatorycznym wynika, ze problematyka ttumaczen praw-
niczych stanowi wyjatkowo ztozone zagadnienie. Trudnosci w przekltadzie tekstow
prawnych/prawniczych zaobserwowa¢ mozna na wielu obszarach. Do przyktadow
utrudnien, z jakimi zmierzy¢ si¢ musza tlumacze tekstow z zakresu prawa w parze
jezykowej polski-niemiecki, naleza m.in.:

2 Por. Kolodziej R., Polski kodeks pracy w przektadach na jezyk niemiecki - terminologia i strategie
translatorskie, Krakow, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2014, s. 34.

3 Por. tamze.
* Kielar B., Angielskie ekwiwalenty polskich termindw prawno ustrojowych, Warszawa, PWN, 1973.

> Pienkos J., Przektad i thumacz we wspdtczesnym Swiecie. Aspekty lingwistyczne i pozalingwistyczne,
Warszawa, PWN, 1993; Pienikos J., Podstawy juryslingwistyki. Jezyk w prawie — Prawo w jezyku, War-
szawa, MUZA SA, 1999.

Wojtasiewicz O., Formalny opis wybranych pojeé ,,prawnych”. W: ,,Studia Filozoficzne”, nr 2, 1978.

7 Wroblewski B., Jezyk prawny i prawniczy. Krakow, Polska Akademia Umiejetnosci, 1948.

8 Daum U., Ubersetzen von Rechtstexten. W: Schubert K. (red.), Ubersetzen und Dolmetschen. Model-
le, Methoden, Technologie, Tibingen, Narr, 2003, s. 33-34.
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 nieprzystawalnos¢ systemow prawnych Polski i Niemiec. Przyklad: w sprawach
rozwodowych polskiemu postepowaniu procesowemu odpowiada niemieckie
postepowanie nieprocesowe. Zatem stronami postepowania w Polsce jest po-
wod i pozwany, natomiast w Niemczech wnioskodawca (Antragsteller) i uczest-
nik postepowania (Antragsgegner), a nie Kliger i Beklagter®;

» brak bezposredniego odpowiednika danej instytucji prawnej w jezyku docelo-
wym. Przyktad: Nichtzulassungsbeschwerde — jest to zazalenie na niedopuszcze-
nie srodka odwotawczego. Instytucja ta nie istnieje w polskim prawie proceso-
wym, konieczne jest zatem zastosowanie ekwiwalentu opisowego'®;

 jedynie czesciowe pokrywanie si¢ znaczenia terminu polskiego i niemieckie-
go. Przyklad: czesto stosowane tlumaczenie niemieckiego Amtsgericht jako sqgd
rejonowy. Zauwazy¢ jednak nalezy, ze zakres kompetencji tych sagdéw nie jest
identyczny. Np. sprawy rozwodowe w Niemczech toczg si¢ przed Amtsgericht,
w Polsce za$ przed sgdem okregowym a nie rejonowym'’;

» wieloznaczeniowo$¢ terminologii prawnej. Przyklady:

+ to samo pojecie wystepuje w jezyku ogolnym i w jezyku prawa, w kazdym
ma jednak inne znaczenie, np. Vergleich to porownanie (w jezyku ogo6lnym)
i ugoda (w jezyku prawa);

+ to samo pojecie wystepuje w dwdch réznych gateziach prawa, w kazdej ma
inne znaczenie, np. Verbundurteil w prawie karnym wyrok fgczny, w prawie
cywilnym zas wyrok rozwodowy z orzeczeniem dotyczgcym spraw okotoro-
zwodowych'?;

+ to samo pojecie wystepuje w roznych jezykach specjalistycznych, w kazdym
ma inne znaczenie, np. Konstitution to w jezyku prawa konstytucja, w jezyku
medycyny konstytucja organizmu, w jezyku chemii budowa atomu, a w jg-
zyku kosciota katolickiego edykt papieski';

Siewert K., Wybrane aspekty ttumaczenia polskich i niemieckich terminéw prawniczych funkcjonu-
jgcych w obrocie prawnym z zagranicqg w sprawach cywilnych. W: ,,Rocznik Przekladoznawczy”, t. 6,
2011, s. 67.

Por. Guziak A., Zarys struktury sgdownictwa powszechnego w Polsce i w Niemczech wraz z terminolo-
gig dla ttumaczy. w: ,,Lingua Legis” nr 27, Warszawa, 2019, s. 57.

Jak zauwaza Kubacki (2008: 60), mnogos¢ propozycji ttumaczen dla tego terminu, jakie oferuja stow-
niki prawnicze, zmusza tlumacza do dokonania samodzielnego wyboru. Wéréd proponowanych
ekwiwalentéw obok sadu najnizszej instancji czy sqdu powszechnego najnizszego szczebla, pojawia
sie chociazby nieistniejacy od 2010 r. sqgd grodzki, co dowodzi, ze thumacz tekstow prawniczych musi
legitymowac si¢ przynajmniej podstawowg aktualng wiedza na temat porzadkéw prawnych w Polsce
i w Niemczech. Kubacki A., Zestawienie niemieckich i polskich ekwiwalentow nazw wladzy sgdowni-
czej, W: ,Lingua Legis”, nr 16, 2008, Warszawa.

Por. Kubacki, A., Problemy tlumaczenia polskich i niemieckich wyrokéw w sprawach cywilnych i kar-
nych. W: ,,.Lingua Legis”, nr 17, 2009, Warszawa, s. 83.

Por. Olpiniska M., Polski i niemiecki jezyk specjalistyczny prawa — mozliwosci 1 ograniczenia dydaktyki
tumaczenia tekstow specjalistycznych. W: Pluzyczka M. (red.), Komunikacja specjalistyczna, t. 2: Spe-
cyfika jezykow specjalistycznych, Warszawa, Katedra Jezykow Specjalistycznych UW, 2009, s. 83.
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+ wspdlistnienie standardowego jezyka niemieckiego oraz jego austriac-
kiego i szwajcarskiego wariantu. Przyktad: komornik sgdowy to Gericht-
svollzieher (w Niemczech), Betreibungsbeamter (w Austrii) oraz Exekutor
(w Szwajcarii)";

+ konieczno$¢ rozszyfrowywania skrotow. Przyktady:
> b. E (bereinigte Fassung) > t. jedn. (tekst jednolity);
> UR-Nr. (Urkundenrollennummer) > nr rep. (numer repertorium);
> GVG (Gerichtsverfassungsgesetz) > ustawa o ustroju sqgdow'.

+ konieczno$¢ dokonania zmiany struktury semantycznej w obrebie pojecia
docelowego. Przyktady:

> elterliche Sorge — wladza rodzicielska (dostownie: opieka);

> Anfechtung der Vaterschaft — zaprzeczenie ojcostwa (dostownie: zaskar-
zenie)'®.

Zarys koncepcji projektu rozprawy doktorskiej

Gléwnym celem realizowanego w latach 2017-2021 projektu doktorskiego pt.
Terminologia specjalistyczna i strategie translatorskie w przektadach polskiego kodek-
su karnego na jezyk niemiecki jest omoéwienie problematyki ttumaczenia terminologii
prawnokarnej oraz ocena strategii translatorskich, ktdre zostaty zastosowane w trzech
wydanych drukiem tlumaczeniach polskiego kodeksu karnego na jezyk niemiecki.

Przeprowadzone badania literaturowe wykazaly, iz do tej pory ukazaly sie dwie
monografie po$wigcone analizie ttumaczen polskich kodekséw na jezyk niemiecki.
Nalezg do nich:

1. Kolodziej, R., Polski kodeks pracy w przektadach na jezyk niemiecki - termino-
logia i strategie translatorskie. Krakow, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellon-
skiego, 2014;

2. Krzywda, J., Terminologia jezyka prawnego i strategie translatorskie w przekta-
dach kodeksu spétek handlowych na jezyk niemiecki. Krakéw, Wydawnictwo
Uniwersytetu Jagiellonskiego, 2014.

Cho¢ do tej pory ukazaly sie pojedyncze prace, gtéwnie w postaci artykutéw na-
ukowych, nawigzujace do problematyki przektadu terminologii prawnokarnej, to na-
lezy zauwazy¢, ze nie powstato dotad zadne szersze opracowanie, w ktéorym dokonana
zostataby bardziej kompleksowa analiza tego materiatu. Zatem kolejnym celem dyser-
tacji jest — chocby czesciowe — uzupelnienie tejze luki badawcze;.

Por. Kubacki A., Austriacki jezyk prawa - z doswiadczen ttumacza. W: Komunikacja specjalistyczna.
Od terminologii do leksykografii, Warszawa, Katedra Jezykow Specjalistycznych UW, 2011, s. 219.

> Por. Kubacki A., Problemy ttumaczenia..., s. 81.

¢ Por. Siewert K., Wybrane aspekty ttumaczenia..., s. 68-69.
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Potrzeba badania terminologii z zakresu prawa karnego wynika z faktu, ze wie-
le dokumentéw bedacych przedmiotem ttumaczen w Polsce i w Niemczech zawiera
terminologie zaczerpnietg bezposrednio z kodeksu karnego. Sam fakt, jak liczne do-
kumenty prawnokarne pojawiajg si¢ na egzaminie na ttumacza przysiegtego w Polsce,
wskazuje na to, jak istotny jest to material w pracy tlumacza. Jak zauwaza Kubacki,
nalezg do nich m.in. akty oskarzenia, nakazy karne, zaswiadczenia o niekaralnosci,
postanowienia o wszczeciu postepowania czy postanowienie o tymczasowym aresz-
towaniu'.

W czgsci teoretycznej wspomnianej rozprawy poruszone zostang zagadnienia
dotyczace jezykow specjalistycznych, terminologii i terminoznawstwa, jezyka pra-
wa, ekwiwalencji, specyfiki przekladu prawnego oraz strategii translatorskich. Czes¢
empiryczna pracy poswigcona zostanie analizie konfrontatywnej trzech wydanych
drukiem niemieckich tlumaczen polskiego kodeksu karnego. Korpus badawczy pracy
stanowig:

1. Kodeks karny i kodeks wykroczen. Strafgesetzbuch und Ubertretungsgesetzbuch,
2012, Wydawnictwo: C.H. Beck;

2. Polnisches Strafgesetzbuch. Kodeks karny — ttumaczenie na jezyk niemiecki, 2017,
Wydawnictwo: DE-IURE-PL;

3. Das polnische Strafgesetzbuch. Kodeks karny, 1998, Wydawnictwo Instytutu
Maxa Plancka Zagranicznego i Migedzynarodowego Prawa Karnego we Frybur-
gu Bryzgowijskim.

Whioski z przeprowadzonej analizy konfrontatywnej moga stanowi¢ Zrédlo wska-

zowek dla tlumaczy tekstéw prawnych oraz zosta¢ wykorzystane w dydaktyce aka-

demickiej, a takze w tworzeniu programéw kurséw lub szkolen z zakresu przektadu
prawniczego'®.

Terminologia i strategie translatorskie
w przekladach kodeksu karnego

Ponizej przedstawione zostang pierwsze wyniki wstepnego badania materiatu em-
pirycznego - zestawienia polskiego kodeksu karnego z jego trzema ttumaczeniami.

Ze wzgledu na nieprzystawalnos¢ systemoéw prawnych Polski i Niemiec, polski ko-
deks karny zawiera liczne terminy, ktére nie posiadaja swoich bezposrednich odpo-

17" Por. Kubacki A., Fehler in der Fachiibersetzung der Kandidaten fiir einen staatlich vereidigten Uberset-
zer. W: Anna Mrozewska (red.), Philologische Ostsee — Studien. Koszalin, Politechnika Koszalinska,
2009, s. 17.

'8 W niniejszym artykule przedstawiony zostal jedynie zarys koncepcji rozprawy. Szczegdtowe zaloze-
nia i metodologia opisane zostaly w ponizszym artykule: Pietrzak, A., Polski kodeks karny w tiuma-
czeniach na jezyk niemiecki — koncepcja projektu doktorskiego i wyniki badar pilotazowych. W: Klau-
dia Pujer (red.), Humanistyka i nauki spoteczne. Doswiadczenia, konteksty, wyzwania, t. 11. Wroclaw,
Exante, 2019.
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wiednikéw w jezyku docelowym, czyli posiadaja ekwiwalencje zerowa. Przykladem
takiego terminu jest nawigzka®.

Polski kodeks karny:
Art. 39.
6) nawigzka
+ C.H. Beck:
Art. 39
6) die Geldauflage
+ DE-IURE-PL:
Art. 39
6) die Bufle
+ Instytut Maxa Plancka:
Art. 39
6) die Bufle

Znaczenia obydwu zaproponowanych ekwiwalentéw nie pokrywaja si¢ w pelni ze
znaczeniem terminu nawigzka. W jezyku prawniczym oznaczaja obowigzek zaptaty
konkretnej kwoty na rzecz instytucji pozytku publicznego. Zaden z tych terminéw
nie wystepuje jednak w niemieckim kodeksie karnym. Mimo to bez watpienia mozna
je uznac¢ za ekwiwalenty funkcjonalne, cho¢ warto by rozwazy¢ tu jeszcze inny odpo-
wiednik, zaproponowany w stowniku jezyka prawnego i ekonomicznego A.A. Kilian:
die Buf$zahlung. Ekwiwalent ten nie wprowadzatby niemieckiego odbiorcy w btad,
a jedynie sugerowat podobienstwo do funkcjonujacego w jezyku prawniczym pojecia
Buf$e®.

Nalezy w tym miejscu zwroci¢ uwage na pewna niekonsekwencje zastosowang
przez ttumaczke z wydawnictwa DE-IURE-PL. W art. 39 uzyla odpowiednika BufSe,
za$ w art. 47 §2 wykorzystata ekwiwalent GeldbufSe, czyli naruszyta charakterystyczna
dla tlumaczen specjalistycznych zasade unikania synonimii dla tego samego pojecia.

Kolejnym terminem obcym dla niemieckiego prawa karnego jest obraza uczuc re-
ligijnych.

Polski kodeks karny:
Art. 196. Kto obraza uczucia religijne innych oséb, (...)
+ C.H. Beck:
Art. 196. Wer die religiosen Gefiihle anderer Personen verletzt, (...)
+ DE-IURE-PL:

Art. 196. Wer die religiosen Gefiihle anderer verletzt, (...)

¥ Siewert K., Analiza kulturowych aspektow w niemieckim przekladzie polskiego kodeksu karnego.
W: ,,Comparative Legilinguistics“ t. 17, 2014, s. 136.

20 Tamze, s. 138.
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¢ Instytut Maxa Plancka:

Art. 196. Wer die religiosen Gefiihle anderer Personen verletzt, (...)

Wszyscy ttumacze przetozyli obrazg uczué religijnych, stosujac zgodnie strategie kalki
jezykowej, co nalezy uzna¢ za udany zabieg, gdyz powstaly w ten sposdb termin docelo-
wy jest zrozumiaty dla niemieckiego odbiorcy i w pelni oddaje sens pojecia wyjsciowego.

Kolejny cytat ukazuje trudnosci zwigzane z przekladem terminéw odpowiedzial-
no$¢ karna i czyn zabroniony.

Polski kodeks karny:
Rozdziat I. Zasady odpowiedzialnosci karnej
Art. 1 § 1. Odpowiedzialnosci karnej podlega ten tylko, kto popelnia czyn za-
broniony pod grozbg kary przez ustawe obowiazujaca w czasie jego popetnienia.
+ C.H. Beck:

Kapitel I. Grundsitze der strafrechtlichen Verantwortlichkeit

Art. 1§ 1. Strafrechtlicher Verantwortlichkeit unterliegt nur derjenige, der
eine verbotene Tat begeht, die zum Zeitpunkt der Tatbegehung nach dem
geltendem (sic!) Gesetz mit Strafe bedroht ist.

+ DE-IURE-PL:
Abschnitt I. Grundlagen der strafrechtlichen Verantwortung

Art. 1 § 1. Der strafrechtlichen Verantwortung unterliegt nur, wer eine
rechtswidrige Tat begeht, die nach dem zur Zeit der Begehung geltenden
Gesetz mit Strafe bedroht ist.

¢ Instytut Maxa Plancka:
Kapitel I. Grundlagen der Strafbarkeit

Art. 1§ 1. Der Strafbarkeit unterliegt nur, wer eine Tat begeht, die durch ein
zur Zeit der Begehung der Tat geltendes Gesetz unter Androhung von Strafe
verboten ist.

Pierwsza uwaga dotyczy przektadu terminu odpowiedzialnos¢ karna. Autorzy
dwdch thumaczen zdecydowali si¢ na thumaczenie dostowne strafrechtliche Verantwor-
tlichkeit lub strafrechtliche Verantwortung. Jednak réwniez w tym przypadku pojawia
sie niekonsekwencja w postaci stosowania synonimii, jakiej dopuscili si¢ thumacze
tym razem z wydawnictwa Beck. W art. 1 § 1 wykorzystali ekwiwalent strafrechtliche
Verantwortlichkeit, za$ w art. 21 § 1 strafrechtliche Verantwortung.

Zupelnie inng strategie translatorska zastosowala ttumaczka z wydawnictwa In-
stytutu Maxa Plancka. Zrezygnowala ona z metody kalki jezykowej i wykorzystata
obecny w niemieckim kodeksie karnym ekwiwalent Strafbarkeit, oznaczajacy jed-
nak dostownie karalnos¢. Autorka przekladu w przedmowie do swojego tlumacze-
nia odniosta si¢ do tego konkretnego terminu?®'. Wyjasnita, ze swiadomie wybrala

2 Das polnische Strafgesetzbuch. Kodeks karny, Fryburg Bryzgowijski, Instytut Maxa Plancka Zagra-
nicznego i Miedzynarodowego Prawa Karnego we Fryburgu Bryzgowijskim, 1998, s. 27.
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wolne tlumaczenie, zdajac sobie w pelni sprawe z powstania ewentualnych niesci-
stosci, do jakich prowadzi¢ moze taka decyzja. Biorgc jednak pod uwage specyfike
tekstow prawnych i konsekwencji, jakie niejednokrotnie pociaga za sobg btedna ich
interpretacja, nasuwa sie watpliwo$¢, czy zastosowana przez ttumaczke strategia jest
wiasciwa.

Druga uwaga odnosi si¢ do przektadu terminu czyn zabroniony. Ttumacze z wy-
dawnictwa Beck dokonali ponownie kalki jezykowej, uzna¢ nalezy, ze zaproponowa-
ny przez nich ekwiwalent jest w pelni przejrzysty.

Ttumaczka z DE-IURE-PL wybrata ekwiwalent funkcjonalny zaczerpniety z nie-
mieckiego kodeksu karnego. Art. 115 § 1 polskiego kk definiuje czyn zabroniony jako
zachowanie o znamionach okreslonych w ustawie karnej. Zgodnie z art. § 11 ust. 1 pkt.
5 niemieckiego kk (StGB) rechtswidrige Tat, jest to tylko taki czyn, ktéry spetnia zna-
miona czynu przewidzianego w ustawie karnej. Jak wynika z powyzszych definicji,
zakres znaczeniowy czynu zabronionego i rechtswidrige Tat pokrywa sie, zatem zapro-
ponowane tlumaczenie oceni¢ nalezy bardzo pozytywnie.

Na trzecie rozwiazanie zdecydowala sie ttumaczka z wydawnictwa Instytutu Maxa
Plancka, wybierajac termin Tat, dostownie czyn. Cho¢ z kontekstu mozna wywnio-
skowa¢, ze chodzi tu prawdopodobnie o czyn zabroniony, to trzeba podkresli¢, ze Tat
ma oczywiscie duzo szersze znaczenie niz czyn zabroniony, funkcjonuje nawet réw-
niez w jezyku ogolnym, zatem to ttumaczenie nalezatoby uzna¢ za dos¢ nieprecyzyjne.

Ostatni przyklad ukazuje nieco inny fenomen zauwazony podczas wstepnej anali-
zy materialu. Chodzi bowiem o bledy czysto merytoryczne popelniane przez autoréow
tlumaczen.

Polski kodeks karny:
Art. 152 § 1. Kto za zgoda kobiety przerywa jej ciaz¢ z naruszeniem przepisow
ustawy, podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3.
+ C.H. Beck:
Art. 152 § 1. Wer mit Einwilligung der Frau unter Verletzung gesetzlicher

Vorschriften ihre Schwangerschaft abbricht, wird mit Freiheitsstrafe bis zu
3 Jahren bestraft.

+ DE-IURE-PL:

Art. 152° § 1. Wer eine Schwangerschaft mit Einwilligung der Schwangeren
unter Verletzung gesetzlicher Vorschriften abbricht, wird mit Freiheitsstrafe
bis zu drei Monaten bestraft.

¢ Instytut Maxa Plancka:

Art. 152 § 1. Wer mit Einwilligung der Schwangeren, jedoch unter Verlet-
zung der gesetzlichen Vorschriften, ihre Schwangerschaft abbricht, wird mit
Freiheitsstrafe bis zu drei Jahren bestraft.

2 Tlum. A.P. W oryginale: rechtswidrige Tat: nur eine solche, die den Tatbestand eines Strafgesetzes ver-

wirklicht.
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Autorka przektadu z wydawnictwa DE-IURE-PL przetlumaczyla trzy lata jako
trzy miesigce (drei Monate)®. Biorac pod uwage fakt, ze odbiorcami tlumaczen ko-
deksow sg przeciez nie tylko tlumacze, ale i rowniez prawnicy, to taki btad moze mie¢
niebagatelne znaczenie np. w toczacej si¢ przeciwko komus sprawie i nalezatoby go
jednak uznac za niebtahe zaniedbanie ze strony ttumaczki*.

Podsumowanie

Badania nad przektadem polskich kodekséw na jezyk niemiecki wypetniaja istnie-
jaca luke badawczg oraz stanowia wkiad do dzisiejszej traduktologii.

Przeprowadzona analiza wykazata, jak istotng role w pracy tlumacza odgrywa
posiadanie przynajmniej elementarnej wiedzy prawniczej, sSwiadomosci na temat
nieprzystawalnosci systemoéw prawnych Polski i Niemiec, umiejetnos¢ korzystania
z tekstow paralelnych oraz znajomo$¢ strategii translatorskich. Tylko wéwczas tiu-
macz ma szans¢ na wlasciwa recepcje tekstu wyjsciowego i produkeje prawidlowego,
przejrzystego przekladu.

Jedna z cech charakterystycznych tekstow prawnych jest ich jednoznacznos¢
i precyzja. Autorzy analizowanych tlumaczen stosowali niekiedy strategie translator-
skie w sposdb niekonsekwentny, co prowadzito do rozbieznosci terminologicznych,
a w konsekwencji do niewtasciwego odbioru tekstu docelowego, co w przypadku
tekstow prawnych i prawniczych wigza¢ si¢ moze z wyjatkowo negatywnymi konse-
kwencjami.
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Translations of the Polish Penal Code into German
- terminology and translation strategies

Summary: Globalisation, close economic relations and the vicinity of Germany and Poland,
have resulted in the need for translations of economic and legal texts in the Polish-German
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language pair. The aim of this paper is to present the state of research on translations of Polish
codes into German. The first results of a confrontational analysis of the terminology of the
Polish Penal Code and its printed German translations, which is the subject of the doctoral
dissertation project, will also be presented.

Keywords: legal translations, translation strategies, Penal Code, criminal law, specialised ter-
minology
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Niniejszy artykul poswiecony jest analizie modeli przekladu oraz struktury skro-
towcow z dziedziny sportu zarejestrowanych w przekladowym stowniku specjalistycz-
nym rosyjsko-polskim opublikowanym na poczatku XXI wieku. Struktura artykutu
obejmuje wprowadzenie oraz cze$¢ zasadnicza. We wstepie krotko uargumentuje do-
bér sportowej warstwy leksyki jako przedmiotu badania oraz scharakteryzuje zrédlo
materiatu jezykowego. Fragment analityczny pracy zostal natomiast podzielony na
dwie podstawowe czesci: pierwsza z nich, ktorg poprzedza synteza najwazniejszych
ustalen teoretycznoprzekltadowych dotyczacych skrotowcéw, odnosi sie do opra-
cowania leksykograficznego akroniméw w badanym zrédle, druga zas - w oparciu
o uprzednio nakreslone wspodlczesne typologie - ilustruje ich strukture.

Wybdr sportowej galezi stownictwa nie jest przypadkowy, gdyz jest to obszar zycia,
ktory szczegdlnie u schylku ubiegltego stulecia intensywnie si¢ rozwijal. Dzialo si¢ tak
za sprawg licznie powotywanych do zycia instytucji, organizacji, klubow i zwigzkdéw,
rosnacej popularnosci sportu i rekreacji oraz globalizacji zycia wptywajacej na organi-
zowanie zmagan w rozmaitych dyscyplinach sportowych z udzialem wielotysiecznej
widowni'. Bez watpienia istotny wplyw na propagowanie sportu wywart takze postep
w dziedzinie mediéw, dzigki czemu wydarzenia sportowe moga by¢ transmitowane
praktycznie z kazdego miejsca $wiata, w wysokiej jakosci dzwigku i obrazu, nierzadko
w specjalistycznych, tematycznych kanatach. Ponadto wséréd czynnikéw globalizu-
jacych sport wymienia si¢ takze rozwo6j marketingu sportowego, produkcje, dystry-
bucje i reklame artykuldéw sportowych, migracje o podlozu sportowym (w szczegél-

! Zob. M. Sobczak, E. Pankanin, Bledy tumaczeniowe i redakcyjne w wytycznych szkoleniowych dla
sedziow koszykarskich w konfrontacji angielsko-polskiej, ,Acta Neophilologica’, t. 21, nr 2, 2019,
s.22-23.
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nosci w obrebie sportéw druzynowych) oraz organizowanie sympozjow, konferencji
i szkolnictwa (w tym wyzszego) o profilu sportowym?.

Tak znaczaca ewolucja spoleczna i technologiczna musiala znalez¢ swoje odbicie
w rozwoju systemu jezykowego, tj. w poszerzaniu go o nowe terminy powigzane z sze-
roko rozumianym sportem. Jednoczesnie nalezy podkresli¢, ze tworzenie nowych in-
stytucji i organizacji, czesto o wieloczlonowych, dtugich, nieporecznych w codziennej
komunikacji nazwach, z pewnoscig sprzyja procesowi abrewiacji, tj. powotywania do
zycia form skroconych, ktore zastepuja wielokomponentowe okreslenia. Z tych wzgle-
doéw analiza skrétowcoéw odnoszacych sie do sfery sportu wydaje sie zagadnieniem
ciekawym i perspektywicznym zaréwno w kontekscie leksykografii, gdzie niezwykle
trudne zadanie stanowi ich wlasciwe opracowanie i przeklad, jak réwniez w zakresie
morfologii, dzigki czemu mozna ustali¢, ktdre typy strukturalne abrewiatur sa szcze-
golnie produktywne w wypadku leksyki sportowe;j.

Trzeba takze odnotowa¢, ze badania lingwistyczne dotyczace jezyka sportu nie
majg w polszczyznie dlugiej tradycji. J. Ozdzynski, we wstepie do opublikowanej
w 1970 roku monografii, pisal: ,,Mimo wzrostu spolecznej rangi wychowania fizycz-
nego i sportu, a takze mimo wytworzenia si¢ zwigzanego z ta dziedzing zycia obszer-
nego zasobu leksyki specjalnej, samo stownictwo nie doczekalo si¢ najskromniejszego
chocby opracowania jezykoznawczego®. Cho¢ kilkadziesiat lat po tym, jak Ozdzynski
sformulowatl powyzsza mysl, dorobek lingwistyczny jest bez watpienia bogatszy*, to
jednak obejmuje on w szczegolnosci prace dotyczace opisu leksyki w jednym jezyku®
(poza stownikami przektadowymi®), w konkretnie osadzonym kontekscie (np. jezyk
komentarza sportowego” itp.®). Prac z zakresu przektadu i leksykografii nadal brakuje.

Zr6dto materiatu jezykowego, ktdry zostanie poddany analizie w dalszej czesci ar-
tykutu, stanowi Wielki stownik sportowy rosyjsko-polski® autorstwa Zbigniewa Fedusa.

2 J. Schiffer, Worterbiicher und Lexika der Sportwissenschaft als Dokumente einer missverstandenen

fachlichen Sprachlexikographie — grundlegende, historische und modellhafte Uberlegungen aus bilin-
gualer Perspektive, Koln, Verlag SPORT und BUCH Strauf3, 2002, 17.

* ] Ozdzynski, Polskie stownictwo sportowe, Wroclaw-Warszawa-Krakow, Zaklad Narodowy imienia
Ossolinskich, 1970, s. 7.

*  Przeglad prac dotyczacych leksyki sportowej mozna znalez¢ w artykule J. Murrmann Jezyk sportu
u leksykograféw. Analiza terminograficzna wybranych stownikow z terminologig sportowg.

> Por. np. B. Nowowiejski, Refleksje nad wspélczesng polskg leksykg sportowg, [W:] M. Rutkowski,

K. Zawilska (red)., Nowe zjawiska w jezyku, tekscie i komunikacji, t. II, Olsztyn, Wydawnictwo UWM,
2008, s. 23-35.

¢ Zob. np. J. Taborek, Pitka nozna. Stownik niemiecko-polski, polsko-niemiecki, Zielona Géra, Kanion,
2006; Y. Fedorushkov, Kieszonkowy stownik pitki noznej rosyjsko-polski i polsko-rosyjski, Warszawa:
Wydawnictwo Centrum Polsko-Rosyjskiego Dialogu i Porozumienia, 2018.

Por. np. K. Koc, Nogi, nogi uciekty do boku!!l: o jezyku sprawozdawcéw sportowych, ,Polonistyka”
2005, nr 1, s. 20-24.

8 Zob. np. K. Polok, Kwestie nacechowania w jezyku sportu, ,Stowo. Studia Jezykoznawcze” 2012, nr 3,
s. 149-167.

®  Dalej: WSS.
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Opracowanie ukazalo sie w 2005 w Warszawie nakladem wydawnictwa ,,Takt” i bylo
czescig serii ,,Semiosis Lexicographica” zalozonej przez Jana Wawrzynczyka. Ow ce-
niony badacz napisal przedmowe do WSS, w ktérej niezwykle pochlebnie wyrazit sie
o jego redaktorze:

Bardzo dobrze sie stato, ze Zbigniew Fedus nie porzucil pracy leksykograficznej,
lecz wytrwale ja kontynuowal, rozbudowujac i modernizujac swoje dzieto z 1979 r.*°.
Efektem tych trudéw mitoénika jezyka rosyjskiego - leksykografa praktyka jest ninie-
jszy WSS, wyrdzniajacy sie znaczng objetoscia (...). Jest to wspolczesnie najobszernie-
jszy opis przektadowy terminologii sportowej jezyka rosyjskiego i polskiego; bedzie on
stanowil w dziejach polskiej leksykografii dwujezycznej niewatpliwie bardzo istotny
rozdziat (...).

WSS jest dzietem bardzo obszernym, rejestrujagcym na blisko 450 kartach (for-
matu A4) okotlo 50 tysiecy terminow, polaczen wyrazowych i skrotéw. Wiaczone
do korpusu hasta odnoszg si¢ nie tylko do dyscyplin sportowych (jak we wstepie
podaje Autor, sg to wszystkie konkurencje olimpijskie i najczesciej spotykane dys-
cypliny nieolimpijskie), lecz obejmuja takze stownictwo zwigzane miedzy inny-
mi z miedzynarodowym ruchem sportowym, myslistwem, sportami obronnymi,
psychologia sportu, medycyna sportows, architekturg, anatomis, fizjologia czy
praktyka i teorig treningu. Niewatpliwym atutem WSS jest ponadto zakres zrddet,
z ktérych Fedus wyekscerpowat jednostki jezykowe. Autor nie ograniczyt si¢ bo-
wiem do podrecznikéw akademickich, encyklopedii, regulaminéw zawodoéw, lecz
korzystat takze z codziennej prasy sportowej, referatéw wyglaszanych na sympo-
zjach naukowych oraz analizowal transmisje radiowe i telewizyjne. Jak przekonuje
Fedus, stownik moze by¢ wykorzystywany przez szeroki krag odbiorcow, do ktore-
go — z jednej strony - zaliczaja si¢ pracownicy naukowi, studenci i thumacze - z dru-
giej za$ — instruktorzy, dziennikarze oraz przedstawiciele innych profesji zwigza-
nych z szeroko rozumianym sportem (np. lekarze, rehabilitanci, psychologowie).
Megastruktura WSS, obok przedmowy, wstepu i gléwnego korpusu, zawiera takze
obszerny wykaz niektoérych skrotéw i oznaczen stosowanych w rosyjskojezycznej
literaturze sportowej i turystycznej (s. 421-443) oraz zestawienie (wraz z krot-
ka charakterystyka) radzieckich i rosyjskich organizacji i zrzeszen sportowych
(s. 445-452). Opracowanie wienczy wykaz pi$miennictwa, w ktérym mozna odna-
lez¢ adresy bibliograficzne wielu stownikéw specjalistycznych oraz innych Zrédet
rejestrujacych leksyke sportowa. Z punktu widzenia typologii stownikow specja-
listycznych, do ktérych nalezy WSS, opracowanie Z. Fedusa nalezy okresli¢ jako
stownik czytelniczno-tlumaczeniowy. S. Czerni zauwaza bowiem, ze ten rodzaj

W tym miejscu nalezy odnotowa¢, ze Z. Fedus juz wczeéniej, w 1979 roku, opublikowal Podreczny
rosyjsko-polski stownik sportowy, ktory, jak wskazuje J. Wawrzynczyk, byt drugim dzietem w historii
polskiej leksykografii poswieconym terminologii sportowej. W stowniku tym zarejestrowano okoto
22 tysiecy hasel odnoszacych si¢ zaréwno do réznych dyscyplin sportowych, jak i kultury fizycznej,
turystyki i rekreacji.

1 Skrot: MLS.
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opracowan leksykograficznych ma najczesciej charakter dwujezyczny i uwzglednia
obszerny zakres tematyczny. Ceche typowa dla stownikéw czytelniczo-ttumacze-
niowych stanowi takze wlaczanie do siatki hasel terminéw z dziedzin pokrewnych,
ktére moga wystepowac w pismiennictwie fachowym danej branzy, co ma swoje
zrédto w koniecznosci zaspokojenia praktycznych potrzeb uzytkownikéw stowni-
ka (unikanie korzystania z kilku stownikéw specjalistycznych)'?. Funkcje te¢ WSS
spelnia bez watpienia z naddatkiem, rejestrujgc jednostki leksykalne z wielu sfer
zycia powigzanych ze sportem.

Jak juz wspominano, WSS zawiera obszerny wykaz skr6téw i oznaczen stoso-
wanych w rosyjskojezycznej literaturze sportowej i turystycznej, ktéry zajmuje az
22 karty stownika. Do tego aneksu wlaczono okolo tysigca jednostek, sposrod ktérych
blisko 10% stanowia skroty graficzne — pozostata cz¢$¢ materialu to skrétowce, ktdre
stanowig przedmiot dalszej analizy. W tym miejscu trzeba jednak przypomnie¢ o pro-
blemach definicyjnych, ktére w literaturze lingwistycznej pojawiaja sie wokot pojec
skrot i skrétowiec i ich rosyjskich odpowiednikéw a66pesuamypa oraz coxpaujenue.
W wielu wypadkach terminy te traktowane s3 synonimicznie, czego dowodem
moga by¢ np. tytuty stownikéw'* oraz opracowania naukowe odnoszace sie do opisu
zjawiska abrewiacji®. Takze w stownikach brakuje klarownego rozrdéznienia tych ter-
minéw'é, o czym pisatem juz w kilku poprzednich pracach. Najbardziej adekwatne
wydaje sie przyjecie zalozenia, m.in. za Andrzejem Markowskim'®, Ze termin skrét

12 S. Czerni, Stowniki specjalistyczne, Warszawa, Wydawnictwo Naukowo-Techniczne, 1977, s. 20-21.
3 W niniejszym artykule jako tozsame traktuje terminy skrétowiec, abrewiatura i akronim.

4 Jozef Paruch zatytulowal wydane w 1970 roku opracowanie Stownik skrétéw, podobnie postapil Jan
Grzybowski, autor angielskiego stownika skrotoéw z dziedziny elektroniki, informatyki i telekomuni-
kacji, mimo Ze obaj redaktorzy wlaczyli do korpusu zaréwno formacje majace tylko forme graficzna,
jak i jednostki skrocone utworzone od wielocztonowych formacji wyjsciowych. W dorobku leksyko-
grafli rosyjskiej znajdziemy z kolei np. dzieto D. Alekseeva, I. Gozmana i G. Sacharova pt. Crosapo
coxpaujenuti pycckozo sAsvika czy pozycje autorstwa E. Kovalenko Hogwuti cnosapov coxpaujeruii
pycckozo ssvika. Jednoczeénie w tytule stownika W. Gricyka znajdziemy pojecie a66pesuamypa
(Cnosapv abbpesuamyp); podobnie postapita A. Baranova, redaktorka opracowania Cnosapv
a66pesuamyp uHOA3bIMHO20 NPOUCXONOEHUS.

> Por. np. monografi¢ Stanistawa Szadyki A66pesuauyuss 6 pycckom s3vike (8 conocmasneHuu
¢ nonvckum), w ktorej badacz traktuje oba terminy synonimicznie, uzywajac ich, co do zasady,
zamiennie oraz prace estonskiej lingwistki, Iriny Tabakovej (OcHosnvie munvt ab6pesuamyp
8 CcOBpeMeHHOM MNONbCKOM s3bike (K chneyuduke molesneil NPOU3BOOSULUX CUHIMAKCUMECKUX
cmpykmyp), w ktorej caly rozdzial poswigcono omawianym problemom definicyjnym.

Por. takze A. Fedorowicz, Dobor i zasady opisu skrotow i skrétowcow w Wielkim stowniku jezyka pol-
skiego, [W:] P. Zmigrodzki, R. Przybylska red. Nowe studia leksykograficzne t. 2, Krakow, Lexis, 2008,
s. 73-90.

17 Zob. np. M. Sobczak, Modele ekwiwalencji skrétowcéw (na podstawie Stownika rosyjsko-polskiego Jo-
zefa Krasnego), [W:] B. Jegliniska, K. Kodeniec, A. Krawczyk-Laskarzewska, J. Nawacka red. Komu-
nikacja miedzykulturowa w Swietle wspétczesnej translatologii, Olsztyn, Wydawnictwo UWM, 2015,
s. 174-183; Wybrane problemy przektadu skrétowcéw (na podstawie rosyjsko-niemieckiego stownika
A. F Nesslera), [W:] J. Medelska, E. Titarienko red. Dialog kultur. Jezyki wschodniostowiatiskie w kon-
takcie z polszczyzng i innymi jezykami europejskimi, Bydgoszcz, Wydawnictwo UKW, 2013, s. 211-223.

'8 A. Markowski (red.), Wielki stownik poprawnej polszczyzny PWN, Warszawa, PWN, 2005, s. 1664.
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odnosi sie do formacji czysto graficznych, nieposiadajacych statusu stowa, skrotowce
za$ obejmuja takie twory, ktére mozna okresli¢ mianem ministéw uzywanych w jezy-
ku pisanym i méwionym®.

W gléwnej czedci artykutu zaprezentuje wyniki analiz opisu leksykograficzne-
go oraz struktury akronimoéw zarejestrowanych w opracowaniu Fedusa. Oba watki
badawcze poprzedza krotki rys teoretyczny ilustrujacy najwazniejsze tezy i proble-
my zwigzane z danym zagadnieniem. Ze wzgledu na obszerno$¢ materialu w kazdej
z grup podaje kilka przyktadow egzemplifikacyjnych wraz z komentarzem. Czgs¢ em-
piryczng zamykaja wnioski wraz z danymi statystycznymi.

Opracowanie leksykograficzne
skrétowcow w WSS

Opracowanie leksykograficzne skrotowcow, w szczegdlnosci w stowniku dwuje-
zycznym, nie jest zadaniem latwym, jednak, obserwujac intensywny rozwoj abre-
wiacji w drugiej polowie XX wieku, badacze musieli wypracowa¢ zasady przektadu
tych osobliwych translandéw. Jako jeden z pierwszych instrukcje w zakresie budo-
wy artykuléw hastowych ze skrétowcami w centrum zaproponowal A. Bogustawski,
ktoéry zakladal, ze prawidlowo skonstruowany artykut powinien zawiera¢ zaréwno
rozwiniecie abrewiatury w jezyku wyj$ciowym, jak i docelowym oraz - gdy jest to
mozliwe — ekwiwalent skrétowca. Dodatkowo, w wypadku akroniméw wiaczanych
do gléwnego korpusu stownika, powinny by¢ one poprzedzone kwalifikatorem?®.
W odniesieniu do translacji skrétowcéw mozna natomiast przywola¢ inng teze Bo-
gustawskiego, tj. poszukiwanie ftertium comparationis. W tym kontekscie zadanie
tlumacza (leksykografa) osadza si¢ w odnalezieniu takiej jednostki jezyka docelowe-
go, jaka postuzyltby sie uzytkownik tego jezyka w analogicznym polozeniu, w jakim
znajduje si¢ uzytkownik jezyka wyjsciowego?®!. Teoria ta zaklada zatem, ze miedzy
jezykami istnieje pewien ,wspo6lny mianownik semantyczny”, swego rodzaju ,,wspol-
na platforma odniesienia”*. Réznorodnos¢ strukturalna i semantyczna skrétowcow
oraz ich stale rosngca liczba sprawia jednak, ze o t¢ plaszczyzne miedzyjezykowego
poréwnania jest w ich wypadku niezwykle trudno. Dodatkowo akronimy zaliczajg
sie czesto to leksyki bezekwiwalentnej, tj. nieposiadajacej systemowych odpowied-
nikéw w jezyku docelowym, bardzo klopotliwej dla leksykografa, o czym pisat m.in.
W. Bierkow?™.

19 A.Kubacki, O abrewiacjach i akronimach w pracy tumacza przysieglego jezyka niemieckiego, ,Lingua
Legis’, 24, 2016, s. 9.

2 A. Bogustawski, Dwujezyczny stownik ogélny. Projekt instrukcji z komentarzem [W:] Z. Saloni (red.)
Studia z polskiej leksykografii wspélczesnej, Wroclaw, ,Ossolineun”, 1988, s. 31-32.

2 A. Bogustawski, Problem , tertium comparationis” w poréwnaniu lingwistycznym, ,Kwartalnik Neofi-
lologiczny”, XXIII, z. 3, 1976, s. 300-301.

2 U. Dambska-Prokop (red.), Mala encyklopedia przekladoznawstwa, Czestochowa, Wydawnictwo
Wyzszej Szkoly Jezykéw Obcych i Ekonomii, 2000, s. 237.

»  B. bepxos, [8ysasviunas nexcuxoepadus, Mocksa, Actperb, 2004, s. 155-170.
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Powyzsze czynniki spowodowaly, Ze w kolejnych latach powstawaly prace prze-
kladoznawcze, w ktoérych zawarto ogélne pryncypia przektadu akroniméw. Bada-
cze wskazywali na nastepujace mozliwosci (poza przekladem przy uzyciu syste-
mowego ekwiwalentu skrétowca): przeklad formy rozwinietej, transkrypcja lub
transliteracja skrotowca, transkrypcja pelnej formy wyjsciowej, przeniesienie skré-
towca?** oraz przeklad opisowy (wyjasniajacy)®. Co istotne, nie zawsze ,na site”
nalezy dazy¢ do tworzenia formy skréconej w jezyku docelowym, poniewaz asy-
metria miedzy systemami jezykowymi (w tym wypadku ruszczyzng i polszczyznag)
w zakresie skrotowcow jest dos¢ duza®, szczegdlnie w obrebie akroniméw sylabo-
wych i zlozeniowych.

Jak juz ustalano w toku badan przektadu skrotowcow z dziedziny wojskowej*”
oraz w wyniku analizy modeli tltumaczenia akroniméw w stownikach miedzywo-
jennych®, typ opisu leksykograficznego zalezy od rozpowszechnienia skrétow-
ca w jezyku wyjsciowym i docelowym. Redakcja musi ponadto uwzglednia¢ cel
stownika oraz przewidywana grupe odbiorcow, w tym ich znajomos¢ pary jezykow
oraz — w wypadku stownikéw specjalistycznych — danej dziedziny zycia. WSS zo-
stal zaadresowany do szerokiego grona odbiorcéw, wérdd ktorych, z jednej strony,
znalazly si¢ osoby profesjonalnie zwigzane ze sportem i turystyka, z drugiej zas
nauczyciele, sportowcy amatorzy i mitosnicy rywalizacji sportowej. Tak szerokie
spektrum potencjalnych uzytkownikéw bez watpienia czyni zadanie opisu abre-
wiatur jeszcze trudniejszym, wymagajacym kompleksowego podejscia i doktadne-
go opracowania.

Z analizowanego aneksu wynika, ze autor stownika zdecydowal sie na nastepujace
typy opisu leksykograficznego (za pomoca znaku +/- oznaczam wystepowanie dane-
go elementu w budowie artykutu hastowego):

2 C.Bnaxos, C. ®ropuH, Henepesooumoe 6 nepesode, MockBa, »MexnyHapoiHbie oTHoueHus , 1980,
s. 316-319.

» M. Kynukosa, Ilepesod ab6pesuamyp anenoszviunoix CMI ¢ aHenuiicko2o A3vika HA PYCCKULL A3bIK,
»Hay4uHoe 0603peHme. MeXX/[yHapOgHbIil HAyYHO-IIPAKTUYECKIIT )KypHa, 2, 2007, s. 4.

% W. Chlebda (red.), Podreczny idiomatykon rosyjsko-polski 2, Opole, Wydawnictwo Uniwersytetu
Opolskiego, 2007, s. 145-146 (dziat Skrétowce zostal opracowany przez Lukasza Grabowskiego i Ta-
mare Milutine).

¥ Zob. M. Sobczak, Uwagi o strukturze i przekladzie skrétowcéw z dziedziny wojskowosci i przemystu na
podstawie Stownika rosyjsko-polskiego Jozefa Krasnego, ,,Acta Polono-Ruthenica’, t. 24, nr 3, 2019,
s. 67-82.

% Por. M. Sobczak, Rosyjskie skrétowce porewolucyjne w dwujezycznym opisie leksykograficznym (rosyj-

sko-polskim i rosyjsko-niemieckim), [W:] A. Dyszak red., Linguistica Bidgostiana. Series Nova, War-
szawa, Bel Studio, 2015, s. 153-179.
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Tabela 1. Modele opisu leksykograficznego skrotowcow w WSS

typ lewa strona prawa strona
A L L .. .| transkrypcja/ .
skrotowiec | rozwiniecie | rozwiniecie | rozwiniecie . .| ekwiwalent
rosyjski rosyjskie wj.obcym | wj. polskim transliteracja skrotowca
V) V) J- Y )P skrotowca
1. + + + + -
2. + + - -
3. + + + - + -
4. + + - + - -
Typ 1.
Przyklady:

KOMW = Onumnumitckuit komuteT Vugonesun -> Komite Olympiade?” Indonesia =
Komitet Olimpijski Indonezji = KOI; KCCA = Briciumit coet criopta B Appuke
-> Conseil Superieur du Sport en Afrique = Wyzsza Rada Sportu w Afryce = CSSA.

Uwagi:

W tej grupie watpliwosci budzi przeklad skrétowca F'OK (Onmummuiickuit Kommre
Tanpr -> Ghana Olimpic® Committe® = Komitet Olimpijski Ghany = GOOGK),
bowiem ekwiwalent GOOGK nie jest poswiadczany w zadnych zrédlach. Ofi-
cjalnym skrétowcem, pojawiajacym sie w materialach internetowych Komitetu
Olimpijskiego Ghany, jest akronim GOC, ewentualnie GCOC, gdyz organizacja ta
w przeszloscinosita nazwe Golden Coast Olympic Committe. Najprawdopodobnie;
przez blad literowy niewlasciwie przelozono skrétowiec MIJC = MexxayHapopHas
KOMMCCHA IO TIPBDKKaM B BOAY -> International Diving Committee = Miedzyna-
rodowy Komitet Skokéw do Wody = IJF; w tym wypadku ekwiwalentem akronimu
powinna by¢ formacja IDF, rozpowszechniona w literaturze, gdzie ostatnia litera F
jest odniesieniem do komponentu Federation, czgsto zamiennie uzywanego w tym
kontekscie z Committee; ponadto niewlasciwie uzyto w ekwiwalencie skrétowca
inicjatu J (by¢ moze pod wptywem angielskiego stowa jump = skok) Z pewnoscia
sporym mankamentem WSS jest btednie przelozona, bardzo popularna formacja
YE®A (Coto3 eBpormeiickux ¢pyT60ompHbIx acconuanuii -> Union of Eroropean®
Football Associations = Unia Europejskich Zwiazkéw Pitki Noznej = EUFA). By¢
moze i w tym wypadku btad ma podtoze czysto techniczne (prawidlowy ekwiwa-
lent to UEFA), tym niemniej jest do$¢ istotnym uchybieniem.

29

30

31

32

Pisownia oryginalna; powinno by¢: Olimpiade.
Powinno by¢: Olympic.
Powinno by¢: Committee.

Powinno by¢: European.
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Model opisu leksykograficznego, w ktérym uzytkownik stownika otrzymuje rosyj-
skie rozwiniecie skrotowca, rozwinigcie w jezyku oryginalnym (tj. w jezyku obowig-
zujagcym w panstwie, w ktorym dana organizacja funkcjonuje lub zostata zalozona)
oraz ekwiwalent skrotowca, nalezy oceni¢ jako zabieg wlasciwy, umozliwiajacy czy-
telnikowi uzyskanie pelnej informacji o akronimie zaréwno w jezyku wyjsciowym,
docelowym, jak i pierwotnym. Typ 1 obejmuje ok. 48% materialu zgromadzonego
w sfowniku.

Typ 2.
Przyklady:

JICK = Jlonsckuit cnoptuBHblit Kmy6 = Lédzki Klub Sportowy = LKS; MCOC
MexayHapO#HbI co03 (PU3KYIbTYpHl U cropTa -> Miedzynarodowy Zwigzek
Kultury Fizycznej i Sportu = MZKEFiS;

Uwagi:

Uwzgledniajac pare jezykow, ktorej dotyczy WSS, model drugi stanowi grupe
wlasciwie opracowanych skrétowcow. Do tej kategorii zaliczaja si¢ te akronimy,
ktére mialy swoje systemowe odpowiedniki w polszczyznie. Sg to formacje, ktore
prawdopodobnie trafity do rosyjskiej prasy i literatury sportowej z jezyka polskie-
go (przyktadem takich jednostek moga by¢ nazwy polskich klubéw czy zwiazkow
sportowych). Uzytkownik stownika zostaje zapoznany z rosyjskim skrétowcem,
jego rozwinieciem, ttumaczeniem rozwiniecia oraz adekwatnym ekwiwalentem
akronimu.

Z punktu widzenia morfologicznego ciekawym przykladem w tej grupie jest skro-
towiec OCB (Oxkpy>kHoi1 coto3 Benocniopra -> Okregowy Zwiazek Kolarski = OZKol),
gdzie nastgpila zmiana struktury skrétowca w procesie ttumaczenia - z rosyjskiego
literowca na polski skrétowiec mieszany, skladajacy si¢ z elementdw inicjalnych oraz
sylaby. Fakt ten §wiadczy o powszechnosci i Zywotnoéci polskiego skrotowca.

W tej grupie warto ponadto zwrdci¢ uwage na skrotowiec AIIKC (Apmeiickmii
LIeHTPaJIbHBII CIOPTUBHBII K1y6 -> Wojskowy centralny* Klub Sportowy = WCKS),
gdyz jest to przykfad blednego ttumaczenia formacji rosyjskiej. W Polsce, juz od po-
czatkowych lat XX wieku, funkcjonowaly kluby wojskowe, ktére w pozniejszych la-
tach dziatalnosci przeksztalcaly sie w centralne wojskowe kluby sportowe. W tak po-
wstatych nazwach wystepowala inna kolejnos¢ komponentéw w formacji rozwinietej,
niz zaproponowano w WSS (tj. CWKS* zamiast WCKS). Typ 2 obejmuje okoto 44%
skrotowcow wiaczonych do analizowanego aneksu.

3 Powinno by¢: Centralny.

*  Przykltadem moze by¢ Legia Warszawa, ktéra takg nazwe ma od 1949 roku.
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Typ 3.
Przyklady:

BATA = BceMupHblil o103 TypucTcKux areHTcB -> World Association of Travel
Agencies = WATA; IHE® HanyoHa/mbHBII OT/EN 110 GPU3NYECKOMY BOCIIMTAHIIO
u criopty -> Instituto Nacional de Education Fisica y Deportes = INEF; VICII®P
MeXTyHapOHbII KOMUTET IO Je/laM MCCIEOBAaHUA B 00/MacT GuamdecKoi
IIOATOTOBIEHHOCTH -> International Committee on Physical Fitmes* Research =
ICPFR.

Uwagi:

Wg modelu trzeciego opisano i przetozono zaledwie kilka abrewiatur. W naszej
opinii zabieg ten nie jest wlasciwy, poniewaz uzytkownik stownika nie otrzymuje
zadnej informacji w jezyku polskim. Tak opisane hasta wymagaja od uzytkownika
znajomosci jezyka oryginalnego, w przeciwnym wypadku rozszyfrowanie znacze-
nia skrotowca okaze sie¢ niemozliwe.

Typ 4.
Przyklady:

MCMK = macTep cropra MeXX/[yHapORHOro Kmacca -> mistrz sportu klasy mie-
dzynarodowej; OIIT = 06meir*® neHTp TsHKeCcTH -> 0golny $rodek ciezkosci.

Uwagi:

Model czwarty zostal poswiadczony w WSS przez cztery skrétowce. Sa to jednost-
ki odnoszace si¢ do ogdlnych okreslen z zakresu sportu, niestanowigcych nazw
organizacji czy klubéw. W tym wypadku ograniczenie si¢ do ttumaczenia pelnej
formy skrétowca jest wlasciwym rozwiazaniem.

Typy strukturalne

Struktura rosyjskich skrétowcéw, podobnie jak ich przeklad, byta przedmiotem

badan licznych lingwistéw. Cho¢ pierwsze typologie formacji skréconych powstawa-
ty juz w okresie miedzywojennym* - w odpowiedzi na nagly przyrost skrétowcow
w ruszczyznie po rewolucji pazdziernikowej — to ich najobszerniejsza klasyfikacje,
uwzgledniajaca siedem gtéwnych grup akroniméw wraz z licznymi podtypami, za-
proponowal S. Szadyko®. Wsréd innych autoréw analizujacych budowe abrewia-

35

36

37

38

Powinno by¢: Fitness.

Zapis oryginalny; powinno by¢: o6uuit.

Autorem tej klasyfikacji byl A. Seliszczew; znalazta si¢ ona w opublikowanej w 1928 roku pracy J3vix
Pe6onoyUOHHO 3noxu. VI3 Habnodenuil HA0 pyccKum A3vikom nocnedHux nem (1917-1926).

S. Szadyko, A66pesuavus 6 pycckom asvike (6 conocmasnenuu ¢ nonvckum), Warszawa, Szkota Glow-
na Handlowa, 2000, s. 98-103.
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tur nalezy takze wymieni¢ np. A. i T. Fiesienko®, N. Janko-Trynicka* czy W. Bie-
toszapkowa®. W tym miejscu krétko przedstawie typologie zaproponowang przez
autoréw Encyklopedycznego stownika terminow i pojec lingwistycznych, ktéra obej-
muje sze$¢ gltéwnych grup i, jak si¢ wydaje, uwzglednia ,skrétowe bogactwo”
ruszczyzny: 1) skrotowce inicjalne, wérod ktérych rozrdznia sig: a) literowce (np.
MTI'Y = Mockosckuii zocydapcmeenHoiii yHusepcumem), b) gloskowce (np. AOH =
apmunnepus 0cob6ozo Hasnauenus); c) skrotowce literowo-gloskowe (np. SMCH =
Mocxosckuti meOuyuHckuti cmomamonoeuveckuil uncmumym); 2) skrétowce sy-
labowe (np. xo3mar = X03s/icTBeHHBIIT MarasuH); 3) skrotowce mieszane (cenvno
= cenvckoe nompebumenvHoe obujecmeo), 4) skrotowce sktadajace sie z czesci po-
czatkowego stowa (lub stéw) formacji wyjsciowej oraz calego ostatniego stowa (np.
canvacmv = canumapras vacmv); 5) skrotowce majace w swej strukturze czesé
pierwszego stowa formy wyjsciowej oraz pelng forme koncows, odmieniong przez
przypadek (np. 3as6ubnuomexoii = 3asedyrousuii 6ubnuomexoii); 6) akronimy po-
wstate w wyniku usuniecia srodkowej czesci formacji wyjsciowej (np. soerkomam =
80eHHbLl Komuccapuarm)*.

W oparciu o powyzsza klasyfikacje zaprezentuje zebrany materiat leksykalny, wy-
dzielajagc w osobne grupy skrétowce utworzone na bazie rosyjskiej (tj. od pelnych
form rosyjskich) oraz akronimy powstale w wyniku skrécenia elementéw innojezycz-
nych. W stowniku nie zarejestrowano zadnych przykladéw skrotowcow sylabowych
oraz typow 4, 5 i 6 wg opisanej wyzej klasyfikacji, ktére wykazuja podobng budowe
do sylabowcéw.

Formacje powstale na bazie rosyjskiej

1. Skrotowce inicjalne
1.1. Skrétowce literowe
Przyklady:

ETOK® = Eponeiickas ¢epeparys TpeHepOB 10 JIETKOI aT/eTnke -> Europe-
an Trackand Field Coaches Federation = Europejska Federacja Treneréw Lekko-
atletyki = ITFCA*; THUM®K = JleHnHrpagckuit HayYHO-MCCIeOBATENbCKIUI
MHCTUTYT (usndeckoit Kynbryphl -> Leningradzki Naukowo-Badawczy In-
stytut Kultury Fizycznej, INBIKF; PCKO®K = Poccuitckuil cor3 KpacHBIX

¥ Por. Pycckuii sizvik npu Cosemax, Hpio I7Iop1<, Rausen Bros, 1955, s. 170.

10 Zob. Cnosoobpasosarue 6 cospemerHom pycckom si3vike, Mocksa, VIHpuK, 2001, s. 450-455.

1 Por. Cospemennuviii pycckuti a3vik, Mocksa, Boicias mkona, 1980, s. 314-315.

42

A H. Tuxonos, PJ. Xammmos, I.C. JKypasnesa, M.A. Jlanbirus, A.M. JIomos, JI.B. Parnbypcka,
E.H. Tuxonosa (pef.), SHyUuKnoneduueckuii cnoeapv-cnpasouHux nuHeBUCUECKUX MePMUHO8
u nonamuii Pyccxuil sa3vix, 1. 1, Mocksa, ®nunra, 2008, s. 500.

# Na marginesie nalezy zauwazy¢, ze bledne wydaje si¢ uzycie jako ekwiwalentu skrétowca ITFCA,

bowiem jest to akronim powstaly od pelnej nazwy innej organizacji, tj. International Track and Field
Coaches Federation; powinno by¢: ETFCA.
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1.2.

1.3.

1.

opraHmsanmit pusnueckoit KynbTypsl -> Rosyjski Zwigzek Czerwonych Orga-
nizacji Kultury Fizyczne;j.

Skrotowce gloskowe
Przyklady:

ACAM = ABCTpUMIICKMIT COI03 ATbIIMHUCTCKON MOMOmexu -> Austriacki
Zwigzek Mlodziezy Alpinistycznej; HOK = HaunoHanbHBI OMMMINIICKII
koMuret -> Nationales Olympisches Komitee = Narodowy Komitet Olimpijski
= NKO; CHOK = Comanuitcknit HaIiliOHaAbHBI OMMIINIICKUI KOMUTET ->
Somali National Olympic Committee = Somalijski Narodowy Komitet Olim-
pijski = SNOC.

Skrotowece literowo-gloskowe**
Przyklady:

OIITD = O6uecTBO HPONETAPCKOTO TYpU3Ma U 9KCKypcuit -> Zrzesze-
nie Turystyki i Wycieczek Proletariackich; IITKO = Ilonbckoe TypucTuko-
KpaeBegueckoe obmectBo = Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze,
PTTK; TTU®K = TamKuKcKuil rocyapCTBEHHBII MHCTUTYT (PU3NIECKON
Ky/nbTypbl -> Tadzycki Panstwowy Instytut Kultury Fizycznej = TPIKE

Formacje powstale na bazie innojezycznej

Skrotowce inicjalne
1.1. Skrétowce literowe
Przyklady:

AT® = Penepauns asmarckux urp -> Asian Games Federation = Federacja
Igrzysk Azjatyckich = AG; VIPOB = MexxyHapopHblii coBeT perou -> Interna-
tional Rugby Football Board = Miedzynarodowa Rada Rugby = IRFB; ®MCI
= WranpsiHckas denepanns cIOpTUBHON MeguunHbl -> Federazine® Medico
Sportiva Ilatiana*® = Wloska Federacja Medycyny Sportowej = FMTSY.

44

45

46

47

Przyklady w grupie skrétowcéw literowo-gloskowych nie sg jednoznaczne, poniewaz brakuje in-
formacji na temat ich wymowy - wybralem takie, w wypadku ktorych teoretycznie mozliwa jest
wymowa nazw liter i ciggu glosek.

Powinno by¢: Federazione.
Powinno by¢: Italiana.

Uwaga dotyczaca przektadu: trudno wyjasnic¢ uzycie skrétowca FMTS (na oficjalnych stronach fede-
racji pojawia si¢ akronim FMSI); by¢ moze jest to btad literowy.
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1.2. Skrétowce gloskowe
Przyklady:

BOA = Omumnuiickas accaumanua® Bapbapgoca -> Barbados Olym-
pic Association = Towarzystwo Olimpijskie Barbadosu = BOA; CUEIIC =
MexxmyHapofHbIi coBeT (MU3MIecKoro Bocnuranus u cnopra -> Conseil In-
ternatiol pour 'Education Physique et le Sport = Miedzynarodowa Rada Spor-
tui Wychowania Fizycznego = CIEPS; YCOK = Onmmmmiicknit komuret CIIIA
-> United States Olympic Committee = Komitet Olimpijski Stanéw Zjednoczo-
nych = USOC.

1.3. Skrdtowce literowo-gloskowe
Przyklady:

EABA = EBpomeiickas acconmanys ao6utenbckoro 6okca -> Europeen As-
sociation de Boxe Amateure = EABA; ACET MexyHapopHas acCOlMaIs
HAy4HBIX SKCIIepTOB TypuaMa -> International of* Association Scientific
Experts of Tourism, Miedzynarodowe Stowarzyszenie Ekspertow Turystyki =
IASET; MACH = Mex/jyHapoHast acCOLMaIys CIIOPTUBHOI nHbopmMannn ->
International Association of Sport Information = Migdzynarodowe Stowarzy-
szenie Informacji Sportowej = IASI.

Skrétowce inicjalne stanowia zdecydowang wigkszo$¢ akroniméw wiaczonych do
WSS (ok. 93% wszystkich jednostek). Wsrdd nich przewazaja abrewiatury powstate
na bazie nierosyjskiej (ok. 51%). Najliczniejsza grupe tworza skrétowce literowe (ok.
70% materiatu), skrotowce gtoskowe reprezentowane s3 w ponad dwukrotnie mniej-
szej liczbie (ok. 32% ekscerptu). Jako formacje gloskowo-literowe, z zasygnalizowany-
mi wyzej watpliwosciami, mozna zakwalifikowac ok. 8% akroniméw.

2. Skrotowce mieszane
Przyklady:

ASI'VIOK = Asep6ailipKaHCKMII TOCYZAPCTBEHHBINI VHCTUTYT (U3NYECKOI
Kynbrypsl uM. C.M. Kopoa® -> Azerbejdzanski Panstwowy Instytut Kultury Fizycz-
nej im. S.M. Kirowa; ApMI[VIOK = ApmsaHCKnit rocygapcTBeHHBINI MHCTUTYT -
31M4ecKoil KynbTypsl -> Armenski Panstwowy Instytut Kultury Fizycznej = ArPIFK;
JIntTVI®K = JINTOBCKUIT TOCYJApPCTBEHHBII MHCTUTYT (PU3NUECKO KY/IbTYpPBI ->
Litewski Panstwowy Instytut Kultury Fizycznej = LPIKE

% Powinno by¢: acconnanus.

¥ Niewlasciwe uzycie przyimka.

" Powinno by¢: Kuposa.
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Skrétowce mieszane sg poswiadczone przez niewiele przykltadéw (ok. 3% materia-
tu). W wigkszosci obejmuja one akronimy zawierajace element geograficzny (nazwe
panstwa, w ktérym dziata dana organizacja/klub). W celu potwierdzenia, czy jest to
cecha charakterystyczna leksyki sportowej, nalezatoby zbada¢ akronimy wlaczone do
siatek innych stownikow.

Podsumowanie

Wielki stownik sportowy rosyjsko-polski autorstwa Z. Fedusa jest bez watpienia cen-
nym Zrédtem dokumentacyjnym jezyka rosyjskiego w dziedzinie sportu. W opraco-
waniu zarejestrowano blisko tysiac skrétowcow, ktore wlaczono do utatwiajacego ich
poszukiwanie aneksu. Opis leksykograficzny wiekszosci akroniméw (wyodrebniono
cztery modele) nie budzi watpliwosci metodologicznych, jedynie artykuly hastowe,
w ktorych zabraklo ttumaczenia abrewiatury na jezyk polski s3, w mojej ocenie, bled-
nym zabiegiem redaktora, poniewaz rozwigzanie to zaklada znajomos¢ jezyka orygi-
nalnego, w ktorym powstat skrétowiec.

Wade stownika stanowia dos¢ liczne usterki techniczne (literowe), ktére uzytkow-
nikow stabiej zaznajomionych z dziedzing sportu moga wprowadzi¢ w btad. Pomytki
te podwazajg ponadto zaufanie do prawidfowosci opracowania innych haset, szcze-
gdlnie takich, ktére dotycza malo rozpowszechnionych nazw instytucji czy organiza-
cji, trudnych do weryfikacji w zZrédfach.

W zakresie struktury analizowanych skrotowcow nalezy zwrdci¢ uwage na fakt,
ze nie wszystkie typy budowy akronimoéw s3 po$wiadczane w zebranym materiale
(brakuje skrotowcow sylabowych i ich typéw pochodnych). Prawdopodobnie jest to
zwigzane z faktem, ze Z. Fedus skupil si¢ na rejestrowaniu nazw federacji, organizacji,
klubow itp. Moze to jednak réwniez swiadczy¢ o specyfice jezyka sportowego, ktory
—w odroéznieniu np. od jezyka wojskowego — w mniejszym stopniu uksztaltowat stow-
nictwo nazywajace osoby, stanowiska, funkcje itp. Widac¢ takze niewielka produktyw-
no$¢ skrétowcow o budowie mieszane;.

Zjawisko abrewiacji we wspolczesnej rosyjskiej leksyce sportowej z pewnoscia
otwiera pole do dalszych analiz lingwistycznych w zakresie leksykologii i leksykogra-
fii (w tym dwujezycznej). Ciekawa perspektywe stanowi takze analiza ich przekladu,
szczegblnie w $wietle rosngcego znaczenia sportu w zyciu spofecznym i gospodarczym.
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Abbreviations in the Russian-Polish Great Sports Dictionary
by Zbigniew Fedus (Remarks on Translation and Structure)

Summary: The article presents an analysis of lexicographic description and structure of ab-
breviations registered in the Russian-Polish Great Sports Dictionary by Zbigniew Fedus. The
introductory part defines the purpose of the research and characterizes the source of lan-
guage material. Each of the analytical parts was preceded by a theoretical outline of the issues
discussed - the translation of acronyms and their construction. In the course of work, four
models of lexicographic description and two basic structural types of abbreviations were dis-
tinguished; each part is illustrated by examples. The article ends with a summary, including
statistic matters.

Keywords: abbreviations, translation, structure, Russian-Polish Great Sports Dictionary by
Zbigniew Fedus
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Wizje hiszpanskiej wojny domowej
w kinie przetomu XX i XXI w.

Wiek XX w $wiatowej historii jest bez watpienia tym najtragiczniejszym i najbar-
dziej krwawym. Poczawszy od I wojny §wiatowej, poprzez rozmaite rewolucje (mek-
sykanska, pazdziernikowa), II wojne $§wiatowa i kolejne konflikty w wielu punktach
na mapie $wiata, ktore dochodza az do czaséw nam wspolczesnych i przekraczaja
prog XXI w. Jednym z takich star¢ zbrojnych, kolejnym tanicem $mierci tuz przed
wybuchem wszechogarniajacej II wojny $wiatowej, byt bratobdjczy konflikt na Pét-
wyspie Iberyjskim, hiszpanska wojna domowa miedzy sitami republikanskimi a od-
dziatami frankistowskimi.

Na przestrzeni kilkudziesieciu lat dzielacych nas od zakonczenia walk w Hiszpanii
powstalo wiele produkcji, ktérych motywem przewodnim stata si¢ hiszpanska wojna
domowa - filmy te sa odmienne gatunkowo, a w ciggu dziesigcioleci zmienial sie row-
niez sposdb spojrzenia tworcow na tamte wydarzenia, o czym piszg Estrella Martinez
Rodrigo, Lourdes Sanchez Martin i Rosario Segura Garcia:

Perspektywa, z jakiej przedstawiano tamte wydarzenia, byta rézna: od gatunku do-
kumentalnego, poprzez uzycie perspektywy dziennikarskiej, konwencje biograficzne,
produkcje o wydzwieku propagandowym itd., az po fikcje. Sposob przedstawiania tam-
tego okresu w kinie ewoluowal na przestrzenilat, sprawiajac ze, podczas gdy poczatkowo
cel byl czysto propagandowy i zawsze w stuzbie ktérego$ z obozéw uwiktanych w wo-
jne, w ostatnim dziesigcioleciu skupiono si¢ na ukazaniu dehumanizacji i okrucienstw
przynaleznych kazdemu konfliktowi tego rodzaju’.

E. Martinez Rodrigo, L. Sdnchez Martin i R. Segura Garcia, La Guerra Civil espaiiola en el cine actual:
Encontrards Dragones, ,,Revista Comunicacion’, 2012, nr 10 (vol. 1), s. 818. Tekst w oryginale brzmi:
»La perspectiva desde la que se han reflejado estos acontecimientos ha sido diversa: desde el género
documental al de ficcion, pasando por la utilizacion de una perspectiva periodistica, relatos biografi-
cos, producciones con pretensiones propagandisticas, etc. El tratamiento de estos sucesos en el cine
ha evolucionado a lo largo de la historia, de modo que, mientras que en sus comienzos la pretension
era puramente propagandistica y siempre al servicio de alguno de los bandos implicados en la gu-
erra, en la tltima década se ha centrado en reflejar la deshumanizacidn y las atrocidades inherentes
a cualquier conflicto de esta tipologia” (ttum. autor artykutu).
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Przedmiot naszego badania stanowi¢ bedzie 8 filméw prezentujacych wizje hisz-
panskiej wojny domowej z lat 1936-1939. Wybrane filmy powstaty w okresie miedzy
latami 1990 a 2019 wlgcznie. Cze$¢ z nich to rodzime produkcje hiszpanskie, nato-
miast reszta, wspierajac tym samym teze o transnarodowym charakterze hiszpanskiej
wojny domowej, wyprodukowana zostata we wspolpracy Hiszpanii z innymi krajami.
W naszym artykule podejmiemy si¢ krytycznej refleksji nad podejsciem rezyseréw
i scenarzystow tych filméw do zjawiska wojny domowej w Hiszpanii, nad ich wizja
przedstawienia tragicznych wydarzen z lat 30. XX w. w historii tego kraju, a takze nad
aspektami wojny i okolicznosciami uwypuklonymi przez tychze twércow w swoich
dziefach. Filmy wybrane do analizy, w kolejnosci chronologicznej wedtug roku po-
wstania, to:

o Aj, Carmela! (jAy, Carmelal), 1990, rez. Carlos Saura;

o Ziemia i wolnosé¢ (Land and Freedom), 1995, rez. Ken Loach;

o Anarchistki (Libertarias), 1996, rez. Vicente Aranda;

o Jezyk motyli (La lengua de las mariposas), 1999, rez. José Luis Cuerda;

o Kregostup diabta (El espinazo del diablo), 2001, rez. Guillermo del Toro;
o Labirynt fauna (El laberinto del fauno), 2006, rez. Guillermo del Toro;

o Wieczny okop (La trinchera infinita), 2019, rez. Aitor Arregi, Jon Garafio, Jose
Mari Goenaga;

 Poki trwa wojna (Mientras dure la guerra), 2019, rez. Alejando Amenabar.

Naszg analize zamierzamy poprzedzi¢ krétkim rysem historycznym wojny domo-
wej, a takze nakresli¢ ogolng panorame hiszpanskiej sceny politycznej lat 30. XX w.
i ukaza¢, w jakich okoliczno$ciach doszto do wybuchu tego bratobdjczego konfliktu.
W dalszej cze$ci uméwimy poszczegolne dziela filmowe, za klucz biorac czas akeji
wybranego filmu i w ten sposéb ustanawiajac kolejnos¢ chronologiczng do naszej
analizy. W ostatniej czesci publikacji pragniemy podsumowac rezyserskie wizje hisz-
panskiej wojny domowej i w zbiorczej formie ukaza¢, jak przedstawia sie ten konflikt
w kinematografii przelomu wiekow XX i XXI.

Tak jak inne konflikty, tak i hiszpanska wojna domowa byla wypadkowa wie-
lu czynnikow, ktore razem sprawily, Zze wewnetrzne napigcia targajace Hiszpania
lat 30. XX w. doprowadzily w ostatecznym rozrachunku do eskalacji konfliktu i,
w konsekwencji, do rebelii czesci armii hiszpanskiej przeciwko demokratycznie wy-
branym sifom republikanskim. 18 lipca 1936 r. wojska stacjonujace w Maroku pod
wodza zeslanego wczesniej na Wyspy Kanaryjskie generata Francisco Franco Baha-
monde odrzucaja wladze¢ Republiki i, przy wsparciu innych generatéw, m. in. gen.
Moli w Pampelunie, a takze wygnanego do Portugalii gen. Sanjurjo, rozpoczyna sie
wewnetrzny konflikt na Pétwyspie Iberyjskim. W zamysle planowany jako szybki
zamach stanu, mial potrwaé prawie 3 lata, az do 1 kwietnia 1939 roku, kiedy to
gen. Franco oficjalnie ogtasza zwycigstwo sit narodowych nad republikanami. Jak
stusznie zauwazaja Tadeusz Milkowski i Pawet Machcewicz: ,Wojna domowa stano-
wila kulminacje¢ konfliktéw i antagonizmdw narastajacych w Hiszpanii co najmniej
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od przetomu wiekoéw, a ktorych glebsze korzenie siegaty XIX stulecia. Najbardziej
brzemienne w skutki okazaly si¢ trzy z nich: socjalno-ekonomiczny, religijny, regio-
nalistyczny”

Starcie to, konflikt dwoch Hiszpanii, motywowane czynnikami wewnetrznymi,
mialo jednak takze swo6j wymiar ponadnarodowy - jak pisza T. Mitkowski i P. Mach-
cewicz, rzesze ochotnikow i profesjonalnie sformowane zagraniczne oddziaty wspie-
raly obie strony (nazistowski Legion Condor czy oddzialy wloskie przystane przez
Mussoliniego po stronie frankistow, a po drugiej stronie barykady Brygady Miedzy-
narodowe i ochotnicy dolaczajacy do bojowek lewicowych tworzonych przez zwiazki
zawodowe), poniewaz starcia ,wywoltywaly ogromny oddzwigk na calym $wiecie, nie
pozostawialy obojetnym zadnego europejskiego ugrupowania politycznego™. Doda¢
nalezy takze, ze uwaga skierowana na Hiszpanie nie byla udzialem jedynie Europej-
czykow - wsparcia w postaci zbrojen dostarczal republikanom, poza ZSRR, chociazby
Meksyk.Na 6wczesnej scenie politycznej obecnych bylo, w przeciwienstwie do pdz-
niejszych czaséw ukonstytuowanej dyktatury frankistowskiej, wiele ugrupowan, co
nie pozwala na jednoznaczne okreslenie dwdch wrogich sobie obozéw bez jakichkol-
wiek $wiattocieni. Owe dwie Hiszpanie toczace migdzy sobg wojne to w rzeczywisto-
$ci szerokie koalicje skupione na wspélnym celu, obronie Republiki i niedopuszczeniu
frankistow do przejecia wladzy, a z drugiej strony — na obaleniu Republiki i powrocie
do szeroko pojetych wartosci konserwatywnych. Wobec tego, méwiac o obozie repu-
blikanskim, nalezy mie¢ §wiadomos¢, ze w sklad tego bytu wchodzity ugrupowania
o tak réznym spojrzeniu na sprawy spoleczno-polityczne jak: liberalowie, komunisci,
anarchisci, socjalisci, marksisci czy antyklerykalowie, popierani przez zwigzki zawo-
dowe zrzeszajace robotnikow z regiondw przemystowych (Asturia, Kraj Baskow, Ka-
talonia, Madryt).

Z drugiej strony barykady znalezli si¢ natomiast konserwatysci, monarchisci,
tradycjonalisci, falangisci, karlisci, zwolennicy Hiszpanii zarzadzanej centralnie bez
regionalizméw i opartej na wartosciach katolickich, popierani przez arystokracje,
whascicieli ziemskich oraz duchowienstwo (w przewazajacej czgsci, wyjatkami byly
prowingcje katalonskie i baskijskie). To wlasnie w duchu wickszego uszczegolowie-
nia tych kwestii T. Mitkowski i P. Machcewicz zaznaczaja, ze podzial jedynie na dwie
Hiszpanie, bez zwrdcenia uwagi na wyzej wymienione réznice, stanowiloby ,, mani-
chejskie ujecie™ tematu.

Przechodzac do wlasciwej analizy dziel filmowych, pragniemy rozpoczaé¢ od kwe-
stii producenckich. Jak wspomniano juz wyzej, cz¢$¢ filmow zostala wyprodukowana
przez Hiszpanéw bez udzialu innych panstw. Sg to: Jezyk motyli i Anarchistki. Pozo-
stale filmy powstawaly we wspotpracy Hiszpanii z innymi krajami. W porozumieniu
z Wlochami stworzony zostal w 1990 r. obraz Carlosa Saury Aj, Carmela!, Francuzi

2 T. Mitkowski, P. Machcewicz, Historia Hiszpanii, Wroctaw, Ossolineum, 2009, s. 348.
3 Tamze, s. 348.

4 Tamze, s. 349.
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pomogli w produkcji Wiecznego okopu, jednego z dwoch najnowszych filméw z na-
szego zestawienia, dwa filmy Guillermo del Toro (Kregostup diabla i Labirynt fauna)
wyprodukowane zostalty w kooperacji meksykansko-hiszpanskiej (sam rezyser jest
narodowosci meksykanskiej), zas Poki trwa wojna powstala w partnerstwie z Argen-
tyfniczykami (sam rezyser, Alejandro Amendbar, jest Chilijczykiem). Filmem znacz-
nie wyrdzniajacym sie pod katem producenckim na tle pozostalych jest natomiast
Ziemia i wolno$¢ w rezyserii Kena Loacha, powstaly we wspolpracy az pieciu krajow
- Wielkiej Brytanii, Hiszpanii, Niemiec, Wtoch i Francji. W kwestiach producenckich
filméw traktujacych o hiszpanskiej wojnie domowej zwrdci¢ mozna réwniez uwa-
ge na transnarodowy charakter samego zainteresowania tematem tego, wydawac by
sie mogto, lokalnego w swej istocie konfliktu. Stanowi to juz drugie, po oméwieniu
miedzynarodowego udziatu grup militarnych w wewnetrznym konflikcie Hiszpanii,
odwolanie do ponadnarodowosci tejze wojny domowe;j.

Jak podaje Marta Kaprzyk:

Mette Hjort, jedna z najwazniejszych teoretyczek filmowej transnarodowosci,
uwaza, ze terminu ,transnarodowy” trzeba uzywac raczej w formie skali, ktéra umoz-
liwitaby opisanie silniejszych i stabszych form transnarodowosci. Konkretny przyktad
nalezaloby w takim razie analizowa¢ na kilku poziomach: produkeji, dystrybucji, re-
cepcji i tematyki samego dziela filmowego®.

Odnoszac sie do transnarodowosci na poziomie zainteresowania tematem hisz-
panskiej wojny domowej, jak réwniez na poziomie dystrybucji i recepcji dziefa fil-
mowego, mozna odwola¢ sie takze do wskaznikéw dochodéw krajowych i miedzy-
narodowych tych produkcji filmowych. Na dalszym planie pragnelibysmy w tym
momencie pozostawi¢ kwestie ogdlnie pojetego sukcesu, bez zaglebiania sie w fak-
tyczna wymiernos$¢ tego rodzaju wskaznikéw w odniesieniu do tak nieuchwytnego
zjawiska. Bez watpienia na miano najwi¢ckszego wydarzenia filmowego i dziela naj-
bardziej dochodowego zastuzyt powstaly w 2006 roku Labirynt fauna, osiagajac ogol-
ne dochody na poziomie ponad 80 milionéw dolaréw przy budzecie siegajacym 19
milionéw®. Wobec takiego ujecia sprawy nie jestesmy jednak w stanie stwierdzi¢, czy
wspomniany sukces filmu podyktowany mégt by¢ w jakiej$ mierze zainteresowaniem
tematem przed seansem kinowym, czy tez wojna domowa wdarta si¢ do sSwiadomosci
widzow niepostrzezenie i mimochodem.

W przypadku wczesniejszego filmu G. del Toro, powstalego w 2001 roku Krego-
stupa diabla, mierzony w ten sposob sukces byt na pewno mniejszy, natomiast na
rynkach miedzynarodowych mimo wszystko udalo si¢ osiagna¢ bardzo dobry wynik.
Przy budzecie 4,5 mln dolaréw, taczne dochody filmu osiggnely pulap 6,5 miliona’.

> M. Kaprzyk, Niewidzialne, niezauwazalne, nieeksportowane, niepromowane. Kino hiszpanskie jako
kino (trans)narodowe, ,,Dziennikarstwo i Media”, 2016a, nr 7, s. 154.
¢ Dane pochodzace ze strony boxofficemojo.com.

7 Dane pochodzace ze stron boxofficemojo.com oraz es.wikipedia.org.
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Zadowoleni moga by¢ takze tworcy obrazu Péki trwa wojna, ktérego budzet szaco-
wano na ok. 5 milionéw dolaréw, a osiagnat on zyski w Hiszpanii, Francji i Portugalii
na poziomie ponad 13 milionow?.

W tejze kwestii interesujace sa rowniez przyktady filmow Aj, Carmela! w rezyserii
C. Saury oraz Jezyka motyli powstatego na kanwie opowiadan hiszpanskiego (a w zasadzie
galisyjskiego) pisarza Manuela Rivasa. Pierwsza z tych produkcji, powstala we wspotpra-
cy hiszpansko-wloskiej, zdobyta 13 statuetek Goya’, najwazniejszych nagréd w kinemato-
grafii hiszpanskiej, natomiast Jezyk motyli, produkcja lokalna, przy budzecie 1,5 mln euro
osiagnal faczne dochody 7,7 mln euro' (w wigkszosci z rynkéw miedzynarodowych).

Na drugim biegunie natomiast znalazty sie takie produkcje jak Ziemia i wolnos¢
oraz Anarchistki, ktore, przy podobnych budzetach (film K. Loacha - 3,8 mln'’; film
V. Arandy - 4,2 mln euro'?), nie osiaggnety sukcesu finansowego na miar¢ wyzej wspo-
mnianych pozycji (Ziemia i wolnos¢ - 228 tys. dolaréw'® dochodu; Anarchistki- 1,9 min
w Hiszpanii'*).

Podsumowujac zaréwno kwestie produkcji powyzszych filméw, jak i osiggnietych
przez nie dochodéw, w szczegélnosci na rynkach miedzynarodowych, wypada pod-
kresli¢, ze przyczyniajg si¢ one w znacznym stopniu do mozliwosci zakwalifikowania
hiszpanskiej wojny domowej jako konfliktu ponadnarodowego - tak na poziomie hi-
storycznym, jak i wspotczesnym. Wazng wydaje nam sie rowniez obserwacja M. Ka-
przyk na temat podzialu na terminy narodowy/transnarodowy - ,bardziej niz sztywna
etykieta jest [on - przyp. aut.] propozycja mozliwych ujec i przyczynkiem do dalszej
analizy konkretnych filméw”", co wlasnie zamierzamy uczynic.

Ponadto M. Kaprzyk, odnoszac si¢ do pojecia transnarodowosci, zaznacza réwniez:

Mette Hjort uwaza, Ze réwnie pomocne byloby rozréznienie miedzy oznaczong
i nieoznaczong (marked/unmarked) transnarodowoscia. Film bedzie mdgl by¢ uznany
za ,oznaczony’, jesli jego kolektywny autor (pracujacy wspodlnie rezyser, operatorzy,
montazysci, aktorzy, producenci, itd.) intencjonalnie zwrdci uwage widza na jego
réznorakie transnarodowe wlasciwosci, ktore zacheca go z kolei do rozmyslan nad
transnarodowoscia produkcji'e.

8 Dane pochodzace ze strony imdb.com oraz boxofficemojo.com.

®  Dane pochodzace z ksigzki Spanish Film Cultures: The Making and Unmaking of Spanish Cinema (N.
Triana-Toribio, Londyn, British Film Institute, 2016, s. 52).

1" Dane pochodzace ze stron boxofficemojo.com oraz es.wikipedia.org.
" Dane pochodzace ze strony latimes.com.

12 Dane pochodzace z ksigzki Miradas sobre el cine de Vicente Aranda, (R. Freixas, J. Canovas Belchi,
Murcja, Primavera Cinematografica de Lorca, Universidad de Murcia, 2000, s. 73) oraz ze strony
en.wikipedia.org.

3 Dane pochodzace ze strony boxofficemojo.com.
" Dane pochodzace ze stron boxofficemojo.com oraz en.wikipedia.org.
5 M. Kaprzyk, dz. cyt., s. 158.

16 Tamze, s. 155.
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Jak wspomnielismy juz wyzej, 0§ chronologiczna analizy wybranych tytutéw opie-
ra¢ sie bedzie na czasie akeji filmu, nie na perspektywie roku jego powstania. W takim
wypadku pierwszym obrazem, ktory pragniemy poddac analizie, jest film José Luisa
Cuerdy z 1999 r. pod tytutem Jezyk motyli. Osadzony w 1936 roku, a wiec jeszcze
przed wybuchem wojny, stanowi on historie o$mioletniego Moncho, ktéry wlasnie
zostaje postany do szkoly, gdzie naucza doswiadczony republikanski nauczyciel w po-
desztym wieku. Czlowiek ten cieszy sie szacunkiem wiekszosci mieszkancéw matego
miasteczka w Galicji, zawdd nauczycielski postrzegany jest jako zajecie prestizowe.
Wazng pozycje w zyciu spolecznosci zajmuje takze Kosciol, majacy wplyw na wie-
le sfer zycia i wychowanie najmlodszych, czego nie s3 zwolennikami rzadzacy nadal
w pierwszej potowie 1936 roku republikanie. W wielu scenach J. L. Cuerda portretuje
starego republikanina jako pelnego wrazliwosci cztowieka o wielkiej wiedzy i nie-
skonczonej cierpliwosci, ktorej to, jak mozna by si¢ spodziewa¢, przy grupie kilku-
dziesieciu niesfornych dzieci w koncu mu zabraknie (co jednak nigdy sie nie dzieje).
W miare rozwoju akcji filmu, kiedy Zycie jeszcze toczy sie normalnym rytmem, zaczy-
na sie odczuwac rosnace napiecie miedzy dwoma wrogimi sobie obozami. Ciepte dni
oraz beztroska $wigt i festynéw wyprawianych w miasteczkach tym silniej oddziatuja
na widza, ktory wie, ze taki nastréj bardzo szybko zmieni si¢ w czas pelen strachu,
stresu i napie¢. W tym aspekcie zycie malego galisyjskiego miasteczka poréwnac by
mozna do beztroski Warszawy i ostatniego takiego lata tuz przed wybuchem II wojny
swiatowej. Rezyser w tym filmie nie zdecydowal si¢ umiesci¢ samej wojny, star¢ i walk,
ale dobitnie przypomina nam o jej wybuchu scena, w ktdrej niektérzy cztonkowie
matlej spotecznosci, oskarzani o sprzyjanie komunistom, s3 wyprowadzani jeden po
drugim z budynku na gtéwnym placu miasteczka do ciezaréwki przy obecnosci reszty
mieszkancow, podjudzanych przez frankistow do obrzucania wigzniéw wyzwiskami.
W tym momencie zwykli obywatele, jak rodzina gtéwnego bohatera, w trosce o swo-
je bezpieczenstwo rowniez decyduja sie dotaczy¢ do choéru potepienia ,,czerwonych”
i ,ateistow”, republikanskie sympatie ojca rodziny musza zej$¢ na drugi plan, aby nie
dotknely ich represje i przesladowania, decyduje wola przetrwania.

Trzymajac si¢ kolejnosci chronologicznej czasu akcji filmu, umiesci¢ nalezy na-
stepnie obraz Alejandro Amenabara, Poki trwa wojna, stanowiacy portret ostatnich
miesiecy zycia pisarza i filozofa Miguela de Unamuno - postaci réwnie wielowy-
miarowej, co tez kluczowej z racji piastowanej funkcji (byt rektorem Uniwersytetu
w Salamance) i powszechnego szacunku, jakim go darzono. Rezyser decyduje si¢ osa-
dzi¢ akcje filmu w momencie, gdy w Salamance rebelianci oglaszaja przejecie wladzy
i stopniowo ukazuje przeobrazenie Unamuno z cztowieka umiarkowanie przychylne-
go frankistom (jako majacym zaprowadzi¢ porzadek w Republice) w postac gteboko
rozczarowang rebelig i niemajacg juz ztudzen co do ich rzeczywistych pobudek. Péki
trwa wojna staje si¢ tym samym historig o hiszpanskiej wojnie domowej opowiedzia-
na z perspektywy jednostki i jej bliskiego otoczenia. Czas poczatku konfliktu zbrojne-
go to chwile, kiedy stopniowo wychodzi na jaw prawdziwa twarz rebeliantéw, kiedy
jeszcze pozostajg niedoceniani, a wiele 0s6b (po jednej i po drugiej stronie konfliktu)
uwaza, ze wojna szybko rozstrzygnie si¢ na ich korzys¢.
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Wybér Unamuno do przedstawienia indywidualnego punktu widzenia jest za-
proszeniem widza do rewizji swoich pogladow, do uwaznego przygladania sie rze-
czywisto$ci. Wtasnie krytycyzm, wrazliwo$¢, tolerancja w stosunku do odmiennych
pogladow i gteboki namyst tej postaci nad zachodzacymi wydarzeniami przeciwsta-
wiany jest przez tworcow ,,brutalnej sile”"’, dogmatyzmowi i $lepocie intelektualnej
frankistow. Patriotyzm strony narodowej, jak sami okreslali siebie rebelianci, opiera
sie na symbolice nawigzujacej do mocarstwowej przesztosci Hiszpanii (zmiana flagi
republikanskiej na te¢ z czasdw monarchii) oraz wykrzykiwanych ze §lepym postu-
szenstwem i bez namystu hastach pokroju ;Viva la muerte! (Niech zyje $mier¢!) oraz
jEspanal jUna, grande, libre! (Hiszpania! Jedna, wielka, wolna!). W tym miejscu warto
wspomnie¢, ze w filmie nie ma $ladu walk, a jedyne strzaly dobiegajace uszu widza to
gluche odglosy egzekucji przeciwnikéw politycznych i wrogéw obozu frankistowskie-
go. Przeciwnicy ci to gléwnie osoby oskarzane o sprzyjanie komunistom lub przed-
stawiciele lozy masonskiej, nie stawiajg oni czynnego oporu frankistom, dokonujg-
cym w ten sposob czystek na tle polityczno-religijnym. Interesujace z perspektywy
widza jest rowniez ukazanie wewnetrznych tar¢ w obozie frankistowskim, powolne
przejmowanie pelni wladzy przez generata Franco, a takze mitologizacja jego postaci
wsrod rebeliantéw, majaca na celu scalenie wojsk i stanowigca zachete do walki dla
zolnierzy.

Nastepnym w kolejnosci filmem w odniesieniu do czasu jego akcji sa wyrezyse-
rowane przez Vicente Arande Anarchistki - historia walczacych na wojnie domowej
kobiet z anarchofeministycznej organizacji Wolne Kobiety (Mujeres Libres)'®, dazacej
do catkowitego rownouprawnienia obu plci, wlaczajac w to réwniez obecno$¢ na
froncie walk o obrone Republiki. W filmie tym ukazany zostal rownocze$nie portret
zakonnicy, u ktérej powoli dochodzi do kryzysu wiary wywotanego wojna i posta-
wa instytucji koscielnych. Jak pozostata czgs¢ obozu republikanskiego, takze i to
kobiece komando odznacza si¢ w wizji V. Arandy niesamowitym entuzjazmem do
walki, spojrzeniem na §wiat opartym na ideatach réwnosciowych i ucielesnia ener-
gie ruchéw lewicowych w starciu z frankistami. Zaznaczy¢ tutaj musimy takze, ze
w polskiej wersji tytul zostal trafnie oddany, odwotujac sie wlasnie do anarchistek,
poniewaz uzywane przez bohaterki okreslenie revolucion libertaria - przez jego dru-
gi czlon - mogtoby, w $wietle niektérych konotacji tego stowa w dostownym ttuma-
czeniu jako ,libertarianska’, zosta¢ opacznie zrozumiane. Mimo wszystko, rezyser
i scenarzysci ukazuja réwniez, ze szacunek okazywany kobietom w poczatkowych
scenach filmu jest pozorny i nie wszyscy towarzyszacy im mezczyzni podzielaja ten
poglad, co dodatkowo zachwiane zostanie przez dowddztwo formujacej si¢ armii
republikanskiej, nakazujacej kobietom ztozy¢ bron i zezwalajacej im jedynie na asy-

Miguel de Unamuno znany jest rowniez z plomiennego przemowienia, jakie wyglosit na Uniwersy-
tecie w Salamance 12 pazdziernika 1936 r. w obecnosci generala Milldna Astraya, stwierdzajac, ze
zgromadzeni w sali frankisci ,,zwycieza dzigki brutalnej sile, ale nie przekonajg”.

Z kobietami réwniez z tej organizacji zostaly przeprowadzone wywiady przez Isabelle Lorusso, au-
torke ksiazki Mujeres en lucha (2019), ktéra ukazata sie w Hiszpanii naktadem wydawnictwa Altama-
rea. Pozycja ta traktuje wlasnie o kobietach biorgcych udzial w walce po stronie republikanskiej.
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stowanie mezczyznom - gotowanie, opatrywanie rannych itd. Nalezy wspomnieé
takze, ze film V. Arandy to przede wszystkim dzieto, ktore wlasnie poprzez tego
rodzaju sceny pokazuje, ze hiszpanska wojna domowa i rewolucja mas obywateli
powoli zatracala swoje idealy; dokonujac egzekucji bez sadu na przedstawicielach
kleru, pozerala samg siebie. W pewnym momencie wewnetrzne starcia pomie-
dzy lewicowymi frakcjami staly sie na tyle wyrazne, ze odciggaly uwage bronig-
cych Republiki od dzialann wojennych. Aranda pokazuje jednoczesnie, ze historia
ruch6ow feministycznych, silnie zaznaczajacych swojg obecno$¢ we wspolczesnej
Hiszpanii, ma swoje korzenie takze w hiszpanskiej wojnie domowej' i postulatach
rewolucyjnych.

Filmem o podobnym wydzwieku, prezentujagcym widzom rzeczywistos¢ gléwnie
obozu republikanskiego, jest rowniez wyrezyserowana w 1995 r. przez K. Loacha
Ziemia i wolnos¢. Przedstawiona zostala w nim historia bezrobotnego angielskiego
robotnika, ktéry decyduje si¢ poptyna¢ do Hiszpanii, aby dolaczy¢ do oddzialow
milicji POUM i wspomdc je na froncie aragonskim. W filmie tym K. Loach ukazuje
najpierw formowanie si¢ jeszcze niezinstytucjonalizowanych positkéw miedzyna-
rodowych, a pdzniej ich rzeczywisto$¢ zwiazang z walka, ale takze wewnetrznymi
tarciami miedzy frakcjami lewicowymi. Pierwszym, co rzuca si¢ w oczy w procesie
formowania positkéw dla republikandw, jest ich miedzynarodowy charakter (w od-
dziale milicji razem z postacig grang przez lana Harta znajduja si¢ takze Wloch,
Niemiec, Francuz oraz Irlandczyk, nie zapominajac oczywiscie o Hiszpanach), jak
réwniez stare i zawodne uzbrojenie (karabiny Mauser z konca XIX w. i pocz. XX w.)
i statyczne linie frontu. Wojna prowadzona w ten sposob oznaczala przede wszyst-
kim liczne patrole i czas spedzany na oczekiwaniu lub nawolywania wroga po dru-
giej stronie (obrazliwymi hastami czy tez probg przeciagniecia go na swoja strone,
odwolujac si¢ do solidarnosci zwyktych obywateli). Tak jak w przypadku filmu V.
Arandy, Loach ukazuje réwniez, ze poczatkowa réwnos¢ plci nie byla popierang
przez wszystkich republikanéw idea. W pewnym momencie kobiety zostaja oficjal-
nie zmarginalizowane do roli kucharek i sanitariuszek (co w filmie nie przeklada
si¢ akurat na utrate szacunku do kobiet, jesli chodzi o mezczyzn). Ciekawym zja-
wiskiem sportretowanym przez K. Loacha sg narady w Domach Ludu® (Casas del
Pueblo), podczas ktérych mieszkancy wiosek razem z lewicowcami i bojéwkarzami
debatuja nad nowym fadem spotecznym, spieraja si¢ o kolektywizacje¢ wsi, planuja
juz nowy, sprawiedliwszy porzadek $wiata. Jest to o tyle interesujace, ze do narad
zasiadajg ludzie nieobeznani z polityka, nieobyci w §wiecie, ktérzy mimo wszystko,
odczuwajac jego niesprawiedliwos¢, decyduja sie podjac probe konstrukeji lepszego

¥ Warto w tym momencie wspomnie¢, ze czynne prawo wyborcze zostalo nadane kobietom wiasnie za

czasow Republiki, w 1931 r., w pierwszym roku jej istnienia.

»  Domy Ludu to nazwa nadana siedzibom Hiszpanskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej (PSOE), za
przyklad biorac ich odpowiednik w Brukseli (Maison du Peuple). W okresie przed wojna domowga
udokumentowano istnienie ok. 900 Doméw Ludu na terytorium calej Hiszpanii. Poza spotkaniami
politycznymi prowadzono tam réwniez dzialania dydaktyczne, np. nauke czytania i pisania dla ro-
botnikéw.
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porzadku spotecznego. Takze w Ziemi i wolnosci wida¢ wyraznie, Ze narasta rozcza-
rowanie rewolucja, republikanie walczgcy miedzy sobg tracg z pola widzenia wspol-
nego wroga, wewnetrzne walki miedzy komunistami, anarchistami a marksistami
powoli wyczerpuja skromne sily republikanéw. K. Loach wyraznie stara si¢ una-
oczni¢ widzom, ze poprzez taka postawe wcale nie potrzeba frankistow, aby zdusi¢
ogien rewolucji.

Nastepnym obrazem, ktéry chcielibysmy podda¢ analizie pod katem wizji wojny
domowej, jest dzieto C. Saury pt. Aj, Carmela!, powstale w 1990 r. Jest to film o tyle
szczegllny pod wzgledem reprezentacji konfliktu, ze samych star¢ ujrze¢ w nim niepo-
dobna. Akcja filmu toczy sie w momencie, gdy wojna juz troche okrzepta, widoczne sg
duze zniszczenia w miejscowosciach, o ktére toczono walki, frankisci powoli posuwaja
sie naprzod. Grupa wedrownych artystow - gléwnych bohateréw filmu - oferuje swoje
spektakle najpierw walczacym republikanom, a po schwytaniu przez frankistéw or-
ganizuje wystep dla wojsk narodowych pod egida wloskiego oficera, dostarczajac tym
samym rozrywki i chwili wytchnienia dla Zolnierzy. Niemniej, o wojnie przypomina
nam chociazby obecno$¢ umundurowanych frankistow, ale takze wzigta do niewoli
grupa polskich Zolnierzy Brygad Miedzynarodowych (w roli jednego z nich Edward
Zentara), wspierajacych sity republikaniskie?'. O koszmarze wojennym przypominajg
nam rowniez egzekucje dokonywane przez frankistow na republikanach. Tytul tego
filmu wywodzi si¢ od przerobionej przez republikanéw piesni z czaséw walk z Napo-
leonem, ktora stala si¢ jedna z najbardziej znanych utworéw republikanskich (nucona
takze przez Brygady Miedzynarodowe, czego dowodzi scena zapoznania si¢ bohatera
granego przez E. Zentare z Carmelg grang przez Carmen Maure). Waznym zjawi-
skiem zaprezentowanym przez Saure jest oportunizm gtéwnych bohateréw. Mamy
tutaj na mysli oportunizm w rozumieniu przystosowywania si¢ do warunkéw wojen-
nych, umiejetnosdci odnalezienia si¢ w tamtych okolicznosciach i bezwarunkowej woli
przetrwania. C. Saura odwoluje si¢ do rzeczywistosci szarych obywateli Hiszpanii,
nieogarnigtych rewolucyjnym szalem ani niezaslepionych frankistowskimi dazeniami
do wiadzy. Niezainteresowani polityka artysci z filmu Aj, Carmela! chca po prostu zy¢
i tym Zyciem sig¢ cieszy¢.

Kolejne dwa obrazy hiszpanskiej wojny domowej w kinie przetomu wiekow
XX i XXI w. (obydwa juz z obecnego stulecia) pochodza z filméw meksykanskiego
rezysera G. del Toro. W tym miejscu chcieliby$my, w kontekscie transnarodowosci

21 Jak zauwaza J. Pietrzak (Polscy uczestnicy hiszpariskiej wojny domowej, ,,Acta Universitatis Lodzien-
sis. Folia Historica”, 2016, nr 97, s. 66): ,Oczywiscie zaréwno pod wzgledem liczby uczestnikéw, jak
i roli odegranej w konflikcie zdecydowanie przewazali polscy ochotnicy walczacy po stronie Repu-
bliki Hiszpanskiej przeciwko zbuntowanym sitom gen. Franco. Mozna przyja¢, ze byto ich tacznie ok.
5 tys., ewentualnie od 4 do 5 tys. Byla to grupa znaczaca, biorac pod uwage, ze przez Brygady Mie-
dzynarodowe przewingto si¢ prawdopodobnie ok. 35 tys. ludzi. Najprawdopodobniej polscy ochot-
nicy zajmowali pod wzgledem liczebnym drugie miejsce po francuskich. Nalezy zwroci¢ jednak
uwage na to, ze okreslenie »polscy ochotnicy« nie oznacza, ze w wigkszosci zasilili oni szeregi armii
republikanskiej, przybywajac z Polski. Wedlug ustalen historykéw z okresu PRL az 75% polskich
ochotnikéw to emigranci mieszkajacy we Francji, a takze w Belgii (ok. 100 0s6b polskiego pochodze-
nia), jedynie za$ ok. 1200 oséb miato przyby¢ bezpoérednio z Polski (...)".
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tych obrazdéw, przywola¢ stowa Ann Davies, ktéra zwraca uwage na zjawisko ,,matej
odwrotnej kolonizacji”* (little reverse colonisation). Rezyserzy z Ameryki Lacinskiej,
gléwnie meksykanskiego pochodzenia, przybywajac do Hiszpanii i §wietnie odnajdu-
jac sie w tamtejszym przemysle filmowym, zajmuja sie takze z powodzeniem tematy-
ka historii i kultury Hiszpanii®.

Pierwszy z dwoch filméw G. del Toro, Kregostup diabta, to opowies¢ o sierocincu
prowadzonym przez wspierajacych Republike nauczycieli pod koniec wojny domo-
wej. Réwniez i w tym filmie konflikt zbrojny jest jedynie ttem dla wydarzen dzieja-
cych si¢ w polozonym na odludziu domu dziecka. Wielka site symboliczng w filmie
del Toro posiada zrzucona centralnie na gtéwny dziedziniec sierocinica bomba, ktéra
nie eksploduje, natomiast caly czas przypomina o toczacej sie¢ w oddali wojnie, jest
dla dzieci ,,rodzajem magicznego totemu™*. Znamienne jest jednak, ze bomba ta,
w teorii posiadajaca olbrzymig niszczycielska sile, nie wyrzadza mieszkanncom domu
dziecka zadnej krzywdy. Cale zlo, ktére dotyka tak dzieci, jak i zarzadzajacych sie-
rocincem, jest wynikiem okrucienstwa, ktére nie jest wywolane wojna, a wyziera
z ludzkiego wnetrza, stanowi nieodzowny ludzki pierwiastek. Wobec tego, wojna
stanowi jedynie przykrywke, usprawiedliwienie dla ciemnej strony ludzkiej natury,
probuje sie na nig zrzuci¢ odpowiedzialnos¢ za zlo, ktére wyziera wprost z ludz-
kiej duszy. Ponadto, zestawienie konwencji horroru (postac straszacego w sierocincu
zamordowanego wychowanka) z koszmarem wojny jest adekwatnym pofaczeniem,
ktdre zdaje si¢ jeszcze dobitniej przypominaé nam o bezsensie i okrucienstwie wojny.
Konflikt zostawia po sobie trwate §lady, nie pozwala o sobie zapomnie¢ lata po jego
zakonczeniu, rany pozostaja niezamkniete. W tym duchu wypowiada sie takze M.
Kaprzyk twierdzac, ze ,w przypadku horroru ta »kuriozalna nieprzystawalnos¢«*
moze potegowac odczucie grozy”*. Jak dalej zauwaza ta sama badaczka, ,,oryginal-
ne podejscie do tematu - powigzanie wojny z basniowa narracja, konwencja grozy
(...)” sprawia, ze obydwa filmy del Toro ,,s3 bardzo nietypowym przykladem filmu

. ))27
wojennego .

2 A. Davies. Introduction: The study of contemporary Spanish cinema [w:] A. Davies (red.), Spain on
Screen. Developments in Contemporary Spanish Cinema, Londyn, Palgrave Macmillan, 2011 (apud
Kaprzyk, dz. cyt., s. 157).

»  Oprocz dziet del Toro warto przywotac tutaj takze rezyserow takich jak: Alejandro Gonzélez Indrritu
(Biutiful) czy Alejando Amenabar (W strong morza, Péki trwa wojna).

24

M. Kaprzyk, Zrédta grozy w filmach o hiszpariskiej wojnie domowej (1936-1939) na przykladzie ,Kre-
gostupa diabta” i ,Labiryntu fauna” Guillermo del Toro oraz ,Hiszparskiego cyrku” Alexa de la Iglesii
[w:] K. Olkusz (red.), Swiaty grozy, Krakéw, Osrodek Badawczy Facta Ficta, 2016b, s. 110.

O ,kuriozalnej nieprzystawalnosci” pisze Anita Has-Tokarz (Horror w literaturze wspolczesnej i fil-
mie, Lublin, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, 2010, s. 121): ,,Efekt skrzyzowa-
nia dotyczy gatunkéw odleglych, ktdre nie byly dotad integrowane badz taczono je rzadko. Chodzi
tu nie o proste, harmonijne zespolenie, lecz taki rodzaj fuzji, ktéra wywoluje u odbiorcy odczucie
kuriozalnej nieprzystawalnosci polaczonych elementéw”

% M. Kaprzyk, dz. cyt., s. 108.

7 Tamze, s. 114.
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Jednoczes$nie, Antonio Lazaro Reboll uwaza, ze

mikrokosmos sierocifica jest bezposrednia alegorig dla hiszpanskiej wojny do-
mowej, podczas gdy opiekunowie, Carmen i Casares, moga by¢ interpretowani jako
symbole upadajacego $wiata i przegranej sprawy z powodu swoich fizycznych utom-
nosci (amputowanej nogi u kobiety oraz impotencji w przypadku mezczyzny), podczas
gdy Jacinto uosabia sile i skfonnosci do przemocy rodzacej si¢ faszystowskiej Hisz-
panii®.

Kregostup diabla faczy z drugim filmem del Toro w naszym zestawieniu, Labi-
ryntem fauna - ale takze z Jezykiem motyli - sposob obserwacji rzeczywistosci. We
wszystkich tych trzech dzielach wojna widziana jest oczami dzieci®, okrucienstwo
kontrastowane jest z wrazliwodcia dziecigcego punktu widzenia. Warto zaznaczy¢
réwniez, ze wizja hiszpanskiej wojny domowej w przypadku G. del Toro mogta zosta¢
przefiltrowana przez niego przez do$wiadczenia wlasnego kraju - w 1910 r. w Mek-
syku wybuchta rewolucja przeciwko dyktaturze Porfirio Diaza, ktora ogarneta caly
ten olbrzymi kraj. Zwracajac uwage na to zjawisko, M. Kaprzyk zauwaza, ze oba filmy
»unikaja réwniez realistycznej estetyki ukazywania konfliktu, przedkladajac nad nig
elementy fabularne, (...), w zamian wybierajac konwencje basniowosci, rozbudowana
metaforyke...”.

W przypadku Labiryntu fauna gtéwna bohaterka ucieka w $wiat wyobrazni,
w ten sposob dystansujac si¢ od rzeczywistosci frankistowskiego rezimu (akcja
filmu toczy si¢ juz po zakonczeniu konfliktu, w 1944 r., frankisci rzadza juz kilka lat
i zajmuja sie likwidowaniem ukrywajacych si¢ w lesie republikanskich partyzantow,
nadal stawiajgcych zbrojny opér juz ukonstytuowanym sitom narodowym). Malej
dziewczynce, przygladajacej si¢ sadyzmowi i okrucienstwu zolnierzy frankistowskich,
nie pozostaje nic innego jak uciec w §wiat ksiazek oraz basni i uwierzy¢ w to, ze jest
ksigzniczka, a takze w istnienie wrézek i fauna. Poza egzekucjami niewinnych ludzi,
frankidci sportretowani zostali przez del Toro jako postepujacy w poczuciu wyzszosci,
wypelniajacy wole Boga i przyczyniajacy si¢ do zaprowadzenia pokoju w Hiszpanii.
Jednakze, mimo niesprzyjajacych okolicznosci, kobieta stuzaca na co dzien Zolnie-
rzom w domu potozonym w $rodku lasu na poéinocy kraju organizuje pomoc repu-
blikanskim partyzantom (jeden z nich jest takze jej bratem), co pomagajacy jej le-
karz przyplaci zyciem. To, co wydaje si¢ réwnie interesujace w wizji stworzonej przez
G. del Toro w Labiryncie fauna, to model meskosci wykreowany przez kapitana armii
frankistowskiej, ktory z zimng krwig morduje niewinnych ludzi, nie przejmuje si¢
nawet $miercig swojej $wiezo pos$lubionej zony, a obchodzi go jedynie przedtuzenie
swojego rodu, pozostawienie po sobie meskiego potomka. Zaprezentowany tu mizo-
ginistyczny, toksyczny model meskosci zdaje sie by¢ krytyka nie tylko modelu franki-

2 A. Lazaro Reboll, Spanish Horror Film, Edynburg, Edinburgh University Press, 2012, s. 259 (apud
M. Kaprzyk, dz. cyt., s. 111).

Na spojrzenie rezysera na wojne z tej perspektywy zwraca uwage rowniez M. Kaprzyk, dz. cyt., s. 106.
* M. Kaprzyk, dz. cyt., s. 109.

29



172 JAKUB SZYMANSKI

stowskiego, ale rowniez wszelkich autorytarnych, pionowych ukladéw wladzy opartej
na sile i strachu, modelu jaki reprezentuje chociazby wojsko.

Nasza uwage w kontekscie filmu G. del Toro przykula takze posta¢ samego fau-
na. Nie jestesmy pewni, czy do rezysera mogly dotrze¢ tego typu informacje lub czy
inspiracja dla tej postaci (oprocz postaci z mitologii rzymskiej) mogty stac sie takze
podania z pétnocy Hiszpanii, ale mimo to interesujacym wydal nam sig fakt, iz stwory
faunopodobne wystepuja takze w mitologii asturyjskiej i kantabryjskiej. Postacia o ce-
chach fauna - kozich rogach i kopytach, gérnej potowie ciata ludzkiej i dolnej koziej,
ale o twarzy przypominajacej lub bedacej ludzka - jest Musgosu lub Busgosu. Tak
przedstawiany jest w opracowaniach o mitologii kantabryjskiej i asturyjskiej:

BUSGO 5

. lm\ragti q

™ v
ot w ) e P 4
' (A

Przedstawienia Musgosu/Busgosu.

Zr6dta: Tumblr Itnasmorilla (po lewej) oraz Creaciones Ilustradas (po prawej)

Ostatnim obrazem, ktdry chcieliby$émy podda¢ analizie pod katem wizji wojny
domowej, ale takze dyktatury frankistowskiej, jest film Wieczny okop, ktéry wyrezy-
serowalo troje Baskow: Aitor Arregi, Jon Garafio oraz Jose Mari Goenaga. Stanowi
on osadzong w realiach hiszpanskiej wojny domowej z lat 1936-1939 oraz pozniejszej
frankistowskiej dyktatury historie republikanskiego zbiega, zmuszonego do ukrywa-
nia si¢ przed zwolennikami generata Franco przez kolejnych 30 lat, az do ogloszenia
zbiorowej amnestii w 1969 roku. Sylwetka gléwnego bohatera, Higinia (granego przez
Antonio de la Torre), jak i fabula calego dzieta, zbudowane zostaly w oparciu o figure
Manuela Cortesa, burmistrza miejscowosci Mijas w Andaluzji za czaséw II Republiki,
jednakze, z racji ze nie jest to film dokumentalny, domniemywa¢ mozemy, ze autorzy
nie trzymali si¢ wiernie wszystkich szczegotéw z zycia pierwowzoru - nie pada cho-
ciazby nazwa miejscowosci, widz pozostaje jedynie z obrazem blizej nieokreslonego
andaluzyjskiego pueblo. Ukazana tutaj rezyserska wizja trojga Baskéw koncentruje
sie z poczatku w duzej mierze na czystkach po opanowaniu poludnia Hiszpanii przez
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frankistow, wszyscy sympatyzujacy z republikanami znajduja si¢ na celowniku rezimu
- sytuacja ta, za sprawg ustawy pozwalajacej na $ciganie za republikanskie niepostu-
szenstwo m.in. komunistow, ale tez masonow, nie ulega zmianie przez praktycznie caly
czas powojennej dyktatury Franco, do amnestii dochodzi zaledwie na kilka lat przed
jego $miercig. W Wiecznym okopie réwniez sportretowano egzekucje, donosicielstwo,
nieufnos$¢ sgsiedzka, brak wolnosci stowa, a przede wszystkim przejmujaca historie
czlowieka zmuszonego do ukrywania si¢ przez $wiatem przez dziesieciolecia ze
wzgledu na gloszone przez niego poglady. Takze i w tym filmie rezyserzy zwracajg
uwage na silng pozycje Kosciola - w pierwszych latach dyktatury msze i procesje
stanowig wlasciwie jedng z niewielu rozrywek, wiekszos¢ ludnosci (gléwnie kobiet)
uczeszcza na msze i gromadzi si¢ w kosciele, stanowi on centrum malej spotecznosci.

W ostatniej czesci naszego artykulu chcieliby$my przedstawi¢ ogoélna wizje hisz-
panskiej wojny domowej w oparciu o poszczegolne reprezentacje konkretnych rezy-
serow w przeanalizowanych przez nas powyzej filmach. Po pierwsze, sympatia rezy-
serska lezy zdecydowanie po stronie republikanskiej - nawet jesli nie popierajg oni ich
dzialan bezposrednio, ukazuja ich w pozytywnym swietle w przeciwienstwie do obozu
frankistowskiego. Wojna domowa jak w soczewce skupia problemy obecne juz wcze-
$niej w Hiszpanii lat 30. XX w. - biedg, niedobory, gtéd. Ponadto, kraj przedstawiony
w powyzszych filmach jest w ruinie, plany filmowe pokazuja ogromne zniszczenia
spowodowane przeciagajacym sie konfliktem zbrojnym. Odwotujac sie raz jeszcze do
walki dwoch Hiszpanii, stwierdzi¢ nalezy, ze w powyzszych filmach przedstawiciele
liberalow, lewicy, ludzi o$wieconych skonfrontowani zostali z Hiszpanami konser-
watywnymi, reprezentantami prawicy, wsrdd ktérych nie brakuje ludzi zabobon-
nych (Kregostup diabta). Wrazliwo$¢ na problemy spoleczne, watpliwosci, wywaze-
nie, ludzka twarz republikanéw kontrastuje w nich ze sztywnoscia, chtodem, drylem
frankistow. Republikanie s w wizjach obecnych w powyzszych filmach pelni idealow
i entuzjazmu do walki, natomiast sily frankistowskie przedstawiane sg jako powazne
i brutalne. Z drugiej strony, obéz narodowy odznacza si¢ o wiele lepsza organizacja
bojowa niz druga, republikanska strona barykady. Uklad wtadzy po stronie obroncéow
Republiki w przedstawieniach filmowych jest poziomy, u frankistow hierarchia i woj-
skowa organizacja stanowi pionowy uklad dystrybucji wladzy. Kolejnym zjawiskiem
przypisywanym obozowi konserwatywnemu i sifom generafa Franco jest ich mariaz
z Kosciolem katolickim®, poparcie udzielane frankistom przez duchowienstwo, na-
wet za cene stowarzyszenia si¢ z rezimem splamionym krwig systematycznie i z zimna
krwig mordowanych republikanéw. Jak podaja Manuel Tufién de Lara, Julio Valde6n
Baruque i Antonio Dominguez Ortiz: ,Dla obozu frankistowskiego ogromne zna-
czenie miala nauka Kosciota, a zwlaszcza przestanie biskupoéw hiszpanskich zawarte
w liscie zbiorowym (z lipca 1937 r.), w ktérym stawia sie na rowni obrone wiary przed
ludZmi »bez Boga« i obrong ojczyzny przed »anty-Hiszpanig«™**.

31 Okreslony w pozniejszym okresie zinstytucjonalizowanego rezimu jako nacionalcatolicismo (naro-

dowy katolicyzm).
2 M. Tunén de Lara, J. Valdeon Baruque, A. Dominguez Ortiz, Historia Hiszpanii (przel. Sz. Jedrusiak),
Krakdw, Universitas, 2012, s. 582.



174 JAKUB SZYMANSKI

Nalezy jednak pamieta¢, ze egzekucje byly takze udzialem sil republikanskich, sil-
nie antyklerykalnych, nad ktérymi w poczatkowym chaosie nikt nie panowal, przez
co dochodzito do podpalen kosciotdw, ale takze, jak przedstawiane jest to chociazby
w Anarchistkach, do egzekucji reprezentantow kleru. W wizjach rezyserskich bardzo
wyraznie zaznaczona jest rowniez kwestia olbrzymiej polaryzacji spoleczenstwa, nie-
pewnosci drugiej osoby, strachu przed obcymi, ostroznosci w rozmowie (co bardzo
dobrze portretuje Wieczny okop). Ponadto, twoércow powyzszych filméw interesowat
takze aspekt zwigzany z dazeniem zwyklych ludzi do przetrwania, bez narazania sie
ani jednej, ani drugiej stronie, wola zycia i cieszenia si¢ prostymi chwilami - Zycia
stale zagrozonego przez toczacy si¢ konflikt zbrojny. Pamietajac réwniez o wpro-
wadzonym przez M. Hjort pojeciu ,,0znaczonej/nieoznaczonej transnarodowos$ci’*,
chcieliby$my zaznaczy¢, ze wigkszos$¢ przeanalizowanych prze nas wizji hiszpanskiej
wojny domowej przyporzadkowaé mozna do pojecia transnarodowosci oznaczone;j.
Wszelkie reprezentacje Brygad Miedzynarodowych lub positkéw dla republikanéw
formowanych przez ochotnikéw z zagranicy mozna uznac za che¢ zwrdcenia uwagi
widza na ponadnarodowy, a nie jedynie lokalny charakter tego konfliktu. Ostatnig
kwestia, ktdrg chcielibysSmy poruszy¢, jest miejsce akcji wybranych do analizy fil-
mow - przewazajaca wiekszo$¢ z nich umiejscowiona zostala w poinocnym pasie
obejmujacym Galicje, Aragonie, Katalonie, zahaczajacym takze o Kastylie. Jedynie
najnowszy z nich - Wieczny okop - dzieje si¢, zgodnie z faktami, w andaluzyjskim
miasteczku.
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Visions of Spanish Civil War
in the cinematography at the turn of the 20" and 21* century

Summary: The aim of this article is to provide the comparison between the visions of Spanish
Civil War, which took place between 1936 and 1939, in the cinematography at the turn of the
20" and 21* century. In the first instance, it shows a brief historical introduction to the topic
of this military conflict. Then, it critically reflects upon the attitude of the directors of the eight
chosen titles (which were created between 1990 and 2019) towards the phenomenon of the
civil war in Spain as well as analyses some aspects and circumstances of these pictures highli-
ghted by their creators. Furthermore, the paper also reflects upon the transnational character
of these productions as well as the transnational features of the conflict itself. Towards the end
of the article, there is a summary of the directors’ visions of Spanish Civil War in the cinema-
tography of the chosen period.

Keywords: film studies, Spanish Civil War, Spanish history, transnational cinema, contempo-
rary cinema
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Neuronalna sila narracji w kontekscie przetwarzania,
procesu uczenia si¢, pamietania i odpamietywania

Wstep

Niniejszy artykul stanowi probe ukazania bogactwa fenomenu storytellingu jako
narracji przetwarzanej przez gtebokie struktury mézgu ze wzgledu na treéci przekazy-
wane w sposob fabularyzowany, w formie opowiesci nadajgcej komunikatowi wieksza
dystynktywnos¢ i sile perswazyjng. Wynika to z faktu, iz narracyjny tryb myslenia,
postrzeganie rzeczywistosci w formie rozwijajacych sie historii jest naturalna, psy-
chologiczng dyspozycja cztowieka. Ze wzgledu na fakt, iz przetwarzanie informacji
stanowi kluczowa faze wchodzacg w sktad procesu gromadzenia informacji oraz po-
$rednio ich odpamietywania, oba procesy kognitywne zostang réwniez scharaktery-
zowane pod katem ich akceleracji poprzez zaadoptowanie wytycznych neuronauk do
tworzenia tresci przyjaznych mézgowi. Ludzki mézg jest przede wszystkim organem
spolecznym, ktory rozwija si¢ poprzez réznorodne interakcje. Ich jako$¢ zmienia
strukture sieci neuronalnej, a przez to wptywa na niemal wszystkie dziedziny zycia
czlowieka. Dobrze wyartykulowane elementy strukturalne narracji stanowig o jej
spojnosci i w rezultacie funkcjonalnosci, jako umystowego modelu danego fragmentu
rzeczywisto$ci. Ponadto dobrze skonstruowana narracja w wiekszym stopniu angazu-
je uwage, emocje i uczucia odbiorcy, a nawet zwigksza oddzialywanie perswazyjne ko-
munikatu. Czgsto powracajagcym watkiem w praktycznych wskazéwkach dotyczacych
storytellingu jest kwestia umocowania komunikatu w jakiej$ bardziej uniwersalnej
historii, ukazania jej na kanwie toposu stanowiacego wazng sktadowa $wiadomosci
zbiorowej. Stad pojawiaja si¢ odwotania do réznych archetypow i mitéw jako wzor-
cow fabularnych przydatnych w konstruowaniu opowiesci, czy tez proby zredukowa-
nia wielo$ci narracji do kilku uniwersalnych kulturowo typéw. Zabieg taki umozliwia
powigzanie indywidualnych historii z doswiadczeniami wspolnymi catej zbiorowosci,
ktorej jednostka jest cze$cig. Wyjasniajac mechanizm stojacy za skutecznoscig story-
tellingu, wskaza¢ nalezy dwa tropy. Pierwszy odwotuje si¢ do neuropsychologii, drugi
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za$ do odkry¢ psychologii poznawczej, zwlaszcza za$ badan nad wlasciwosciami sche-
matow poznawczych i niektérymi teoriami perswazji. W niniejszym artykule autorka
podazy pierwszym z dwdch wskazanych tropow.

Proces zapami¢tywania i odpamietywania
a sila narracji

W kontekscie pamieci nalezy podkresli¢, ze zapamigtywanie poszczegoélnych tre-
$ci nie bytoby mozliwe, gdyby nie dzialanie mechanizmodw, dzieki ktérym informacje
moga by¢ kodowane. Sam proces kodowania jednak uzalezniony jest od rodzaju i tre-
$ci materiatu. Podobnie w przypadku odpamietywania sposéb wydobycia informacji
jest uzalezniony od metody, jaka zostanie zastosowana. Badacze wyrézniaja dwie fazy
skladajace sie na proces odpamigtywania (Necka i in., 2006). Pierwsza z nich to faza
przeszukiwania pamigci. Druga to faza rozpoznawania. Jesli chodzi o przechowywa-
nie informacji, w tej fazie moze dojs¢ do rekodowania informacji, czyli ponownego jej
kodowania, po uprzednim jej przywolaniu oraz modyfikacji. Kodowanie rozumiane
jest jako automatyczny proces tworzenia reprezentacji informacji w pamieci (Nec-
ka i in., 2006). Teoretyczne ujecie owego procesu to przykladowo teoria pozioméw
przetwarzania Craika i Lockharta (Necka i in., 2006), zgodnie z ktora slad pamie-
ciowy jest ubocznym produktem analizy bodzca, a jego trwalos¢ zalezy od rodzaju
oraz glebokosci przetwarzania (Wlodarski, 1990). Teoria poziomdéw przetwarzania,
w przeciwienstwie do blokowego ujecia modeli pamieci, traktuje pamiec jako system
jednorodny. Craik i Lockhart w swojej teorii dzielg poziomy przetwarzania na plytsze,
ktdére zwigzane sg z analizg fizycznych wlasciwos$ci. Pozostale poziomy okreslane s3
mianem glebszych, poniewaz w ich obrebie zachodzi analiza znaczeniowa, ktdra jest
procesem charakteryzujacym si¢ znacznym skomplikowaniem. Nalezy zaznaczy¢, iz
w kazdym z powyzszych pozioméw moga zawierac sie rowniez swego rodzaju pod-
poziomy w nieokreslonej blizej liczbie. Powyzsze zalozenia, ktore zwigzane s z wply-
wem glebokosci przetwarzania bodzca na prawdopodobienstwo rozpoznania, zostaly
potwierdzone w badaniu Craika i Tulvinga (Necka i in., 2006). W ramach przeprowa-
dzonych badan manipulacji podlegal poziom pytan zwigzanych z danym materialem,
kolejno byt to poziom strukturalny (ptytki), fonemiczny oraz semantyczny (najgleb-
szy). Podsumowujac powyzsze teorie, nalezy podkresli¢, ze pamie¢ ttumaczona jest
na wiele sposob6w. Dla Tulvinga jest to hipotetyczny system w mézgu przechowujacy
informacje (Jagodzinska, 2013). Z kolei Edward Necka (2006) przyréwnuje pamieé
do zespotu proceséw poznawczych, zaangazowanych w nabywanie, przechowywanie
i pdzniejsze odtwarzanie informacji.

Poza fenomenem pamieci istotng role w kontekscie uczenia sig, ktérego efektem
staje si¢ magazynowanie nowych informacji, odgrywa przetwarzanie. Teoria pozio-
mow przetwarzania stworzona przez Craika i Lockharta miata w poczatkowej fazie
istnienia dostarczy¢ ogoélnych ram teoretycznych dla badan nad pamiecia. Okazato
sie jednak, ze wypracowana przez badaczy koncepcja bardzo szybko zyskata popular-
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nos$¢ jako sposob opisu ogolnej architektury umystu. Byt to sposob alternatywny do
blokowych modeli umystu, w ktérych wyodrebniano rézne sekwencje przetwarzania
informacji i odpowiadajace im struktury takie jak pamie¢ sensoryczna, krotkotrwata
i dlugotrwala. W przypadku przetwarzania blokowego informacja przechodzi przez
odpowiednie bloki, poczawszy od przetworzenia sensorycznego, poprzez procesy
uwagowe, pamied, procesy myslowe i decyzyjne, az po wyjscie behawioralne pofaczo-
ne z odpowiednia reakcjg. Poszczegdlne etapy przetwarzania informacji wystepuja
kolejno po sobie. Koncepcja blokowego przetwarzania informacji poddana zostata
krytyce jako model niekompletny (Jagodzinska, 2013). Wszak uczacy si¢ nie analizuje
pojedynczych cech, a calos¢ wzorca, dlatego blokowy model przetwarzania informa-
¢ji nie jest modelem poprawnym. Jednym z podstawowych zalozen teorii poziomdow
przetwarzania informacji jest twierdzenie, ze kazda informacja przetwarzana jest
przez te same struktury. Odbywa sie to jednak na réznym poziomie glebokosci. Poje-
cie glebokosci przetwarzania jest metaforg. Niemniej nalezy je rozumie¢ jako zakres
i intensywno$¢ przetwarzania informacji. Im glebszemu przetwarzaniu podlega dana
informacja, tym sprawniej przyswaja ja mozg. Wraz ze wzrostem zlozonosci operacji,
jakim w toku procesu przetwarzania poddawane s docierajace do systemu informa-
cje, wzrasta intensywnos$¢ przetwarzania komunikatu przez mozg (Sikorowski, 2015).
Z punktu widzenia neuronauk poziomy przetwarzania informacji sg zbiezne z pozio-
mami, ktére wytyczyli Craik i Lockhart. Pierwszym z nich jest poziom najptytszy, na
ktérym dokonuje si¢ sensoryczna analiza danych. Rezultaty przetwarzania informacji
na tym poziomie sg bardzo nietrwale i podatne na wszelkiego rodzaju zakldcenia. Na
kolejnym poziomie dokonuje si¢ semantyczna interpretacja odbieranego sygnatu. To
wlasnie dzigki przetworzeniu informacji na tym poziomie zostaje rozpoznane zna-
czenie stow i zdan. Na trzecim poziomie przetwarzania informacji dochodzi do ak-
tywizacji wiedzy juz posiadanej. Mozg korzysta z rdznego rodzaju skojarzen, a takze
na tym etapie dochodzi do reorganizacji wiedzy. Nowe informacje moga uzupetniaé
to co wiedzialo si¢ do tej pory. Starsze informacje mogg pomagaé w zrozumienie no-
wego materialu. Moga by¢ przeksztalcane w nowe struktury faczace w sobie starsze
i nowe informacje. Przetwarzanie informacji na glebszych poziomach wptywa na za-
pamietywanie informacji. Ma to szczegélne znaczenie w procesie uczenia si¢. Teoria
poziomoéw przetwarzania informacji i badania z niej wywodzace si¢ pokazujg, ze nie
tyle liczba powtdrzen, ile myslenie w wiekszym stopniu zwieksza efekty uczenia sie.
Odnoszenie nowej wiedzy do tej, jaka si¢ juz posiada, oraz wytwarzanie licznych sko-
jarzen - to wszystko sprawia, ze informacje s3 o wiele lepiej zapamietywane i tatwiej
moga zosta¢ odtworzone. Szczegdlnie dobrze na odpamigtywanie wplywa odnosze-
nie materialu do samego siebie. Zgodnie z wynikami badan opisujgcymi proces ucze-
nia si¢ obszar wiedzy, ktéry dotyczy bezposrednio nadawcy i odbiorcy komunikatu,
jest szczegdlnie uprzywilejowany. Tak wiec i konfrontowanie nowych informacji z ba-
gazem wlasnych do$wiadczen oraz z historig osobniczg sprawia, ze informacje te sa
glebiej przetwarzane i lepiej pamietane. Rowniez Manfred Spitzer (2007) podkresla,
ze wnioski ptyngce z teorii poziomdéw przetwarzania koresponduja $cisle z odkry-
ciami neuronauk w tym obszarze. Zdaniem neuropsychologéw narracje napedzaja
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mozg odbiorcow i aktywizuja go do dzialania. To wtasnie historie zdaniem Spitzera
angazuja mdzg, wspomagajac przetwarzanie informacji. Zdaniem neuropsychologéw,
dzigki przyjaznej konstrukeji, jaka charakteryzuje si¢ opowies¢, komunikat zawarty
w historii przetwarzany jest w tak intensywny sposob, ze na diugo pozostaje w pa-
mieci (Spitzer, 2007). Dzigki odpowiedniej strukturze komunikatu informacje celniej
trafiajg do przetwarzajacego mozgu. Sposob konstruowania opowiesci, wymiar emo-
cjonalny oraz wymiar praktyczny prowadzonej narracji przyczyniajg si¢ do podwyz-
szenia sprawnosci przyswojenia przez odbiorce informacji zawartej w historii.

Neuronalna sila narracji

W kontekscie efektywnego sposobu projektowania komunikatu, ktéry dociera do
najglebszych poziomdw przetwarzania, warto zwrdci¢ uwage na konstrukeje narra-
cji, ktora towarzyszyta ludziom od wiekéw, a jej model przez tak dlugi czas prawie
w niezmiennej formie przetrwal do dzisiejszego dnia. Ow model konstruowania
opowiesci, tak skutecznie przetwarzany na wielu poziomach, opisal miedzy innymi
Gustav Freytag (Staczek, 2014) na podstawie wlasnych doswiadczen z dzietami an-
tycznych Grekoéw oraz dramatem szekspirowskim. Wedlug niego narracja odnosi sie
do pieciu wspdtzaleznych czedci. Pierwsza z nich stanowi ekspozycja, ktéra wprowa-
dza odbiorce w realia §wiata opowiesci oraz prezentuje bohatera. To w tym miejscu
pojawia si¢ pierwszy konflikt stanowiacy przeszkode dla plynnego rozwoju historii.
Kolejny etap to rozwdj akeji, w ramach ktorego potegowane jest napiecie, pojawiaja
sie kolejne przeciwnosci, a podstawowy watek komplikuje si¢ na tyle, aby przejs¢ do
nastepnego etapu, punktu kulminacyjnego, ktory jest tozsamy z momentem zwrot-
nym opowiesci. W tej czedci sytuacja bohatera zmienia si¢ na lepsze badz gorsze,
a calo$¢ wienczona jest momentem rozwigzania problemu, faworyzujac bohatera lub
niszczac jego wysitki.

Patrzac z perspektywy jezyka i komunikacji, historie obecne sg w kulturze od za-
rania dziejow. Wszak od zawsze czlowiek jako istota komunikujaca sie z otoczeniem
wymienial informacje ujete w narracyjna forme. Czynit to na przykiad za pomoca
mitéw, legend, basni czy wspomnien. W przestrzeni memetycznej nadawcy i odbior-
cy komunikatéw operuja przede wszystkim réznego rodzaju opowiesciami w formie
dramatu, epiki, w formie wizualnej czy audiowizualnej. Powtarzalna struktura narra-
cji, ktorg zauwazyl i opisywal Gustav Freytag, Wtadimir Propp czy Campbell (Staczek,
2014), zastanawia, pozwalajac jednoczes$nie na wysnucie tezy, ze nie bez przyczyny ta
struktura jest tak jednorodna. Wszak prawie kazda historia posiada bohatera, ktéry
pokonuje przeciwnosci losu na drodze do upragnionego celu. Wystawiany na prze-
rézne proby spotyka przy tym zyczliwe mu osoby oraz opiekuna. Nie jest w stanie
uchroni¢ sie przed wrogami. Wtadimir Propp (2011) w Morfologii bajki magicznej
doszedl do wniosku, ze narracja stanowi forme niezalezng w stosunku do historii czy
réznic kulturowych, jest czyms powszechnym i uniwersalnym. Propp dokonat analizy
okolo stu basni i bajek pochodzacych z réznych okreséw oraz kregéw kulturowych.
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Zauwazyl, ze kazda z tych narracji charakteryzuje si¢ staltym i zakorzenionym sche-
matem. Narracje majg charakter transhitoryczny i transkulturowy, i dlatego ludzkie
mozgi, zdaniem przedstawicieli neuronauk, sa wprost stworzone do opowiadania
i stuchania historii. Historie te powinny si¢ jednak charakteryzowac¢ tatwg do przy-
swojenia i zapamietania, ale rowniez standardowg dla wigkszosci kultur, struktura.
Narracje zatem posiadajg moc angazowania odbiorcéw, umozliwiajac im podczas
recepcji historii angazowanie zmyslow, obszaréw maézgu odpowiedzialnych na przy-
kfad za ruch. Badania pokazuja, ze podczas przyswajania informacji, ktore nie zostaly
ujete w narracyjng strukture, aktywne sg jedynie dwa obszary w mézgu, czyli osrodek
Broki oraz o$rodek Wernickego (Vetulani, 2011). Wlasnie te obszary odpowiedzial-
ne s za przetwarzanie jezyka. Ow fakt ma ogromne znaczenie dla gltebokosci prze-
twarzania informacji. Podczas przetwarzania tylko suchych faktow moézg czlowieka
angazuje si¢ po to, by ze zbioru wyrazéw tworzacych zdania wyluska¢ ich znaczenie.
Inaczej jest w przypadku przetwarzania narracji. W trakcie komunikowania sie za
pomocy historii aktywne staja sie te obszary w mozgach, ktore bylyby aktywne, gdyby
komunikujgce si¢ osoby realnie doswiadczaly zdarzen przedstawionych w historii. To
wszystko jest mozliwe dzigki istnieniu w moézgach wczesniej opisywanych neuronéw
lustrzanych (Vetulani, 2011), ktére budujg szczegdlny uktad neuronéw. W praktyce
odkrycie neurondw lustrzanych przez Giacomo Rizolattiego ttumaczy, dlaczego, gdy
odbiorca komunikatu ustnego, pisemnego czy audiowizualnego odbiera informacje
o biegnacym bohaterze, w mézgu odbiorcy komunikatu aktywizuje si¢ obszar odpo-
wiedzialny za ruch. Neuronauki wlasnie poprzez odwotanie do neuronéw lustrzanych
tlumacza glebokie przetwarzanie komunikatu uwzgledniajacego narracje. Niemniej
juz Carl Gustav Jung zdawal sobie sprawe ze znaczenia narracji w zyciu jednostki, jak
i grupy spolecznej. Zdaniem Junga (2011) historie napedzaja czlowieka, pozwalaja
doswiadcza¢, utozsamiac sig, odczuwac i czué. Trzon efektywnej komunikacji stano-
wi¢ powinna narracja, ogniskujaca si¢ wokol mitow, symboli, monomitéw. Udana ko-
munikacja gwarantujaca glebokie przetwarzanie odnosi sie¢ do opowiesci, ktére maja
$cisle okreslony schemat, i w ktérych rozpoznaé mozna powielanie stalych typologii
bohateréw. Bazuje na archetypach, wéréd ktorych Carl Gustav Jung (2011) wyréznit
gotowe, uniwersalne formy pojawiajacych sie psychicznych przezy¢. Formy te wspol-
ne sg dla calej ludzkosci jako psychologiczne odpowiedniki instynktéw. Przekazy-
wane s3 z pokolenia na pokolenie jako wzorce zachowania, odczuwania i my$lenia.
Jung nazwal je archetypami, ktore w psychologii analitycznej reprezentuja glteboka
warstwe psychiki zwang nieSwiadomoscig zbiorowa. Archetypy przyréwnaé¢ mozna
do praobrazéw, ktére zawieraja w sobie podstawowe znaczenia psychologicznych
dominantéw kolektywnych. Archetypy tkwig w psychice jednostki, spajajac w sobie
calo$¢ jej zycia symbolicznego. Oddzialujg na sposoby zachowania czlowieka, jego
wierzenia, ideologie, sposoby myslenia. Skutki dzialania archetypow okreslane sg jako
efekty psychologicznej koniecznosci. To wlasnie dlatego ideologie oraz religie maja
tak wielki wplyw na psychike ludzka. Wykorzystujac swy site, archetypy wzmacniajg
znaczenie postrzeganych tresci, i dlatego narracje w komunikacji odznaczajq si¢ tak
mocnay sila razenia. Poprzez zastosowanie obrazéw archetypicznych trafiajg skutecz-
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nie do nie§wiadomosci zbiorowej, ktora posiada wypracowane mechanizmy aczenia
obrazu z trescig, znaczonego ze znaczeniem. Poprzez kontakt z archetypem uzytym
w komunikacji psychika pozwala na wpuszczenie do srodka tego wszystkiego, co
wspolne calej ludzkosci. Symbole uaktywniaja szereg skojarzen, odczué, przezy¢ we-
wnetrznych jednostki. Symbol kieruje strukturg mysli, wptywa na ich intensywnos¢,
stymuluje proces dekodowania informacji na tyle skutecznie, ze informacja zawarta
w przekazie pozostaje w mézgu odbiorcy komunikatu na stale.

Teoria obcigzenia poznawczego, ktora zostala opracowana przez badacza Joh-
na Swellera (Sweller, 2003) w poéznych latach osiemdziesigtych, opisuje szereg wy-
tycznych pozwalajacych na tworzenie treci informacyjnych zgodnie z naturalny-
mi procesami poznawczymi. Teoria miesci rowniez rekomendacje ukierunkowane
na stworzenie jako$ciowego komunikatu, przetwarzanego przez glebokie struktury
w mozgu. Z kolei zdaniem Uri Hassona (Hasson, 2012), ktéry zajmuje si¢ badaniami
nad przetwarzaniem komunikatu na poziomie neuronalnym, mézgi osoby opowiada-
jacej dobra historie oraz stuchaczy przetwarzajacych te historie w zadziwiajacy sposob
synchronizuja si¢ do tego stopnia, jakby mdzg stuchacza odtwarzal ze szczegétami
(réwniez zmystowymi) calg historie.

Ponad 2300 lat temu Arystoteles stworzyt podwaliny wspoélczesnej komunikacji.
Jego odkrycia aktualne sg do czaséw wspolczesnych, mimo iz Arystoteles nie dys-
ponowal zaawansowang aparatura, taka jak chociazby fMRI (rezonans magnetycz-
ny). Arystoteles nie mogt wiedzie¢, ze czlowiek w pamigci krotkotrwalej jest w stanie
przechowa¢ zaledwie trzy do czterech elementéw. Stworzyl jednak model, ktory wy-
korzystywany jest do dnia dzisiejszego. Zaawansowane podejscie do przetwarzania
informacji na poziomie neuronalnym laczy ze sobg podejscia Arystotelesa, Swellera
i Hassona, dodajac wiedze z zakresu psychologii poznawczej. Storytelling, o ktérym
tu mowa, integruje stowo i obraz, aby skuteczniej komunikowac.

O storytellingu napisano juz duzo. Tworcy reklam odwotuja si¢ do tej formy coraz
czesciej. Coraz tez czeSciej ma sie do czynienia z opowie$ciami o zwyklych-niezwy-
ktych bohaterach. Opowiesci, ktére mdzg przetwarza przy uzyciu glebokich struk-
tur, buduje si¢ w oparciu o schematy monomitu Campbella (Campbell, 1997). Juz
Campbell przeczuwal, ze mdzg lubi historie opowiedziane na tyle dobrze, by w mdzgu
zaiskrzyto w obrebie kory motorycznej, zmystowej, wzrokowej, stuchowej, aby jadro
potlezace (czes¢ ukladu nagrody czlowieka, gtéwnego systemu motywujacego zacho-
wanie) moglo by¢ wysoce zaktywizowane w trakcie przetwarzania elementéw historii.
Storytelling respektujacy odkrycia neuronauk zawiera w sobie elementy narracyjne
opowiedziane z uwzglednieniem mapy semantycznej odbiorcy wraz z jego modelami
mentalnymi. Historie te powinny by¢ pozbawione zargonu, pustych frazesow i gtad-
kich sentencji. Mozg jest na te ostatnie szczegdlnie wyczulony. Jak pokazuja badania
profesora Uri Hassona (Hasson, 2012), zargon i wyswiechtane metafory oraz frazesy
usypiaja czujno$¢ mozgu i prowadza do obnizenia koncentracji uwagi.

Zdaniem badacza, kluczem do synchronizacji mdézgéw opowiadajacego i stu-
chajacego jest wspdlnota doswiadczen. Hasson bada zjawisko, ktére w psychologii
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nosi miano brain-to-brain coupling, Okazuje si¢, ze przy dobrych narracjach, na
tyle obrazowych i zrozumialych, by nie traci¢ watku i na tyle emocjonalnie angazu-
jacych, by skupia¢ uwage, mdzgi wykazuja identyczna aktywnos¢. Kluczem bowiem
do tego zjawiska jest wspdlnota doswiadczen. To stawia jeszcze wieksze wyzwanie
przy budowaniu narracji. Opowiadajacy, budujac narracje, powinien wiedzie¢, jakie
$wiaty sg bliskie jego odbiorcom, by mogli nie tylko rozumie¢, ale przezywac histo-
rie wszystkimi neuronami.

W zintegrowanym storytellingu taczacym obraz i stowo obraz uzupetnia to, co
zbyt skomplikowane do wyrazenia stowami, wzmacniajac to, co wymaga emocjo-
nalnego rysu. Zdaniem Hassona, czlowiek przetwarza obraz szybciej niz tekst, po-
niewaz czlowiek obcuje z obrazem dluzej niz z pismem i tekstem. Warto podkresli¢,
ze bodzce trafiajace do mdzgu poprzez zmyst wechu sg przetwarzane najszybciej,
dodatkowo trafiajac bezposrednio do warstwy wspomnien, pomijajac zupelnie ra-
cjonalny oglad. Narracje jednak s3 najczgsciej ograniczone do stuchu i wzroku ze
wzgledu na efekt wyzszosci obrazu (pictorial superiority effect). Ten efekt to wedlug
Hassona (Hasson, 2012) przewaga pamieci obrazéw nad pamigcia odpowiadajacych
im sléw wyrazajaca si¢ w réznych pomiarach: w wyzszych wskaznikach rozpozna-
wania i swobodnej reprodukcji materialu obrazowego w poréwnaniu ze stownym,
w szybszym zapamietywaniu par skojarzen zawierajacych obrazy, w wigkszej trwa-
tosci pamieci obrazow.

Podsumowanie

Biorac pod uwage zdobycze neuronauk oraz dotychczasowa wiedze¢ dotykajaca
glebokosci przetwarzania, uczenia si¢ i zapamietywania, nasuwajg si¢ nastepujace
wnioski. Nie bez przyczyny gatunek ludzki operuje komunikatami o charaktery-
stycznej i powtarzalnej konstrukcji. Dzigki opowiesciom i stosowaniu odpowied-
nich konstrukcji oraz sigganiu po w jednoznaczny sposéb dekodowalne obrazy
zagwarantowa¢ mozna sprawng wymiane informacji, ktéra toczy si¢ w zasadzie
w niezauwazony sposob, dzigki czemu rozmoéwcy w nieswiadomy, niejawny sposéb
pozyskuja nows, trwalg wiedze na konkretny temat. Poza charakterystyczng budo-
wa komunikatu to wlasnie emocje, ktére sa wywolywane przez narracje w grupie
odbiorcéw, dzialaja w energetyzujacy sposob na odpowiednie obszary w mézgu od-
powiedzialne za przetwarzanie informacji. Dobrze skonstruowana opowies¢ zapada
w pamie¢, aktywizuje postrzeganie rozumowe, a nie tylko swiadomo$¢ peryferyjna,
co podkreslajg neuronauki, uwypuklajac wage narracji w efektywnie zaprogramo-
wanym komunikacie. Jedynie narracje maja w sobie site aktywizowania neuronéw
lustrzanych, ktére odpowiedzialne s3 miedzy innymi za glebokie przetwarzanie ko-
munikatu, a glebokie przetwarzanie gwarantuje skuteczne zapamietanie przetwo-
rzonych informacji.
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Neural power of narration in the context of processing,
learning, memorizing and recalling

Summary: This article is an attempt to show the richness of the phenomenon of storytelling as
a narrative processed by deep brain structures due to the content conveyed in a fictional way,
in the form of a story that gives the message more distinctive and persuasive power. Since in-
formation processing is a key phase in the process of gathering information and indirectly re-
membering it, both cognitive processes will also be characterized in terms of their acceleration
by adapting the guidelines of neuroscience to create brain-friendly content. When explaining
the mechanism behind the effectiveness of storytelling, two clues should be indicated. The
first one refers to neuropsychology and the second to the discoveries of cognitive psychology,
especially research on the properties of cognitive patterns and some theories of persuasion. In
this article, the author will follow the first of the two indicated leads.

Keywords: neuroscience, processing, storytelling, neurocommunication
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Podmiotowos¢ w Duchu utopii Ernsta Blocha.
Powinowactwa, kontynuacje i krytyki

W 2018 roku mingto sto lat od ukazania si¢ Ducha utopii (Geist der Utopie) Ern-

sta Blocha!, dzieta wyjatkowego, ktérego oddzialywanie?, zrazu bardzo silne (jako
estetyki awangardy, ekspresjonizmu, filozofii muzyki), dzis, zapewne réwniez z racji
szczegolnej swej, poetyckiej i stawiajacej wobec czytelnika najwyzsze wymogi, formy
— znaczgco oslablo’.

1

BLOCH, E,, Geist der Utopie, Miinchen, Duncker/Humblot, 1918, przedrukowane w tegoz, Gesam-
tausgabe in 16 Bdanden, Frankfurt am Main, Suhrkamp, t. 16, 1971: [Faksimile; Nachdruck aus letz-
ter Hand], cytaty z tego dzieta beda opatrzone sigla GU), drugie wydanie (zmienione) Berlin, Paul
Cassirer, 1923, trzecie Frankfurt am Main, Suhrkamp1964 [kolejne modyfikacje wydania z 1923). Po
polsku ukazal si¢ przektad fragmentu Ernst Bloch, Oblicze woli, CZAJKA, A. (przet.), ,LITERATU-
RA NA SWIECIE”, 1981, nr 7 (123), s. 31-35.

Najwazniejsza literatura na temat tego dzieta i jego oddziatywania to: SUSMAN, M., Ernst Bloch: Ge-
ist der Utopie, ,Frankfurter Zeitung’, 12.1.1919, ADORNO, Th.W., Adorno, Henkel, Krug und friihe
Erfahrung, w Ernst Bloch zu ehren. Beitrdige zu seinem Werk, [W:] UNSELD, S. (red.), Frankfurt am
Main, Suhrkamp, 1965, s. 9-30, MUNSTER, A., Utopie, Messianismus und Apokalypse im Friihwerk
von Ernst Bloch, Frankfurt am Main, Suhrkamp, 1982, SCHILLER, H.-E., Metaphysik und Gesellscha-
ftskritik. Zur Konkretisierung der Utopie im Werk von Ernst Bloch, Konigstein / Ts., Athenaeum, 1982,
CZAJKA, A., Geist der Utopie, [W:]: Przewodnik po literaturze filozoficznej XX wieku, SKARGA,
B. (red.), t. 2, Warszawa, PWN, 1994, s. 48-53, PAUEN, M., Dithyrambiker des Untergangs. Gnostizi-
smus in Asthetik und Philosophie der Moderne, Berlin, Akademie, 1994, RIEDEL, M., Krug, Glas und
friihe Begegnung. Auftakt von Blochs Philosophie, w ,,Ich bin. Aber ich habe mich nicht. Darum werden
wir erst.“ Perspektiven der Philosophie Ernst Blochs, [W:] BLOCH, J.R. (red.), Frankfurt am Main
1997, Suhrkamp, s. 225-237, HANSEN, H., Die kopernikanische Wende in der Asthetik. Ernst Bloch
und der Geist seiner Zeit, Wirzburg, Kénighausen&Neumann, 1998, CZAJKA, A., ,Wann lebt man
eigentlich?“ Die Suche nach der ,,zweiten Wahrheit und die dsthetische Erfahrung (Musik und Poesie)
in Ernst Blochs Geist der Utopie, ,BLOCH-ALMANACH?”, 2000, nr 19, s. 289-313, SANTUCCI, G.,
Librarsi oltrepassando. L’ ascolto nell’ experimentum musicae di Ernst Bloch, Milano, Mimesis, 2007,
CUNICO, G., Ernst Bloch e lo spirito utopico, w Margini della filosofia contemporanea, [W:] BRUZ-
ZONE, A./ VIGNOLA, P. (red.), Napoli, Orthotes, 2013, s. 29-40.

W setna rocznice ukazania sie dzieta odbyla sie w dniach 17-19 pazdziernika i 14-15 listopada 2018 r.

wspolna konferencja uniwersytetéw Roma Tre i Uniwersytetu w Genui zatytutowana Ernst Bloch e il
principio utopico ieri e 0ggi.
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Dzielo to zawiera imponujacy zarys koncepcji podmiotowosci?, ktorg mozna by
nazwac ,mesjaniczng >, stanowigcej rezultat sprzezenia dziedzictwa mysli i literatury
niemieckiej okresu idealizmu i romantyzmu z myslg Zydowska. Co ciekawe, koncep-
cja ta wykazuje zdumiewajace powinowactwa z myslag o podmiotowosci znakomicie
zorientowanego w kulturze $wiatowej autora polskiego, Stanistawa Brzozowskiego, co
sktania do refleksji na temat uniwersalizujacego rysu powstajacych w roznych kre-
gach kulturowych uje¢ ,,ducha czasow™.

W ponizszym tekscie sprobujemy zrekonstruowac zarys koncepcji, wskaza¢ na
niektore elementy kontekstu jej powstawania (idealizm niemiecki, ,rozmowa” z Mar-
garete Susman), a wreszcie wskaza¢ na niektdre propozycje powstale w bezposredniej
lub posredniej reakcji na nig (Siegfried Kracauer, Walter Benjamin, Bertolt Brecht),
co pozwoli na rozpoznanie punktéw zwrotnych w okreslaniu podmiotowosci naszych
czasow i glebsza refleksje nad stawianymi jej dzi$ wymogami.

Duch utopii
- nauka o ,,ciemnos¢ chwili, ktora zyjemy”

Najwazniejsze momenty koncepcji podmiotowosci Blocha sygnalizuja nastepuja-
ce sformutowania: ,Jestem. Jestesmy. — I to wystarczy. Stad musimy zaczaé. W nasze
rece oddano Zycie. Samo w sobie jest juz ono od dawna puste. Zatacza si¢ bezsen-
sownie raz w te, raz w tamta strone, lecz my mocno stojac na nogach chcemy mu by¢
przewodnikiem i celem” (GU s. 9).

Istniejemy, pisze Bloch’, i niczego wiecej nie mozemy powiedzie¢ o sobie, ani
skad przychodzimy, ani dokad idziemy. Brodzimy wséréd ciemnosci, wzajemnie
sobie obcy, obcy zewnetrznego $wiatu i przedmiotom, ktére przez nas tworzone,
zyty kiedy§ w harmonii z nami, a teraz oddzielone, manifestuja wroga samodziel-
no$¢. Zyjemy w $wiecie krétkowzrocznej celowosci, pogoni za zyskiem, techniki,
ktéra zamiast ujmowac nam trudu, stala si¢ naszym ciemiezca. Ten $wiat nie jest

Dyskusja o podmiotowosci jest intensywna, a literatura obszerna. Wskaze tu tylko na dwie wazne
w Polsce pozycje: POTEPA, M., Spér o podmiot w filozofii wspélczesnej. Husserl-Heidegger-Jaspers,
Warszawa, nakladem autora, 2003, Spér o podmiotowos¢ — perspektywa interdyscyplinarna, WARM-
BIER, A. (red.), Krakéw, Ksiegarnia Akademicka, 2016.

Jako generalny zamyst tego dzieta Bloch podaje stworzenie ,,systemu mesjanizmu teoretycznego’, GU
s. 337.

¢ Mam tu na my$li cho¢by rozdzial Nasze ,,ja” i historia z Legendy Mlodej Polski (1909), a takze akcent
polozony na kulture w dziele mysliciela polskiego wyrazony w sposdb bardzo bliski ,,duchowi utopii’,
zob. np. ,Juz idzie czas, gdy kwestie kultury, kwestie ducha, beda najwazniejszymi... Nie kresle tu
utopii ani obrazu przysztoéci, nie daj¢ Zadnych przewidywan ani przepowiedni, procz tego pewnika,
ze istota czlowieka jest tworcza, jest gleboka, ze wydarcie jej z pod wladzy wyréwnujacego ekonomi-
zmu bedzie niestychanym pogtebieniem duszy”, Kultura i zycie (1907).

7 W tej parafrazie najwazniejszych dla naszego tematu ustepéw Ducha utopii opieram sie na wczesnym
swoim tekécie CZAJKA, A., Poczgtki filozofii nadziei, ,LITERATURA NA SWIECIE”, 1981, nr 7,
s. 15-29. Wszystkie przeklady Anna Czajka.
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prawdziwy. Takze my sami takimi nie jeste$my. Pokryci brudem falszu, tesknimy
jednak za nieznana, lecz przeczuwang pelnig czlowieczenstwa. Istniejemy, aby zy¢,
aby spotka¢ samych siebie, aby tworzy¢ z glebi i mocy wlasnego Ja. Dopiero two-
rzac, dowiadujemy sie¢, kim jesteSmy poza zwyklym istnieniem. Stabi wiec i trwoz-
liwi szukamy samych siebie, aby ze spotkan ze sobg czerpa¢ $wiatlo i site do walki
o spetnienie. ,,Albowiem to ludzie przenoszg iskre spelnienia przez czasy. To my je-
stesmy tymi, ktérzy od dotu, poczynajgc od siebie, wprawiajg wszystko w ruch” (GU
s. 383). Punktem wyjscia do ujecia podmiotowosci w Duchu utopii podstawowa dla
tego dziela ,nauka” (Lehre) o ciemnosci chwili, ktora zyjemy (Dunkel des gelebten
Augenblicks)®.

Podstawa naszego istnienia jest chwila zycia, ktorej wszelako nigdy nie jestesmy
w stanie rozumowo ujaé. Nasze Zycie ujmujemy przy pomocy kategorii odpowiada-
jacych rzeczywistodci juz zastanej, zastyglej, natomiast nigdy nie uchwytujemy jej
w jej zrédle. Nigdy nie jestesmy $wiadomi siebie, swiadomi tego, co jest. Bowiem
to, co obiektywizuje si¢ w swiadomosci, to zawsze co$, czym stalo si¢ zycie, lecz
nie ono samo w swej aktualnosci. Swiadomo$¢, ktérg sie zazwyczaj postugujemy,
zwlaszcza §wiadomos¢ tzw. obiektywnych faktéw, zawiera przedstawienia tego, co
juz martwe i rozmija sie z zyciem. I tak zycie, podwdjnie zamaskowane, przez to,
ze nieujete, i przez to, ze ujete falszywe, toczy sie swym ,,ciemnym strumieniem’,
nigdy nie osiagajac swej prawdy. Jedynym sposobem rozjasniania ciemnosci zycia
s spotkania z samym soba (Selbstbegegnung), z wlasnymi wytworami i dziatania-
mi, powodowanymi ,,koniecznoscia i mitoscig’, ktére zawieraja slady naszych prob
znalezienia Siebie®. A zatem rozjasnianie Zycia jest mozliwe, kiedy prébowac ujac
jego aktualno$¢ w nastawieniu ku prawdzie, ktdra jeszcze nie zaistniata, a ktdra jest
mozliwa w poszukiwaniu twoérczym i jego realizacjach. Na tym zasadza si¢ ustano-
wienie przez Blocha juz w Duchu utopii — a na dlugo przed Hansa-Georga Gada-
mera Wahrheit und Methode — do§wiadczenia estetycznego jako jedynego, zdaniem
wymienionych filozoféw, dostepnego nam dzis$, w przezwyciezaniu kryzysu me-
tafizycznego, naukowego, doznawania prawdy. Wzmacnia ono teze, potwierdzong
tworczosdcia wielu autordw, o przeniesieniu w XX wieku poszukiwan metafizyki na
obszar sztuki, zwlaszcza poezji'®. W szczegdlnych momentach twoérczych spotyka-
my samych Siebie i w wyniku takiego spotkania powstaja tzw. ,intencje symbo-
liczne” (Symbolintentionen), nazywane tak, w nawigzaniu do Husserla, jako ,akty
i przedmioty intencji egzystencji do osiagniecia istotowej jednosci”, adekwatne do
ciemnosci chwili zycia, nikle i ulotne (GU s. 365). A przeciez dzigki nim przekra-

Zainteresowanych tym zagadnieniem czytelnikéw pozwalam sobie odesta¢ do odpowiedniego roz-
dzialu w mojej ksigzce CZAJKA, A., Czlowiek znaczy nadzieja, Warszawa, FEA, 1991.

®  Moze by¢ nim stary dzban, ktérego szczegélnemu opisowi Bloch poswieca rozdziat Ducha utopii. Na
ten temat rozdzial w ksigzce CIPOLETTA, P, La tecnica e le cose. Assonanze e dissonanze tra Bloch
e Heidegger, Milano, Mimesis, 2001, s. 98-143.

10 Teze te jako pierwsza dobitnie przedstawita Margarete Susman (1872-1966), filozofka kultury, religii
i plci i poetka, w pracy SUSMAN, M., Das Wesen der modernen deutschen Lyrik, Stuttgart, Strecke-
r&Schroder, 1910. O relacjach Bloch-Susman zob. ponizej.
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czana jest granica nihilizmu i na nich zasadza si¢ jego przezwycigzenie.
W tym punkcie rozchodzg si¢, dotad zbiezne, drogi Blocha i Lukacsa, ktéry pozo-
staje przy sadzeniu (Richten) i zniesieniu negatywnej rzeczywistosci, podczas gdy
Bloch chce ja w tworczej aktywnosci podmiotéw, w oparciu o estetyczne ,,rozbly-
ski” rozjasniac (Erhellen)".

Tworzenie zatem, a w pierwszym rzedzie muzyka (Duch utopii zawiera obszerny
rozdzial Filozofia muzyki), to antycypacja i chwilowe doznanie prawdy. Ale nie ma to
by¢ prawda zaistniatych faktow, lecz prawda tego, czym ludzie i przedmioty mogtyby
sie sta¢ na mocy swych kreslonych tworcza fantazjg, antycypacja w chwilowym do-
znaniuprzed-obrazoéw (Vor-Schein) spelnienia i w oparciu o ontologi¢ mozli-
wosci i Jeszcze-Nie-Bycia.

Ciemno$¢ chwili zycia (uswiadamianie sobie samego siebie) ma swe odbicie
wzdziwieniu wjego 3 aspektach: pierwszy z nich to doznanie ciemnosci wta-
$nie, chwiejnosci, negatywnosci i nieujmowalnosci zycia w jego chaotycznym uply-
waniu (nausea), drugi to doznanie jako kresu tego uplywania ostatecznej nicosci
(czyli piekla) oraz trzeci — doznanie spelnienia chwili zycia, nunc stans (zbawienie).
Z tej trojakosci ujecia ciemnosci chwili zycia wyplywa okresdlenie rzeczywistosci jako
negatywnej i nieokreslonej, przeradzajacej si¢ w proces, ktorego kresem moze by¢
Nic albo - jako zwienczenie dazenia ku Jeszcze-Nie — Wszystko. Procesowi temu
moze przewodzi¢ podmiot jako doznajacy swej nikczemno$ci i moznosci spelnienia
zarazem, a to za sprawg nie tylko przeczuwania i twdrczego kreslenia obrazéw Dobra
(w ich odpowiedniej do czaséw, a wspodlczesnie momentalnej postaci) i $wiadomo-
$ciowego antycypowania, aleid e cyzji oraz dzialaniu - kierowaniu ciemnej chwili
ku jej tworczo/estetycznie rozéwietlonej formie'?. Podmiot nie jest jednostkowy tyl-
ko, lecz pozostaje w nieustannym odniesieniu do My i do spetnienia Humanum (jak
w tradycji Makanthropos i w przekazach mesjanistycznych) w dialektyce, ktora jesz-
cze przyblizymy. Jest on nadto miejscem przejmowania (,,portem przetadunkowym”,
jak bedzie to pozniej formutowal Bloch w esejach Erbschaft dieser Zeit) i przeksztal-
cania na miare ,chwili’, na miare aktualnosci, ktérej stawiamy czolo, dziedzictwa
kultury jako calosci poszukiwan Humanum. Bloch zatem jest w swej awangardo-
wosci w najwyzszym stopniu konserwatysta — jest konserwatorem i kultywatorem
powstajacej i dziedziczonej substancji Humanum®.

To dotarcie do granicy nihilizmu, rozejécie si¢ wspdlnych z Lukacsem drdg i oparte na ,moto-
ryczno-historiozoficznym” podmiocie nakierowanie si¢ Blocha ku ,skladaniu naszego tajem-
nego imienia” jako ,wyprzedzaniu czasu” udokumentowane jest w tekécie Landesgrenze des
Nihilismus,,nieuwzglednionym w wydaniu Suhrkampa, BLOCH, E., Durch die Wiiste, Berlin, Paul
Cassirer, 1923, s. 102.

12 Problematyke t¢ podejmowalam w réznych swoich publikacjach, a najdoglebniej w pracy CZAJKA,
A. Poetik und Asthetik des Augenblicks, Berlin, Duncker&Humblot, 2006.

3 Wiecej o tym w autorki CZAJKA, A., Tracce dellumano, Reggio Emilia, Diabasis, 2003, s. 44 i n.
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Konteksty podmiotowosci
w Duchu utopii

Podmiotowo$¢ ujmowana jest w Duchu utopii w wielu przyblizeniach, ktére odsta-
niajg rézne aspekty tej przebogatej koncepcji.

Umieszczajac jg na tle tradycji filozoficznej, powotuje si¢ Bloch expressis verbis na
swielkiego” Kanta, a ,wielkim” jest on dla niego nie jako filozof czystego rozumu, lecz
etycznego Ja. Ja etyczne jest wolne i w jego wizjerze moze ukazac si¢ obraz przepojony
nadziejg przyszlosci o$wiecajacy dalej przedsiewziecia Ja teoretycznego. Ale Ja etycz-
ne jest pozostawione sobie samemu. Kant z obawy przed zmystowa empiryczng zalez-
noscia podmiotu nie okreslit celu, my tymczasem musimy czyni¢ dobrze, nie wiedzac,
czym jest dobro, opierajgc si¢ na tzw. estetyce ,,spontaniczno-spekulatywnej’, w ktorej
to nasze przeczucie dobra odbija si¢ w jego ujeciach w tradycji i fenomenach teraz-
niejszosci. A co - jak podkresla — musi by¢ na miar¢ wyzwania chwili przetworzone.
Z kolei Hegel, budujac system totalnej obiektywnosci zawierajacej catos¢ relacji pod-
miot-przedmiot, zatraca w nim - tu kontynuuje Bloch krytyke heglizmu Kierkegaar-
da, silnie tez w Duchu utopii obecnego — czlowieka z jego cierpieniem i marzeniami.
Bloch podejmuje synteze obydwu tych filozofii, ktérg blizej przedstawi w pracy Sub-
jekt-Objekt. Erlduterungen zu Hegel z 1951 r.".

Nalezy podkresli¢, ze podmiot w Duchu utopii (a jeszcze bardziej w Sladach) to
nie, jako si¢ rzekto, zamknigte w sobie (,,mieszczanskie’, jak je nazywat Kierkegaard)
indywiduum, monolityczne wewnetrznie i monologiczne. Podmiotu nie sposob za-
mkna¢ w jakiejkolwiek - socjologicznej, ekonomicznej, historycznej — nomenkla-
turze: jest tym, co zawsze szuka siebie. Nie wyczerpuje si¢ w kongruencji ze swym
kontekstem, normami czy ideami. Pokazuje wcigz inne swoje, zmienne, niekiedy
sprzeczne z sobg oblicza. Bloch nazywa podmiot ,komicznym” - w kontrascie do
prymatu tragedii w estetyce poczatku wieku, cho¢by u Gyorgy Lukacsa — i wprowa-
dza jako jego przedstawicieli biedakow, dziwakéw, marzycieli, artystéw, ktorzy wy-
padaja z ustalonych ram $wiata, a jednak prébuja ,,wyrobi¢” sobie w nim przestrzen
dla bycia-sobg i niekiedy czynig ten §wiat — na rzecz podmiotu - przeksztalcalnym.
»Bohaterowie komiczni” z ich koronnym przedstawicielem, Don Kichotem, prowa-
dza w $wiecie ,otwartg gre”, charakteryzowana przez Blocha za pomocg okreslen
poznego Goethego (,offenes Spiel”) z ,,niezamknigtymi-doskonalacymi” (,,unvollen-
det-vollendete”) zwigzkami rzeczywisto$ci, gre, ktérej, jak u Kierkegaarda i Brzozow-
skiego, przewodzi humor. Humor wypltywa z uswiadamiania sobie naszej niesmier-
telnej duszy: wyplywa z tego ,,niepojeta rados¢ blizsza prawdzie i rzeczywistodci niz
ciezar, dowodliwos¢, niepodwazalno$¢ faktycznych okolicznosci”. Ta rados¢ oparta
jest na ,wydarzeniach” ,inwencji i spelniania samych siebie” (GU s. 75-76). ,,Tylko
co poetyckie jest prawda. JesteSmy ludzmi poetyckimi, ktérzy patrza na rzeczywi-
stos¢ z dystansu wychodzenia poza jej danos¢ i z punktu widzenia jej doskonalacego
ksztattowania” (GU s. 77).

' BLOCH, E., Subjekt-Objekt, Erlduterungen zu Hegel, Berlin, Aufbau, 1951.
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Inne, dopelniajgce wymienione perspektywy ujecie podmiotu w Duchu utopii wy-
tania si¢ z rozmowy, jaka w czasie powstawania Bloch prowadzil z Margarete Susman,
filozofka i poetka. Byla to rozmowa w sensie Goethego (das Gesprich), ktorej celem
jest wyjscie poza jednostkowe ograniczenia, uwolnienie i wzajemne przenikanie si¢
ich ,,form”, w ktérym z ,,form” niekiedy przeciwstawnych sobie powstaja ,,formy zy-
cia” bogatsze i spotegowane. Duch utopii wiele tej rozmowie zawdziecza, miedzy in-
nymi tam, gdzie jej tematem sg ujecia plci®.

Wedlug Susman mezczyzna jest podmiotem dzialajacym zewnetrznie, ksztaltuja-
cym swa nature i spelniajacym si¢ indywidualnie poza sobg. Sensem jego zycia jest
przeksztalci¢ je w obiektywne dzielo. Podmiotowo$¢ kobiety natomiast Susman od-
nosi do macierzynstwa, ale nie rozumianego w sposéb tylko biologiczny, lecz jako
»rodzenie zwiazku z istota, z Bogiem w jego wciaz nowych odstonach™¢ i pielegnacja
tego zwigzku.

Podmiotowos¢ jako ,,poszerzanie duszy”

Odpowiedzig Blocha na ksigzke Susman byl rozdziat w Duchu utopii pod tytulem
So das Weib und Grund in der Liebe (A wiec kobieta i podstawa w mitosci). Jednak to
nie ,rodzenie Boga’, rozumiane przez Susman jako permanentne tworzenie zwigzku
pulsujacego zycia z jego ukryta istota, uwaza Bloch za okreslenie mitosci, lecz ,,na-
rodziny duszy” (GU, s. 354), podmiotowos¢ jako powodowana ,,genialnym erosem
innosci” (GU, s. 353), nieustannie si¢ poszerzajaca.

Punktem wyjscia tej podmiotowosci jest Ja, szukajace swego spelnienia, uciekajace
od swej ograniczonosci, faczace si¢ z innymi, zwrdécone w ,napieciu Jezuso-
wym” ku wszystkim, nawet najmniejszym, braciom, a zarazem wzywajace Mesjasza,
a wreszcie — odnajdujace si¢ przez wejrzenie w inne podmiotowosci, w My pod posta-
cigsumy,mozliwych podmiotowosci’, ktore ,jako inteligibilna ludzkos¢,
krolestwo celéow w sobie” oznaczaja tres¢ i cel moralnego wspolzycia. Takie ujecie
podmiotowosci, podsumowuje Bloch, jest rezultatem ,rozpaczliwego, lecz nie pod-
dajacego sie przeczucia, ze dobro istnieje” (GU, s. 358).

Podmiot w ,,¢wiczeniach duchowych” Sladéw

Koncepcja podmiotowosci przedstawiona w Duchu utopii rozwijana jest i ukon-
kretniana w Sladach z 1930 r., »pelnym obrazéw albumie metafizycznym’, zawieraja-

5 Zob. SUSMAN, M., Vom Sinn der Liebe, Jena, Eugen Diederichs, 1912. Temat pici traktowany byl na
seminarium Georga Simmla, w ktérym Susman wraz z Blochem uczestniczyta. O rozmowie Bloch-
-Susman w aspekcie miedzyreligijnym zob. tekst CZAJKA, A., Rozmowa o religii miedzy Magarete
Susman a Ernstem Blochem, ,,ZESZYTY NAUKOWE CENTRUM BADAN IM. EDYTY STEIN
2018, nr 19/20, s. 245-255.

16 Tamze, s. 112.
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cym ,,¢wiczenia duchowe” proponowanego przez Blocha tzw. myslenia narracyjnego
(fabelnd denken)" .

Sedno tych éwiczen zawiera sie w stowach, ktére Bloch czyni mottem do Sladéw,
a zarazem calego swego dziela', a ktdre brzmi: ,Jakze wiec? Jestem. Ale nie mam
siebie. Dlatego dopiero stajemy si¢ soba” W tej krotkiej sekwencji wypowiedzi jeszcze
raz zawiera si¢ ujecie podmiotowosci Blocha, z dodatkowym wszakze zaznaczeniem
jego charakteru intersubiektywnego, dialogicznego. Pytanie: ,Jakze wiec?” wyra-
za problematyczno$¢ bezposredniosci istnienia, z ktérej wyptywa wszelka refleksja
i wszelka narracja, a zwrdcenie si¢ do czytelnika réwniez jego czyni ich uczestnikiem.
Natomiast ,,Jestem” stanowi nie tyle odpowiedz na to pytanie, ile poczatek refleksji,
i to nie tylko refleksji filozoficznej, ale autorefleksji ludzkiej w ogdle. ,Jestem” jest
analogiczne do kartezjanskiego punktu wyjscia, ale tez jest jego odwrdceniem. Bo
u Blocha ,Jestem” wyprzedza Cogito i jest niezbywalng, nieredukowalng dang po-
czatkows, jakkolwiek nie oznacza trwalego niewzruszonego fundamentu. I do tego
odnosi sie trzecie zdanie w sekwencji, ktore wykladamy nastepujaco: Jestem, ale nie
mam siebie w swym bycie. Odczuwam bezposrednio$¢ istnienia, ale nie przezywam
jej i nie posiadam w pelni. Doznanie bezposredniosci bycia jest objawieniem si¢ bycia
i zastonieciem zarazem, ukryciem w zagadkowosci, ktére Bloch ujmuje w przedsta-
wionej juz formule o ,,ciemnosci chwili, ktéra zZyjemy”. A nie tylko Ja nie posiadam
siebie — rowniez wszystko inne, co istnieje, nie jest w stanie ujrzec si¢ ani ujac i nie jest
soba. O niczym zatem nie mozna powiedzie¢, ze jest, poniewaz porusza si¢ ono od
chwili do chwili, zmienia si¢, staje si¢. Ostatnie zdanie sekwencji motta to wnioskowa-
nie, Ze w rzeczywisto$ci nic jeszcze nie posiada swej prawdziwej tresci, a tylko prébuje
ja sobie przyswoi¢ w procesie, w drodze, ktora prowadzi poza to, co bezposrednio
dane, ale, co godne podkreslenia, nie jest wieczng, nieskoniczong, lecz zmierzajacg ku
mozliwemu, lecz niezagwarantowanemu dobremu celowi.

U podstawy my$lenia narracyjnego prezentowanego w Sladach lezy ludzka egzy-
stencja w swej bezposredniosci, w swym aktualnym Jestem, ktére wytracone ze zwy-
kiego swego stanu przez jakis element obcosci (Befremden), konstatuje niezno$no$é
i pustke wlasnego polozenia. Reakcja na te¢ niezno$nos¢ jest poszukiwanie punktu
odniesienia w innych. Wyrzucone z kregu utrwalonej rzeczywistosci z jej podzialami
Jestem dystansuje si¢ wobec siebie i oddaje odgraniczajgcemu poszukiwaniu. Poja-
wiaja sie wowczas przed nim postaci, w ktérych uchwycono to, co w poszukiwaniu
siebie jest przekraczaniem, innym, obcoscig. Takie postaci wraz z ich wewnetrznym
Swiatlem, a nie przejrzysty $wiat zaistnialych faktow, sg sfera, w ktdrej Jestem szu-
ka siebie. A dzieje si¢ to w ten sposob, ze Jestem zatrzymywane jest w swej drodze
przez uksztaltowana obco$¢ i z dystansu, ktorej mu ta dostarcza, dostrzega siebie.

7 BLOCH, E., Spuren (1930, 1969), Frankfurt am Main, Suhrkamp, 1969, wydanie polskie Slady,
CZAJKA, A., (przeklad i Wstep) Krakow, WUJ, 2012. Prezentowana tu rekonstrukcja przytacza pod-
stawowe momenty myslenia narracyjnego, sformulowane we Wstepie, tamze, XV-XXVI.

18 Slady stanowig pierwszy tom wydania zbiorowego dziet Blocha w wydawnictwie Suhrkamp BLOCH,
E., Gesamtausgabe in 16 Binden, Frankfurt, Suhrkamp, motto umieszczono przed kartg tytutowa.
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Tak Bloch ujmuje dziatanie efektu obcosci w doznaniu, ktére przekazujg formuly fa-
cinskie: tua res agitur, de te fabula narrat, w odwzajemnionym spojrzeniu, w ktérym
obcos¢ i swojskos¢ nawzajem odsylajg do siebie. Woko! niespokojnego niespojnego
Jestem, oddzielonego w bolesny sposdb od swej istoty, skupiajg sie¢ zatem postaci czy
tez formy, w ktorych ten sam niepokéj juz kiedys tymczasowo ,,opanowano’, tzn.
takie, w ktorych przerwano pustke, monotonie i przekroczono je, podejmujac pro-
be uczlowieczenia. Postaci te (czy formy) to proby przetozenia nakazu wewnetrznej
intensywnosci na stosunki przestrzenne zewnetrznego $wiata. A kiedy uwolnione
z tymczasowych swych upostaciowan wypatrujace prawdy spojrzenia si¢ spotykaja,
kiedy Jestem i Inne rozpoznaja si¢ jako uczestnicy tego samego procesu poszukiwa-
nia siebie i partycypujacy w tym samym przeczuciu tozsamosci zawartej w nich skry-
cie, wtedy rozwierajg si¢ szranki skostniatych bytéw, ktdre jako takie nie moga trwaé
w odizolowaniu, a odnalez¢ siebie moga jedynie w otwarciu na inne i w solidarnosci
z innymi. We fluktuacji i oscylowaniu wlasciwym rzeczywisto$ci, w ktdrej granice
bytéw sg uchylone, wiele czasowych intencji, zamknietych dotagd w sztywnych ra-
mach bytéw, moze by¢ uwolnionych ku temu, co jeszcze nienazwane, a co rozpoznaje
oto samo siebie w wielokrotnej wymianie spojrzen, jak w przechodzeniu w siebie
koloréw rozpoznaje si¢ biel, i ,,rozbrzmiewa” w niestychanym akordzie, stanowigc po
raz pierwszy czas wlasny, czas zdarzania si¢ czego$, czego nigdy dotad w taki sposob
nie bylo.

Podmiotowosci literackie poczatkéw XX wieku
w optyce Erbschaft dieser Zeit

W mysleniu narracyjnym, w ktérym ,,poszerzanie duszy” w Ducha utopii roz-
pisane zostaje na wielowarstwowa konkretng rzeczywisto$¢, Bloch przeciwstawia
si¢ stanowczo wielkiemu odwrotowi od podmiotu, ktéry dokonywal si¢ w ostatnim
stuleciu i w ktérym polaczyli swe wysitki mysliciele i poeci od Martina Heideggera
po Bertolta Brechta, a ktéry wspdlczesnie stal si¢ niejako oczywisty. Wbrew tej ten-
dencji Bloch podkresla konstytutywna role podmiotu ludzkiego, ktérego nie sposob
juz ujmowac tylko naprzemiennie jako indywiduum czy ogoét, lecz ktéry uznaé nale-
zy przede wszystkim za niezbywalna miare (mensura) przeczuwania istoty i ,,aktyw-
nej wiernosci istocie”. Takie stanowisko, diametralnie réznigce go od Waltera Ben-
jamina', reprezentowal Bloch konsekwentnie. Blochowski podmiot jednostkowy,
otwierajacy sie na innych i Inne, w innych szukajacy siebie (albo ujmujacy inne jako
znak zahamowania, przeszkody), solidarny w dialektyce Ja-My poszukujacych sie-

¥ Stosunek Bloch-Benjamin, na ktéry stale si¢ juz w tym krétkim oméwieniu natykamy, wymaga osob-

nego potraktowania. W tym miejscu wskazmy tylko, ze jest on tematem w Sladach, m.in. w tekstach
Ponowne widzenie, ale bez kontaktu, Milczenie i lustro, Nuda bezposredniosci. Podobne dyskusje na
planie wewnatrznarracyjnym prowadzi Bloch z Gyorgy Lukacsem i Siegfriedem Kracauerem. Znaw-
ca prac tych autoréw natychmiast dostrzeze wspolne materialy tresciowe i motywy, w fascynujaco
zroznicowany sposob przetwarzane w dyskutujacych z soba tekstach wspotczesnych sobie autoréw
(zob. np. teksty To tylko gra, niestety, Podpis Potiomkina, Kolec pracy, Szczesliwa reka).
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bie istnien, stanowi w rzeczywistosci jej inspirujaca, organizujaca, uistotniajaca site.
W swym ujeciu podmiotu nawigzuje Bloch do nowoczesnych koncepcji emancypa-
cyjnych (od Lessinga, Kanta, Fichtego, Goethego) i Iaczy je jako w synteze w zadanie
ustanawiania najodpowiedniejszych uwarunkowan poszukiwania istotnosciowej
odpowiedzi na pytanie, czym jest cztowiek. Tylko koncentracja na intencji Huma-
num zywionej przez myslacy, dzialajacy i poetycki podmiot moze rozsiewac ,,iskry”
istoty.

Kwesti¢ podmiotu, taczaca si¢ z ujeciem podmiotu opowiadajacego w literaturze
wspolczesnej, poglebia Bloch w tekstach powstajacych po opublikowaniu Sladéw i za-
mieszczonych w ksigzce Erbschaft dieser Zeit (Dziedzictwo naszych czaséw) z 1936
r. W prozie Marcela Prousta, zauwaza, osoba opowiadajaca rozbita jest na niezliczo-
ne Ja, z ktérych ,jedno nic nie wie o drugim”. Swiat prozy Prousta nie ma nad soba
»zadnego sedziego’, a szczegoly, wydobyte po zalamaniu si¢ porzadkéw postrzegania
i wartosciowania, budzg powierzchowna tylko ciekawos¢. Utraconego czasu nie spo-
sob u Prousta odszuka¢, albowiem jest on utrwalany jako juz przeminiony przez nie-
zmieniajgce si¢ Ja w ,cmentarnej mozaice skrystalizowanych wspomnien™. W do-
bitny sposob kresli Bloch cechy prozy Jamesa Joyce'a. Swiat tej epiki pozostaje ,,bez
dozoru’, to $wiat bez twarzy, bez Boga, bez konca”. Przedstawiany jest przez ,usta
pozbawione Ja i niemalze pozbawione ciala”, umieszczone posréd , fluktuujacej pope-
dowosci”. Stowa tej prozy staly sie ,,bezrobotne”, zwolnione z jakiejkolwiek dyscypliny
sensu, jezyk porusza si¢ jak ,,rozkrojony robak, albo innym razem w rytmie obrazkéw
trickowych, a czasem spuszcza si¢ w akcje jak drabinka linowa”. Strumien owego jezy-
ka odpowiada ,,rozpetaniu podswiadomosci” i zdolny jest ujac ja jedynie w ,,konkor-
dancje proteuszowego chaosu™..

Nietrudno zauwazy¢, ze ujecie podmiotu w mysleniu narracyjnym Blocha stano-
wilo jeden z ostatnich punktéw oporu wobec nowoczesnej i bedacej jej konsekwencja
postnowoczesnej epice z charakteryzujacym ja rozsiewaniem dyskurséw, bezwlad-
nym (lub nazbyt wltadczym) podmiotem oraz charakterem w ogélnosci nieskonczenie
ekstensywnym i przestrzennym.

Podmiotowos¢ ,,mesjaniczna” vs. ,roslinna” i ,,unik’.
Siegfried Kracauer i inni

Blocha koncepcja podmiotowosci mesjanicznej, rozpietej miedzy homo abscon-
ditus a Tajemnym Humanum (podkreslamy tu polaczone dziedzictwo watkéw hel-
lenskich Makanthropos i kabalistycznego Shiur Koma), przemieniajacej, obejmuja-
cej wszystkie podmiotowosci, napotyka na krytyke ze strony wspoétczesnych, w tym
przyjaciot i partneréw dyskusji. Jednym z jej przeciwnikéw byt Siegfried Kracauer

2 BLOCH, E., Romane der Wunderlichkeit und montiertes Theater, [W:] tenze, Erbschaft dieser Zeit
(1936), Gesamtausgabe. .., dz. cyt., t. 4., 5. 242-243.

2l Tamze, s. 243-244.
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(1889-1966), ,filozof kultury, socjolog, a do tego poeta”, jak sam si¢ okreslal, kto-
rego z Blochem laczyla poczawszy od 1926 r. przyjazn i intensywna wymiana mysli,
pelna wzajemnych inspiracji i zwrotéw?. Jednym z momentéw krytycznych tej wy-
miany, majacym miejsce w 1931 roku, bylo potepienie przez Kracauera poteznego
eschatologicznego tla koncepcji Blocha, ktore nazywal ,,sepim” (Galgenvogel), odno-
szacym wszystkie dostrzegane zjawiska do ich - zdaniem Kracauera — przedwczesnie
antycypowanego konca®. Kracauer wycofuje si¢ w prywatnos$¢, ,,tam, gdzie na stole
stala jeszcze lampa™ i w sfere ,,subiektywnie czystego sumienia’, zajmujac stanowi-
sko ,,nieprzynaleznej klasowo’, ,,swobodnie oscylujacej spotecznie” (,,freischwebend”,
wedlug okreslenia Karla Mannheima) inteligencji. Bloch zauwaza, ze krytykujacy
jego przepastne horyzonty filozoficzne (podbudowujace zmiany spoleczno-politycz-
ne) i odwotujacy si¢ do wywazonego racjonalizmu przyjaciel blizszym wydaje mu sig¢
w swej postawie nie ,racjonaliscie z lampg’, ale ,,zirytowanemu belfrowi” z dzban-
kiem do kawy w reku jako wyrézniajagcym rekwizytem.

Pozostajacy swego czasu pod wrazeniem koncepcji ,transcendentalnej bezdom-
nosci” z Lukacsowej Teorii powiesci (1920) Kracauer podwaza w latach 30. mozliwos¢
produkowania sensu przez suwerenny podmiot i zastrzezenie to przenosi na ujecia
Blocha.

Jego podmiotowosci przeciwstawia — najdobitniej w swych powiesciach autobio-
graficznych® — koncepcje bycia sobg jako krzewigcego sie wzdtuz rzeczywistosci,
oplatajacego jej twarde rysy, roélinnego (Ginster, po polsku: Zarnowiec), albo tez ist-
niejacego ,na podobienstwo gazu” (gasformig)”’. Podmiot nie moze realizowac si¢
w obiektywnym $wiecie zaskorupialych czy wrecz $miercionosnych (dziatania prze-
mocowe, wojny) form, nie moze nawet podejmowac niebezpiecznej z nim gry (jak

2 Zob. MULDNER, 1, Siegfried Kracauer: Grenzginger zwischen Theorie und Praxis. Metzler: Stutt-
gart 1985. Do innych waznych i silnie oddzialujacych publikacji na temat Kracauera nalezy zaliczy¢:
KESSLER, M./LEVIN, T. Y.(red.), Siegfried Kracauer. Neue Interpretationen, Tibingen 1989 und Kra-
cauer: il riscatto del materiale, red. CUNICO, G., Genova, Marietti, 1992.

»  Historie tej przyjazni dokumentuje korespondencja z lat 1921-1966 opracowana przez Inke Miilder
w BLOCH, E., Briefe, BLOCH, K. (red.), Frankfurt am Main, Suhrkamp, 1985, t. 2, s. 257-406. Re-
konstrukcje etapow tej relacji zawartam w swojej niepublikowanej jeszcze pracy Bloch-Kracauer. Das
Abenteuer der Freundschaft.

W tekscie na 80. urodziny Blocha Kracauer, nawigzujgc do znanej samoidentyfikacji Blocha z Don
Kichotem, a samemu przyréwnujac si¢ do Sancho Pansy, pisze: ,,znasz moja sklonnos$¢ do trzezwosci
- przed laty nazwales ja ,trzeZzwoécig petng koloréw” — ktéra wcigz sprawia, ze w obejsciu z rzeczami
i stosunkami zawsze zwlekam i nie interpretuje ich wszystkich na réwni ze wzgledu na ostatecznos¢
[...] Czy nie wezmiesz za zte komus, kto za Tobg truchta na oéle, ze nie bedzie maégl Ci towarzyszy¢
w wyprawach w kazda dal i na kazda glebie?”, KRACAUER, S., Zwei Deutungen in zwei Sprachen,
w Ernst Bloch zu ehren, dz. cyt., s. 145-146.

% BLOCH,E., Slady, dz. cyt., s. 16.

% KRACAUER, S., Ginster. Von ihm selbst geschrieben (1928), Frankfurt am Main, Suhrkamp, 1973
i tenze, Georg, tamze.

27 Tamze, s. 246, 153.
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Felix Krull Tomasza Manna)®: jedyna uczciwg postawg jest ucieczka lub unik, i z ich
perspektywy (otwieranej odczuwang tesknotg za sensem i jednoscig) moze rzucaé
na otoczenie spojrzenia, ktore jg — w jej ujrzanej karykaturalnosci demaskuje i tak
wyzwala. Anty-podmiot wycofuje si¢ ze swiata aktywnosci ludzkich, by mu
wszakze, ,,plozac si¢ niejako jako zarnowiec™®, a nie w ostro zarysowanej ,,miesz-
czanskiej postaci, towarzyszy¢ — jako outsider, obcy, ktéry widzi i percypuje z dystan-
su nieprzynalezenia. Podmiot ,,demaskuje i zachowuje” (Entschleiern und Befreien)
zycie*® - to ,deriergarda awangardy™, a nie zerwanie ze $§wiatem lub z nim pogo-
dzenie.

Postawe te Kracauer dzieli w duzej mierze z Walterem Benjaminem??, a ten opiera
ja na obecnym réwniez u Kafki watku judaistycznym - uniku, przesunigcia, odro-
czenia (Aufschub), umykania §miercionosnemu oznaczeniu®. We wspodtczesnej mysli
zdobyla sobie szeroki oddzwigk, za sprawg takich kontynuatoréw jak Jacques Derrida.

Powyzszy watek Iaczy z kolei Benjamina z Bertoltem Brechtem®. W swoich ko-
mentarzach do teatru epickiego Benjamin okresla podmiotowos¢ pana Keunera —
czyli pana Nikogo (Keiner), Utisa-Odyseusza jako ,czlowieczenstwo elementarne”
A tu z kolei pojawia si¢ odniesienie do podmiotowosci chinskiej (z tej tradycji czerpie
przeciez Brecht)”. Ale tym samym wkraczamy na obszar podmiotowos$ci w ujeciu
miedzykulturowym?, a to juz material na inne badania...

¥ MANN, T., Wyznania hochsztaplera Feliksa Krulla (1954), RYBICKI, A. (przel.), Warszawa, PIW,
1957.

¥ KRACAUER, S, Ginster, dz. cyt., s. 246.
®  BLOCH, E., Briefe, dz. cyt., s. 281.

3 ADORNO, TH.W,, Der wunderliche Realist, w tenze, Noten zur Literatur III, Frankfurt am Main,
Suhrkamp 1965, s. 89.

32 Dyskusja Blocha z Benjaminem na traktowane przez nas tematy wymaga osobnego omoéwienia.
W tym miejscu, sygnalizujac jej akcenty, przytoczmy tylko kilka wypowiedzi Blocha. W recenzji
Ulicy jednokierunkowej pisze on, ze jest w niej ,wiele jazni’, ktore si¢ ,nawzajem wygaszaja. Z Ja
pozostaje wlasciwie tylko ,wldczace sie po ulicach cialo”, a wiec ,,nie w pierwszym rzedzie ucho, oko,
nie ciepto, dobro¢, zdolnos¢ zdziwienia, ale klimatopatyczny dotyk i smak”. Spojrzenie ludzkie ulega
rozpadowi, a ,wielorodny strumien rzeczywistosci” zamrozeniu ,,pod okiem Meduzy” w ,,zdretwiale
obrazy niepokoju” (figury Chladniego) i wykluczajacemu procesualnos¢ zeleatyzowaniu”, BLOCH,
E., Revueform in der Philosophie, [W:] tenze, Erbschaft dieser Zeit, dz. cyt., s. 368-371.

3 BENJAMIN, W.,, Franz Kafka, tenze, Gesammelte Werke, TITEDEMANN, R. / SCHWEPPENHAU-
SER, H. (red.)., Frankfurt am Main, Suhrkamp, 1980, t.. II, 2, s. 427.

*  BENJAMIN, W., Was ist das epische Theater. Eine Studie zu Brecht i Bert Brecht, tenze, Gesammelte
Werke, dz. cyt.., t. 11, 2, 5. 519-531 i s. 660-667.

»  BRECHT, B., Geschichten vom Herrn Keuner (1930), tenze, Buch der Wendungen (1995). Zob.
BRECHT, B., GrofSe kommentierte Berliner und Frankfurter Ausgabe, HECHT, W., KNOPE, J., MIT-
TENZWEL W,, MULLER, K.-W, (red)., t.. Prosa 3 (18), Berlin/Frankfurt am Main, Suhrkamp, 1995,
s. 11-43, oraz komentarze s. 457-485 i s. 45-194 oraz komentarze s. 486-572. Zob. takze MULLER,
K.-D., Brecht-Kommentar zur erzihlenden Prosa, Munchen, Winkler, 1980, s. 186-206, FAHREN-
BACH, H., Brecht zur Einfiihrung, Hamburg 1986, s. 55-80.

% Zob. tom Subjektivitit. Asiatisch-europdische Konstellationen czasopisma ,,Polylog. Zeitschrift fiir
interkulturelles Philosophieren” (Wien) 9, 2008.
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The Concept of Subjectivity in Ernst Bloch’s Spirit of Utopia.
Affinities, continuities and criticisms

Summary: The text outlines the conception of subjectivity that the philosopher
Ernst Bloch (1885-1977) presented in his work published 100 years ago: Spirit of Utopia (Geist
der Utopie, 1918). After a short reconstruction of the context in which this conception arose
(the reception of German idealistic thought: Kant and Hegel, the discussions with the phi-
losopher and poetess Margarete Susman and others) the paper describes its elaboration in
the work of Bloch (Traces, 1930, Heritage of Our Times, 1936), its receptions and criticisms
(for example the narrative counterproposals by Siegfried Kracauer and Bert Brecht) as well as
some transcultural affinities (among others with Stanistaw Brzozowski, a Polish philosopher
of culture).

Keywords: Philosophy of culture, subjectivity, Ernst Bloch
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Internal clash of cultural identity
— the case of George Bidwell

Introduction

Researching the topic of cultural identity requires a specific explanation and par-
ticularization. Undoubtedly, it is specific to the notions of ethnicity, social status, re-
ligious background, and other feature-shaping spheres of life. In the case of George
Chandos Bidwell, who was a British citizen and the Head of the British Council in
Poland in the after-war years, the change of cultural identity commenced with his
relocation to Poland. The embodiment of Western civilization, in the person of one of
the most prominent cultural departments abroad, seemed to be obvious and taken for
granted, thus, Bidwell’s decision to change the citizenship to Polish, might have been
a shock to both imperialistic West and socialist East.

The ponderation on time framework made the author to restrict it only to dates
form Bidwell’s first appearance to Poland until June 1949. The ending date may be
seen as an outbreak of a more visible shift, apparent stagnation and deterioration in
East-West relations and, finally, an outcome of the Cold War peak occurrences. It is
also the year, when Bidwell declared to change his citizenship to Polish'.

The analysis of Bidwell’s case required several queries in the National Archives in
Kew in London, the British Library, the Archives of the Foreign Office of Poland in
Warsaw and IPN Archives. The National Archives collects scores of files mentioning
Bidwell, though through the analysis, it turned out that most valuable and clarifying
are the files of the British Foreign Office marked FO 371 (Norther Department) and

! The claim that British-Polish relations stagnated in between 1949 and 1952 was first made by Jacek
Tebinka in his numerous articles and books, see some cited works in the Bibliography. To read more
about Bidwell’s citizenship change see: Instytutu Pamigci Narodowej Archives (AIPN), BU 0192/223
Seven volumes on G. Bidwell; The National Archives, FO 371/77388 Work of British Council in Eu-
rope and methods for controlling potential British defectors who hold appointments in Iron Curtain
countries, The Meeting, June 10, 1949; TNA, FO 688/78 Bidwell, Bidwell’s note, July 2" 1949.
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FO 688 (on Poland). Moreover, files from the BW unit, which comprise the docu-
ments of the British Council. Files form the Polish Archives, were necessary to follow
the context of some historical events, taking part during the time of Bidwell’s tran-
sition. The British Library’s miscellany served as an important source of knowledge
about Bidwell himself, because it collects his personal memoirs in his autobiographies
and novels.

The relations between Poland and Great Britain in the outbreak® and peak years’
of the Cold War are inadequately described in literature, thus, it is important to point
out that the topic of Bidwell’s identity has not been taken upon fully*. In Poland he is
mostly known for his novels’, but his life story has not been highly publicized. In the

Major works concerning Polish-British relations from the final year of the 2" World War to 1947:
R. J. Aldrich, The Hidden Hand: Britain, America, and Cold War Secret Intelligence, London 2001;
W. Borodziej, Od Poczdamu do Szklarskiej Poreby. Polska w stosunkach migdzynarodowych 1945-
1947, London 1990; A. Detty, Britain, America and Anti-Communist Propaganda 1945-1953, Salford
2002; M. Nurek, Gorycz Zwycigstwa. Los Polskich Sit Zbrojnych na zachodzie po II Wojnie Swiatowej
1945-1949, Gdansk 2001; M. Putaski, pod. red., Migdzy dwoma totalitaryzmami: Europa Srodkowa
i potudniowo-wschodnia w latach 1933-1956, Krakéw 1997; J. Tebinka, Brytyjska propaganda wo-
bec Polski w latach 1947-1956, [w:] M. Malinowski, P. Niwinski, T. Dmochowski, pod. red., Media
w PRL, PRL w mediach,, Gdansk-Warszawa 2004; J. Tebinka, Szczecin w polityce brytyjskiej w latach
1945-1970 [w:] Polska w podzielonym swiecie po I wojnie Swiatowej do 1989 r., pod red. M. Wojcie-
chowskiego, Torun 2002; idem, R. Techman, Raporty brytyjskiego wicekonsula w Szczecinie z 1946 1.,
cz.112, ,Zapiski Historyczne”, 1997, nr 1, nr 2-3; W. G. Tuchanowski, Anthony Eden, Warszawa 1979;
A. Zaéminski, Emigracja polska w Wielkiej Brytanii wobec mozliwosci wybuchu III wojny swiatowej
1945-1954, Bydgoszcz 2003.

Wide range of works concerning the relations between Poland and the United Kingdom between
1947 and 1949: S. A. Bidwell, Dzieje Wielkiej Brytanii w XX wieku. Od swiatowego imperium do ,,ma-
tego paristwa” na obrzezach Europy, Warszawa 2008; D. Jarosz, Wizerunek Polski i Polakéow w latach
1948-1955 w swietle brytyjskich dokumentéw dyplomatycznych, ;Wiadomo$ci Historyczne” 2003, nr
3; idem, M. Pasztor, Polskie dokumenty dyplomatyczne 1958, Warszawa 2011; M.K. Kaminski, Polska
i Czechostowacja w polityce Stanéw Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 1945-1948, Warszawa 1991;
Korzon Andrzej, Skrécona misja ambasadora brytyjskiego w Polsce w 1956 r., ,Dzieje Najnowsze”
2002, nr 1, s. 155-183; J. Linowski, Stosunki polsko-brytyjskie w latach 1945-1956, £.6dz 1990; idem,
Wielka Brytania w polityce zagranicznej Polski w latach 1945-1956, Torun 2001; M. Pasztor, Francja
i Wielka Brytania wobec polskich koncepcji rozbrojeniowych 1957-1964, “Dzieje Najnowsze” 2003,
nr 1, s. 85-111; K. Lastawski, Polityka zagraniczna Wielkiej Brytanii 1945-1956, Warszawa 1979;
D. Piotrowicz, Dyplomacja kulturalna Wielkiej Brytanii wobec Polski na przyktadzie dziatalnosci Bri-
tish Council w latach 1945-1982, [w:] Historia w dyplomacji publicznej, praca pod. red. B. Ociepki,
Warszawa 2015; W. Rojek, Strategiczne zatozenia brytyjskiej polityki zagranicznej w przededniu wojny
koreanskiej, ,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagielloniskiego” 1997, Prace Historyczne 122, s. 45-58;
J. Tebinka, Nadzieje i rozczarowania. Polityka Wielkiej Brytanii wobec Polski 1956-1970, Warszawa
2005; idem, R. Techman, Ostatni raport brytyjskiego wicekonsula w Szczecinie Henrego F. Bartletta
o sytuacji w tym miescie (6 III 1951 r.), ,Przeglad Zachodniopomorski” 2000, z. 25, nr 4; L. Zybli-
kiewicz, Polityka Stanéw Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii wobec Polski 1944-1949, Warszawa 1984.
Articles on Bidwell’s life: Maria Jolanta Laszczuk, O angielskim pisarzu zakochanym w Pol(s)ce...,
»The Teacher” 2005, 4, pp.56-58; Malgorzata Matuszewska, Nasz sgsiad, pisarze: setne urodziny Geor-
gea Bidwella, ,Gazeta Wyborcza” 2005, 101, amendment ,Wroctaw”, pp. 7; Stawomir Zurek, O Angli-
ku, ktory wybrat Pol(s)ke, ,Panorama Dolnoslaska” 2005, 30, pp. 67-69.

Bidwell wrote more than sixty novels; many were translated into Polish by his wife.
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query on Bidwell, one can find only several page-long articles undertaking the topic of
the British Council’s former Head’s change of nationality and presumably, his cultural
identity. Thus, it appeared justifiable to do a wider research on that matter. It has to
be stressed, though, that the analysis is strictly historical, based on fractography and
documents. Author is not undertaking the psychological research.

Bidwell and the Historical Situation

George Chandos Bidwell was born on the 3 of May 1905 in Reading in the Unit-
ed Kingdom. He was the youngest of three brothers and his parents were merchants.
He went to a private school, but his education was financed form public money and
because of that he felt that he shall change his faith. He managed to pass the exams
to London University, but was forced to resign due to the founding problem and the
birth of his younger sister. In 1922 he started his professional career as a journalist
for the local newspaper, but two years later changed the post and started working
for Barclay Bank. He got married and had his youngest daughter. He used to write
articles for women magazines, but after the outbreak of the 2* World War he joined
the army and after a month-long training, he got the post of a vice-commander of
a logistic division. In 1941 he was upgraded to major and form 1942 he was taking
part in the campaign in Africa. After that, in 1943, he commenced to work for the
British Council in the Middle East. Later he worked for different British Council
Alaid Liaison Divisions and finally, in the Winter of 1945 he was offered to become
the Head of the British Council in Poland. After a year in Warsaw, he met the love
of his life, journalist Anna Krystyna Wirszylto and divorced his British wife. On the
29" of September, 1948, he married Anna and was given a choice, whether to stay in
Poland with her, live there and develop his writing career or come back to England.
He chose Poland, and immediately became an instance used by the Polish authorities
to present the Eastern culture as superior over Western imperialism, as it was chosen
over by a British official. He died on the 20" of June 1989 in Warsaw and was buried
in Wroctaw?®.

Venturing the topic of the above-mentioned internal change in Bidwell, it appears
right to commence form presenting the essential historical framework of the years in
which the change in him could have been mounting up. As it was mentioned, George
Bidwell appeared in Poland just after the Second World War ended, namely on Janu-
ary 8", 1946. He was given the post of the Head of British Council in Poland, after he
had worked for diverse British Council Alaid Liaison Divisions.

In fact, after the Second World War, the British Council in Poland had to be re-
built form the foundations both in terms of the location and administration. Due to
the expansive Nazi policy in the early months of 1939, the new department which

¢ Bidwell wrote two autobiographies: George Bidwell, Wybratem Polske, Warszawa 1950; idem, Ani
chwili nudy: autobiografia, Katowice 1976.
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was opened in Warsaw in 1938, had not managed to grow fully. That is why Bidwell’s
job was not only to recreate, but actually to create a totally new institution. After the
Second World War the British Council in Poland reopened in Hotel Bristol, which
seemed to be luxurious, though because of its war-damage, Bidwell described is as
a ramshackle. Two other people were appointed to help him in his mission. They were
all situated in three rooms in Bristol, with no water access, primitive sanitation and
indifferent cleaning service’. However, Bidwell was constantly looking for a new resi-
dence for the institution and himself. He would even consider the Sobanski Palace in
the proximity of the British Embassy, though he had to resign due to aberrating prices
and mounting renovation problems. Finally, Bidwell chose to live in a flat situated on
Targowa Street in Warsaw®.

Historically, Bidwell’s role has not been easy form the beginning, as in 1946 the
split between the West and East was becoming more and more visible. On the other
hand, the British Council was highly esteemed in the world. It had a real influence
on realization of British cultural policy abroad, as it had more than 120 offices in 80
countries in the world.

Bidwell must have been aware of the important role that he was undertaking. The
exacerbating situation was making his new role even more complicated to perform.
It has to be stressed, that in Polish-British after-war relations, position of British offi-
cials was endangered by entangling them into diverse kinds of Cold War occurrenc-
es. One of such examples could be a British Ambassador to Poland Victor Caven-
dish-Bentinck, who was not very popular among Polish authorities. His unfavorable
declaims about communism and a possible counterfeiting of elections in January
1947, encountered defiance form Poles. Communists declared Bentinck persona non
grata and he was forced to leave Poland. The charge was the alleged cooperation with
secret intelligence services’. This instance commenced espionage-mania'®. From
now on, Polish officials would be even more distrustful of foreigners, especially those
somehow connected to imperialistic powers of the West. On the 31 of July, British
government opened a discussion on British policy towards Poland. The new am-
bassador to Poland Donald St Clair Gainer came from Warsaw to join the meeting.
He propounded a change in the British policy to stricter and fiercer, and postulated
escalation of propaganda. Gainer proposed to increase the funds of British Council,
believing that this institution may enforce the western way of thinking on a crowning

7 TNA, BW 51/8 Poland: British Periodicals Exhibition (1949) - catalogue and report, Report on Brit-
ish Council work in Poland, Feb 28™, 1946.

8 idem, Ani chwili..., s. 228.

®  P. Howarth, Intelligence Chief Extraordinary: The Life of the Ninth Duke of Portland, Londyn 1986,
pp. 113.

Read more about espionage-mania in Polish-British realations in: Dariusz Jarosz, Wizerunek Pol-
ski i Polakéw w latach 1948-1955 w swietle brytyjskich dokumentéw dyplomatycznych, ;Wiadomosci
Historyczne” 2003, 3, pp. 131-143, E. Gdaniec, Aresztowania i procesy sgdowe brytyjskiego personelu
dyplomatycznego oraz obywateli brytyjskich w Polsce (1947-1956), ,,Dzieje Najnowsze” 2017, 3, pp.
99-119.
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number of Poles. The role that Bidwell was supposed to take upon in this assignment
was undoubtedly major''.

Bidwell decided to set new aims for the British Council work in Poland: 1) break
down suspicion about British officials’ work and build confidence; 2) work on cor-
dial basis with Polish Authorities; 3) get on friendly terms with Ministry of Foreign
Affairs officials irrespective of their politics; 4) befriend leaders of academical and
cultural life in Poland. On the basis of these four points one may assume that it might
have been the first sign of Bidwell’s internal change. He decided to get on friendly
terms with officials of the country, which theoretically was in an opposing “power
camp’. Though, it was a major part of his professional career’s demands. As the Head
of the institution responsible for the dissemination of a positive image of Britons and
western culture, he had to find allies among Poles'. Since his appearance in Poland,
he was trying to contact Polish ministers and heads of various cultural institutions
on a daily basis".

One of his main aims after the arrival in Poland, was to disseminate the English
culture and language. He was constantly trying to do so, as it was his duty as the Head
of the British Council and as an aficionado of the British way of life. Thus, it is inter-
esting to see what has changed in him between the time of his arrival in Poland and
his change of nationality. He was devoted to achieving his goals, so from the first days
of his service he made efforts to befriend English-speakers with Polish officials. This
goal was probably one of many infeasible in the times of the Cold War.

Bidwell managed to place a post of a professor of English at the University of War-
saw. He commenced the presentation of subscription of cultural periodicals to Poles
in the times when they were “starved of information”. Due to his initiative, the librar-
ies of the biggest Polish Universities were granted English books and, what is more, he
opened a library of the British Council as soon as he arrived in Poland himself. Giving
access to English books to Poles was one of his primaries and he managed to do so
while he was still living in the Bristol Hotel'.

After six months in Poland the tone of his reports changed. He was less optimis-
tic and complained that: “the certainty that everything that can be done to recruit
more staft for us is done, does not alter the fact that our existing staff cannot sustain
indefinitely the pressure at which it is now working” and railed against “seven-day-
a-week devotion to the Council’s interest, (...) the adverse mental effect of living
with literally never-escaping form work™ He would point out that it is extremally
hard for him and his staff to work in conditions like that, with no set accommoda-

TNA, FO 371/66094 Political Situation in Poland: election arrangements and party relationships,
Hancock’s note, August 1%-2", 1947.

2. TNA, BW 51/7 Poland - British Concil Activities, Critish Council Poland Annual Report 1947/48,
December 31%, 1948.

3 TNA, BW 51/8, Report on British Council work in Poland, Feb 28", 1946.
" Ibidem.
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tion, no car and no telephone. One has to remember, that after the war Warsaw was
destroyed, though, for a foreigner gaining these three basic amenities, must have
been a real problem.

At the end of the year Bidwell was more and more aware of the forthcoming
Cold War clash, but he would still believe, that the British Council might have a real
influence on Poland’s culture. He would point out that: “The Polish Government
may consider, both before and after the elections, that there is nothing essentially
incompatible in Poland’s looking to the East for its politics and to the West for at
least a part of its culture” Bidwell believed that the USSR is no competition to the
United Kingdom when it comes to culture, though, he understood that his work to
incline culture would only be possible if the British Council’s operations would be
welcomed by the Polish authorities'. At the end of 1946, Bidwell met the love of his
life, Anna Krystyna Wirszyllo. After some time, they decided to marry and from
that day she had had a great influence on Bidwell’s view on Poland’s affairs. With
time, Bidwell commenced to understand that the period that Poland was entering
after the elections, would force the British Council to pause some of its enterpris-
es. He would realize that his zeal and urge to incline British culture among Poles
through the British Council’s activities was straitened'”. What is more, after another
6 months Bidwell would think that the period of espionage-mania was going to
vanish'®, he would even say: “acceptance of its own value, and much of that restric-
tive suspicion about our real motives seems to have been dissipated”". Similarly,
at the beginning of 1948 Bidwell supported his statement on British-Polish correct
cultural connections with mounting art-renting statistics and pointed that the col-
laboration between the two countries is possible only with the support of the Polish
authorities®.

His decision to divorce his British wife and marry Anna, was another point, that
must have had influence on the change of his view on Polish-British relations and his
role in them. He was given the choice to marry her and stay in Poland or to go back
to the United Kingdom without her. He got to understand, that living in Poland might
be a great opportunity to develop as a writer and to have a factual impact on Polish
culture and broadly understood anglo-perception among Poles. In June 1949 he was
replaced by officiating representative, educated in Oxford E. A. Innes, who continued
Bidwell’s efforts in the British Council.

15 Ibidem, Monthly Report, Jul 4™, 1946
16 Ibidem, Monthly Report, Dec 5%, 1946.
17 Ibidem, Monthly Report, Mar 26", 1947.

Form the historical perspective, this kind of treatment of all foreigners in Poland, especially those
connected to foreign embassies, would last no earlier than till after Stalin’s death in 1953.

¥ TNA, BW 51/7, Monthly Report, Aug 21, 1947.
»  Ibidem, Monthly Report, Jan 6", 1948.
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Conclusion

It has to be stressed that, regardless of the period’s character, Poles appreciated
and recognized the importance of British Council in Warsaw. In a book describing
Britain’s cultural policy, the author who was a Polish journalist, would underline the
essence of the cooperation between Warsaw and London through the British Coun-
cil itself. Thus, the British Council might have had a great influence on education
and spreading British culture in Poland, but on the other hand, it was stressed that
the influence was fuller after 1956 and in the early-post-war years, it was scarce?'.
From this point of view, Bidwell’s role was initially marginalized by the Polish au-
thorities, though through everything that happened after he decided to change his
nationality, both Polish and British power centers had to change their attitudes to-
wards him.

The research of archives and British Council’s documents allows to present facts,
thus, to undergo a further mental analysis, psychological approach would have to be
considered. From the historical point of view, Bidwell’s approach to Poland did not
change at all. Since the day of his arrival, he has been trying to befriend Poles and
authorities in Warsaw. He understood the role of British culture in the lives of Polish
people and, indeed, still had a great impact on it after he changed his nationality. The
amount of works that he created for the Poles, to plasticize the Anglo-Saxon history,
cannot be overestimated. He decided to live in Poland, as it appears, because it was
the best solution for him and his newly-wed wife. It cannot be estimated, how much
the love of Anna was manipulated at the beginning of their relationship. Some may
insinuate, that the marriage from the beginning was directed by the Polish govern-
ment, thus, it seems highly improbable. The love that they shared till death, daugh-
ters that they raised in the respect for both cultures and Bidwell’s autobiographies
are evidently a sign that no cultural transformation had to undergo in Bidwell before
he changed his nationality.
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Straty wojenne zbioréw bibliotecznych w Polsce
widziane z panstwowej perspektywy.
Pomiedzy organizacja, polityka a etyka

Rozpoczneg od by¢ moze kontrowersyjnej tezy. W dziedzinie stosunkéw kultural-
nych w Europie nadal trwa stan wojny i nie polozyla mu kresu nawet normaliza-
cja stosunkow pomiedzy zjednoczonymi Niemcami a ich sgsiadami po 1989 roku.
Dobra kultury sg nadal jencami lub, jak kto woli, zakladnikami. Do dzi$§ wlasciwie
nie nastgpifa pelna, o ile to mozliwe, restytucja dobr kultury’, to znaczy zwrot i/lub
wymiana zagrabionych, wzglednie przemieszczonych dziel. Do dzi$ nie uporano sie¢
z tym dziedzictwem II wojny $wiatowej. Na przeszkodzie stoi prawo, na przeszko-
dzie stoi brak woli politycznej, na przeszkodzie stoi tez niewiedza lub niekompletna
wiedza na ten temat. Na przeszkodzie stoi tez brak srodkéw finansowych. A przeciez
poszukiwania zrabowanych i przemieszczonych ksiegozbioréw, kolekeji, a nawet po-
jedynczych egzemplarzy musza kosztowaé. Poszukiwania musialyby obja¢ archiwa,
biblioteki, muzea itd. Poszukiwania musialyby trwa¢ wiele lat. Nalezaloby opracowa¢
plan poszukiwan, by¢ moze wyznaczy¢ jakas grupe robocza, zespdl, czy instytucje,
ktora zajetaby sie ich prowadzeniem. Kolejne pytanie dotyczy osob, ktére mialyby sie
zaja¢ poszukiwaniami, dokumentowaniem i badaniami proweniencyjnymi, silg rze-
czy tez bardzo kosztownymi.

Do tego dochodzi caly szereg pytan zwigzanych z metodologia badawcza. Jakie
ramy czasowe mialyby obja¢ te poszukiwania i badania? Caly okres wojny, czy tez
wybrane odcinki czasowe, np. rok 1939, rok 19452 Jakie terytorium podlegaloby
badaniom? Niemcy? Austria? Takze wilasny kraj? Wszystkie kraje okupowane? Kto
mialby prowadzi¢ poszukiwania i badania? Niemcy w Niemczech? Polacy w Polsce?

W rozprawie postuguje sie definicja restytucji podana w ksiazce Kamila Zeidlera: ,,Zwrot w naturze
bezprawnie odebranej podmiotowi uprawnionemu, ewentualnie swiadomie w postaci ekwiwalentu
w sytuacji, gdy nie istnieje mozliwo$¢ zwrotu rzeczy, na przyklad ze wzgledu na to, Ze juz nie istnie-
je” — zob. K. Zeidler, Restytucja débr kultur ze stanowiska filozofii prawa. Warszawa, Wolters Kluwer,
2011, s. 37-38. Zob. tez W. Kowalski, Restytucja dziel sztuki, Katowice, Uniwersytet Slaski, 1993.
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I wreszcie, co zrobi¢ po ich zakonczeniu? Czy odnalezione dobra kultury odda¢
co do jednego ich prawowitym wlascicielom, czy tez musialaby nastapi¢ wymia-
na wedlug okreslonych zasad, na przyktad liczby ksiazek, liczby bibliotek, warto$ci
ksigzek itd.?

Naturalnie w tym wzgledzie jawi si¢ pytanie o oplacalnos¢, celowos¢ i generalnie
o mozliwo$¢ realizacji podobnego przedsiewzigcia. Moze nalezaloby sie ograniczy¢
tylko do inkunabuléw i pozostatych starych drukéw? A moze po prostu przyjac opcje
zerowy. Szukamy, ale nie zwracamy, ewentualnie ulatwiamy dostep do ksiazek, takze
poprzez digitalizacje. A moze zaniecha¢ pracochtonnych, czasochtonnych i koszto-
chtonnych poszukiwan i ograniczy¢ sie do badan naukowych, na przyktad do rozpo-
znania mechanizméw grabiezy, do stwierdzenia, gdzie dochodzilo do grabiezy, gdzie
plynely zagrabione dobra kultury, kto rabowat itd.? Wiele pytan, wiele bez odpowiedzi
lub w oczekiwaniu na odpowiedz, a w kazdym badz razie zmuszajacych do przemysle-
nia i podjecia konkretnych dzialan. Naturalnym w tym kontekscie jest zapytanie, co
dotychczas zrobiono, co mozna i co nalezaloby zrobic?

W swoim tekscie chcialbym si¢ skoncentrowac na jednym z aspektow tej proble-
matyki, tj. udziale instytucji panstwowych w dziele rejestrowania strat wojennych
w Polsce, a z drugiej strony zastanowic sig, co jest mozliwe, co jest niemozliwe, jakie
sa potrzeby, perspektywy i ograniczenia w tym zakresie.

Przedmiotem rozwazan uczynilem polskie straty wojenne z czaséw II wojny swia-
towej, w szczegolnosci stan ich rozpoznania. Chcialbym wskaza¢, w jakim zakresie
zostaly zdokumentowane do dnia dzisiejszego, w jakim stopniu objela je restytucja.
W polu moich zainteresowan znajduja si¢ tez publikacje zbiorcze, rejestrujace straty
polskich bibliotek wyniklych z kradziezy, rabunku oraz z zaplanowanych, barbarzyn-
skich zniszczen ze strony panstw najezdzcow. Pragne tylko napomkna¢, nie wdajac
sie¢ w zbytnie szczegdly, o najbardziej spektakularnych i ,najlepiej” zorganizowa-
nych i przeprowadzonych grabiezach polskich bibliotek w naszych dziejach. Mam
na mysli, podazajac za chronologia, oczywiscie szwedzki Potop oraz czasy zaboréw.
Mowigc o rabunkach panstw zaborczych, mam na uwadze przede wszystkim Rosje
- dopuszczala si¢ ona grabiezy w okresie bezposrednio poprzedzajacym rozbiory,
a nastepnie rabunkoéw i konfiskat w ramach represji po powstaniu listopadowym
i powstaniu styczniowym? Nie nalezy traktowac tej refleksji jako postulatu badaw-
czego, czy wezwania do rozpoczecia rejestracji strat polskich bibliotek w tych cza-
sach. Z obiektywnych wzgledéw bytoby to niemozliwe, a nawet gdyby bylo mozliwe,
to pod znakiem zapytania stalaby oplacalnos¢. Kieruje zatem uwage raczej w strone
czaséw nam blizszych, II wojny $wiatowej. Paradoksalnie wiecej wiemy o stratach
polskich bibliotek podczas II wojny $§wiatowej, a przeciez mialy one miejsce réw-

2 D. Matelski, Grabiez i restytucja polskich dobr kultury od czaséw nowozytnych do wspélczesnych,
T. 1-2, Krakéw, Towarzystwo Przyjaciot Sztuk Pigknych w Krakowie, 2006. Zob. tez J. Pruszynski,
Dziedzictwo kultury Polski. Jego straty i ochrona prawna, T. 1-2, Krakéw, Wydawnictwo Zakamycze
2001; D. Matelski, Grabiez dobr kultury w wojnach Rzeczypospolitej Obojga Narodow, Poznan, Zaklad
Poligraficzny ,,Grafika’, 2005.
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niez w czasie I wojny §wiatowej, na co zwrdcila ostatnio uwage w swojej publikacji
H. Laskarzewska’.

Najpierw bilans

Pewnie nie powstanie nigdy kompletny i w pelni wiarygodny bilans polskich strat
wojennych, zwlaszcza w obszarze kultury. Przytocze trzy raporty probujace zmierzy¢
sie z tym horrendalnie trudnym zadaniem, pierwszy powstaty w 1947 roku, mimo to
nadal cytowany i nadal traktowany jako jeden z bardziej wiarygodnych, obejmujacy
straty polskiej kultury w ujeciu przedmiotowym i instytucjonalnym. Drugi bilans
dotyczy tylko jednego segmentu kultury, tj. strat polskich bibliotek podczas II woj-
ny $wiatowej. Trzeci raport dotyczy strat wojennych m. Warszawy*. Mysle jednak,
ze pomimo niekompletnosci, niedoszacowania materialnego i fiannsowego, kazdy
z nich moze stanowi¢ punkt wyjscia do do dalszych, bardziej szczegélowych badan
i dociekan.

A. Bilans strat dobr kultury w latach 1939-1945 (1947)°

I. W ujeciu przedmiotowym
1. obrazy znanych europejskich szkét malarskich - okoto 2800
2. obrazy autorstwa polskich malarzy - okofo 11 000

II. W ujeciu instytucjonalnym

muzea — 25
teatry — 35
kina - 6665

domy ludowe - 323
biblioteki - 31 500

M

*  H. Laskarzewska, Tam, gdzie przeszla burza... . Losy polskiego dziedzictwa kulturowego w latach

1914-1920, Warszawa, Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich, 2019.

W. Fijatkowski (przew.) Raport o stratach wjennych Warszawy, Warszawa, Urzad miasta stoleczne-
go Warszawy, 2004; Spis polskich ksiggozbioréw prywatnych skonfiskowanych przez Niemcow podczas
IT wojny $wiatowej, Warszawa, 1996; A. Mezynski (red. nauk.), Straty bibliotek w czasie I wojny swi-
atowej w granicach Polski z 1945 roku, Cz. 1-3, Warszawa, 1994; B. Bientkowska, Straty bibliotek pols-
kich podczas IT wojny Swiatowej, Warszawa, Wydaw. Reklama Wojciech Wéjcicki, 1994; K. Estreicher,
Straty kultury polskiej pod okupacjg niemieckg 1939-1944: wraz z oryginalnymi dokumentami gra-
biezy, T. 1-2, Krakow, Pafac Sztuki Towarzystwa Przyjaciot Sztuk Pigknych, 2003. W przygotowaniu
raport posta na Sejm RP, Arkadiusza Mularczyka o polskich stratach wojennych; B. Bientkowska (red.
nauk), Informator o stratach bibliotek i ksiggozbiorow na terytoriach polskich okupowanych w latach
1939-1945 (bez Ziem Wschodnich), Poznan, Bogucki Wydawnictwo Naukowe, 2000; Sprawozdanie
w przedmiocie strat i szkod wojennych Polski w latach 1939-1945, Warszawa, Biuro Odszkodowan
Wojennych przy Prezydium Rady Ministrow, 1947; A. Sakson, A. Skarzynski (red.), Raport - o stra-
tach wojennych Poznania 1939-1945, Poznan, Wydawnictwo Miejskie, 2006; J. Baranowski et al.,
Straty wojenne Lodzi - raport z oszacowania strat i szkéd poniesionych przez miasto L6dZ wskutek
wybuchu i trwania II wojny Swiatowej oraz wyniklych z organizacji i funkcjonowania Litzmannstadt
getto, L6dz, UML 2006.

Sprawozdanie w przedmiocie strat i szkéd wojennych Polski w latach 1939-1945 ..., s. 31-32, 51.
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III.W ujeciu finansowym
1. 721 milionéw przedwojennych ztotych polskich

2. 310 milionéw przedwojennych zlotych polskich (biblioteki) — ok. 197
mld dolaréw amerykanskich (1939)

3. aktualne obliczenia (2009) - 20 miliardéw dolaréw amerykanskich

B. Straty bibliotek polskich w latach 1939-1945 (po 1989 roku)®
I. Dane sumaryczne
1. ogdlny stan bibliotek - 28 020
2. biblioteki ze znanymi stratami w liczbach - 23 362
3. biblioteki z nieznanymi stratami w liczbach - 4658
4. straty ksiegozbiorow - 7 891 729 ksigzek
II. W podziale na typy bibliotek
1. biblioteki szkolne - 2332 (149 ze znanymi stratami)
2. biblioteki publiczne - 336 (87 ze znanymi stratami)
3. biblioteki naukowe — 103 (17 ze znanymi stratami)
4. biblioteki fachowe - 145 (77 ze znanymi stratami)
III.W podziale na typy bibliotek (wielko$¢ utraconych zbiorow)
. biblioteki szkolne — 2332 (1986 — 100% utraconych zbioréw)
. biblioteki publiczne - 336 (139 - 100% utraconych zbioréw)
. biblioteki naukowe - 103 (45 - 100% utraconych zbioréw)
. ksiegozbiory domowe 25 090 (1898 — 100% utraconych zbioréw)

B~ W N

C. Straty bibliotek polskich
I. Ogotem
37 782 - stan bibliotek
II. Wedlug typoéw bibliotek
1. biblioteki szkolne
4489 bibliotek; 436 231 ksigzek - straty 92%
2. biblioteki publiczne
1477 bibliotek; 2978457 ksigzek — straty 95%
3. biblioteki naukowe
4517 bibliotek; 8 887 495 ksiazek — straty — 45%
4. biblioteki fachowe
234 biblioteki; 1 224 931 ksigzek - straty 88%

¢ A. Mezynski (red. nauk.), Straty bibliotek w czasie IT wojny swiatowej w granicach Polski z 1945 roku,
Cz. 1-3, Warszawa, 1994.



STRATY WOJENNE ZBIOROW BIBLIOTECZNYCH W POLSCE 211
WIDZIANE Z PANSTWOWE] PERSPEKTYWY. POMIEDZY ORGANIZACJA, POLITYKA A ETYKA

5. Inne
6000 ksigzek - straty 100%
6. ksiegozbiory domowe
3143 bibliotek; 2 744 584 ksigzki — straty 95%’

Rejestracja i dokumentowanie strat wojennych
polskich bibliotek w latach 1939-1944

Grabiez polskich débr kultury byla prowadzona przez okupantéw niemieckich
i radzieckich praktycznie od poczatku napasci na Polske we wrzesniu 1939 roku
i trwala z réznym nasileniem az do konca wojny. Straty polskich doébr kultury byty
zasadniczo wywolane nastepstwem dwodch gléwnych czynnikéw. Po pierwsze, ulegaty
one zniszczeniu wskutek dziatan militarnych prowadzonych przez wojska niemieckie
i radzieckie, ale rowniez padaty, cho¢ w mniejszym zakresie, ofiarami bombowych na-
lotéw alianckich i radzieckich®. Drugim czynnikiem powodujgcym straty byta grabiez
przypadkowa (nieplanowa) i planowa, prowadzona przez obie wtadze okupacyjne na
ziemiach polskich. W swoim tekscie nie chcialbym jednak zajmowac¢ sie szczegdtowo
ta materig. Nie tylko dlatego, ze s3 to fakty do$¢ dobrze znane i opisane w literatu-
rze przedmiotu, miedzy innymi przez polskiego naukowca, Andrzeja Mezynskiego
(»Komando Paulsen”)’. Chcialbym skoncentrowa¢ si¢ na dziataniach strony polskiej,
zmierzajacych do dokumentacji strat.

Dokumentowanie strat rozpoczeto jeszcze w 1939 roku, gdy okazalo sie, ze jednym
z elementow eksterminacji polskiego spofeczenstwa jest grabiez dobr kultury, zwlasz-
cza tych najcenniejszych, tych najbardziej wartosciowych. Za poczatek rejestrowania
i dokumentowania zniszczen bibliotek polskich przez niemieckiego okupanta uwaza
sie wrzesien 1939 roku'’. Mam na mysli notatki Stanistawa Piotra Kaczorowskiego
z Centralnej Biblioteki Wojskowej o zniszczeniach zbioréw raperswillskich w rezulta-

7 A. Mezynski, Biblioteki polskie w latach 1939-1945. Polityka wladz okupacyjnych. Straty ksiggoz-
bioréw, ,,Roczniki Biblioteczne”, 2006, s. 1-11.

D. Matelski, Grabiez i restytucja polskich débr kultury od czaséw nowozytnych do wspétczesnych, T. 1,
s. 319.

®  A. Mezynski, Kommando Paulsen. Grabiez polskich dobr kultury podczas I wojny swiatowej, Warsza-
wa, Wydawnictwo DIG, 1994; Zob. tez A. Mezynski, Kommando Paulsen. Grabiez dobr polskiej kul-
tury podczas II wojny swiatowej, ,Roczniki Biblioteczne”, 2006, s. 141-174; A. Mezynski, Biblioteki
Warszawy w latach 1939-1945, Warszawa, Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Depar-
tament Dziedzictwa Kulturowego, 2010; A. Mezynski (wybdr i oprac.). H. Laskarzewska (wspotpr.),
Biblioteki naukowe w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939-1945. Wybor dokumentow
Zrédtowych, Warszawa, Wydawnictwo LTW, 2002; P. Lechowski, Biblioteki Krakowa w okresie ok-
upacji niemieckiej, Krakéw, Polskie Towarzystwo Bibliologiczne, 1999.

" Najbardziej szczegétowe omodwienie tego problemu przynosi artykul Barbary Bienkowskiej — zob.
B. Bientkkowska, Potyczki ze Zrédtami bibliologicznymi (Na przyktadzie urzedowej dokumentacji strat
bibliotek w Polsce podczas II wojny swiatowej), ,Roczniki Biblioteczne” , 2001, s. 3-28.
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cie pozaru w dniu 24 wrzesnia"'. Bezposrednio po kapitulacji Warszawy, 28 wrzesnia
1939 roku, powstal na polecenie dyrektora Biblioteki Narodowej Stefana Vrtela-Wier-
czynskiego, raport o zniszczeniach zbioréw specjalnych Biblioteki Narodowej wsku-
tek bombardowan, przechowywanych w palacu Tyszkiewiczéw-Potockich'. Bardziej
usystematyzowanej rejestracji zniszczen bibliotek warszawskich podjat sie w okresie
od 30 wrze$nia do 29 listopada 1939 roku Jozef Grycz, pelniacy funkcje pracownika
referatu bibliotek naukowych w Wydziale Bibliotek Ministerstwa Wyznan Religijnych
i Oswiecenia Publicznego. W tym celu opracowal on specjalny kwestionariusz, ktorym
postugiwal si¢ podczas wizytowania obiektow bibliotecznych. Za ,kamien milowy”
uwaza si¢ jednak inicjatywe bytego ministra przemystu i handlu, Antoniego Olszew-
skiego, kierujgcego w podziemnym panstwie polskim Komisja Rewindykacyjna i Od-
szkodowan. Kierownik Dziatu Kultury Stanistaw Lorentz powierzyt Jozefowi Gryczo-
wi dokumentowanie strat bibliotek w 1941 roku. Z zadania tego J. Grycz wywigzywat
sie bardzo sumiennie, obejmujac przedmiotem swojej eksploracji takze obszar okupa-
cji radzieckiej”. Akcje rejestrowania i dokumentowania strat kultury polskiej podjeto
réwniez na emigracji. Zbieraniem informacji do dzialan rewindykacyjnych zajeto sie
Biuro Rewindykacji Strat Kulturalnych w Rzadzie RP na Emigracji przy Prezydium
Rady Ministréw oraz Biuro Rewindykacji i Odszkodowan Naczelnej Dyrekeji Muzedw
i Ochrony Zabytkéw w Ministerstwie Kultury i Sztuki'. Podstawe stanowity raporty
komorki J. Grycza przesytane do Londynu. Na ich podstawie Maria Danilewiczowa
opracowala i wydata w 1942 roku raport pt. ,Losy bibliotek polskich™". Dane te zostaly
réwniez wykorzystane w opublikowanym w 1944 roku w Londynie raporcie o stratach
poniesionych przez kulture polska wskutek grabiezy (rabunku) prowadzonego przez
niemieckie wladze okupacyjne'. Zespolowi przewodniczyt Karol Estreicher jr. Raport,
bardzo niekompletny, bazujacy na meldunkach ptynacych z okupowanej Polski, stat
sie podstawa do dalszych prac i obliczen podjetych juz w powojennej Polsce.

Rejestracja i dokumentowanie strat wojennych
polskich bibliotek w latach 1945-1989

W pierwszych latach powojennych rejestracja i dokumentowaniem strat zajmowa-
fo si¢ Biuro Rewindykacji i Odszkodowan przy Ministerstwie Kultury i Sztuki w ra-

11

H. Laskarzewska, Losy ksiggozbioréw historycznych w latach 1939-1945 i po zakoriczeniu drugiej wo-
jny $wiatowej, ,Cenne, Bezcenne, Utracone’, 2018, z. 1, s. 15-18.

2 Tamze.
13 Tamze.

L.M. Karecka, Akcja rewindykacyjna w latach 1945-1950. Spor o terminologie czy o istote rzeczy,
»Ochrona Zabytkéw”, 2002, 55/3/4, s. 404-409.

H. Laskarzewska, Losy ksiggozbioréw historycznych w latach 1939-1945 i po zakoticzeniu drugiej wo-
Jjny Swiatowej ..., s. 17.
16

K. Estreicher, Straty kultury polskiej pod okupacjg niemieckg 1939-1944: wraz z oryginalnymi doku-
mentami grabiezy... .
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mach Naczelnej Dyrekcji Muzeéw i Ochrony Zabytkow'. Z ramienia tej instytucji
(na jej polecenie) byly prowadzone w latach 1945-1951, miedzy innymi poszukiwania
zrabowanych i ukrytych débr kultury na terenie Polski oraz okupowanej III Rzeszy.
Do gléwnych zadan Biur nalezalto: prowadzenie ewidencji strat w dziedzinie kultury
i sztuki wedlug miejscowosci oraz dzialéw: zbiory publiczne, zbiory koscielne, zbio-
ry prywatne oraz rewindykacja dziel sztuki zrabowanych przez okupanta i wywie-
zionych wskutek dzialan wojennych zaréwno z obszaru Rzeszy, jak i innych krajow.
Prace te doprowadzily do wielu odkry¢ i znalezisk. Materialnym efektem pracy Biura
stal sie tez raport strat polskiej kultury z 1947 roku, na ktéry powoluje si¢ do tej pory
wielu badaczy i wiele instytucji r6znej proweniencji'®. Niejako rownolegle, na terenie
Polski rejestracja i dokumentowaniem strat wojennych zajmowato si¢ Ministerstwo
Oswiaty, najpierw poprzez Wydziat Bibliotek (1945), a nastepnie w latach 1946-1949
w ramach dzialalnosci Naczelnej Dyrekeji Bibliotek, kierowanej przez J. Grycza®.
Gwoli uscislenia, prace te objety tylko obszar Polski centralnej, bez uwzglednienia
przylaczonych do Polski na mocy Konferencji Poczdamskiej, ziem zachodnich. Po-
szukiwania zagrabionych polskich débr kultury, w tym ksigzek, na terenie Niemiec,
byty prowadzone przez polskie misje wojskowe, na dziatajace na terenie radzieckiej,
brytyjskiej i amerykanskiej strefy okupacyjnej. Od 5 czerwca 1945 roku dziatala przy
Sojuszniczej Radzie Kontroli Niemiec, polska delegatura Biura Rewindykacji i Od-
szkodowan Wojennych, na czele ktdrej stal Stanistaw Szenic®. Podstawg prawng dzia-
tan rewindykacyjnych i restytucyjnych bylo Zarzadzenie Ministra O$wiaty w sprawie
zabezpieczenia i rewindykacji na terenach wyzwolonych spod niemieckiej okupacji,
wydane 15 lutego 1945 roku?'. Kontyunuacje prac rejestracyjnych i dokumentacyj-
nych tak w Polsce, jak tez poza jej granicami, uniemozliwit (prawdopodobnie) wzrost
napiecia w stosunkach miedzynarodowych z jednej strony oraz naciski (?) ze strony
radzieckiej. Nawiasem mowiac, zaprzestanie tej akeji bylo, paradoksalnie rzecz bio-
rac, rowniez w interesie Zwigzku Radzieckiego, ktorego wojska oraz oddzialy spe-
cjalne (NKWD) dopuscily sie rowniez rabunku polskich débr kultury na ternie Rze-
szy w granicach z 1945 roku, a zatem réwniez na ziemiach, ktére wchodzily do 1939

17 L.M. Karecka, Akcja rewindykacyjna w latach 1945-1950..., s. 405; H. Laskarzewska, Zbiory przejete
i przemieszczone w bibliotekach polskich podrugiej wojnie Swiatowej. Problemy wlasnosci, przyktady
rozwigzai, W: Czubek G., Kosiewski P, Wlasnos¢ a dobra kultury, Warszawa 2006, s. 15-18; R. No-
wicki, Dzialalnos¢ Stanistawa Sierotwiriskiego w latach 1945-1946 jako delegata Ministerstwa Oswiaty
do zabezpieczania ksiegozbiorow opuszczonych i porzuconych na ziemiach zachodnich, ,,Roczniki Bib-
lioteczne”, 2006, s. 15-21.

18 Sprawozdanie w przedmiocie strat i szkéd wojennych Polski... .

¥ Zob. A. Drézdz, Dziatalnos¢ katowickiej zbiornicy ksiggozbioréw zabezpieczonych na Gérnym i Dol-
nym Slqsku w latach 1947-1955, ,,Sobdtka”, 2012, z. 2, s. 84.

2 H. Szczerbinski, Restytucja mienia polskiego z zachodnich stref okupacyjnych Niemiec, Warszawa,
Ksigzka i Wiedza, 1983, s. 69-155.

2 Zarzgdzenie Ministra Oswiaty z dnia 9 lipca 1945 r. w sprawie przejecia ksiggozbioréw podworskich od
petnomocnikéw do spraw reforny rolnej, ,Dziennik Urzedowy Ministerstwa O$wiaty” z 12 pazdzier-
nika 1945, nr 4, poz. 110; Instrukcja z dnia 25 stycznia 1946 r. w sprawie postepowania z ksiggozbiora-
mi zabezpieczonymi, ,,Dziennik Urzedowy Ministerstwa O$wiaty” z 26 lutego 1946, nr 1, poz. 13.
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roku w sktad panstwa polskiego. Zwigzek Radziecki byl ponadto odpowiedzialny za
zniszczenie i grabiez polskich dobr kultury na ziemiach polskich zaanektowanych po
agresji 17 wrze$nia 1939 roku. Praktycznie do konca swego istnienia komunistyczne
panstwo polskie nie podejmowato w swoim imieniu prob odszukania i odzyskania
polskich débr kultury straconych w czasie II wojny swiatowej. W 1951 roku rozwigza-
no Biuro Rewindykacji i Odszkodowan, a znaczna czes¢ dokumentacji zgromadzonej
w latach 1945-1951 zostala bezpowrotnie utracona®. Na prawie 20 lat wlasciwie te-
mat rejstracji strat wojennych zostal zamkniety. Probe ,,reaktywacji” podjeto w 1970
roku, kiedy to sprawa zainteresowal si¢ Departament Pracy Kulturalno-Oswiatowej
i Bibliotek w Ministerstwie Kultury i Sztuki. Brak jednak widocznych rezultatéw jego
dzialalnosci w tym zakresie. Jedynym materialnym dowodem jest opublikowanie
materiatow konferencyjnych pt. ,Stan i perspektywy badan w zakresie zbrodni hi-
tlerowskich” w 1973 roku. W drugim tomie tego wydawnictwa zostala opublikowana
bibliografia adnotowana prac na temat stanu badan nad hitlerowska polityka grabiezy
dziet sztuki i muzealnych zabytkow? oraz tekst Witolda Stankiewicza na temat strat
wojennych w bibliotekach polskich?.

Jakby na drugim planie, cho¢ niemniej wazne, prowadzone byly prace rejestracyj-
ne, dokumentacyjne i badawcze, podejmowane przez polskie instytucje kultury, przez
biblioteki, archiwa i muzea. Ich gtéwnym celem bylo ustalenie stanu ewidencyjnego
(status quo) po II wojnie §wiatowej, ustalenie strat w ksiegozbiorach, takze listy naj-
warto$ciowszych dziel, ktore zostaly utracone®.

Rejestracja i dokumentowanie strat wojennych
polskich bibliotek w latach 1989-2019

Rok 1989, a zwlaszcza powstanie pierwszego niekomunistycznego rzadu, rozbu-
dzit w polskim spoleczenstwie wiele nadziei, takze na powrét do inicjatyw i prac,
prowadzacych do rewindykacji/restytucji zagrabionego podczas II wojny $wiatowej
polskiego mienia kulturalnego. Upadek zelaznej kurtyny, normalizacja stosunkéw
politycznych z Zachodem byly wazng przestanka dajaca podstawy do takich na-
dziei. Rzeczywiscie rzad polski, a wlasciwie kolejne rzady w latach 90. XX wieku
nie zapomnialy o tym nie zamknig¢tym, bardzo bolesnym rozdziale polskiej historii
i kultury.

22

H. Laskarzewska, Zbiory przejete i przemieszczone w bibliotekach polskich..., s. 15-18.

# 8. Kozakiewicz, Bibliografia adnotowana prac na temat stanu badar nad hitlerowskg politykg grabiezy
dziel sztuki i niszczenia zabytkéw, W: Stan i perspektywy badar w zakresie zbrodni hitlerowskich. Ma-
teriaty z Konferencji Naukowej w dniach 27-28 kwietnia 1970 r. T. 2, Warszawa, 1973, s. 213-234.

2 W. Stankiewicz, Z badai nad problematykq strat wojennych w bibliotekach polskich, W: Stan i pers-
pektywy badan w zakresie zbrodni hitlerowskich. Materialy z Konferencji Naukowej w dniach 27-28
kwietnia 1970 r., T. 2, Warszawa, 1973, s. 259-265.

»  Nie zajmuje si¢ nimi w tym tekécie; réwniez nie zajmuje si¢ bilateralnymi relacjami Polski z sgsiada-
mi w sprawie rewindykacji.
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Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego

W 1991 roku w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego powstato Biu-
ro Pelnomocnika Rzadu do spraw Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za Granica®.
W $wietle rozporzadzenia Rady Ministréw z dnia 20 sierpnia 1996 r. w sprawie pel-
nomocnika Rzadu do spraw Polskiego Dziedzictwa Kulturowego za Granica, jego
gléwnym zadaniem byto inicjowanie i koordynowanie dzialan w zakresie ochrony
polskiego dziedzictwa kulturalnego za granicg. Wsréd zadan szczegétowych, istot-
nych z punktu widzenia omawianego tematu, na uwage zastuguje zadanie prowa-
dzenie ewidencji ruchomych i nieruchomych débr kultury zwigzanych z Polska,
a znajdujacych sie za granica w wyniku grabiezy wojennych, zmian w przynaleznosci
panstwowej niektdérych terytoriéw, organizowanie poszukiwan utraconych débr kul-
tury polskiej za granica i podejmowanie dzialan restytucyjnych, promowanie badan
naukowych nad polskim dziedzictwem kulturowym za granica®. Wprawdzie mocno
spozniona, takze z przyczyn obiektywnych, decyzja powolania instytucji zajmujacej
sie polskimi stratami kulturalnymi w dziedzinie kultury, stworzyla realne podstawy
prawne i finansowe do podjecia konkretnych ukierunkowanych i rozleglych dzia-
tan na tym polu®. Tak naprawde mialy one miejsce na poczatku lat 90. XX wieku
(1992-1994) i doprowadzily do sporzadzenia pierwszego ogélnego bilansu strat wo-
jennych bibliotek polskich, mogacego jednak stanowi¢ podstawe i dobry punkt wyjscia
do dalszych szczegétowych prac zaréwno dokumentacyjnych, jak i proweniencyjnych.

Najbardziej spektakularnym i najbardziej wartosciowym wkladem Ministerstwa,
tudziez polskich instytucji i polskich badaczy takze w perspektywie prowadzenia dal-
szych badan nad stratami débr kultury w bibliotekach polskich sg kartoteki adnoto-
wane oraz wykonane na ich podstawie informatory o ksiggozbiorach wszelkiego typu
bibliotek, o réznym stanie zachowania (zniszczone, zdekompletowane, przemiesz-
czone, rozgrabione) przez obu okupantdw, niemieckiego i radzieckiego®. Powstaly
one w latach 90. XX wieku pod auspicjami Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego, a ich wykonawcami byli bibliotekarze Biblioteki Narodowej oraz naukowcy
z Uniwersytetu Warszawskiego. Pierwszy z informatoréw to analityczno-syntetyczne

% R. Sasin, Odzyskiwanie dziet sztuki, ,Kontrola Panistwowa’, 2017, vol. 62, nr 6, s. 92-103. Zob. tez.
Rozporzgdzenie Rady Ministrow z dnia 20 sierpnia 1996 r. w sprawie Pelnomocnika Rzgdu do Spraw
Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za Granicg, ,,Dziennik Ustaw”, 1996, nr 107, poz. 504; Uchwata
Nr 93/90 Rady Ministréw z dnia 27 czerwca 1990 r. w sprawie ustanowienia Pelnomocnika Rzgdu do
Spraw Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za Granicg (,powiel?”).

27

Rejestracja strat wojennych (1939-1945) w dziedzinie sztuki. Dzialalno$¢ Biura Pelnomocnika Rzgdu
ds. Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za Granicg, ,Cenne, Bezcenne, Utracone”, 1997, nr 2, s. 16-17;
J. Pruszynski, Dziedzictwo kultury Polski. Jego straty i ochrona prawna, T. 2. Krakéw, Wydawnictwo
Zakamycze 2001, s. 451-456.

2 J. Pruszynski, Dziedzictwo kultury Polski..., s. 451-456.
¥ B. Bienkkowska, Potyczki ze Zrédtami bibliologicznymi (Na przyktadzie urzedowej dokumentacji strat
bibliotek w Polsce podczas II wojny swiatowej), ,Roczniki Biblioteczne”, 2001, s. 17-21. Zob. tez.

B. Bienkowska, Zastosowanie bibliologii w pracach Biura Petnomocnika Rzgdu do Spraw Polskiego
Dziedzictwa Kulturalnego za Granicg, ,Roczniki Biblioteczne”, 1998, s. 21-35.
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opracowanie wydane w 1994 roku w Warszawie (w trzech czesciach) o stratach bi-
bliotek polskich w czasie II wojny $wiatowej w granicach Polski z 1945 roku®. Czes¢
pierwsza zawiera analize strat, czes¢ druga przedstawia bibliografie podmiotows
i przedmiotowg na ten temat, a czes$¢ trzecia pokazuje stan strat w formie tabelarycz-
nej. Uzupelnione i bardziej kompletne wydanie informatora ukazato sie w 2000 roku
w Poznaniu®. W 1998 roku pojawil sie¢ w druku pierwszy informator przedstawiajacy
straty bibliotek polskich na wschodnich ziemiach Polski miedzywojennej*?. W 1996
roku zostal wydany spis polskich ksiegozbiorow prywatnych skonfiskowanych przez
Niemcow podczas II wojny swiatowej*’. We wszystkich tych pracach aktywny udziat
brato Polskie Towarzystwo Bibliologiczne. Wsrdd przygotowanych pod patronatem
Pelnomocnika Rzgdu publikacji przedstawiajacych straty kultury polskiej podczas II
wojny $wiatowej na szczegélng uwage zastuguja informatory wydane pod redakeja
Urszuli Paszkiewicz™.

W 2001 roku Biuro zostalo zlikwidowane, a jego kompetencje przejat powotany
do zycia w 2002 roku w strukturze MKiDN Departament Dziedzictwa Kulturowego
za Granicg i Strat Wojennych. Niestety, prace dokumentacyjne i restytucyjne stra-
city na impecie. Dopiero utworzenie nowej komoérki organizacyjnej w obrebie De-
partamentu, Wydzialu Restytucji Dobr Kultury w 2013 roku, stworzyto nadziej¢ na
kontynuacje podjetych przed dekada prac. Takie nadzieje dawal przynajmniej kata-
log zadan Wydzialu, a w nim gromadzenie informacji o utraconych dobrach kultury
i stratach wojennych oraz ich ewidencjonowanie w elektronicznej bazie strat wojen-
nych, prowadzenie jedynej ogélnopolskiej bazy strat wojennych oraz inicjowanie, ko-

% J. Puchalski, Badania nad Zrédtami do dziejéw biblioteki w graniach II Rzeczypospolitej w latach
1939-1945; zarys problematyki, W: Drzewiecki M. et al., E scientia et amicitia. Studia poswigcone Pro-
fesorowi Edwardowi Potkowskiemu w szes¢dziesigciolecie urodzin i czterdziestolecie pracy naukowej,
Warszawa,Wyzsza Szkola Humanistyczna w Pultusku, s. 151-157; A. Mezynski (red. nauk.), Straty
bibliotek w czasie II wojny Swiatowej w granicach Polski z 1945 roku... .

31 B. Bienkowska (red. nauk.), U. Paszkiewicz (oprac.), J. Szymanski (oprac.), Informator o stratach
bibliotek i ksiggozbiorow domowych na terytoriach polskich opublikowanych w latach 1939-1945 (bez
Ziem Wschodnich), ,Polskie Dziedzictwo Kulturalne”. Seria A: ,Straty Kultury Polskiej”, Poznan,
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Biuro Petnomocnika Rzagdu do Spraw Polskiego Dziedzictwa Kultur-
alnego za Granicg, 2000.

W 1998 roku powstal pierwszy informator przedstawiajacy straty bibliotek polskich na wschodnich
ziemiach Polski migdzywojennej — zob. B. Biekkowska (red. nauk.), Biblioteki na wschodnich ziemi-
ach II Rzeczypospolitej. Informator, Poznan, Wspdlne Dziedzictwo, 1998.

3 Spis polskich ksiggozbiorow prywatnych sknfiskowanych przez Niemcow w okresie II wojny Swiatowej,
Nr 1, Warszawa, 1996.

3 U. Paszkiewicz, Inwentarze i katalogi bibliotek z ziem wschodnich Rzeczypospolitej (spis za lata 1510-
1939); Ministerstwo Kultury i Sztuki. Biuro Petnomocnika Rzgdu do spraw Polskiego Dziedzictwa Kult-
uralnego za Granicg, Warszawa, ,DiG”, 1998; U. Pazskiewicz, Bibliografia inwentarzy i katalogow ksie-
gozbioréw polskich i zatozonych w Polsce do 1939 roku, Cz. 1, Ksiggozbiory instytucjonalne w uktadzie
topograficznym, Warszawa, Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 1990; U. Paszkiewicz, Bib-
liografia inwentarzy i katalogéw ksiggozbioréw polskich i zatozonych w Polsce do 1939 roku, Cz. 2,
Ksiggozbiory prywatne w uktadzie abecadtowym nazwisk wlascicieli, Warszawa, Wydawnictwa Uniw-
ersytetu Warszawskiego, 1990.



STRATY WOJENNE ZBIOROW BIBLIOTECZNYCH W POLSCE 217
WIDZIANE Z PANSTWOWE] PERSPEKTYWY. POMIEDZY ORGANIZACJA, POLITYKA A ETYKA

ordynowanie i prowadzenie poszukiwan utraconych débr kultury®. Rejestracja strat
wojennych w bazie jest dobrowolna. Nalezy doda¢, ze baza strat wojennych MKiDN
nie jest oficjalnym rejestrem i jest gromadzona w celach badawczych i informacyj-
nych, nie stanowi ona réwniez pelnego spisu utraconych débr kultury. Wedlug sta-
nu na 14 wrzesnia 2016 r. baza liczyta 63 049 rekordéw kultury utraconych w czasie
II wojny $wiatowej n terytorium Polski po 1945 r., w tym 499 obiektéw zarejestrowa-
nych w dziale Biblioteka, co stanowito 0,8% wszystkich rekordéw. Aby uzyska¢ dostep
do tych danych, nalezy zwrdci¢ si¢ w tej sprawie do Wydziatlu Restytucji Débr Kul-
tury, podajac powdd i informacje, jak beda wykorzystywane dane zawarte w bazie.
Od 2016 roku badanie polskich strat wojennych znajduje si¢ regularnie w progra-
mach MKiDN, a realizacja programu odbywa si¢ porzez konkurs grantowy®. Naj-
wazniejszy program wspierany finansowowo przez MKiDN to nosi nazwe ,,Badanie
polskich strat wojennych”. Do 2020 zostaly przeprowadzone dwie edycje konkursowe
tego programu (2017, 2019). W 2020 roku ministerstwo nie przewiduje rozpisania
IIT naboru®. Innym namacalnym dowodem dziatalnosci Biura bylo utworzenie ogol-
nopolskiego rejestru dobr kultury utraconych w wyniku II wojny $wiatowej. Nawia-
sem mowigc, straty bibliotek opracowane przez zespot nie wchodza w sktad elektro-
nicznej bazy strat wojennych prowadzonej przez Wydzial Restytucji Dobr Kultury.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych

Niejako réwnolegle restytucja/rewindykacja polskich débr kultury zajmowato
sie polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych. Funkeje te pelnit z zangazowaniem,
i z wymiernym powodzeniem, Wojciech Kowalski, polski prawnik, dyplomata, pro-
fesor nauk prawnych, specjalista w zakresie prawa autorskiego i prawa wtasnosci
intelektualnej w Uniwersytecie Slaskim w Katowicach. W latach 1991-1994 byt Pel-
nomocnikiem Rzgdu RP do Spraw Polskiego Dziedzictwa Kulturowego za Granica.
Od 1998 roku do 2016 roku pelnit obowigzki Pelnomocnika Ministerstwa Spraw Za-
granicznych do spraw rewindykacji doébr kultury, w latach 2005-2016 Pelnomocnika
Ministra Spraw Zagranicznych do spraw restytucji dobr kultury®. Do szczegétowych

% Departament Dziedzictwa Kulturowego za Granicg i Strat Wojennych. [online]. 2018-03-08, aktu-
alizowany  2019-01-17,  http://bip.mkidn.gov.pl/pages/departamenty-i-biura/departamentu-dz-
iedzictwa-kulturowego-za-granica-i-strat-wojennych.php, [dostep: 6.03.2020].

% Wydzial Restytucji Dobr Kultury [online] http://dzielautracone.gov.pl/wydzial-strat-wojennych
[dostep: 6.03.2020]; Program Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 2019 Badanie polskich strat
wojennych,  http://www.mkidn.gov.pl/media/p0o2019/wyniki_/20190329_REG_Programy_2019_
Badanie_polskich_strat_wojennych-II_nabor__publikacja_.pdf [dostep: 6.03.2020].

¥ Mail Krystyny Salaniskiej, Naczelnik Wydzialu ds. Finansowych i Zarzadzania Programami Mini-
stra Departament Dziedzictwa Kulturowego za Granica i Strat Wojennych do Zdzistawa Gebotysia
2 28.02.2020.

¥ W. Kowalski, Restytucja débr kultury uratowanych przez Polske w okresie II wojny swiatowej jako
element polityki zagranicznej realizowanej przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP w latach 1999-
2009, W: Kowalski W., Kuhnke M., Zagrabione - odzyskane. Dzialalnos¢ Ministerstwa Spraw Za-
granicznych w zakresie débr kultury utraconych przez Polske w okresie II wojny Swiatowej, Warszawa,
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 2011, s. 1-12.
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zadan pelnomocnika nalezato m. in. koordynowanie polityki i dzialan restytucyjnych
w resorcie spraw zagranicznych, opraacowywanie wnioskéw restytucyjnych, prowa-
dzenie dzialan informacyjnych w tym zakresie. W pracy tej pomagata mu dr Monika
Kuhnke. W okresie pelnienia tej funkeji petnomocnik zajmowala si¢ gtownie analiza
stanu prawnego i pomoca prawna w zakresie odzyskiwania utraconych dobr kultury.
Zwazywszy na nikle zatrudnienie oraz ograniczenia techniczne i finansowe, tym bar-
dziej nalezy ceni¢ efekty pracy pelnomocnika. MSZ nigdy nie prowadzilo bazy strat
wojennych. Opublikowalo jedynie na swojej stronie internetowej wersje angielska ka-
talogu strat wojennych, opracowanego przez MKDiN. W latach 2011-2016 MSZ brato
udzial w odzyskaniu 15 obiektow o wartosci 31 355,4 tys. zI. Urzad ten ulegl jednak
likwidacji 4 marca 2016 roku, na wniosek premier Beaty Szydto.

Raport Najwyzszej I1zby Kontroli

Zanim przejde do podsumowan oraz wnioskow i postulatéw badawczych, chcial-
bym przedstawi¢ wyniki raportu pokontrolnego Najwyzszej Izby Kontroli (NIK).
Wykonawca kontroli byl Departament Nauki, Oswiaty i Dziedzictwa Narodowego.
Przedmiotem kontroli byto odzyskiwanie utraconych dziet sztuki. Kontrolowanymi
podmiotami byly dwa ministerstwa: Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go (MKiDN) oraz Ministerstwo Spraw Zagranicznych (MSZ). Zasieg chronologiczny
kontroli obejmowat lata 2011-2016. Kontrole przeprowadzono w latach 2015-2016.
Raport jest dostepny wprawdzie w przestrzeni publicznej, ale stabo znany w §rodwi-
sku fachowym (bibliotekarskim), czego dowodem jest brak reakcji i brak publikacji na
ten temat. Za przywolaniem jego najwazniejszych ustalen przemawia w szczegélnosci
waga postawionych w raporcie zarzutéw, co kaze przytoczy¢ najwazniejsze z nich®:

Whioski raportu

1. po 1989 roku nie podjeto decyzji o przygotowaniu strategii restytucji dziet
sztuki utraconych gltéwnie w wyniku II wojny §wiatowej, co utrudniato prowa-
dzenie spojnej polityki panstwa w tym zakresie, realizowanej przez ministra
wlasciwego do spraw kultury i ochrony dziedzictwa narodowego, jak i przez
ministra wlasciwego do spraw zagranicznych;

2. w prawie polskim nie wdrozono dotychczas regulacji dotyczacej restytucji
doébr kultury, a implementacje do polskiego porzadku prawnego postanowien
dyrektywy PE i Rady 2014/60/UE z dnia 15 maja 2014 roku w sprawie zwro-
tu dobr kultury wprowadzono niezgodnie z prawem z terytorium panstwa
czlonkowskiego, zmieniajacg rozporzadzenie (UE) nr 104/2012. przygotowa-
no z rocznym opoznieniem;

¥ Odzyskiwanie utraconych dziet sztuki, nr ewid. 203/2016/P/16/024/KNO, Departament Nauki, Oswi-
aty i Dziedzictwa Narodowego NIK, maj 2017 r.
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3.

10.

11.

12.

13.

14.

w latach 2011-2016 w skontrolowanych ministerstwach nie opracowano we-
wnatrzresortowych dokumentéw okreslajacych zasady wspotpracy i kompe-
tencji poszczegdlnych komorek organizacyjnych zajmujacych sie odzyskiwa-
niem utraconych dziet sztuki;

nie wprowadzono sformalizowanych uregulowan opisujacych tryb i sposéb
dziatania w ramach postepowan restytucyjnych;

nie ma wystarczajacej koordynacji dzialan restytucyjnych Ministerstw i Pel-
nomocnika Ministra Spraw Zagranicznych do spraw restytucji débr kultury;

brak przeptywu informacji pomiedzy Ministerstwem Kultury i Dziedzictwa
Narodowego i Ministerstwem Spraw Zagranicznych o podejmowanych dzia-
taniach na rzecz odzyskania strat wojennych;

zasoby kadrowe, techniczne i lokalowe komdrki organizacyjnej zajmujacej sie
odzyskiwaniem utraconych dziel sztuki s3 nie wystarczajace w stosunku do
potrzeb i przydzielonych zadan;

nie wypracowano procedur, mechanizméw i instrumentoéw, ktore pozwolityby
na pelne skatalogowanie utraconych w wyniku dzialan wojennych doébr kultu-
ry oraz na skuteczne i efektywne ich odzyskiwanie;

rozproszenie kompetencji wsrod podmiotdéw uczestniczacych w procesie od-
zyskiwania zabytkéw;

srodki finansowe przeznaczone na odzyskiwanie utraconych débr kultury
— dla prawidlowej realizacji zadan, w tym na przygotowanie wnioskow re-
stytucyjnych, dokumentowanie strat wojennych oraz prowadzenie kwerend
archiwalnych i bibliotecznych, wydawanie katalogéw strat wojennych, wery-
fikacje obiektow zarejestrowanych w bazach i katalogach i ich udostepnienie
w serwisach internetowych oraz bazach miedzynarodowych, a takze na zakup
profesjonalnego oprogramowania do poszukiwan polskich strat wojennych
w Internecie - s3 niewystarczajace;

bazy danych strat wojennych Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go i Ministerstwa Spraw Zagranicznych sg niekompletne i niespojne;

zaniechano od 2012 roku wydawania katalogu strat wojennych wskutek ni-
skiego stanu zatrudnienia;

od 2013 roku Ministerstwo Spraw Zagranicznych nie aktualizowalo spisu
poszukiwanych obiektéw na obecnym terytorium Polski w granicach z 1945
roku;

w 2016 roku nie ukazato si¢ czasopismo ,,Cenne, Bezcenne, uUtracone” wsku-
tek obnizenia budzetu Ministerstwa Kultury*.

40

Tamze.
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Odpowiedz MKiDN

Diagnoza NIK jest jednak na tyle powazna i surowa, ze nie mozna wobec niej
przejs¢ nie tylko obojetnie, albo tez ograniczy¢ si¢ do stwierdzen w rodzaju wypowie-
dzianych przez naczelnika Wydziatu Strat Wojennych MKiDN, Elzbiety Rogowskiej,
iz raport NIK na temat odzyskania dziel sztuki wynika ,,z niezrozumienia tematyki*!
i problematyki strat wojennych” oraz z faktu ,Ze prowadzenie lub nieprowadzenie
dziatan restytucyjnych zalezy od wielu czynnikéw, takich jak np. braku dokumenta-
¢ji”*2. Trudno nie zgodzi¢ si¢ z wieloma konkluzjami pani naczelnik, chocby z ta, ze
swiele strat wojennych zarejestrowanych w Bazie strat wojennych po prostu nigdy nie
zostanie odnalezionych, bo w duzej czesci zostaly zniszczone albo pozostaja ukry-
te w prywatnych kolekcjach, wigc jest to materia wysoce nienormatywna, ogromnie
trudna do skatalogowania, chocby dlatego, ze braki w dokumentacji powoduja, ze
wielu zabytkéw nie da si¢ nigdy opisa¢, nie uda si¢ odnalez¢ ich zdjec”. Takze stwier-
dzenie, ze ,,powodzenie lub niepowodzenie dzialan restytucyjnych zalezy od bardzo
wielu czynnikéw, takich jak np. braki w dokumentacji, i ze [...] nie jesteSmy w stanie
przewidzie¢ liczby odnalezionych obiektéw, czasu trwania proceséw restytucyjnych
i tego, czy uda nam si¢ dany obiekt odzyskac¢ bardzo szybko, czy nie. Dzialamy na
terenie innych panstw, czasami bardzo egzotycznych albo takich, z ktérymi nie mamy
stosunkéw dyplomatycznych, [...] niemniej czasem nie udaje si¢ odzyska¢ utraco-
nych dziet ze wzgledu np. na bardzo niekorzystne prawodawstwo na danym teryto-
rium, gdzie czesto prawo cywilne orzeka przedawnienie lub zasiedzenie danego dobra
kultury. Rzecz jasna wéwczas nie odstgpujemy od sprawy, ale prowadzimy bardzo
dlugie procesy sadowe czy negocjacje, w ktérych uzywamy calego wachlarza argu-
mentow, zeby ten obiekt odzyskac”

Trudno je jednak w pelni catkowicie zaakceptowa¢, zwazywszy na mimo wszystko
niewielkie efekty dzialan i staran MKiDN widziane z perspektywy 30 lat. Dezawu-
owanie, czesciowe przerzucanie odpowiedzialnosci za istniejacy stan rzeczy na inne
instytucje i osoby, to tez nienajlepsza linia obrony.

Odpowiedz MSZ*

Odpowiedz uzyskana z MSZ przez autora jest catkowitym przeciwienstwem lako-
niczneego i niewiele wyjasniajacego stanowiska ze strony MKiDN. Radca prawny mi-
nisterstwa, Lukasz Rég, punkt po punkcie, idac sladami uwag ze strony NIK, odnidst
sie do wnioskéw pokontrolnych. Nie bez znaczenia jest data wydania tej ekspertyzy,
tj. koniec 2019 roku. W tym czasie cze$¢ z zarzutéw NIK stala si¢ bezprzedmioto-
wa, co zostalo zreszta zaznaczone w odpowiedzi. Chodzi przede wszystkim o imple-
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MKiDN: raport NIK nt. odzyskiwania dziel sztuki wynika z niezrozumienia tematyki [online] https://
dzieje.pl/dziedzictwo-kulturowe/mkidn-raport-nik-nt-odzyskiwania-dziel-sztuki-wynika-z-niezro-
zumienia-tematyki [dostep; 2020-03-06].

2 Tamze.

# Mail Lukasza Roga do Zdzistawa Gebolysia z 16.01.2020.
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mentacje dyrektywy Parlamentu Europejskiego i Rady 2014/60/UE z dnia 15 maja
2014 r. w sprawie dobr kultury wyprowadzonych niezgodnie z prawem z terytorium
panstwa czlonkowskiego*!. Dyrektywa ta zostala implementowana do polskiego sys-
temu prawnego ustawg o restytucji narodowych débr kultury z dnia 25 maja 2017 r.
Ustawa miedzy innymi okreslila procedury i narzedzia wykorzystywane w postepo-
waniach restytucyjnych, likwidujac dotychczasowg przypadkowos¢ w tym wzgledzie.
Okreslita takze w sposéb sformalizowany kompetencje i zasady wspotpracy wszyst-
kich instytucji i organizacji bioracych udzial w procesie restytucji, w miejsce dotad
preferowanych bezposrednich kontaktow. Najistotniejsza zmiang byto jednak powie-
rzenie spraw zwigzanych z restytucjg dobr kultury ministrowi kultury i dziedzictwa
narodowego, zwalniajgc tym samym od dziatan w tym zakresie MSZ.

Whioski konicowe

Byloby niesprawiedliwo$cia obarczanie wytacznie obu ministerstw (MSZ, MKiDN)
za istniejacy stan rzeczy. Miedzy innymi od 1994 do 2012 roku MKiDN opubliowalo
w ramach serii wydawniczej ,,Straty Kultury Polskiej” 19 tomdw prezentujacych straty
wojenne kultury polskiej w réznych obszarach, miedzy innymi w malarstwie i nu-
mizmatyce. Byloby tez nieprawdg twierdzenie, Ze oba ministerstwa nic lub niewiele
robity w tej materii. Wreszcie byloby nieporozumieniem oczekiwanie, ze jedno czy
drugie ministerstwo jest w stanie samodzielnie, bez wspoétdziatania z innymi insty-
tucjami panstwowymi, odzyska¢ chocby czes¢ zaginionych doébr kultury, zwlaszcza
ze wiele z nich znajduje si¢ poza granicami Polski, nie méwiac juz o samodzielnym
prowadzeniu badan dokumentacyjnych czy proweniencyjnych. Nolens, volens, cho¢-
by na podstawie lektury i analizy zgromadzonych materialéw zrédlowych i publika-
cji, musze przyznac kontrolerom NIK racje, co wiecej, stwierdzi¢, ze ustalenia NIK
z lat 2015-2016, cho¢ dotyczyly okresu 2015-2016, sa jak najbardziej adekwatne dla
catego okresu III RP, tj do lat 1989-2016. Z przykroscia nalezy stwerdzi¢, ze wiele
z zawartych tam ustalen jest nadal aktualnych. Jak najbardziej aktualny i czekajacy na
realizacje jest postulat przygotowania (w formie dokumentu) strategii restytucji dziet
sztuki utraconych w wyniku II wojny $wiatowej. Istotng niedogodnoscia, zwlaszcza
w postepowaniach restytucyjnych prowadzonych za granica, jest nadal brak sforma-
lizowanych regulacji opisujacych tryb i sposéb postepowania. W $wietle przeprowa-
dzonej kontroli w obszarze restytucji na przeszkodzie wlasciwej realizacji zadan stoja:
nadal niewystarczajacy w stosunku do potrzeb personel, niewlasciwa w stosunku do
potrzeb sytuacja kadrowa, techniczna i lokalowa. U jej zrodel lezg zbyt mate $rodki
finansowe kierowane na realizacje tych zadan. Czg¢$ciowo ten stan rzeczy si¢ zmienia,
po rozpoczeciu w listopadzie 2016 roku programu ministra ,,Badanie polskich strat
wojennych”. Resort kultury rozpoczal tez stala wspdtprace z krajowymi i zagraniczny-

*  Dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady 2014/60/UE z dnia 15 maja 2014 r. w sprawie zwrotu
dobr kultury wyprowadzonych niezgodnie z prawem z terytorium panstwa cztonkowskiego, zmienia-
jaca rozporzgdzenie (UE) nr 1024/2012 (wersja przeksztatcona), ,Dziennik Urzedowy Unii Europe-
jskiej” z 2019 r. poz. 1591.
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mi ekspertami w zakresie restytucji dobr kultury. Czy wszystko da sie jednak zrzucié
na innych, na rzad, na polityke panstwa itd.? Trudno zrozumie¢, dlaczego dotad, po
tylu latach, nie wypracowano mechanizméw, procedur, instrumentéw pozwlajacych
na pelne skatalogowanie dobr kultury, a bazy danych MKiDN sg dalece niekompletne
i niespdjne, nie méwigc juz o tym, ze publicznie wlasciwie niedostepne. Ten smut-
ny obraz potwierdzaja odpowiedzi, ktore otrzymatl autor od MKiDN w odpowiedzi
na osiem zapytan dotyczacych badan proweniencyjnych. Na pie¢ pytan dotyczacych
badan proweniencyjnych autor nie otrzymat w ogéle odpowiedzi. Odpowiedz ogra-
niczyla si¢ w zasadzie do wyliczenia, co MKiDN zrobito w kwestii rejestracji strat
wojennych do 1994 roku oraz konstatacji, Ze ministerstwo nie prowadzi zadnych ofi-
cjalnych rozmow w tej sprawie.

Wriasciwie jedynym, jak dotad, pozytywnym elementem, skutkiem kontroli NIK,
stalo si¢ uchwalenie ustawy o restytucji z 2017 roku® bedacej transpozycja dyrektywy
2014/601UE, w ktdrej uwzglednione zostaly wprawdzie wnioski z kontroli NIK, nie
wcielono ich jednak w zycie.

Do tych uwag pozwole sobie dorzuci¢ gars¢ uwag wlasnych. Nie chcac sie powta-
rzaé, pragne zwroci¢ uwage na czynniki, ktore skutecznie przeszkadzaja w zaréwno
w dokumentowaniu strat wojennych, jak tez w prowadzeniu badan proweniencyj-
nych. Nalezg do nich, moim zdaniem:

1. rozproszenie Srodowiska naukowego;

2. brak koordynacji badan dokumentacyjnych i proweniencyjnych;
3. slabalub nieistniejaca wspolpraca z zagranicznymi instytucjami;
4

brak wsparcia bibliotek i badaczy ze strony wlasciwych ministerstw oraz tak
zwanych instytucji grantowych;

dzialania bibliotek w zakresie rejestracji sg czastkowe, niesystematyczne;
biblioteki nie wspdlpracujg z instytucjami zagranicznymi;
biblioteki prowadza samodzielne badania proweniencyjne;

tylko niektdre biblioteki posiadajg specjalne komorki organizacyjne;

© ® N o o

niewielu badaczy zajmuje si¢ pracami dokumentacyjnymi i proweniencyj-
nymi;

10. brak wspoétpracy miedzynarodowej;

11. brak dostatecznych $rodkéw finansowych na prace dokumentacyjne i rejestra-
cyjne;

12. brak wykazow katalogow.

© Ustawa z dnia 25 maja 2017 r. o restytucji narodowych dobr kultury, Dz. U. 2017 poz. 1086.



STRATY WOJENNE ZBIOROW BIBLIOTECZNYCH W POLSCE 223
WIDZIANE Z PANSTWOWE] PERSPEKTYWY. POMIEDZY ORGANIZACJA, POLITYKA A ETYKA

Panstwu polskiemu, jego instytucjom i urzednikom przychodzi si¢ zmagac z ma-
terig bardzo zlozong, bardzo kruchg, dynamiczng. W ocenie dziatan panstwa pol-
skiego w zakresie odzyskania strat wojennych i ich dokumentowania nalezy bra¢ pod
uwage roznorodne czynniki. Zapewne znaczny wplyw na stan obecny majg mozli-
wosci finansowe. W dzialaniach ministerstw nie sposob nie uwzglednia¢ aktualnej
sytuacji politycznej. Czesto starania o zwrot odnalezionych dobr kultury natrafiaja
na ,mur’ niecheci, niezrozumienia ze strony panstw ,beneficjentow”. Czy warto po-
$wiecac ,,dobre” stosunki miedzypanstwowe dla kilku obrazéw, kolekgji ksigzek itd.?
Odrebng kwestia sa regulacje prawne. Ich brak czesto utrudnia skuteczne dziatania
na tym polu. Restytucja strat wojennych kosztuje. Wiedzg o tym dobrze wszyscy
»aktorzy”. Bez naktadéw na prowadzenie prac dokumentacyjnych, proweniencyj-
nych, nie moéwiac juz o obsludze prawnej, trudno o skuteczno$¢. Niemniej wazne
w tym kontekscie sa jednak kwestie etyczne. Wymienmy kilka z nich. Czy etyczne
jest kupowanie na rynku aukcyjnym zagrabionych dziet sztuki przez panstwo pol-
skie? Czy etyczne jest odktadanie kwestii dokumentowania strat wojennych na ,,lep-
sze czasy’, jednoczesne mdwienie, Ze jest juz za pdzno na te dzialania? Wydaje sie,
ze faktycznie czas jest jedna z kluczowych kategorii, ktora nalezy podda¢ etycznej
ocenie. Spogladajac na konkretne dokonania zespoldw, urzedéw w sprawie rejestracji
strat wojennych w zakresie zbiorow bibliotecznych, paradoksalnie, najlepiej wyglada
okres wojenny i powojenny, najmniej korzystne okresy z punktu widzenia efektyw-
nosci prowadzonych prac, najpierw w warunkach wojenno-okupacyjnych, nastepnie,
powojennych przeobrazen politycznych. Ale tez, wtedy, mimo ograniczen, najwiecej
uczyniono. Pewng nadzieje przyniosto uzyskanie przez Polske pelnej suwerennosci
po czerwcu 1989 roku. Rzeczywiscie pierwsze lata, mniej wiecej do potowy lat 90.,
dawaly podstawy do takiego pogladu. Wprawdzie nie udalo si¢ nadrobi¢ stracone-
go czasu, ale wtedy Biuro Pelnomocnika wykonalo szereg monumentalnych prac
dokumentacyjnych. Koniec XX wieku i pierwsze dwie dekady, niestety, niwecza te
nadzieje. Panstwo polskie koncentruje si¢ w zasadzie na dzietach sztuki, prawie zu-
pelnie pomijajac obszar strat w zakresie zbioréw bibliotecznych. Kwalifikacja etyczna
dotyczy tez innej konstatacji ze strony MKiDN, mdwiacej o trudnosci w pracach ka-
talogowych. Nie wytrzymuje proby krytyki z rzeczywistymi mozliwosciami, badaczy
i praktykow, ktorzy sa w stanie podjac sie tego zadania, majac ku temu odpowiednie
kompetencje. Etyczna watpliwo$¢ dotyczy réwniez odwlekania regulacji prawnych,
zwlaszcza ze zwloka dziala zdecydowanie na niekorzys¢. Powazne watpliwosci natury
etycznej budzi tez ,przerzucanie” ciezaru przez panstwo polskie prac na instytucje,
zwlaszcza biblioteki, ktdre nie sa w stanie udzwigna¢ ich, miedzy innymi z powodu
brakéw kadrowych i finansowych. Na czyja pomoc finansowg mogg oni liczy¢, jezeli
nie na polskiego panstwa? Tu tez pojawila si¢ nadzieja, gdy w 2016 roku Minister-
stwo Kultury zainicjowalo program grantowy majacy na celu wsparcie prac doku-
mentacyjnych. Niestety zostal on przerwany w 2020 roku. W kategoriach etycznych
mozna i nalezy rozpatrywac tez niedostateczng wspotprace, czesto brak wspodtpracy,
nie méwigc juz o koordynacji pomiedzy poszczegdlnymi ministerstwami. Najbardziej
jednak bolg zaniedbania i zaniechania stojace po stronie Polski. Co jest ich przyczyna?
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Niedopatrzenia? Niefrasobliwo$¢? Bezmyslnosé? Zdaje sobie sprawe, ze kwalifikacja
etyczna dzialan podejmowanych przez instytucje, w tym instytucje panstwowe w tym
wypadku, moze budzi¢ watpliwosci same w sobie. Kwantyfikator etyczny odnosimy
zwyczajowo do o0sob, a nie do instytucji. Méwimy, ze Grochowski/Grochowska po-
stepuje etycznie lub nieetycznie, nie ministerstwo. Rodzi si¢ zatem naturalne pyta-
nie, czy ministerstwo jest/moze by¢ nieetyczne. Cate? Ktdra$ z jego czesci? To byloby
przystowiowe postawienie sprawy na glowie! Sensowne jest natomiast ocenianie pod
wzgledem etycznym konkretnych oséb z ministerstwa, zwlaszcza z pionu kierowni-
czego, wladnego podejmowac decyzje, ktore moga réwniez podlega¢ ocenie etycznej,
np. decyzje os6b odpowiedzialnych za kreowanie i realizacje polityki kulturalnej. Jak
sie wydaje, to etyka daje lepsze mozliwosci niz mityczna odpowiedzialnos¢ politycz-
na, ktéra w rzeczywistosci sprowadza sie jedynie do oceny zdolnosci danej osoby do
sprawowania wladzy, ale juz nie do oceny kwalifikacji moralnych tej osoby. Brak lub
niedostatek w tym wzgledzie powoduje najczesciej odsuniecie od wykonywanych
obowigzkow. Etyczny osad nie musi powodowa¢ wprawdzie takich nastepstw, pozwa-
la jednakowoz na ocene postepowania w kategorii dobra lub zta moralnego wyrza-
dzonego przez poszczegolne osoby. Nie jest celem autora pietnowanie tej czy innej
osoby, jej czynéw pod wzgledem etycznym, lecz proba odpowiedzi, czy dane czyny
maja wydzwigk moralny, czy tez nie.

Tu ograniczam si¢ do postawienia niektdrych, ale bardzo istotnych pytan. Szcze-
gétowa odpowiedz na nie przekraczalaby ramy tego tekstu, wyznaczone w tytule
i zalozeniach badawczych. Niewatpliwie jednak kazde z nich zastuguje nas bardziej
obszerne omoéwienie i zbadanie, nie tylko na podstawie analizy i oceny tekstow Zro-
dlowych, ale réwniez poprzez ankietyzacje.

Sytuacja ta nie znajduje usprawiedliwienia i zrozumienia wéréd badaczy, nie-
rzadko od lat zajmujacych sie tg problematyka. Jednym z nich jest profesor Barbara
Bientkowska. W 2001 roku, tak oto uzasadniata potrzeb¢ dokumentacji strat biblio-
tek w Polsce: ,Wiadomo od dawna i stale si¢ to potwierdza, ze dokumentacja stano-
wi podstawe wszelkich roszczen wlasnos$ciowych [...]. Ogromne spustoszenia do-
konane w naszych zasobach wlatach 1939-1945 spowodowaly, ze ich dokumentacja
stala si¢ sprawg o znaczeniu ogolnonarodowym™. W innym tekscie B. Bienkowska
nie pozostawia przystowiowej ,,suchej nitki” na dotychczasowych dzialaniach w tym
zakresie: ,,Centralne rejestracje strat bibliotecznych podejmowano wiec na dorazne
zapotrzebowanie polityczne. Cechowala je akcyjnos¢, pospiech, ograniczenia finan-
sowe i organizacyjne, silna presja ideologiczna. M.in. z oczywistych wzgledéw nie
poruszano wowczas kwestii zbioréw utraconych na Ziemiach Wschodnich Rzeczy-
pospolitej. Dzialania przerywano natychmiast po zmianie koniunktury miedzyna-
rodowej nie baczac, Ze znaczna czg¢$¢ materiatow i doswiadczen nie zostaly jeszcze
wykorzystane i ulegng zatracie. Owczesne akcje mialy jednak donioste znaczenie.
Nakreslaly, przynajmniej w zarysach, rozmiary narodowej katastrofy, gromadzity
informacje faktograficzne i przyczynialy sie do ich zachowania. Pobudzaly zainte-

“ B. Bientkowska, Potyczki ze Zrédtami bibliologicznymi..., s. 3.
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resowanie tymi zagadnieniami. Inspirowaly konferencje, publikacje, badania mo-
nograficzne”. Jakze aktualnie brzmi ta refleksja pomimo uplywu 21 lat. Mysle, ze
takze inna mys$l B. Bienkowskiej zastuguje na przytoczenie i wykorzystanie jej jako
swoiste memento: ,,Czy warto powraca¢ do oceny strat bibliotek polskich w czasie
IT wojny $wiatowej? Wszak mineto juz przeszto 65 lat, niezwykle dynamicznych pod
kazdym wzgledem, obfitujacych w zasadnicze przemiany réwniez w $wiecie ksig-
zek. Zdecydowana odpowiedz brzmi: warto, a nawet trzeba. Przemawiajg za tym
wzgledy nie tylko poznawcze, lecz takze czysto praktyczne. Ruina calego systemu
kultury ksigzki w Polsce byla tak doglebna, ze stanowi cezure jej dziejow i wyznacz-
nik dalszych kierunkow dziatan. Nie sposéb bylo i nadal jest trudno prowadzi¢ po-
lityke biblioteczng bez uwzgledniania tych zasztosci™*®. Bardzo aktualnie brzmig tez
stowa Tadeusza Polaka, kierownika Biura Pelnomocnika Rzadu Rzeczypospolitej
Polskiej do Spraw Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego za Granica, wypowiedzia-
ne 25 lat temu: ,,Stala si¢ rzecz niewytlumaczalna: od zakonczenia wojny mineto
50 lat, a my wciaz nie posiadamy pelnego rejestru strat, jakie poniosta nasza kul-
tura. Nie odtworzyli$my zaginionej dokumentacji ani spiséw muzealnych, nie ze-
brali$my fotografii, o§wiadczen ludzi, ktore dzi§ pozwalalyby udowodnié, ze Polska
jest whascicielem zbioru dziet czy obrazu przechowywanego w obcych muzeach. Ze
to bylo nasze. Wiele cennych informacji o naszych zrabowanych zbiorach jest dzi$
prawie nie do odtworzenia, ale od ponad trzech lat biuro, ktérym kieruje, prowadzi
rejestr strat [...]”%.

W $wietle przeprowadzonej analizy wynika jasno, ze najwyzszy czas przejs¢ do
kolejnego etapu zmierzajacego do chocby czesciowej kompensaty strat wojennych,
mianowicie, do prac dokumentacyjnych w poszczegdlnych bibliotekach i innych in-
stytucjach kultury, ktére odpowiedzialyby na pytanie, co wlasciwie zostalo utracone.
Bytaby to odpowiednia podstawa do poszukiwan i nastgpnie do badan prowenien-
cyjnych.
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War losses in library collections in Poland.
Ethical dilemmas seen from a state perspective

Summary: Estimated calculations of the war losses suffered by Poland in the area of cultural
goods are about 13,000 paintings, about 1,400 sculptures, about 125,000 manuscripts, 22,000
old prints, 25,000 maps and about 15 million books. Loss of library collections is estimated at
around 66%. Many of them were irretrievably destroyed as a result of unplanned and planned
actions of destruction and plunder of Polish cultural goods by the German and Soviet inva-
ders. To this day, it is unknown, not only how many goods were lost, but what exactly.

The article covers the topic of activities aimed at determining what has been done in this mat-
ter so far, starting from 1939 to 2019, broken down into three time periods: 1939-1945; 1945-
1989; 1989-2019. Knowledge on this subject has been organized, the most important papers
have been pointed out, and published publications. The measurable achievements and neglect
of the Polish state in this respect were emphasized. The text focuses on the activities of two in-
stitutions: the Ministry of Culture and National Heritage and the Ministry of Foreign Affairs,
subjecting them to a critical assessment, based on the literature and the report of the Supreme
Audit Office. Particular attention was paid to ethical dilemmas related to the registration of
cultural goods.

Keywords: cultural goods; war losses; Ministry of Foreign Affairs, Ministry of Culture and
National Heritage; plunder; documentation; registration; 1939-2019
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Barok na szyldach.
Historia nazewnictwa firmowego w Polsce po 1945 roku

Po II wojnie $wiatowej jezyk polski, ze znacznym wspomaganiem wiladz poli-
tycznych oraz specjalistow od marketingu, zaoferowal rodzimej przedsigbiorczosci
trzy typy nazewnictwa przedsigbiorstw. Za kazda epoka nazewnictwa staly, z réznym
nasileniem, znaczne wplywy polityczne, ekonomiczne i rzadziej marketingowe. Cza-
sami wykorzystywano tzw. ,,marketing domowej produkeji”.

Wstep

Specyfika wielu polskich nazw firmowych jest to, ze nie stosuja si¢ do elemen-
tarnych zasad marketingu. Tak to traktuje wiasciciel firmy konsultingowej Artur
Jablonski: ,,Dobra nazwa firmy spetnia kilka kryteriéw. Przede wszystkim jest krotka.
Dwusylabowe sg wrecz idealne, trzysylabowe tez sie sprawdza. Nazwa, ktéra wpada
w ucho, zostanie w pamieci na diuzej™.

Nazwa jest czescig marki. Ta ma wiele definicji. Jedna z nich brzmi: ,,Marka jest
kombinacja produktu fizycznego, nazwy marki, opakowania, reklamy oraz towarzy-
szacych im dziatan z zakresu dystrybucji i ceny. Kombinacja, ktdéra, odrézniajac oferte
danego marketera od ofert konkurencyjnych, dostarcza konsumentowi wyré6zniaja-
cych korzysci funkcjonalnych i/lub symbolicznych, dzigki czemu tworzy si¢ lojalne
grono nabywcoéw i umozliwia tym samym osiagnigcie wiodacej pozycji na rynku™.

Bardziej technicznie brzmi kolejna definicja: ,,nazwa marki to czes¢ znaku towaro-
wego (marki), ktéra moze by¢ wymawiana; obejmuje litery, cyfry, stowa i ich kombi-
nacje. Jest ona dla produktéw i firm tym, czym imiona i nazwiska dla ludzi™.

1

https://arturjablonski.com/jak-nazwac-firme/, [dostep: 2019-10-11].
2 Degbski M., Kreowanie silnej marki, Warszawa 2009, s. 93.
*  Altkom J., Strategia marki, Warszawa 1999, s. 89.
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Trzeba tez pamietad, iz nazwa firmy jest jedng z najwazniejszych czesci skla-

dowych marki. Musi wigc realizowa¢ kilka waznych zadan. Sg to:

» Kierowanie uwagi na produkt;

« Odroéznianie produktu od innych, konkurencyjnych;

o Umozliwianie komunikacji migdzy klientem i firma.

Nazwa musi tez spelnia¢ pewne warunki, zeby byla skuteczna i tworcza. Sa to:

o Latwos¢ do wypowiedzenia i zapamietania;

o Trwalos¢

« Oryginalno$¢;

«  Wywolywanie pozytywnych skojarzen;

o Zgodnos¢ z prawem®.

Konczac teoretyczne porzadkowanie kategorii nazw przedsigbiorstw, mozna jesz-
cze dokona¢ podziatu na nazwy abstrakcyjne (np. Amber Gold lub Get Back), opiso-

we (np. Polskie Koleje Panstwowe lub Budimex) oraz sugestywne (np. Orlen, Medical
World).

Przeanalizujmy zatem, czy polskie nazwy przedsigbiorstw spelniaja te (juz uprosz-
czone przez autora) zasady dla odpowiedniego i atrakcyjnego dla odbiorcy/potencjal-
nego klienta zakodowania wlasnej firmy. Warto tez si¢ zastanowi¢, jakie bylo podejscie
do nazewnictwa przedsiebiorstw w poszczegdlnych okresach po II wojnie §wiatowe;j.

Nazewnictwo przedsiebiorstw to dos¢ nowa czes¢ jezyka. Ten za$ ,,funkcjonuje na
wielu réznych poziomach. Jest srodkiem komunikacji majacym funkcje referencyjna,
relacyjng i symboliczna. Wskazujac na rézne aspekty otaczajacego $wiata, odnoszac
sie do tych aspektéw, pelni funkcje referencyjng. Nadajac rzeczom etykietki (...),
uruchamiasz funkcje referencyjng jezyka™. Taka tez funkcje pelnig nazwy przedsie-
biorstw.

W tekscie pominieto graficzne metody marketingu, czyli wszelkiego rodzaju loga
ilogotypy.

Okres 1945-1970

Praktycznie autarkiczna gospodarka w okresie stalinizmu i rzadéw Wladystawa
Gomulki nie wymagata dostosowania nazw przedsiebiorstw do chociazby elementar-
nych zasad reklamy. Wtascicielowi ogromnej czgsci gospodarki — pafistwu - nie zale-
zalo tez na utrzymaniu tradycji, co w marketingu jest jednym z dogmatéw. Wtadcom
gospodarki nie bylo to potrzebne. Wtedy to dominowaly nazwy nadmiernie urzed-

* Wedlug Altkorn J., Strategia marki i Michalski E., Marketing (Warszawa 2003).

*  Gronbeck B.E., German K., Ehninger D., Monroe A.H., Zasady Komunikacji Werbalnej, Poznan
2001, s. 208.
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nicze z - czgsto — rewolucyjnymi patronami. Popularnym przykladem moze by¢ po-
znanski ,,Ceglorz”, ktory z wojny wyszed! z nazwa z 1927 ,,H. Cegielski Sp. A. w Po-
znaniu’, a po upanstwowieniu, w 1949 roku, zmienit nazwe na ,,Zaklady Metalowe
im. J6zefa Stalina w Poznaniu (w skrocie: ZISPO)”.

W tym samym czasie najwiekszy producent elektroniki w Gdansku nazywal si¢
»Zaklady Radiowe T - 187, a zywota dokonczyl jako Unitra-Unimor.

Pewnym uklonem w strone tradycji byly nazwy typu ,,Zaklady Przemystu Cukier-
niczego im. 22 Lipca (d. E. Wedel)”, ale byly one rzadkoscia

Tradycja nie cieszyla si¢ jednak zbytnig estyma. Wazniejsze bylo podkreslenie
tego, czym sie firma zajmuje. Przykladem moze by¢ ,,Przedsiebiorstwo Budowy Fun-
damentéw i Montazu Maszyn™ w Gdansku.

Dzisiaj cze$¢ nazw Owczesnych przedsiebiorstw jest niezrozumiala, bo trudno
w 2021 roku pojaé, co oznaczaly ostatnie sformutowania w tej bydgoskiej nazwie:
»Pomorska Ogoélnobranzowa Dyrekcja Przemystu Miejscowego™.

W 1958 roku zakonczy! sie¢ juz stalinizm, ale nazewnictwo pozostato niezmienio-
ne. Przyktadem ,Centralny Zarzad Zbytu Przemystu Maszynowego i Elektrotechnicz-
nego”® lub ,,Przedsigbiorstwo Robot Elewacyjnych Budownictwa Miejskiego™.

Ciekawym watkiem historii nazw polskich przedsigbiorstw s dzieje jednej fabryki
w Nysie:

W czasach II wojny $wiatowej Nyse zamieniono w twierdze. W efekcie miasto zos-
tato w ponad 50 proc zniszczone. Po wojnie przystapiono do jego porzadkowania, ob-
jeto tym tez teren bylych koszar wojsk niemieckich przy ul. Stowianskiej 16. 24 lipca
1947 r. Ministerstwo Obrony Narodowej przekazalo ten teren nowo utworzonej ,,Fab-
ryce Mebli Stalowych Zachéd” (...) Przelomowym okresem w dziejach nyskiej fabryki
byt koniec roku 1951. Podjeto bowiem decyzje o zmianie nazwy zaktadu na ,,Fabryka
Sprzetéw Metalowych Zachdd”, a wigzalo si¢ to z rozszerzeniem gamy produkcyjnej.
(...) Rok 1954 zapisat sie tez kolejng zmiang nazwy przedsiebiorstwa na ,,Zaklady Sa-
mochodowe w Nysie”. Nie na diugo jednak, gdyz juz w 1955 r. przedsiebiorstwo nosito
nazwe ,,Zaklady Budowy Nadwozi Samochodowych w Nysie’, a 1 stycznia 1969 r. do-

szto do zmiany nazwy fabryki na ,,Fabryka Samochodéw Dostawczych”’.

W okolicach zmiany ustroju zaklad popadl w tarapaty. Przejeta go warszawska ,,Fa-
bryka Samochodéw Osobowych” i tak nazwano nyska fabryke. Na przetomie ustro-
jow i FSO wpadta w finansowe tarapaty; w Nysie zaprzestano produkcji samochodéw.

¢ Spis telefonéw Gdariskiego Okregu Poczty i Telegrafow, Warszawa 1959, s. 109.
7 Op.cit, s. 13.

Spis telefonéw wojewddztwa gdariskiego 1958, Warszawa 1958, s. 5.

°  Op.cit, s. 32.

https://www.auto-swiat.pl/klasyki/oldtimer/samochody-z-nysy-czyli-eksportowy-szlagier-prl/cp8jsin,
[dostep: 2019-09-24].
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Okres 1971-1989

Zmiana ekipy rzadzacej po krwawych wydarzeniach na Wybrzezu w grudniu
1970 roku spowodowala zmiane filozofii gospodarowania, oczywiscie w ramach
upanstwowionej gospodarki planowanej. Wladze otwarly sie na Zachéd, a jakakol-
wiek wspétpraca ekonomiczna firm o niemerkantylnych nazwach byta bardzo utrud-
niona. Zaczela si¢ powolna wymiana przemystowego nazewnictwa.

Nowa ekipa wladcéw Polski Ludowej zauwazyla, ze na Zachodzie sg wielkie, cze-
sto wielobranzowe koncerny, ktére odnosza znaczne sukcesy, a ich wielkos¢ ulatwia
innowacyjnos¢, jej brak zas od lat jest glownym hamulcowym rodzimej gospodarki.
Wywotalo to che¢ powotania wielkich organizacji gospodarczych (WOG), ktére mia-
ty by¢ socjalistycznym odpowiednikiem zachodnich koncernéw. Wtedy to zjedno-
czenia'' przyjely nazwy, ktore latwiej bylo zapamietac zagranicznemu kontrahentowi.
Przyktadowo producenci maszyn budowlanych stali sie czgscia WOG' o nazwie ,,Bu-
mar’, producenci statkéw — ,,Centromor”, maszyn i aparatéw elektrycznych - ,EMA’,
tworzyw sztucznych - ,,Erg”, automatyki i aparatury pomiarowej — ,,Mera’, jachtow
i malych jednostek ptywajacych - ,Navimor”, techniki $wietlnej — ,,Polam”, farma-
cji — ,,Polfa’, farb i lakieréw - ,,Polifarb”, chemii kosmetycznej - ,,Pollena”, artykulow
gospodarstwa domowego - ,,Predom”, elementéw telekomunikacyjnych - ,Telkom”,
lotnictwa i silnikéw — ,,PZL, elektroniki uzytkowej — ,,Unitra’”, a mechanizacji budow-
nictwa — ,,Zremb”.

Pojedyncze przedsigbiorstwa wchodzace w sklad WOG przyjmowaly nazwy aczo-
ne, np. ,Bumar-Warynski”?, ,Unitra-Eltra’, ,,Pollena-Uroda’, ,,Polifarb-Oliva’, ,,Pre-
dom-Zelmer” lub ,PZL-Mielec”.

Kiedy jednak dana firma nie wchodzita w sklad jakiego$ zjednoczenia, przyjmo-
wala nazwe bedaca polaczeniem dotychczasowej maniery biurokratycznej z nowym
elementem - dwu-czterosylabowa nazwg wlasna, ktora byta w powszechnym uzyciu.
Przykladami moga by¢: ,,Agroma” - Gdanskie Przedsigbiorstwo Handlu Sprzetem
Rolniczym', ,Dagoma” -Gdanskie Zaklady Spozywcze Przemystu Terenowego' lub
Kombinat Panstwowych Gospodarstw Ogrodniczych ,,Malinowo™"*.

Druga potowa lat 80. byta okresem rozpaczliwego szukania przez éwczesne wladze
sposobu wyjscia z zapasci gospodarczej. Jedna z drog, ktére mialy zaradzi¢ klopo-

" Tzw. przymusowa ,.czapa’ nad przedsiebiorstwami tej samej branzy.

2 Wprowadzone w latach 70. Wielkie Organizacje Gospodarcze, ktore miaty by¢ socjalistyczng odpo-
wiedzig na koncerny.

3 Byl to jeden z nielicznych przypadkéw, kiedy w nowej nazwie zostawiono starego patrona. Pozostale
dotyczyly ,,Polam-Luksemburg” i ,Unitra-Zaklady Radiowe Kasprzaka” Wszystkie znajdowaly sie na
warszawskiej Woli, ktéra to dzielnica byta traktowana jako najbardziej robotnicza w stolicy, najbar-
dziej zastuzona w walce o socjalizm. Stad patroni — dzialacze rewolucyjni.

" Spis telefonow wojewddztwa gdariskiego 1977/78, Warszawa 1978, s. 24.
> Ibidem, s. 28.
¢ Ibidem, s. 447
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tom, byly przedsi¢biorstwa polonijne. Bylo to jawne zaproszenie kapitalu prywatnego,
ktore — wedlug 6wczesnych kryteriéw ideowych - byto czyms nagannym. Swoistym
»pudrem propagandowym” byly wiec nazwy, ktore — prawie obowigzkowo - zawiera-
ty czastki ,,inter”, wskazujgce na swiatowos¢, lub ,,pol”, wskazujgce na polskosé, a wiec
catkowicie zgodne z dotychczasowg linig polityczng. Przykladami moga by¢ ,Inter-
-Fragrances” lub ,,Interkulpol”

Emblematycznym przykladem dopasowania nazwy do epoki moze by¢ historia
wytworni margaryny w Gdansku. Wystartowala przez wojna pod nazwa ,,Aktienge-
sellschaft fiir Margarinefabrikation Danzig” (powszechna nazwa Amada). Takie okre-
$lenie funkcjonowato przez krétki okres po wojnie. Potem wytwdrnie przemianowano
na ,Portowe Zaklady Przemystu Olejarskiego i Ttuszczowego”. Kiedy upadt stalinizm,
powstala nowa nazwa: ,Gdanskie Zaklady Przemystu Tluszczowego im. gen. Wale-
rego Wroblewskiego”. Dotrwala do zmiany ustroju. Zaktad przeszed! przeksztalcenia
wlasnosciowe, ktére zaowocowaty nazwa ,,ZPT Olvit” W 2006 roku fabryke wykupita
»Kruszwica” i nie utrzymala starej nazwy.

Okres 1990 do 2020

Zmiana ustroju i stosunkéw ekonomicznych sila rzeczy musialy odbi¢ si¢ w na-
zewnictwie polskich firm. Niespodziewang kariere zaczely robic¢ litery ,,X” oraz ,V”,
ktore kojarzyly sie z czastka stowa ,export” lub ,victory” Poniewaz nie wystepuja
w polskich stowach, mialy one jednoznacznie — wedlug ich autoréw - wskazywac

na powigzania z Zachodem. Podobnie byto z naduzywaniem litery ,,c” do zapisania
gloski ,,K".

Drugim pomystem, czesto wtedy wykorzystywanym, byto wlaczanie do nazwy za-
chodniego stowa. Bydgoski biznesmen Janusz Stajszczak wykorzystat ten patent dwa
razy. Pierwszy raz w grudniu 1988 roku, kiedy zarejestrowal spotke ,Weltinex” (welt
— niemiecki §wiat), a drugi raz po roku, kiedy zaczeta dziata¢ spotka ,,Polfrost” (Frost,
czyli chtod)”. Odstepstwem od tej zasady byta kolejna firma tego wlasciciela - ,,Do-
mar’, ktéra prowadzita supermarkety AGD.

Po zmianie ustroju i ponownym powstaniu prywatnych firm stosunkowo mato
popularne stalo si¢ utozsamianie firmy z nazwiskiem wtasciciela'®. Po ponad trzy-
dziestu latach nowej rzeczywistosci gospodarczej mozna stwierdzi¢, iz konsekwentnie
przy nazwisku trwalo niewiele ogélnopolskich firm. Do tego elitarnego grona moz-
na zaliczy¢ bydgoska firme ,,Sowa” (branza cukiernicza i gastronomiczna), rowniez
bydgoska firme budowlang ,,Gotowski”, podwarszawska ,Wittchen” (branza obuwni-
cza i toreb) oraz gdanska ,,Ziaja” (branza kosmetyczna). Juz bowiem firma ,,Grycan”
przyjela t¢ nazwe dopiero po wrogim przejeciu pierwszej firmy tej rodziny (Zielona

17 Za: Starosta E., Bydgoska osmiornica, Bydgoszcz 1993.

'8 Taka tendencja byta bardzo popularna pod zaborami i w II RP. Stad nazwy typu Geberthner i Wolf
lub Kozminski i Syn.
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Budka) przez spotke niemieckg. Troche pod prad poszta gdanska firma ,Ratajczak.
Z milosci do nieruchomosci’, poniewaz w branzy handlu nieruchomosciami nazwi-
sko wlasciciela jest rzadkos$cig. Wyjatkiem potwierdzajacym regute jest bydgoska fir-
ma ,,Ojczenasz”.

Nawet jeden z najbogatszych Polakéw - Jan Kulczyk - postuzyt sie swoim nazwi-
skiem tylko w przypadku spétki-matki innych przedsiewzie¢ — Kulczyk Investments.
Pozostali potentaci unikajg wiazania swego nazwiska z nazwami firm, ktoérych sa wla-
$cicielami.

Symboliczna w tym kontekscie jest historia spolki, ktorg na poczatku lat 90. ub.
wieku zawarlo czterech gwiazdoréw filmu - Marek Konrad, Bogustaw Linda, Woj-
ciech Malajkat i Zbigniew Zamachowski. ,,Stworzyli sie¢ restauracji Prohibicja. Mieli
lokale m.in. w Warszawie, Lodzi, Mikotajkach, Rzeszowie i Czgstochowie. Wnetrza
ich lokali stylizowane byly na lata 20. i 30., czasy, kiedy w Ameryce panowata prohi-
bicja i rozwijala si¢ dzialalno$¢ mafii”*. Spétka zbankrutowata. By¢ moze w nazwie
zabraklo ich nazwisk, ktére wtedy na pewno napedzityby klientéw. W tym momencie
byly bowiem znaczacym magnesem.

Jedng z branz, gdzie zmiany nazewnictwa nastgpily najwczesniej i byly najpow-
szechniejsze, okazalo si¢ piwowarstwo®. W pierwszej fazie przemian wlasnos$ciowych
oprécz kilku renomowanych browaréw (Lezajsk, Okocim, Tychy, Zywiec) pozosta-
te przyjmowaly nazwy od najpopularniejszego gatunku warzonego tam piwa. W ten
sposob gdanski browar stat si¢ ,,Hevelius Brewing Company”, grudzigdzki - ,,Kun-
tersztyn’, lubelski - ,,Perta’, olsztynski ,, Kormoran”, poznanski - ,,Lech’, sierpecki —
»,Kasztelan”, a szczecinski — ,,Bosman”.

Troche inaczej powstawaly nazwy w branzach mleczarskiej i miesnej. Ta pierwsza
opierala si¢ w czasach PRL na spoétdzielniach mleczarskich, ktére mialy prosta na-
zwe: Spoldzielnia Mleczarska w X. Na poczatku byta tendencja zmniejszania roli badz
nawet likwidacji dwdch pierwszych stow. Tak powstatly ,,Mackowy”, ,,Pigtnica” badz
~Wola”. Inne spétdzielnie taczyly si¢ i w wyniku fuzji powstawat np. ,, Polmlek”, ktorego
nazwa nawigzuje do dwoch poprzednich epok.

Pierwsza znaczgca prywatna firma tej branzy powstata po 1989 roku to ,,Bakoma’,
ktorej nazwa wywodzi si¢ od pierwszych sylab nazwisk zalozycieli. Potem na rynek
weszly zachodnie koncerny, ktére zachowaly swoje nazwy (np. ,,Miiller’, ,Zott”).

Przemys! migsny w ogromnej mierze funkcjonowat dzieki Zakladom Miesnym
w X. Te, ktore si¢ udatnie sprywatyzowaly — podobnie jak mleczarze - ograniczali si¢
do ostatniej czgsci nazwy, a tutaj najlepszym przykladem jest ,,Sokotéw”. Trzeba tez
pamigta¢, iz udatnie na rynek weszlo sporo firm prywatnych, np. ,Gzella” lub ,,Ka-
nia’, czyli siegnieto po tradycje nazywania firmy nazwiskiem wiasciciela.

9 http://biznes.onet.pl/wiadomosci/kraj/nieudane-biznesy-polskich-gwiazd/fg7ndn, [dostgp: 2019-09-17].

? Jednym z powodow bylo na pewno to, ze browary nalezaly do czoléwki prywatyzowanych firm.
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W nowym nazewnictwie, czasami réwnie rozbudowanym jak kilkadziesigt lat
temu, stalo si¢ zaznaczenie formy wlasnosci. A poniewaz powstalo ich sporo, to wiele
nazw epatuje informacjami, kto jest wlascicielem danego przedsiebiorstwa. Pojawiaja
sie wiec spolki akcyjne (np. Zywiec Zdréj, Orlen, Lotos), spétki z ograniczong odpo-
wiedzialno$cig (np. Hortex), spotki komandytowe (np. Browar Fortuna) czy spotki
jawne (Technobud).

Po 1989 roku nazwy albo sg abstrakcyjne, albo (czgstszy przypadek) w jakis$ spo-
sob nawiazuja do branzy. Dlatego za nietypowy pomyst mozna uzna¢ Enzym Studio,
nazwe gdanskiej szkoly street dance. Istnieje od 2001 roku i jest pierwsza szkola tanca
w Polsce o ulicznym profilu.

Stuzba zdrowia

Kiedy 17 grudnia 2019 roku ,,Rzeczpospolita” poswigcila znaczng czes¢ numeru
stuzbie zdrowia i pod wieloma katami oceniata poszczegolne placowki, uwage zwra-
caly i$cie barokowe i tautologiczne nazwy znacznej czesci szpitali i przychodni.

Oto kilkanascie najbardziej charakterystycznych: 4 Wojskowy Szpital Kliniczny
z Poliklinika — Wroclaw; Niepubliczny Zaklad Opieki Zdrowotnej Lecznica Dzieci
i Dorostych Szpital im. Ignacego Moscickiego Sp. Z o. o. (Chorzéw); Podmiot Lecz-
niczy Copernicus, sp. Z o. 0. — dawny Szpital Wojewodzki w Gdansku, Samodzielny
Publiczny Szpital Kliniczny Nr 1 Pomorskiego Uniwersytetu Medycznego im. prof.
Tadeusza Sokolowskiego - Szczecin; Samodzielny Publiczny Zaklad Opieki Zdro-
wotnej Ministerstwa Spraw Wewnetrznych i Administracji. Bydgoski Szpital MSWiA;
Samodzielny Publiczny ZOZ. Uniwersytecki Szpital Kliniczny nr 1 im. Norberta Bar-
lickiego Uniwersytetu Medycznego w Lodzi; Specjalistyczne Centrum Medyczne im.
$w. Jana Pawta II S.A. Szpital Wielospecjalistyczny - Polanica Zdroj.

Specjalistyczny Szpital Ginekologiczno-Poltozniczy im. E. Biernackiego. Szpital
Ginekologii i Potoznictwa — Watbrzych; Specjalistyczny Szpital Onkologiczny: Bia-
tostockie Centrum Onkologii im. Marii Sklodowskiej-Curie w Bialymstoku; Szpital
imienia doktora Roberta Kocha w Wolsztynie. Samodzielny Publiczny Zaktad Opieki
Zdrowotnej w Wolsztynie lub Wielospecjalistyczny Szpital Miejski im. Emila War-
minskiego w Bydgoszczy.

Trudno wyjasni¢, dlaczego w wielu nazwach powtarzajg si¢ te same elementy. Do-
tyczy to placowki onkologicznej w Bialymstoku lub MSWiA w Bydgoszczy.

Dlaczego tak si¢ dzieje, trudno dociec. Takie nazewnictwo odnosi sie gléwnie do
duzych uspolecznionych placéwek. Prywatne, nawet te ogdlnopolskie, maja krotkie,
chwytliwe nazwy, np. ,Luxmed” czy ,,Swissmed”. Zawarta w nazwie czastka ,, med”
wskazuje na dziedzing aktywnosci, a pierwsze sylaby maja przekona¢ ewentualnych
pacjentéw do skorzystania z ustug.

2l Zamieszczono, m.in., ranking szpitali.
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Lokalne przedsiewziecia rowniez starajg si¢ zachecac juz sama nazwa, np. gdanskie
»Nadmorskie Centrum Medyczne” czy ,,Dom Medyczny”, bydgoskie ,,Elmed”, ,Nasz
Lekarz” lub ,Vitamed” W Warszawie natomiast funkcjonuje Europejskie Centrum
Medyczne lub Med.-Expert.

Ze wszystkich branz medycznych stomatologia pierwsza zostala sprywatyzowa-
na. Bylo to juz na przetomie obu ustrojéw. Dlatego dentysci wypracowali sobie spo-
sob atrakcyjnego nazywania swoich placéwek, np.: ,Perfect Smile Clinic” (Gdansk,
ul. Konopnickiej).

Stuzby pieknu

Z polskich ulic powoli znikajg prozaiczne napisy ,Fryzjer”, ,,Kosmetyka” i nawet
»Salon Piekno$ci”. Ta branza poddana znacznej konkurencji (oblicza sig, ze w calym
kraju dziala ponad 130 000 placéwek) przesciga si¢ w komplikowaniu nazw, ktore —
zdaniem autoréw — majg prowadzi¢ do wigkszej atrakcyjnosci. Jednym z najczedciej
stosowanych chwytéw jest wykorzystywanie jezyka angielskiego.

Innym pomystem jest wykorzystywanie sgsiednich obiektéw. W 2020 roku naj-
wigkszym centrum handlowym w Gdansku byla ,Galeria Baltycka”. Sto metrow od
wejscia do tego obiektu funkcjonowata ,Galeria Fryzur”.

Szczecin od momentu wejscia Polski do strefy Schengen stat si¢ zapleczem ustu-
gowym dla wielu mieszkancow Berlina, oddalonego o godzing jazdy autostrada.
Jedna z popularniejszych branz dla niemieckich klientéw okazato si¢ szeroko ro-
zumiane fryzjerstwo i kosmetyka. O dziwo jednak dawne i nowe zaklady fryzjer-
skie nie skorzystaly z jezyka niemieckiego, ale przyjely nazwy angielskie. Na przy-
kfad: ,Modern Design” (ul. Jagielloniska), ,,Royal Studio” (ul. Lokietka), ,,Victoria”
(ul. Batuki), ,,Baltica Wellness” (pl. Rodta), ,Yes” (ul. Malkowskiego), ,,Beverly Hills”
(al. Wyzwolenia), ,,Belle Femme” (ul. Monte Cassino) czy ,,LOre Studio” (ul. Wojska
Polskiego).

Bydgoszcz nie nalezy do osrodkéw turystycznych, ale i w tym miescie dominujg
nazwy zagraniczne placowek branzy upiekszajacej, np.: ,Hair Eveline” (ul. Jaskolcza),
»Simple Hair” (ul. Wysoka), ,,Barber Shop” (ul. Rejtana), ,,M&M Beauty Studio” (Fil-
dorfa-Nila), ,,Jobre” (ul. Wyczétkowskiego), ,,Barberjo Berber Shop” (ul. Fordonska)
czy ,,Body Evolution” (ul. Dworcowa). Przy lekturze takich nazw rodzi si¢ dos¢ zasad-
nicze pytanie, dlaczego preferowane sg nazwy, ktdre nie sa adresowane do podstawo-
wego klienta.

Do Rzeszowa nie dociera duzy strumien zachodnich turystéw, a mimo to branza
kosmetyczno-fryzjerska lubuje sie w zachodnich nazwach, np.: ,La Bella” (ul. Aka-
demicka), ,New Look” (ul. Zwirki i Wigury) lub ,,Paul Ferro Solon & Academy” (al.
mjra Kapisto). Pojawiajg si¢ nazwy pompatyczne, przypisujace placéwce dodatkowe
cechy, np.: ,Instytut Zdrowia i Urody” (al. Pifsudskiego).
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Podobnie jest na potnocnym skraju $ciany wschodniej. W Bialymstoku mozna spo-
tka¢ zaklady upiekszajace z zachodnimi nazwami, ale juz w mniejszym natezeniu niz
w innych miastach: ,Colorstudio” (ul. Bialéwny) lub ,,Capri” (ul. Owsiana). Dzialajg
tez placowki o nazwach powiekszajacych branze, np. ,Akademia Fryzjerska” (ul. w.
Rocha), ,Aleja Pieknosci” (ul. Kolejowa) lub ,,Ambasada Urody” (ul. Antoniukowska).

Przyklady z réznych miejsc Polski wyraznie pokazuja, Ze branza fryzjersko-ko-
smetyczna — wobec ogromnej konkurencji - stara sie przybiera¢ zachodnie barwy, co
w mniemaniu autoréw przydaje im prestizu.

W mniejszych osrodkach obcojezyczne nazwy sg znacznie mniej popularne, ale
prestiz branzy fryzjersko-kosmetycznej ratuja stowa ,,salon” i ,,studio”. W podbydgo-
skim Nakle nad Notecig na 15 firm az 11 ma jedno z tych stéw w nazwie.

Z kolei w sgsiedzkim Sepolnie Krajenskim stowo ,,salon” wspomagaja zagraniczne
imiona: ,,Anett”, ,,Chris”, ,,Fleur”, ,Nicole” czy ,,Quenn’, a i stosunek ,,salonu” do ,,za-
kfadu” wynosi 8:7.

W jeszcze mniejszej Mroczy ,salony” i ,zaklady” si¢ réwnowaza (2:2),
a w nazwach s3 tylko dane wlasciciela. Natomiast w réwnie matej Pakosci sa 3 salony,
2 zaklady i 1 akademia urody. Mozna wigc przyjac¢ za pewnik, iz im mniejsza miejsco-
wos¢, tym pogon za ,,$wiatowg” nazwg mniejsza.

Podobna tendencja wystepuje w branzy hotelarskiej. Po 1989 roku w Bydgosz-
czy powstaly hotele: ,,Best Inn’, ,,Bohema’, ,,City”, ,,Dream Team’, ,,Focus’, ,,Havana’,
»Marcus’, ,,Silver” czy ,,Sweet Home”, a do tego trzeba doda¢ hotele miedzynarodo-
wych sieci z miedzynarodowymi nazwami (np. ,Mercure” czy ,,Holliday Inn”). Po-
zytywnym wyjatkiem sg natomiast ,,Stoneczny Mlyn” i ,Kuznia’, ktére nawigzatly do
tradycji danego miejsca.

Identycznie dzieje si¢ w innych miastach i miasteczkach. Kiedy pojawia si¢ nazwa
polska, to chetnie zmienia si¢ jej pisowni¢ na bardziej zachodnig (np. ,Reytan” przy
ul. Rejtana w Warszawie).

Maly powrét do tradycji

Swoboda ksztaltowania nazwy firmy nie oznaczala powrotu do tradycji. Prak-
tycznie tylko w jednej branzy - piekarnictwie - nawigzano do nadawania piekar-
ni nazwiska wlasciciela. Sytuacje utatwial fakt, iz ta tradycja przetrwala cala PRL.
W Bydgoszczy taka firma jest ,A. Sowa’, ,,Bigoniscy’, ,,Krzysztof Po¢wiardowski” czy
»Muszynski’, a w Gdansku: ,,Eugeniusz Lipinski’, ,,Ryszard Majchrowski’, ,,Pellowski”
czy ,Szydlowski”. W stolicy do tradycji nawigzuja piekarnie ,,Dabrowscy”, ,,Lubaszka’,

»Piwonski’, ,,Putka” lub ,,Ratynski”.

W pozostatych branzach wykorzystywanie wlasnych nazwisk jest znacznie rzad-
sze. W jubilerstwie warto zwrdci¢ uwage na firme ,W. Kruk’, w branzy skdrzanej po-
pularna jest ,Wittchen”, a w budownictwie ,,Gotowski”.
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Inwazja angielskiego

Swoja nazwe musza mie¢ rowniez firmy, ktore dziatajg legalnie, ale gléwnym ich
celem jest wzbogacenie wiascicieli w oszukanczy sposéb. W tym przypadku nazwa
musi zawiera¢ elementy, ktore pozwola klientom na chwilowe zapomnienie o ostroz-
nosci. Znajac kult Polakéw wobec angielskiego, przestepcy wykorzystuja stowa z tego
jezyka do nadania swoim przedsiewzigciom zachodniego szlifu.

Stusznosci tej teorii dowodzg nazwy firm najwigkszych oszustow III RP. Na po-
czatku nowej rzeczywistosci najwieksza afera wybuchta w Cieszynie, gdzie dzialala
spotka ,,Art-B” (skrét od angielskiego sztuka biznesu). Firma zastynela za sprawa
wykorzystania oscylatora bankowego, dzieki ktéremu wlascicielom udawalo sie¢ kil-
kadziesigt razy oprocentowywaé w réznych bankach te sama kwote. Wiascicielom
postawiono zarzut przywlaszczenia 420 mln PLN.

W tym samy czasie dzialal jeden z pierwszych parabankéw - Galicyjski Trust Ka-
pitatowo-Inwestycyjny. Co prawda z angielskiego pochodzi tylko inne stowo (trust),
ale pozostate byly znane tylko czytelnikom Kopalinskiego.

W 2005 roku pojawit si¢ kolejny parabank o angielskiej nazwie Digit Serve, ktory
obiecywal duze oprocentowanie wktadéw. Poniewaz byt to poczatek digitalizacji pol-
skiej gospodarki i przekazu informacji, stowo ,,digit” musialo budzi¢ zaufanie wielu
klientéw. Afera do$¢ szybo wyszta na jaw i straty wynosity ok. 40 mln PLN.

W XXI wieku najglo$niejsze byly afery firm ,Amber Gold” oraz ,Get Back’.
W pierwszym przypadku straty naiwnych klientow to kilkaset milionow, a drugim —
wiele ponad miliard. Obie sp6tki wabily angielszczyzna.

Specyficznym przykladem wykorzystywania angielskiego do stwarzania pozytyw-
nego odbioru firmy jest lansowana przez rzadzaca obecnie ekipe obiegowa nazwa
Wojsk Obrony Terytorialnej. W powszechnym obiegu jest, $ciaggniete od Ameryka-

néw, stowo ,.terytorialsi”. Znalazlo si¢ ono w wielu wypowiedziach ministréw obrony
narodowe;j*.

Réwniez prawdziwy biznes wykorzystuje nabozny stosunek do angielszczyzny.
Gdanska firma LPP, ktéra ma blisko 2 000 sklepéw w 25 krajach, stworzyla nastepuja-
ce marki: Cropp, House, Mohito, Reserved i Sinsay.

Pewnym zdziwieniem moze napawac fakt, iz rodzime lokale gastronomiczne oraz
obiekty hotelowe nie wykorzystuja przywileju oryginalnosci, miejscowej tradycji*, ale
w ogromnej masie staraja si¢ posiada¢ nazwy miedzynarodowe, przewaznie powia-
zane z angielskim. Nawet rdzennie polskie firmy stawiaja na jezyk obcy. Bydgoska

2 Na przyklad Mariusz Blaszczak w wywiadzie: R. Stefaniuk, Liczg na terytorialsow, ,Nasz Dziennik’,

2020-03-21/22, s. 4.

» Tutaj kontrprzykladem sa Czesi, ktérzy na kazdym kroku podkreélaja swoja czesko$é. W Pradze
istniejg np. restauracje o trudnych do wymoéwienia nazwach: Tlusta Mys, Staromestska, U Modre
Kachnicky, U Cerveneho Pava, Potrefena Husa Platnéiskd, U Pivrnce itp.
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spotka Immobile prowadzi w calym kraju hotele pod nazwa Focus. W Gdansku zas
powstaje sie¢ hoteli Grano.

W liczacym ok. 10 tys. obywateli podbydgoskim Koronowie przy ul. Paderewskie-
go istnial przez wiele lat ,,Szewc4you’, a tuz przy rynku zaklad solarium zwat si¢ ,,Sun
Paradise”.

Podsumowanie

Bez watpienia po 1989 roku polscy biznesmeni, tworzac nowe badz przejmujac
stare przedsigbiorstwa, musieli stosowac si¢ do - chocby podstawowych - zasad
wspolczesnego marketingu. Poczatek PRL charakteryzowal si¢ nazwami, ktére mu-
sialy zawiera¢ albo nazwe produktéw, albo przynalezno$¢ organizacyjng i wlasno-
$ciowy, albo branz¢. Czesto wystepowala kumulacja tych skfadnikéw. Réwnie czeste
byto dodawanie do nazwy nazwisk rewolucjonistow. Nazwy byly czesto trudne do
zapamietania i praktycznie niewymawialne poza granicami. Jednak znaczna autar-
kicznos$¢ 6wczesnej gospodarki powodowala, iz atrakcyjne nazwy nie byly potrzebne.

Od poczatku lat siedemdziesigtych zmienilo si¢ podejscie ekipy rzadzacej do go-
spodarki, nastgpilo szersze otwarcie na $wiat. To spowodowalo zmiane nazewnictwa.
Pojawily sie czastki ,.ex”, ,imp’, ,inter” badz ,,pol”. Dotychczasowe nazwy albo zeszty
na drugi plan i w folderach byty drukowane znacznie mniejsza czcionka, albo znikne-
ty zupelnie. Taka sytuacja trwala do konca lat osiemdziesiatych.

Gospodarka wolnorynkowa i rzeczywista konkurencja miedzy poszczegdlny-
mi firmami doprowadzita do wyprowadzenia nazwy na pierwsza lini¢ frontu walki
o klienta. Nawet konsolidacja firm w wielu przypadkach nie spowodowata zaniknie-
cia marki. Dobrym przykladem moga by¢ zaklady przetworstwa spozywczego, ktore
- mimo wielokrotnej zmiany wladciciela — dalej dzialaja jako ,,Kwidzyn”, ,Winiary”
czy ,Wloclawek” Oczywiscie bez skrétu ZPO-W.

W wielu przypadkach okazuje si¢ jednak, ze wiasciciele polskich firm niezbyt
chetnie przestrzegaja elementarnej zasady, ze ,,znak handlowy nie moze wprowadza¢
w blfad - oznacza to, Ze nie moze on sugerowac cech, ktdrych produkt nie posiada™.
Przeciez trudno wymaga¢, aby maly zaklad fryzjersko-kosmetyczny na gtebokiej pro-
wincji mial kompetencje akademii albo hotel spetniat obietnice ,,Magnifique”
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Baroque on the shop signs.
The history of company names in Poland after 1945.

Summary: It can be taken for granted that the names of Polish companies quite clearly indi-
cate the era in which they operate. Enterprises were called differently in the years 1944-1970,
when marketing was considered both as an obstacle and economically not necessary. In 1971-
1989, the naming of Polish companies was something intermediate between recognition of
marketing principles and bureaucratic principles of a centrally planned economy. After 1990,
many Polish companies try to be as similar as possible to Western fashions, with particular
emphasis on the Anglo-Saxon circle. They often give up the attractions of regionalism.
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